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  Mocą miłości mego serca,


  książkę tę dedykuję,


  każdemu kto miłuje zwierzęta,


  kto pragnie pojednania z naszymi braćmi


  oraz uwalniającego zadośćuczynienia


  wdzięcznością w swoim sercu


  za ich dary dla nas.


  Grzegorz


  


  WSTĘP


  


  Budzimy się wErze Serca. Rozpoczynamy jako istoty ludzkie patrzeć sercem na naszych braci isiostry wzwierzęcych skórach. Jako ludzie doświadczaliśmy umysłu itym umysłem postawiliśmy się ponad gatunki innych istot Ziemi. Ziemia jest naszym wspólnym domem iminął na niej etap, gdzie brat zjadał brata. Poprzez zapędzenie siebie wcierpienie, wwalkę, stworzyliśmy świat mroku obardzo niskich wibracjach.


  Zwierzęta świata Ziemi, nasi współmieszkańcy, świadome swych ról we wspólnej nauce pokazywały nam na swój sposób wycinek naszego życia wlustrze swoich doświadczeń czy choćby wymownego szczerzenia nam kłów. Wszystkie zwierzęta mają swą rolę, zadania do wykonania, które są nieodzowne dla całego naszego biosystemu. Ludzkim umysłem dociekaliśmy tego, nie rozumiejąc idzieliliśmy ich na pożytecznych ina szkodniki. Przypisując to innym nie zauważaliśmy, że największym szkodnikiem wcałym ekosystemie jest człowiek. Doświadczając ludzkiego ego, zatraciliśmy tysiące gatunków, które zniknęły, aktórych pracę teraz trudno zastąpić inaprawić zaistniałe zniszczenia. Stworzyliśmy olbrzymią nierównowagę niszcząc lasy, zatruwając rzeki, polując na zwierzęta, podporządkowując wszystko sobie iswoim materialnym egoistycznym korzyściom.


  Obniżenie naszej wibracji spowodowało, że stworzyliśmy świat holokaustu, gdzie jedna rasa unicestwiała drugą. Rozpoczęliśmy hodować zwierzęta wurągających godności warunkach, tylko po to, aby je zabić izjadać. To, co jesteśmy winni tym rasom, cudownych istot innych Dzieci Ziemi, jesteśmy winni sobie samym, odbudowę poczucia naszej godności.


  Książka, której dar otrzymujecie jest wyrażeniem mowy mego serca ipołączenia ze świadomością moich braci zwierząt. Ja już ich nie zjadam, bo dary, które otwierają się po tej decyzji, tysiąckroć to wynagradzają.


  Jak uczynisz Ty, zdecyduj, może po przeczytaniu tej książki, po przyjęciu sercem jej wibracji, amoże już ta decyzja jest podjęta. Otwierając się na ich piękno, na dary, które ci niosą, odczujesz raz jeszcze wszystko. Pokochanie tego świata jest pokochaniem części siebie, naszej wewnętrznej natury dzikości. Jesteśmy tą naturą, mamy wsobie cechy wielu światów, aświadomie łącząc się zmocą tych istot, możemy je zharmonizować iotworzyć jako wewnętrzne piękno. Taka praca daje zrozumienie, że naprawdę jesteśmy wszystkim. Przyjmując świadomie dary tych rzeczywistych istot świata Ziemi, wracamy do zjednoczenia znaszą Matką iprzebudowy, przeobrażenia całego jej krajobrazu. Zniszczenie Ziemi to jej rany jako istoty, apoprzez nową świadomość ipomoc wszystkich jej dzieci, otwieramy rzeczywisty nowy boski świat.


  Aby wkroczyć do Nowej Ziemi niepotrzebne są „święte księgi” ani kursy ezoteryki, aproste kochanie siebie jako nierozdzielności znaturą. Przedstawione tu istoty są przekrojem bogactwa tego świata, począwszy od maleńkiej Myszki, askończywszy na ważącym blisko sto ton Wielorybie.


  


  


  MYSZ

  szczegółowość, nieszczelność, delikatność, lęki, oczyszczenie


  Szara mała Mysz wybrała się wpodróż. Wędrowała długo, aż wkońcu dotarła do ludzkiej osady. Nie znała takich istot, jakże odmiennych od siebie iinnych mieszkańców krainy, których spotkała na swej drodze. Długo obserwowała ludzi, aż wkońcu postanowiła znimi pozostać.


  Nie zauważał człowiek drobniutkiej Myszy, polując na wielkiego zwierza, azaprzątnięty walkami zsąsiednimi plemionami, przynosił swych braci na tarczy. Zalewał się łzami żalu całą rodziną inie dostrzegał tego, co ze skromnego kącika, chciałaby mu podpowiedzieć niepozorna piskliwa Myszka.


  Czynił człowiek zapasy na nadchodzącą zimę, aokruchy, choć ubogie, zawsze spadały zjego stołu. To wystarczyło dla skromnej Myszy, która sowicie zaopatrywała swoją rodzinę założoną obok człowieka.


  Współistnienie obydwu gatunków ma długą historię, bo Mysz jest zwami na dobre itrudne chwile. Przeżywa wraz zwami, tak wzloty jak iupadki rodziny ludzkiej, żyjąc każdym wydarzeniem zczłowiekiem. Świadomość Myszy przyniosła jednak piękne nauki ipodpowiedzi wzagubieniu, którego człowiek doświadczał. Człowiek zwykł oceniać po wielkości iwyglądzie, dlatego nawet nie zwrócił uwagi na ciche piskliwe słowa, gdzieś tam wkąciku izby pod ławą. Wswojej arogancji, poczuciu wyższości ibutności sprowadził nawet Kota, aby on zrobił porządek zniechcianym, piskliwym lokatorem.


  Mysz jednak zapobiegliwie wygryzła iwydrapała ukryte labirynty, którymi uciekła, aby nie dać się skrzywdzić, ani Kotu, ani szkodnikowi znacznie większemu, którym coraz bardziej nieświadomie człowiek się stawał.


  Mysz troskliwie zajmuje się swoim potomstwem, ukrytym pod podłogą waszego domu, wmiłości wraz ze swoim partnerem. Całą mysią rodzinką nie mogą zrozumieć, dlaczego wdomu człowieka jest tyle kłótni, swarów, narzekania, bólu? Dlaczego człowiek tak kocha cierpienie?


  Pokochała Mysz człowieka, bardzo chciałaby mu pomóc, ale on zamknął serce na inne istoty. Swymi ludzkimi oczyma iumysłem nie mógł zrozumieć, że każda istota na Ziemi ma tu swoje ważne zadania.


  Mysz pokazuje ludziom ich własne szkodnictwo, bałaganiarstwo iluki wobszarach ludzkiego gniazda. Przychodzi, aby posprzątać, anawet obnażyć bałagan, jaki robicie sami inieszczelności wenergetyce osobistej. Zostawiacie po sobie tony odpadków, które Mysz stara się przetworzyć, wprowadzić wrecykling oraz pozjadać jadalne resztki ludzkiej niegospodarności, pokarmu, którego nie szanujecie. Mysz zjada okruchy, akażdą skórkę porzuconą ciągnie do swojej nory, troskliwie niosąc ją własnym dzieciom.


  Pokochajcie świadomość Myszy, bo niesie wam wiele podpowiedzi dla ludzkiej przedłużającej się nauki. Lękaliście się jej często, bo zamiast miłości, tak bardzo byliście obciążeni strachem. Mysz obnażała wwas te uczucia imiała wielki ubaw, jak zpiskiem wskakiwaliście na stoły, lękając się jej bardziej niż Tygrysa.


  Mysz ma wiele miłości, dlatego jest wolna od strachu, aw swej wewnętrznej mądrości wznosi wniej miłość również dla człowieka. Rozpoznaje chwile, kiedy warto zejść zdrogi innym, kiedy nie dać się zadeptać butem zabieganemu wswych zmartwieniach człowiekowi czy być śniadaniem dla domowego Kota.


  Mysz nie przymiera głodem, ajest przy człowieku, bo on nie jest skrupulatny inie kocha darów, które daje mu Ziemia. Wyrzuca na śmietnik wiele jadła, apotem siada inarzeka na lekcje, jakie sam posiał iteraz zbiera. Mysz tak proste lekcje ma za sobą, nie wchodzi wtakie zagubienia. Doświadcza swego mysiego świata, czasem was odwiedza, apotem znużona wraca pod podłogę. Przytula się czule do swojej rodziny iśni ochwili, wktórej przebudzi się też człowiek ipokocha siebie, swoją rodzinę irównież niepozorną lokatorkę oraz pracę, którą ona tak żmudnie isolidnie wykonuje dla wszystkich. Takie przesłanie przynosi wam Mysz, tak niewielka ciałem, ajakże wielka duchem istota.


  


  


  KOT

  magnetyzm, szamanizm, uzdrawianie, obecność, przetwarzanie


  


  Ukochani. Dar istoty Kota wwaszych domach niesie wiele tajemnic inadnaturalnej pomocy. Niewielu zwas docenia prawdziwą wielkość tego gościa, tego domownika. Pradawny szaman, którym on jest, to mag iczarodziejski pomocnik, opiekun waszego domowego ogniska. On nie piętnuje tak jak człowiek życia ziemskiego, ale opiekuje się wami bezwarunkowo. Za jakąkolwiek miskę pożywienia jest wam bardzo wdzięczny inie zauważacie, że jakże często oddaje nawet za was życie.


  Jest panem samego siebie, kocha swą niezależność ilubi chodzić własnymi ścieżkami. Uczy was duchowości poprzez swój styl życia, ajako prawdziwy mistrz samego siebie, asekuruje was wzagubieniach ioporności na duchowość, której nie czuliście, apróbowaliście ją ogarnąć umysłem. Kot posługuje się świadomością serca, ma wniej zapisaną całą wiedzę, jaka potrzebna mu jest do tej odpowiedzialnej roli piastowanej wwaszych domach, gdzie przeprowadza was wmagię duchowego wielowymiarowego świata.


  Jest unikalnym łącznikiem między światami, kanałem miedzy wymiarami, łącznikiem między cieniem iświatłem. Kot zna te tajemnice, aw niepozornej roli ikostiumie przytulnego futerka przynosi wam nauki bezcenne wludzkich zagubieniach, jakich przez tysiące tysięcy lat doświadczaliście. Stał się waszym domownikiem, abyście zbliska przyjrzeli się jego naukom, gdzie swoim przykładem pokazuje wam styl innego życia, innego możliwego świata.


  Kot jest medytacją każdej chwili, wktórej jest obecny każdą komórką ciała ikażdym wąsikiem. On nie trwoni zbędnie energii na to wszystko, wczym zapędził się człowiek, szukając swego szczęścia wdobrach materialnych. Kot czuje, że ma wszystko, że jest wpełni szczęśliwy, że wżaden sposób nie można go wybić zteraźniejszości iżycia obecną ciszą. Dlatego Kot żyje rzeczywiście, bo żyje wteraz, wobecności tej chwili, uczy was jak być wewnętrznie szczęśliwymi.


  Przynosi Kot prawdę wyrażoną swymi wibracjami. Są to moce uzdrowiciela, bo świadomie oczyszcza wibracje wwaszym otoczeniu, przetwarzając najcięższe energie wludzkiej energetyce. Jest drapieżną istotą. Taką przyjął rolę, ale miłości wsobie ma tyle, że możecie się uczyć jego delikatności, czułości, wdzięczności, jaka go przepełnia.


  Otwierając swoje serce, możecie je przepełnić siłą mocy Kota wsobie. Ta moc daje możliwość samodzielnego przetwarzania czarnej energetyki ogłuszającej waszą świadomość, iż nie widzieliście prostoty, wktórej Kot wwaszym domu spostrzegał każdy szczegół. Energie te dawały wam wiele chorób, bo nawarstwiały się, powodując że cierpiało wasze ciało. Przyjmując drogę odejścia od natury, przestawaliście słuchać swego ducha, tylko zgubnego intelektu, umysłu ludzkiego, który was bardzo zdominował. Tak straciliście równowagę, którą Kot wprostocie harmonii pokazuje.


  Prawda Kota przy waszym domowym ognisku przynosi wam moc darów, których nie docenialiście wstarym świecie. Nowy świat, wktóry wkraczacie, który budujecie, to świat, gdzie równa jest każda istota, niezależnie od roli, jaką przyjęła wnaukach Matki Ziemi. Zagubiliście wiele energii, wiele jej pasm, ałącząc się zmocą Kota wmiłosnym serc pojednaniu, odnajdujecie kocią naturę wsobie. Tak poprzez Kota zespalacie się ponownie znaturą Ziemi. Duch Kota ma niebotyczne doświadczenie jako łącznik między światami, jako nauczyciel podstaw duchowości, którą zgubiliście, grzebiąc ją wnaukach kościołów, które oddzieliły was od jedności, agrubymi murami od natury Ziemi.


  Kot powraca teraz do was świadomie, stając się znauczyciela bardziej przyjacielem, partnerem wwaszym codziennym życiu. Budzą się wasze serca, bo daliście godność kociej naturze wsobie, bo daliście godność miłością serca istocie, która tyle dla was robiła.


  Uzmysłówcie sobie, że każda istota jest równa, jest doskonała tak jak wy, jest częścią was, aświadomie się łącząc znią dopełniacie siebie. Odnajdujecie koci pazur wsobie, jego bystrość, precyzję podejmowania decyzji, bezwarunkowość, uważność, delikatność, opiekuńczość. Tych walorów Kota jest wiele, aon je zna, czuje je, aty odnajdź je sercem, dopełniając swoją naukę.


  Kot kocha siebie, nigdy sobie nie umniejsza, tak jak czynił to człowiek starego świata. On zna swoją wartość icudownie się spełnia wroli nauczyciela, również dla ludzkiej rasy. Potrafi podsuwać wam myśli, podrzucać natchnienie na pozytywne działanie. Przenika was radością wniewinnej zabawie, odnawiając te pasma, które pogubiliście, zaklęci magią ludzkich telewizorów. Kot, nawet gdy śpi, to pracuje, jest nadal wobecności iprzetwarza mroki waszej ciemnej energetyki.


  Często mówiliście, że jesteście świetliści, aoko Kota ijego wibracja serca nie nadążała zwas zdejmować czarnej energetyki świata zewnętrznej iluzji, którą przyjęliście jako prawdę. Kot wie iczuje, że jego świat jest wjego wnętrzu. Jest tego wpełni świadomy iw nim kreuje swoją rzeczywistość, tam znajduje wszystko, co potrzebne mu do życia. Łączy swój świat zwaszym, abyście mogli ocknąć się zamoku destrukcyjnych energii matriksa, który sobie stworzyliście, wierząc jeszcze, że to inni dali wam to nieszczęście.


  Pokochajcie świadomość kociej rodziny, dajcie sobie tyle czułości, ile daje kocia mama swoim dzieciom. Zobaczcie jak skutecznie je usamodzielnia, aby mogły uczyć się same, anie być zależne od dorobku rodziców. Tak czynił to człowiek zniewalając swoje dzieci, rujnując bogactwem materialnym świadomość swego potomstwa. Kot jest pewny, że jego bogactwo to bogactwo serca. Tymi energiami dzieli się zkażdym, kto potrafi sercem przyjąć tę obfitość, dającą zrozumienie nauk Matki Ziemi, nauki człowieczeństwa, wktórej jesteście.


  


  


  PIES

  przyjacielskość, oddanie, bezpieczeństwo, samostanowienie


  


  Pies jest przyjacielem człowieka, ale ta przyjaźń nie zawsze jest przyjaźnią, bo jakże często jest nieodwzajemniona. Nauka dla człowieka wypływa ztego taka, że to Pies podaje rękę wpięknie bezwarunkowej przyjaźni, której człowiek wzadufaniu nie zawsze jest gotowy przyjąć prawdziwie.


  Człowiek często przyjmował egoistyczną pozę, wykorzystywał oddanie tej istoty, gubiąc się wswej niskiej świadomości. Nie zauważał, że to, co daje innym, to do niego wraca. Pies przysposabia człowieka do przyjaźni, na której możecie budować wszystkie relacje ludzkie, począwszy od małżeństwa idaru rodziny. Kiedy nie zaliczacie tego etapu, wczym przychodzi pomóc wam moc Psa, dalej tkwicie wzagubieniach starego świata iwywyższania się jednych ponad drugich istawiania się panem dla przyjaciela Psa.


  Pies kocha każdego bezwarunkowo, dostosowuje się do waszych wibracji. Jeśli macie wsobie agresję, on ją pokazuje szczerząc swoje kły. To prawda. On umie ustalić granice, on potrafi uważnie zadbać oenergetykę, jaka wkracza wjego rewir stróżowania. Nigdy jednak nie krzywdzi bezmyślnie wimię idei polityki, czy uprzedzeń rasowych, jak czynił to człowiek programowany wswoim umyśle ipodświadomości, na którą dał się kierować.


  Wiele lekcji przynosi wam Pies do waszego domowego ogniska. Uczy was prawdy, że każda istota jest członkiem wielkiej rodziny. Ograniczanie się tylko do kochania swojej rodziny prowadziło do podziałów, wjakich grzęznął człowiek wstarej Ziemi. Pies nie widzi tych granic, kocha każdego, kto czystym sercem emanuje, ufnie wyciąga przyjazną dłoń inie ma strachu, że Pies go ugryzie. Wibracje, jakie wnosi ten udomowiony potomek Wilka, to dzikość natury iprzystosowanie jej do świata, jaki sobie stworzyliście wtym etapie ludzkiej cywilizacji.


  Porozmawiajcie ze swoim przyjacielem, aodczujecie, jak wielka przepełnia go mądrość ijak wiele rad przynosi wam jego wibracja serca. Język serca to język obrazowości, który złatwością możecie używać wporozumiewaniu się zwaszym przyjacielem, członkiem wielkiej rodziny istot Ziemi, zamiast komend, którymi próbujecie go uwarunkować.


  Pies to wolna istota, lecz kocha was iprzyjmuje realia waszego więzienia, tak wpadał wtakie pułapki, jakie wpadał człowiek. Usypiacie go zabójczymi szczepionkami ipokarmem człowieka, którym przynosicie mu świat waszych chorób. Doświadczaliście chorób jako coś normalnego, abyły one tylko efektem ignorancji ibraku miłości, jaką okazywaliście swemu ciału.


  Praca Psa, jego rola wnaukach Ziemi jest niesamowicie rozległa, ajego miłość jest tak wielka, że często oddawał za was życie, bo natłok ciężkich energii przytłacza was iwasza dusza chce uciekać. Pies widzi te energie, widzi otaczające was światy, chronił przed istotami innych wymiarów, które przychodziły wysysać waszą energetykę. Nie docenialiście tej roli, że Pies nawet gdy śpi, to łypie na wszystko okiem, jest niezwykle uważny, bo kocha rodzinę, którą się opiekuje.


  Podnieście wswoim sercu miłość iujrzyjcie Psa jako równą sobie istotę. On nigdy nie wywyższał się ponad człowieka, choć jego naturą jest hierarchia stadna. Czynił to jednak zpobudek ewolucji, anie tak jak człowiek zpotrzeby dominacji, wyższości egotycznej nad swoimi braćmi. Pies nigdy nie szuka sławy, władzy ipotwierdzania autorytetu, bo posługuje się sercem, anie ego, wktórym zagubił się człowiek, który ugrzązł wumyśle swego ciała. Istota, która doświadcza „twojego” Psa to część ciebie, część boskiej natury. To, co mu dajesz, dajesz sobie. On ma wszystkie dary ijest pewny mocy swego serca iroli, wjakiej się spełnia.


  Człowiek obrał wiele ścieżek ina wielu znich stał się warczącą, drapieżną istotą, tym samym odbiegł od własnej ewolucji. Obraz Psa wwaszym zewnętrznym świecie pozwala wam odnaleźć psią naturę wsobie. To wiele pasm energii, które są bardzo pomocne wodbudowie energetyki iodnalezieniu ścieżki, wktórej zgubiliście się kupując sobie drogę ewolucji konsumpcyjnej, drogę podeptania natury, niszczenia przyrody. Wyhodowaliście wiele ras Psów, oczym decydowały zachcianki wypływające zpobudek ludzkiego ego. Eksperymenty, które wykonywaliście na tych kochających was prawdziwie istotach upoważniały inne światy do czynieniu również tego rasie ludzkiej. Wiele światów rozpoczęło was traktować jako towar, jako ciekawostkę, na której można eksperymentować, trzymać ją wklatce lub na łańcuchu imożna też ją zjadać.


  Nauka wypływa ztego taka, abyście zobaczyli, że to, co dajecie innym, powraca do was wdwójnasób. Wyobraźcie sobie iujrzyjcie konsekwencję każdego wyboru, jakiego dokonujecie. Dlaczego warto być odpowiedzialnym, za to wszystko, co czynicie innym, bo wkonsekwencji czynicie to sobie. Pies pozwalał wam się krzywdzić, ale te umowy na naukę człowieka wświecie Ziemi wygasły. Nie pozostanie tu nikt, kto nie dojrzał do nowego etapu wszechmiłości, której uczy was ta istota wprostocie swego psiego serca iktóra merda do was ogonkiem.


  


  


  KRÓLIK

  szczęśliwość, idylla, zaufanie, bezwarunkowość, bliskość


  Połącz się zKrólikiem izobacz jego sercem piękny króliczy świat. Odczuj, jak pasiesz się na łące, jak pachną kwiaty isoczyście zjadasz sałatę zlekarskiego mniszka. Jest wiele przysmaków na twoim codziennym śniadaniu inie potrzebujesz się onic martwić. Potem wygrzewasz się wsłońcu, przenikając jego ciepłem swoje piękne futerko. Czujesz, że nie masz zmartwień iprzepełnia cię wewnętrzna szczęśliwość.


  A teraz zobacz obraz, że wtej idylli życia, wtwoim przyjacielskim nastawieniu, ufności do świata, pojawia się człowiek, lecz nadal patrz oczyma Królika. Spytaj człowieka, czego potrzebuje iw czym możesz mu pomóc swoim pięknym, serdecznym króliczym sercem.


  Zanim człowiek zaczął odżywiać się śmiercią, nie było potrzeby chować się do króliczej nory przed tą istotą, bo czułeś jego światło, jego energię iprzyjaźń. Teraz zauważasz, że przyjaźń przestała być odwzajemniana, aistota ta chciałaby cię zjeść. Człowiek zbliżył się do ciebie, aby wykorzystać twoje zaufanie, królicze rozleniwienie, senność ibłogą kąpiel wpromieniach ciepłego słońca.


  Nim spostrzegłeś się wtej przyjaźni zczłowiekiem, przeobraziłeś się zwolnego szczęśliwego królewicza wniewolnika. Przychodził człowiek cię dokarmiać, przynosił marchewkę oraz koniczynę, ale ta koniczyna nie dawała szczęścia. Człowiek gładził twą króliczą sierść, mówił oprzyjaźni, mówił, że kocha, ale wswym króliczym sercu czułeś od niego śmierć. Czułeś, że przybliża się zkażdym krokiem imonotonnymi dniami wcieniu danej ci klatki, więzienia, wktórym przyszło wieść niewolnicze życie.


  Pokochaliście człowieka miłością czystą, króliczą, kryształowo bezwarunkową. Człowiek nie odwzajemniał tego irozmnażał was tylko dla zysku, karmił wasze dzieci, aby potem je upieczone zjeść ze swoją rodziną. Wiele Królików trafiło do złowieszczych laboratoriów, ate okrutne badania ludzie nazwali nauką, eksperymentem. Wwielkich cierpieniach, nie mogące poskarżyć się nikomu Króliki ginęły, marząc owolnej Ziemi, oprzebudzeniu ze swoistej maligny, zhipnozy, wjaką popadł ich brat, dwunogi przyjaciel.


  Królicze serce jest malutkie, ale jego czystość, jego sposób odżywiania ienergie miłości, które wnim przepływają dają Królikowi boską świadomość. On tam odnajduje wszystko, co jest mu potrzebne do życia, całą króliczą swą mądrość. Jemu nie przyszłoby do głowy, aby krzywdząco postąpić ze swym przyjacielem, którego kocha iktóremu przyszedł pomóc. Przebudzenie serca człowieka następuje nieuchronnie. Rozpoczął on dostrzegać piękno świata wokół siebie, wychodząc do światła ze swej człowieczej mrocznej nory idługiego zaćmienia doświadczania obszaru ego-umysłu.


  Przyjmijcie przyjaźń zKrólikiem. Dostrzegając swoje piękno, dostrzeżecie nie tylko jego futerko, jego piękno oczu, ale też dary wjego serduszku, jakie dla was przyjął. To da spełnienie temu nauczycielowi iprzewodnikowi do boskiego świata, gdzie Wilk żyje zKrólikiem wwielkiej braterskiej przyjaźni. Człowiek rozpoczął zjadać swoich braci, nie zdając sobie sprawy zodpowiedzialności iprzedłużenia nauki, wjakiej ugrzązł. Królik przychodzi teraz do was, przytula ciebie swym ciepłym futerkiem ioczyszcza mocą wysoko wibracyjnych energii swego serduszka.


  Kiedy spotkacie Królika na swojej ścieżce przyjrzyjcie mu się, spójrzcie woczy, spytajcie, co wam przynosi. Pojednanie, które znim następuje, daje wam możliwość uwolnienia zkrzywd, które jako człowiek wwielu naukach mu czyniliście. Daje to wam zaliczenie wielu nauk iprzepracowanie wielkiego daru, jakim jest przyjaźń. Przyjaźń jest przedmiotem obowiązkowym wszkole duchowości waszej Wielkiej Matki, bo dopiero poprzez nią możecie doświadczać pełni miłości. Człowiek egoistycznie ograniczał się, co najwyżej do kilku przyjaciół, zapominając, że przyjaciółmi są wszyscy, że wszyscy są, aby pomóc tobie iwzajemnie każdemu.


  Pokochanie daru przyjaźni daje nowe energie, które otwiera wam spotkany na ścieżce Królik. Uważajcie, aby nie przegapić tej szansy. Królik przynosi wam zaufanie, obfitość darów przyrody, uzdrawianie waszych relacji zinnymi, poczucie szczęścia, bezpieczeństwa ispełnienia. Królik też jest zwiastunem nowego czasu iuwolnienia zkajdan niewolnictwa wewnętrznych przekonań, agdy połączycie się sercem znim, pozwoli wam się zbliżyć, bo już poczuje, że nie chcecie go zamykać wklatce, gdyż sami rozpuściliście kraty wswojej świadomości.


  Pojawienie się Królika, daru mocy jego króliczego serca wtwoim życiu, przynosi ci tak wiele talentów, że nie sposób je wymienić. Swoją nauką możesz jednak sam porozmawiać izobaczyć, co on ci podarował wdniu, wktórym go spotykasz.


  


  


  SARNA

  wzniesienie, czujność, opiekuńczość, przebudzenie, intuicja


  


  Niedoceniana iniezauważana jako zwierzę mocy, bo jest płochliwa iostrożna. Przybliżcie jednak się sercem do Saren, aodczujecie niepowtarzalne piękno tych istot.


  Spotkanie Sarny na swojej ścieżce symbolizuje wzniesienie, bo ona kroczy pewnie izdecydowanie wzagajnikach leśnych igórskich urwiskach. Dociera tam, gdzie człowiek nie zagląda często, bo kocha porządek iczystość energetyczną. Czułość jej serca jest wielka ipozornie jest ona bezbronna. Zabijaliście ją wstarym świecie jako pokarm, wychodząc ze swojej ścieżki odżywiania. Nie zważaliście na płacz jagniąt, gdy osierocaliście jej potomstwo. Wnastępstwie sami tego doświadczaliście, apotem płakały dzieci wludzkich rodzinach, bo zawsze to, co czynicie zwierzęciu, czynicie wkonsekwencji sobie samym.


  Sarny świat jest piękny, czysty, przepełniony miłością, bo ma niespotykane serce iwielką moc niesie wnim dla każdego adepta duchowości. Ona wam przypomina, że moc miłości to najpotężniejsza siła, dlatego tak efektywne jest przyjęcie Sarny na swego przewodnika wprzebudzeniu, które następuje. Sarna jest zapobiegliwa, troskliwa oswoje potomstwo, bardzo inteligentna ibezbłędnie czyta intuicyjnie zemocji, jakimi emanujecie. Jest ciekawa doświadczeń człowieka ijego różnorodnych wibracji. Dziwi się wam itemu wszystkiemu, gdzie często nierozważnie podążacie. Ma wiele darów dla was, lecz dopiero otwartym sercem możecie znią porozmawiać, tak jak to czynicie między sobą, lecz tu bez potrzeby uczenia się zawiłych ludzkich języków.


  Jest jeden język, to język miłości serca, ona go biegle zna, azapomniał go tylko człowiek. Oczyszczenie serca miłością ipojednanie się zinnymi istotami daje wam powrót do ewolucji, wktórej zrozumiecie, że wszystkie istoty są od siebie zależne. Wtakim olśnieniu nie przyjdzie wam do głowy zjeść bezcenny dar, zjeść waszą siostrę, która przyniosła dla was bezkresne skarby. Jest mistrzynią samą wsobie. Nie wywyższa się ponad nikogo, nie daje sobie tytułów ani zaszczytów, bo jest pewna, że wszystko ma wokoło, że przepełnia ją obfitość darów.


  Przynosi Sarna zew natury, który jest ucieleśnieniem energii mocy Ziemi wciele tego zwierzęcia. Odczujcie to piękno. To moc miłości matki, która jest nieodzowna, aby każde dziecko mogło funkcjonować samodzielnie wdalszej nauce. Jej energia dla człowieka to mleko matki, które jest bezsprzecznie potrzebne wetapie dorastania oseska do prawdziwej duchowości.


  Pokochajcie ten dar, jaki płynie od niej izaobserwujcie jak Sarna odtrąca młode jagnię, kiedy jest już gotowe na indywidualną drogę, na samodzielną naukę. Wtakiej fazie jest obecny człowiek-jagniątko, które budzi się, stając się odpowiedzialne, mogąc kreować swoje własne ścieżki ibudzić wewnętrzne talenty.


  Spotkanie Sarny symbolizuje wam ścieżkę duchową, ona wskazuje wam drogę ikażde spotkanie znią jest nieprzypadkowe. Powracając do natury, stawiacie pierwsze kroki wswej duchowości, którą jakże często czyniliście przez umysł człowieka poprzez oświecanie swego ego. Techniki iwarsztaty, wktórych szukaliście metod na poznanie samych siebie, jakże oddalały was od prostoty, jaką przynosi dla świata chociażby Sarna. Teraz otwartym sercem odczuwacie różnicę, awysyłając jej wdzięczność pozwalacie się jej spełnić wroli, jaką przybrała we wspólnej podróży poprzez Ziemię.


  Sarna to przejaw mocy miłości wodczuciu jej bezwarunkowości, ona uczy was kochać wszystko, tak to, co czarne, jak ibiałe, bo ona czuje się jednością zwszystkim. Odnowienie przymierza ze światem zwierząt daje człowiekowi nowy etap, daje wam powrót do natury wwas samych. Moc Sarny przyjęta wsercu daje odczucie prawdziwej transformacji.


  


  


  NIEDŹWIEDŹ

  odwaga, przytulanie, siła, bezpieczeństwo, paranormalność,


  


  Uczyńcie moc Niedźwiedzia wsobie. Przywołajcie jego siłę bez potrzeby spotkania ztą potężną istotą, abyście najpierw stali się gotowi na stanięcie twarzą wtwarz ztym nauczycielem. Miś kocha wszystkich iprzytula nie od dziś inawet dzieciom kojarzy się zpuszystym przytuleniem, ciepłem, bezpieczeństwem, ufnością iopiekuńczością. Tak wielkie ma walory ten przewodnik duchowy, bo nareszcie widzicie to wszystko wnim, co on niesie, anie tylko groźne zwierzę, będące koszmarem spotkania wleśnej głuszy.


  Uczyńcie pokłon Niedźwiedziowi za jego godność, którą wam przynosi, za lekcje, których was uczy. Odczytuje on strach bezbłędnie wwaszym wnętrzu idaje właśnie to, co nosicie wsobie. Jest mistrzem wielowymiarowym iłącznikiem między światami, dlatego wswych podróżach stosuje hibernację, którą efektywnie się posługuje, chowając się wswej gawrze wtrudne mroźne dni. Może się zdarzyć, że odwiedzi iciebie nocną porą wtwoim śnie, wtwoim wymiarze, wktórym się uczysz, wktórym ładujesz akumulatory jak Niedźwiedź na dalszą ziemską naukę. Możesz też świadomie przywołać go, kiedy potrzebujesz jego mocy, jego delikatności iopiekuńczości, aon tchnie cię tą siłą. Może zrobić to tak wczasie twego śnienia, jak ina jawie. Aw chwilach zagrożenia możesz przywołać go ijego duch zjawi się obok ciebie, osłoni cię, przenikając odwagą isiłą pomagającą wyjść zopresji.


  Wiele przymiotów można mu przypisać, które są specjalnością tej istoty. Grube futro, które go opatula, to zdumiewająca moc przetrwania każdych warunków, wktórych się znajdzie. Biega niezwykle szybko ikiedy mu zaleziesz za skórę, dopadnie cię choćby na drzewie, po którym łatwo się wspina, dlatego warto żyć znim wzgodzie. Wrewanżu za to pięknie pomaga wuzdrowieniu twego życia, twoich chorób ikłopotów wbieżącej nauce. Stanowczo jednak potrafi ustalić swoje granice, których lepiej nie przekraczaj wludzkim widzimisię.


  Połączcie się znim sercem, kiedy spotkacie go na swojej ścieżce, aon was zrozumie iodpowie na wiele pytań, do których dojrzeliście. Miś kocha prostotę porozumiewania inie szczebiocze tak jak człowiek, bez potrzeby wiele próżnych treści, bo kocha ciszę, która jest medytacją jego życia. Mistrzowsko potrafi wwartkich strumykach łowić ryby, aw leśnym poszyciu zbierać drobniutkie smaczne jagody. Słynie zapetytu do przysmaku, który kocha idobiera się do leśnych pszczelich barci, zdobywa tak miano nieposkromionego łasucha. Wszystkożerność Misia to prawda, bo na takiego nie wygląda, akocha on po prostu wszystkie dary Ziemi iniczym nie gardzi, zbierając zapasy wswoim organizmie na długi zimowy sen.


  Może się zdarzyć, że wtym śnie odwiedzi też iciebie. Przyjdzie nocą niczym cień iwślizgnie się do twojej sypialni, tak jest lekki izwinny, bo zostawił regenerujące się ciało ichce, abyś pomyślał, że to tylko senne mgnienie. Lekcją twoją jest przełożenie tej sennej mary na podpowiedzi dla ciebie, które ci przyniósł.


  Energia Niedźwiedzia daje moc człowiekowi, uczy go zdolności przetrwania. Pokazuje, że człowiek mimo swej gruboskórności też jest delikatny iczuły tak jak Misio. Przypatrzcie się choćby Niedźwiedzicy, która zmiłością wylizuje swoje dzieci, tak jak gdyby chciała nadać im kształt, wco wierzyły pierwotne plemiona. Rodzina, którą czule opiekują się Niedźwiedź jest pełna igraszek, zabaw, radości, czułości, wynikającej ztej miłosnej atmosfery. Odnajdźcie wswojej rodzinie wibracje Niedźwiedzi, azrozumiecie, że warto uczyć się od nich tego, co sami zagubiliście.


  Prawda mocy Niedźwiedzia jest wkażdym inie jest przynależna do szamanów, którzy to sobie przypisują. Otwartość serca, połączenie zZiemią, zdrzewami iduchami natury daje wam pewność na tę chwilę, kiedy staniecie przed tym mistrzem. Odczujcie to wsobie iwyobraźcie jak wgórskich ostępach, zdala od cywilizacji, wczesnym rankiem, twarzą wtwarz, spotykacie waszego brata Niedźwiedzia. Nie lękajcie się spojrzeć mu wtwarz, zajrzeć głęboko woczy iz godnością pochylić głowę, ajeśli przeniknie cię strach, to możesz ją stracić. Dlatego tak odpowiedzialna jest praca wduchowości, wktórej uczycie się miłości, iw której znika zwaszej aury czarna chmura strachu. Tak przepełnieni odczujcie jedność, aodczujecie, że nie ma rozdzielenia, wktórym Niedźwiedź jest tylko mocą wewnątrz was iw żaden sposób wam nie zagraża. Tak wzniesieni, odczujecie za to, jak wiele on może wam pomóc poprzez swą moc, której pasma odnajdujecie wsobie.


  Duch lasów igór przenika Niedźwiedzia energią, To potężne moce, zktórymi prawdziwie zjednoczą się tylko ci, którzy oczyścili swe serce, iszczerze kochają siebie, każdą istotę wsobie. Bądź uważny, kiedy otwierasz się na moc Niedźwiedzia wsobie, aby ta moc nie zrobiła krzywdy innym, aw konsekwencji tobie. Ego człowieka mówiło wam, że siła to zdobywanie, pokonywanie, że to największa moc. Kiedy jednak prawdziwie poznacie moc Niedźwiedzia wsobie, odczujecie delikatność, kobiecość, macierzyństwo, umiejętność przetrwania trudnych etapów. Drapieżne pazury iostre kły są kostiumem tej istoty wprzepięknej inscenizacji nauk Ziemi, wktórej otrzymaliście dar uczestnictwa iaranżacji wielu scenariuszy, mogąc je realizować, spełniając się aktorsko ijako reżyser.


  


  


  WIEWIÓRKA

  zmyślność, kruszenie, odwaga, troskliwość, gracja


  


  Prawda Wiewiórki wwaszych lasach, parkach iogrodach przynosi wam ukojenie wielowymiarowością, wktórej ona się porusza. Jest ciekawa ludzkiego świata, przygląda się, nie kryjąc tego. Przenikliwe swoje oczy bardzo uważnie zagłębia wwaszą energetykę. Jej świadomość jest bardzo wzniesiona, więc nie oceniajcie jej gry wpojedynczych kadrach boskiego filmu. To zwierzę skacze zwinnie po drzewach niczym małpka, bo to tylko jej obecna rola. Prawdy, którymi was przenika wnaukach Matki Ziemi, dają wam poszerzenie wyobraźni, dają nowe spojrzenie na wielowymiarowość. Tym pobudza waszą wyobraźnię, akiedy połączycie się znią sercem, odczujecie wiele innych nauk, jakie wam niesie. Trudnym orzechem do zgryzienia wtej nauce stał się człowiek, bo wytworzył grubą skorupę wokół swego serca, arozpoczął rozwijać umysł, co niemal doprowadziło do zagłady Ziemi.


  Człowiek wychodzi ze swego zadufania, stawiania się swoim ego ponad inne istoty, akiedy spotyka takie piękno, jakiego przejawem jest Wiewiórka, to przenika się tchnieniem ipomocą Matki Ziemi. Moc, którą tak odczujecie, przenika wasze ciało przebudową, bo nowe energie natury oczyszczą skostniałe ludzkie pasma, niosąc światło odnowy iprzebudowy energetyki. Wiewiórka jest tam, gdzie potrzeba, pojawia się, dając wam szansę odnalezienia wsobie tych darów, które ona przynosi imoże podzielić się tym tchnieniem miłości. Rzecz wtym, żebyście na spotkanie ztą istotą gotowi byli wswoim sercu. Oczyśćcie je najpierw oraz uwolnijcie swój umysł ztwardogłowych przekonań, zatrzymujących was wograniczeniach, wktórych ugrzęźliście jako rasa.


  Wiewiórka nie wykroczyła poza naturalną ewolucję, dlatego jest pewna, że jest doskonała ispełnia się mistrzowsko wtym, co czyni we wspólnej nauce. Sercem swoim odczujecie jak wiele ma miłości, troskliwości izmyślności przetrwania, jak prosto potrafi zgromadzić zapasy iprzewidzieć zmieniającą się aurę, aswoim futerkiem okryć się wnadchodzącej zimie, niczym pierzyną. Potrafi też dzielić się zinnymi iprzynieść to, co potrzebujecie, kiedy będziecie głodni, aoczyszczenie waszej energetyki ze zjadania innych istot, pozwoli jej się ufnie zbliżyć, aby przynieść wam te dary. Nastąpi to, bo nie odczuje już śmierci od człowieka, który wyszedł ze swej ewolucji istał się mroczną marą zabijającą swoich braci, czyniąc horror ze wspólnej nauki.


  Ukochani, Wiewiórka jest taka, jaką ją widzicie, ma wiele pasm mocy imożecie się ztą mocą łączyć, ale tylko otwartym sercem, które oczyśćcie najpierw zblokad ezoteryki, zkodów ludzkich religii, gdzie to człowiek postawił się jako władca Ziemi. Ta istota jest pełna godności, ogrom darów to jej wibracje, którą tylko możecie przyjąć sercem, bo wżaden inny sposób nie rozpuścicie swego orzecha zatwardziałości.


  Pokochajcie ją za jej dary, za jej piękno, za cierpliwość bycia wśród was tak bardzo blisko. Jakże często jej nie zauważaliście, aona obserwowała każdy wasz krok, bo jest uważna wtym, co robi. Każda chwila jej życia jest medytacją, wktórej jest szczęśliwa, bo jest pewna, że szczęście jest wniej samej. Człowiek gubił się, stwarzając sobie umysłem niekończącą się lawinę potrzeb, bo zapomniał, że swoje dary ma też wsobie samym.


  Pokochajcie świadomość Wiewiórki, łączcie się ztą mistrzynią, aspotykając ją na swojej ścieżce, ona wam powie najlepsze przesłanie na tę chwilę. Podpowie możliwości iwybory waszych ludzkich ścieżek. Wszystko to popłynie zserca do serca, bo wnowym wymiarze, który otwieracie, już czujecie, że jesteście nierozdzielnością.


  


  


  KOŃ

  przyjaźń, zaufanie, wdzięczność, harmonia, wolność


  Ten wielki przyjaciel człowieka towarzyszy wam na przestrzeni dziejów, pomagając wludzkiej egzystencji, często bardzo ciężkiej. Podążał zwami do wielu królestw Ziemi, będąc na dobre itrudne chwile. To towarzysz wludzkiej wędrówce, który nie opuszczał was wchwilach ciężkich, pomagał dźwigać ciężary, budować domy, orać pole iprzewozić was wbezkresach stepów, pustyń ileśnych bezdroży. Tak wiele ma Koń zalet iprzyniósł wam ogrom zasług za cnoty, które podarował całym sobą człowiekowi.


  Człowiek pokochał Konie, które towarzyszyły mu wchwilach szczęścia, pracy, życia oraz wchwilach, kiedy człowiek oszalał wamoku walki, wktórą dał się wpędzić, aKoń również był tam zwami. Jeździec człowiek izwierzę Koń stali się nierozłączni, stali się jak jedna istota. Ich duch przeniknął się na tysiące lat doświadczeń, wktórych byli zsobą, tak na dobre, jak ina te trudne dni gehenny. Koń podpowiadał człowiekowi, jaką ma wybrać drogę wpołączeniu swych duchów przyjaźnią. Człowiek chciał jednak walczyć. Rozpoczął zabijać swoich braci za to wszystko, co wbezkresie obfitości otacza każdego, za dobra materialne, które są ulotne, które są tylko rekwizytami na szkolnej ławce.


  Koń był cierpliwy, pozwalał wam się uczyć iprzystosował się do człowieka na etap tej nauki. Zapominacie onim, owiernym przyjacielu izastąpiliście go metalowymi rumakami iw ten sposób wasze życie stało się jeszcze bardziej bezduszne. Do zabijania innych zbudowaliście czołgi, samoloty, rakiety, które bezwzględnie bombardowały tak dorosłych, dzieci, ptaki, jak izwierzęta.


  Do tego doszedł człowiek, aKoń pozostał samotny, smutny, zawiedziony. Oddany został na rzeź, bo stał się niepotrzebny iwiele jego nauk poszło na marne. Tak niewiele zrozumiał ztej nauki jego przyjaciel człowiek.


  Połączcie się zgalopem Konia, zjego stępem, cwałem lub kłusem. Odczujcie siłę, jaką was przenika wpokonywaniu odległości życia, bezkresu krain Ziemi. Koń przyniósł też moce boskiej harmonii połączenia znaturą Ziemi. Czyniąc Konia przewodnikiem wodnajdywaniu siebie, dajecie sobie wibracje jego energii. To przyjacielskość, partnerstwo, zrozumienie, boska harmonia, intuicja, to odnajdywanie drogi izaufanie, jakie wprzyjaźni tej dajecie sobie. Koń uczył was, że wszystkie istoty obok chcą wam pomóc iże sednem nauki wszkole człowieka nie jest zewnętrzna materia, awewnętrzna przebudowa, przemiana, wjaką możecie podążyć.


  Koń to zna, ma wiele obrazów wolności, szczęścia, nieograniczoności. Bardzo kocha rozległości krajobrazów, które przemierzając czuje się wolny, anawet czasem czuje skrzydła. Przyporządkował się ludziom, abyście zrozumieli sens tej nauki ipokochali talenty, jakie wwas wyzwolił. Jako istota wzniesiona kocha służyć innym, pomagać ipotrafi się dostosować do wielu zadań, które go spotkały wczarnych światach, wjakich zechciał doświadczać wraz zwami.


  Moce Konia wczłowieku przynoszą wam ukojenie, spokój, ufność obyt, akiedy te moce przenikną cię we śnie, przyniosą ci przyśpieszenie. Czasem zobaczysz skrzydła, bo koń naprawdę jest skrzydlatą istotą. Przyjrzyj mu się dobrze. Popatrz boskim sercem, anie ludzkim okrojonym umysłem, oczyma, które widziały wnim tylko zwierzę, które można wykorzystać iporzucić lub oddać na bestialską rzeź.


  Pokochajcie dar Koni, tak ich dzikość, jak idelikatność, którą potrafiły połączyć wnauce Matki Ziemi, abyście mogli iswoją dzikość, swoje barbarzyństwo, swoją walkę, przerodzić wprzyjaźń imiłość do każdej istoty. Połączcie się zsercem Konia, aodczujecie bezkres tej miłości. Zobaczcie go, jak niesie was poprzez prerie, pustynie, stepy igóry, gdy doświadczaliście Indianina lub innych plemiennych kultur. Zobaczcie wswoim sercu, jak Koń ciągnął pług, gdy oraliście swoje pole wpocie cieknącym zczoła, aby wyprodukować bochenek chleba dla swojej głodującej rodziny.


  Koń dzielił się tym, co miał, wpartnerstwie zczłowiekiem dawał wam wszystko, wtym swoją bezcenną przyjaźń. Szedł zwami na wojnę, znosił bóle ran, jakie wymierzaliście sobie wiluzji walki ocokolwiek. Teraz budząc się świadomie możecie Koniowi podziękować za jego pomoc, za jego piękno iprzyjąć te dary, które on naprawdę dla was przyniósł. Te są najcenniejsze, to jego moce, to jego więź zczłowiekiem, poprzez którą łączy was zZiemią, łączy was zpędem, wktórym porusza się niezwykle pięknie po wielu jej krainach. On sam jest wdziękiem Ziemi iwyrażeniem złotej proporcji wswej harmonii. Przyjmując cywilizację, zgubiliście Konie, zgubiliście część swojego piękna, zgubiliście moc przyjaciela, którą teraz świadomie możecie podnieść iprawdziwie pokochać.


  Połączcie się znim sercem, odczujcie wdzięczność do tej istoty, odnajdźcie jego ducha wsobie, bo tak wiele macie znim połączenia, że uczynicie to niezwykle łatwo. Szamanizm to naturalna cecha, która jest wkażdym zwas iaby nią emanować wystarczy miłować moce natury wsobie. Przywołanie Konia daje wam przeniknięcie jego ducha przynoszącego bezkres darów, którymi Koń was otaczał. Dopiero jednak budzenie się człowieka dało gotowość na rzeczywiste skorzystanie ztych mocy wsobie.


  


  


  LIS

  przebiegłość, niewidzialność, precyzja, rodzinność, cierpliwość


  


  Ukończenie nauk Lisa wsobie jest pełnym ich przyjęciem, zaliczeniem nauk profesora, którym Lis po prostu jest. Utożsamiacie go zchytrością iprzebiegłością oraz sprytem, bo uczy was jak niewielką siłą dokonywać efektywnie zwycięstw wsytuacjach, które spotkacie na ludzkich ścieżkach. Ścieżka Lisa biegnie niepostrzeżenie, bo jest on mistrzem kamuflażu, stapiania się zprzyrodą, zkażdym kamieniem, śniegiem czy roślinnością. Lis wybitnie zna swoje ścieżki, po których się porusza, bezbłędnie kluczy, tak dniem oraz nocą. Prowadzi polujący tryb życia, jest wytrawnym myśliwym, testującym iredukującym nadmiar innych populacji. To jego ścieżka ewolucji inauk, jakie przyjął na Matce Ziemi, wktórych mistrzowsko się spełnia. Przynosi Lis wiele tajemnic, bo jest istotą wielowymiarową iwam pokazuje, że jako człowiek zgubiliście tą świadomość.


  Pokochajcie Lisa nauki wswoim sercu. Przywołajcie go, kiedy potrzebujecie stać się niewidoczni iz innego wymiaru chcecie obserwować doświadczenia, wktórych gubią się inni. Tak pomocą Lisa wtej nauce uświadamiacie sobie swoją prawdziwą moc. Moc Lisa przyjęta przez ciebie jako adepta duchowości pozwoli pokonać wiele przeszkód, przemknąć się niezauważenie bez potrzeby burzenia, walki, czy konfrontacji sił. Lis uczy was, że nie jest potrzebna siła, aby osiągnąć swoje cele, aby rozsmakowywać się wwiktuałach ziemskiego kurnika iże każdy sposób prowadzi jednak do celu. Jego zdolność przeżycia, dlatego jest tak wielka, bo on jest jej świadomy, azagubił ją człowiek istał się zależny od zewnętrznego świata, zktórym się utożsamił.


  Połączenie sercem iświadoma rozmowa zLisem spotkanym na twojej ścieżce daje uświadomienie onajlepszym kierunku tej drogi. Lis, choć kluczy, to jednak droga jego jest precyzyjna ibezbłędnie namierza wniej to, co chce osiągnąć. Człowiek często zapominał ocelu, aposuwając się donikąd trafiał wpróżnię.


  Lis uprzytomnia to wam, że własna praca nad sobą jest podstawą, że nie da się na dłuższą metę opierać się na wiedzy innych itak przyjmować ich drogę. Każdy zwas ma swoje ścieżki prowadzące do własnych indywidualnych celów, dających wam spełnienie wnaukach, jakie chcecie zaliczyć winscenizacji szkoły Ziemi. Chowanie się do lisiej nory daje efekt krótkofalowy, awielu zwas swoim umysłem stworzyło taką norę ustanowioną ograniczeniami ludzkimi. Lis pokazuje wam jak wyjść poza strach, mimo wyobrażenia, że przeciwne siły bardzo was przerastają. Swoim życiem uczy, że nie potrzebne są starcia, batalie, walka, awystarczy tylko wyjść zlisiej nory swego domu, obejść przeszkody, namierzyć swój cel dający przeżycie. Tak zdobywacie praktyczne doświadczenia wszkole, wktórej jesteście, tak jak on, aprzestajecie uczyć się duchowości teoretycznej zludzkich książek pisanych umysłem.


  Potrafi Lis skutecznie zaopiekować się swoją rodziną, atylko osobniki, które są gotowe, otrzymują zdolność rozmnażania. Cała rodzina lisia pomaga parze alfa, która staje się rodzicami, awszyscy członkami plemienia, spełniającymi się dla całej lisiej gromadki. Tak wielki instynkt przeżycia niesie naukę odpowiedzialności, że to, co macie sami, dajecie swemu potomstwu.


  Przypatrzcie się wtym kontekście jak dbacie oswoje ciała, oich kondycję, sprawność izdrowie, ijak wswoim niechlujstwie niesiecie te dary dla swego dziecka, mówiąc mu, że go kochacie. Wotumanieniu swego ego nieśliście dziecku za to tony plastikowych zabawek, tworząc mu świat swojej sztuczności, daleko odchodzący od natury.


  Przyjrzyjcie się lisiej rodzinie, jak te zwierzęta bawią się iuczą jednocześnie przypomnienia zachowań, które mają wsercu, bez potrzeby chodzenia do szkoły. Tylko człowiek ze świata ziemskich istot przyjął prawdy, że potrzebuje się uczyć, zamiast przypomnieć sobie najpierw nieskończenie bogatą wiedzę wswoim sercu. Dlatego świat człowieka zmierzał do upadku, bo zapomniał on omiłości.


  Ujrzenie lisiej rodziny daje wam tchnienie tych wibracji, daje przykład jedności imiłości również do wszystkich dzieci. Wolelibyście może spotkać potężniejsze zwierzę, ale jednak to, co przynosi wam wibracja Lisa jest bezcenne. Jako człowiek nie potrzebujecie być najsilniejsi, aby skutecznie osiągać swoje cele, apraktyczna praca nad sobą daje mistrzostwo samych siebie, tak jak czyni to przebiegle Lis. On nie wywyższa się ponad nikogo, nie stawia sobie pomników ani tytułów, bo jest wolny od egotycznych ciągotek, wktórych zgubiła się rodzinka ludzka.


  Przyjęcie Lisa do swojej rodziny daje możliwość korzystania zprzewodnika, jakim cały świat zwierzęcy dla was jest. Lis przeprowadzi was wgąszczu doświadczeń, zagubień iniebezpieczeństw wspólnego świata. Pomoże ominąć pułapki irozpuścić ciemne energie, które zagradzają waszą widoczność. Kiedy zajdzie potrzeba to połączenie zLisem pozwoli stać się niewidocznym iz tej perspektywy zrealizować zadania, które namierzyliście swoim sercem. Cokolwiek czynicie wmiłości serca, to korzystacie zwłasnej przynależnej mocy, zmocy całej natury wodnalezieniu, której wielka pomocą dary Lisa dla was są.


  


  


  ZAJĄC

  płodność, zwinność, odwaga, uważność, przetrwanie


  


  Boska praistota, którą jest Zając, ma ogrom darów Ziemi, tak bardzo niedocenianych. Długo przysposabiał się Zając do tej nauki, był blisko was iukształtował sobie na tę okazję niepozorną formę. Strzeże was, smakowicie zajadając wszelaką roślinność, jaką spotyka wswej zajęczej wędrówce. Przyciągają go ludzkie siedziby, uprawy, jakie człowiek zasiewa, bo on kocha Ziemię iczuje, że wszystko, co rodzi wspólna Matka jest każdego jej dziecka.


  Energie Zająca dla człowieka to przebiegłość, niezwykła uważność iumiejętność stopienia się zziemią, wktórej przycupnie, kiedy czuje niebezpieczeństwo. Nie jest bezbronny jak wam się wydaje ipotrafi bronić swego terytorium oraz swej rodziny. Szybkość izwinność to jego atuty, które wykorzystuje, aby przeżyć, aświat, wktórym jest, hartuje go idoskonali. Taką przyjął ewolucję ikocha wszystko, co napotyka na swojej ścieżce.


  Przyjmijcie Zająca do swego serca, do swej piersi. Pokochajcie jego zajęczą moc, aodczujecie jak jest wielka, jak wwaszym sercu drży jego futerko, jak mocno bije jego zajęcze serce. On uczy was jak poradzić sobie ze strachem, który często próbujecie ukryć pod pozorami stwarzającymi iluzję bezpieczeństwa. Zamykacie swoje okna kratami, adrzwi na klucz iwydaje się wam, że jesteście wolni od strachu, ato właśnie strach stwarza te mury odgradzające was od natury. Czyniąc tak, wierzycie wprzypadek, że może was coś złego spotkać, wystawiacie sobie jednak świadectwo oraczkującym etapie swej duchowości.


  Zając wie, że nie ma przypadków, że wszystko, co się dzieje jest najlepsze dla niego. On kocha tę naukę, wktórej jest bardzo uważny, bo ma świadomość, że jest wszkole, wktórej obrał konkretne doświadczenia, awe wspólnej nauce przynosi wiele zadań ipomocy dla człowieka.


  Zając ma ostre siekacze ipotrafi przegryźć nimi wiele gałęzi iprzeszkód na swojej zajęczej dróżce. Kiedy wszystko jest zamarznięte, prowadzi prawdziwą szkołę przeżycia. Dokopuje się do namiastek roślin zamarzniętych pod śniegiem ilodem, ite trudności dają mu hartującą siłę oraz moc, która go przepełnia. Potrafi obserwować okolicę izdumiewa się, kiedy widzi człowieka bez potrzeby niszczącego swoje własne środowisko, które jest darem dla każdego. Zając go nie zaśmieca, nie pozostawia odpadków, arealizuje się wewolucji natury, jaką jest szkoła na Ziemi.


  Porada Zająca dla człowieka jest taka, że kiedy nie słyszycie samych siebie, nie usłyszycie też gatunków, które giną obok, zjadane choćby przez dwunogie „Wilki” wskórze człowieka. Zając ofiaruje wam połączenie się ze swoim słuchem, aby zajęczymi uszami usłyszeć siebie, swoje serce icałą ziemską przyrodę. Aby również zajęczym bystrym wzrokiem, dojrzeć piękno wspólnego świata. To wszystko jest możliwe, bo te dary Zając przyniósł dla was, aw momencie połączenia zjego sercem iodczucia jedności, odczujecie moc darów Zająca wsobie.


  Pradawna istota wobecnym etapie ewolucji, wobecnej nauce, przyjęła futrzany niepozorny kształt, lecz ma za sobą wiele doświadczeń iform, wktórych był. Doświadczał jednego zdinozaurów winnej odsłonie ziemskiej egzystencji. Teraz przysposabia człowieka do przebudzenia, wktórego etap wkroczyliście. Zając uczy jak na sobie samym doświadczyć lęków iprzetworzyć to wmoc, wbogactwo emocji, których doznał isię nie uląkł. Jego zajęczy zew ocierania się oniebezpieczeństwo pojmujecie jako człowiek, bo wielu zwas pociąga adrenalina. Jednak Zająca prowadzi to efektywnie do umocnienia gatunku izharmonizowania się zdoświadczeniami innych populacji wjedności, którą on bezbłędnie czuje. Wdzięczność, która płynie zwaszego serca, daje również dla jego rodziny otwarcie nowych ścieżek.


  Spotykając Zająca na swojej ścieżce nie wierz wprzypadek, bo on pojawił się tam dla ciebie. Energie, które przynosi, dają ci moc do zadań, jakie sobie obrałeś/aś, apołączenie zjego sercem da ci świadomą rozmowę ipodpowiedzi, jakie popłyną, bo przyjąłeś, że Zając jest równy tobie iże tak wiele możesz się od niego nauczyć.


  


  


  WILK

  taktyka, współpraca, wolność, pokora, przetrwanie


  


  Uczyńcie Wilkowi należny mu gest. Pojednajcie się znim, jesteście mu to winni. Za wieki pomocy, jaką Wilki dawały wam, obdarzaliście je nienawiścią, ustanawiając symbolem strachu. Wwyniku zgubienia własnej ścieżki sami staliście się Wilkiem, zamiast pokochać jego nauki iprzyjąć jego niezwykłą moc ipomoc, jaką on niesie dla człowieka. Odstrzeliwanie stało się bezwzględne ita pożyteczna istota stała się rzadkością lub zniknęła zwielu kantonów Ziemi.


  Dokonajcie pojednania zWilkiem wdzięcznością imiłością swego przebudzonego serca, aodczujecie jak znika wwas zew walki, zabijania, rywalizacji. Pokazywały to wam Wilki, aprzyjęliście tę naukę jako swoją złudną wilczą ewolucję.


  Wilk jest waszym bratem, przyszedł doświadczać wotaczającym waszą szkołę świecie zwierząt roli taktyka, trenera, selekcjonera. Jest wybitnym specjalistą od toku ewolucji izdrowia populacji, którymi się opiekuje, zktórymi wten sposób doświadcza niezwykle zsynchronizowany. Krnąbrność człowieka ijego wyjście zserca dało drogę ustanowienia się panem tego świata iwiele zgubnych ingerencji, choćby takiej, wktórej osądzono Wilka, obarczono go zniszczeniami, zamiast wjego lustrze dostrzec niszczyciela izabójcę, jakim stał się człowiek.


  Wilki kochają naturę, kochają jej zew isą znią cali połączeni. Nie lękały się człowieka, dopóki szedł swoją ścieżką miłości, dopóki nie zabijał inie zjadał innych istot, wykraczając ze swej ewolucji igubiąc naturalne swe odżywianie, awszedł na ścieżkę polowań. Wilk jest nieufny teraz, trochę potrwa zanim wam zaufa, bo tak wiele jest wnim pamięci, chociażby eksterminacji, której dokonywaliście na jego rodzinie. Zacietrzewieni wtym amoku nie dostrzegaliście, że czynicie to swemu domowi, że jako ludzie czynicie to sobie.


  Potrafi Wilk dokonywać mistrzowsko polowań, aosiąga swe cele wykorzystując współdziałanie we wzajemności irolach, które stwarzają zwatahy bezbłędny mechanizm. To jego dar dla człowieka, którym możecie się przeniknąć iw ludzkiej gromadzie połączyć swe zdolności, umiejętności wjedno dokonanie.


  Wilk bywa samotnikiem, wędrując po bezkresach odnajduje zadania, jakie niesie dla człowieka. Świadomie przeniknięcie się mocą Wilka daje wam odreagowanie, bo gubicie agresję, chęć walki idominacji, znika potrzeba szczerzenia kłów, warczenia na innych. Odnajdujecie wzamian prawdziwe skarby, które ta istota przyobleczona wwilczej skórze iciele dla was przyniosła. Odnajdujecie wsobie instynkt przeżycia, namierzania iosiągania celu, bezproblemowe zapewnienie sobie bytu, bo Wilk przeniknął was ufnością, pewnością tego, że wszystko macie wdostatku. Tylko szukanie na zewnątrz wiluzorycznym świecie przez człowieka dało mu zagubienie iciągłe wrażenie, że musi nieustannie poszukiwać.


  Wilk jest pewny swego świata iprzepełniają go dary, które odnajduje wsobie. Ten intelekt oraz dar intuicji odnajdziecie wsobie, kiedy pokochacie tego nauczyciela ijego wilcze moce wswoim sercu. Wibracje, które płyną, pomogą wam wejrzeć wswoją rodzinę. Przyjrzyjcie się Wilkom, jak się szanują, jak wszystkie wstadzie opiekują się młodymi. Zobaczcie, jak wielką odpowiedzialność przyjmują Wilki za sprowadzenie potomstwa. Tylko para alfa, jako najsilniejsza, przyjmuje odpowiedzialność za rozrodczość, bo czuje się silna, co daje szansę przetrwania całego gatunku.


  W tym kontekście przyjrzyjcie się człowiekowi. Jak stracił zdolność przeżycia wnaturze, jak bez wielu przedmiotów nie potrafi przetrwać kilku dni biwaku, jak jest uzależniony od lekarstw izłudnej medycyny naprawiającej jego chore wątłe ciało, zamiast onie po prostu zadbać, aprzyczyny prawdziwe chorób odnaleźć wswojej duszy.


  Zew Wilka odnaleziony wsercu pomoże wam spojrzeć zmiłością iłagodnością na siebie, apokochanie jego darów, daje wam mądrości natury, od której się oddzieliliście. Zapomnieliście chociażby jak wprostocie serca porozmawiać zWilkiem.


  Kiedy spotkasz go na swojej ścieżce, nie drżyj, on cię kocha, jest twoim przyjacielem, akiedy dojrzejesz do tego, on ci zaufa. Tak odnajdziesz płaszczyznę porozumienia, bo on otworzy ci świat innego wymiaru.


  Zaprzyjaźnienie się zWilkiem jako swoim opiekunem daje ci pomoc, bo możesz go przywołać, kiedy tylko znajdziesz się wtarapatach czy sytuacji, wktórej jego moc wtobie bezproblemowo odnajdzie najlepsze wyjście. Stając się gotów na to spotkanie, powodujesz że ten nauczyciel przyjdzie do ciebie wczasie snu. Nie lękaj się go. Odczuj jak jest przyjacielski, radosny ipełen miłości, jak czule się tobą opiekuje iprzynosi ci nowe wieści. Wdniu, wktórym potrzebna będzie jego pomoc, przyjdzie zcałą watahą osłonić ciebie przed energiami, zktórymi zpomocą Wilka łatwo sobie poradzisz, same znikną wszelkie przeszkody.


  Przymiotów wibracji Wilka wich świadomości jest wiele, ale to już zadania dla ciebie jako adepta duchowości nowego świata Ziemi, wktóry wkraczasz. Pokochaj odnowienie przymierza zWilkiem wswoim Sercu.


  


  


  OWCA

  łagodność, ofiarność, cierpliwość, wzajemność, szczodrość


  


  Ukochani. Owca jest waszą domowniczką. Podążyła za człowiekiem, dając mu odzienie, mleko, sery, awy nawet rozpoczęliście wtej „przyjaźni” ją zjadać. Jej owcza łagodność stała się symbolem ofiarnego baranka, jako synonimu idosłownego składania ofiary innym bogom, istotom, przed którymi człowiek się poniżył, aich wywyższył ponad siebie wswych naukach życia.


  Owca jest cierpliwa inie kocha cierpienia, wktórym tonął człowiek starej Ziemi, acałopaleniem innych zwierząt, ich paleniu wogniu, chciał odkupić swoje winy. Przyglądała się Owca temu procederowi ze zdumieniem. Dziwiła się, jak taka boska wzniesiona istota, jaką jest człowiek, mogła się tak pogubić iw amoku owczego pędu składać hołdy ofiarne zenergii innych oraz ze swojej własnej. Owczy pęd ogarniał populację człowieka, bo przy obniżonej wibracji wpadaliście wsidła strachu, na którym opierały się religie starego świata. Opanowywała was poprzez ego izbiorową świadomość amnezja. Zapominaliście, kim jesteście istadnie rzucaliście się na złudne prawdy ibolesne ścieżki życia. Wymyśliliście, że składając owcze dziecko swoim bogom, odkupicie barankiem własne grzechy.


  Owca przyglądała się temu ize zdumieniem wytrzeszczała oczy, co czynił człowiek, którego tak pokochała. Ten człowiek obrał też sobie barana, opiekuna stada iutożsamił go zgłupotą, używając tego jako synonimu zagubienia winnych. Nie widział człowiek, że robiąc coś za innymi wowczym pędzie, bez czucia serca, łatwo zagubić się iwówczas trudno dostrzec głupotę usiebie samego.


  Budzi się Ziemia, znikają krzywdy, jakie czyniliście innym istotom, znika kanibalizm, wktórym mordowaliście nawet nowo narodzone jagnięta, aby nakarmić wtej hipokryzji swoje maleńkie dzieci. Tak bardzo dbaliście, aby wowczym własnym amoku, one też wychowały się na złowieszcze bestie, które też będą krwawo zabijać, walczyć, zjadać innych iprogramować się cierpieniem okultystycznych wierzeń.


  Wyprowadźcie Owce zkrwawego rytuału ipokochajcie baranka jak swego ukochanego brata. Odczujcie piękno, łagodność, dobroć tych istot ipiękno darów, które wam przynoszą. Zobaczcie wreszcie, jak wiele te istoty wam dają ipodziękujcie im za wełniane swetry, za ciepłe wełniste nakrycia, przytulne poduszki wswej sypialni.


  Dzieliła się Owca tym wszystkim, co miała, ateraz możecie jej za to podziękować iprzyjąć prawdziwą jej pomoc, dając godność iodczucie spełnienia za dar tych nauk dla człowieka. Jej energie, które otwartym sercem możecie przyjąć, to idylliczna łagodność Nowej Ziemi, gdzie wszystkie zwierzęta, tak jak Owca, są dla człowieka pomocne, przyjazne, zrozumiałe icierpliwe. Duch owczy niesie dla was wrażliwość, cierpliwość iwzajemną odpowiedzialność. Niesie przyjaźń iprzywiązanie wrewanżu za to, że już dla niej nie stawiacie się niżej Wilka, który zawsze grał jednak otwarcie.


  Człowiek mienił się Owcy przyjacielem. Cieszył się jej pięknem, pozwalał zaprzyjaźniać się ze swoimi dziećmi, zktórymi potem wierną towarzyszkę, ufną wtej zabawie, zjadał na swym świątecznym stole, hołdując tak swoim bogom. Tak pozbywał się przyjaciół idziwił się, że tyle trudności potem go spotyka. Zamiast radości iłagodności owczej, człowiek przenikał się wilczym warczeniem na innych ludzi, gubił się, bo wychodził ze swojej własnej roli.


  Uczyła was Owca cierpliwie, przemycała nauki, pokazując takie odbicie waszych aspektów, jakiego potrzebowaliście, abyście mogli zrozumieć wreszcie samych siebie.


  


  


  JELEŃ

  uduchowienie, seksualność, duma, precyzja, połączenie


  


  Przychodzi Jeleń na leśne rykowisko. Znacie go stąd, bo tu jest zauważalny isłyszany zdaleka. Wtakich chwilach oznajmia swą moc igotowość do turnieju, wktórego szranki staje. On zdaje sobie sprawę zodpowiedzialności za swoją sprawność ciała iducha, za swoje zdrowie, którą obdarować może swoje potomstwo. Wpozorze walki krzyżuje swe rogi zkonkurentami do dziedzictwa, do podarowania najsilniejszych genów dla swego potomstwa, anasienia dla ukochanej wybranki. Tą moc isprawność zdobywa, testując siebie wwielu zaprawach, których szkolenia odbywa wświecie zwierząt, wktórym zwłasnego wyboru się znalazł. Jeleń wswojej pracy iszkole przeżycia wykorzystuje każdy swój atut itego was uczy. Zwraca uwagę, abyście pokochali wsobie długodystansowość ikonsekwencje wtym, co robicie. Wten sposób, tak jak Jeleń, łatwo możecie zgubić pogoń, wktórej nieopatrznie staliście się ofiarą. Zaszczuci, poczuliście się zapędzani wpułapkę, potrzask, wktóry wpadliście boleśnie.


  Jeleń nosi zdumą poroże, przenika go pewność, precyzja iniezwykła uważność. Mimo że pada ofiarą polowań innych, on wżaden sposób nie czuje się ofiarą iuczy was, abyście wsobie odnaleźli godność iprzestali się czuć ofiarami świata, mijając lekcje, które sami sobie zgotowaliście. Jeleń kocha swój świat. Jest pełen miłości do całej natury, kocha iskubie zieleń, aw zimowej zmarzlinie ztrudnością odnajduje szczątki pożywienia. Wszystko to jednak hartuje Jelenia ijego rodzinę, wzmacniają go te trudności. Tak staje się bardzo silny ipotrafi przetrwać, będąc zawsze szczęśliwy.


  Przeniknięci strachem, chcieliście osiągać wszystko łatwo iza wszelką cenę. Przyjęliście, że swoim dzieciom przekażecie dobra materialne, kupicie im dom ije usamodzielnicie, atym samym nie zauważaliście, że je właśnie ubezwłasnowolniacie, pozbawiając siły igodności wybudowania tego domu im samym. Nie zastanawialiście się, co one dadzą swemu potomstwu, ado tego prowadzi droga odejścia od życia zrytmem natury, gdzie każda trudność was jednak wzmacnia.


  Pokochajcie moc Jelenia wsobie, aenergia seksualna, którą wstarym świecie zgubiliście, odżyje wwas. Podniesienie jej da wam wzniesienie świadomości iuprzytomnicie sobie, jakże wiele możecie nauczyć się od tej istoty. Jeleń ijego partnerka, nazywana klępą, zjawiają się jako dar wibracji tej energii, którą gubiliście na uprawianie seksu wbrew naturze. Tak zgubiliście jego piękno, jego moc iświadomość, jaką ta energia wnosiła wwas. Połączenie zmocą Jeleni daje wam świadome przebudzenie darem tego wzniesienia. Jakże ubogie wydadzą się wam namiastki, jakich doświadczaliście, wznosząc kundalini, agdzie natura tej istoty miała to zawsze wsobie.


  Przybliża się Jeleń do waszego ogniska, gdzie siedzicie pośród przyrody, napawając się pięknem Nowej Ziemi. Już nie lęka się człowieka gorzej niż Wilka, bo czuje wwas przyjaciela, bo zmieniliście wibracje wcałej sferze życia. Taką przemianą powodujecie, że te istoty też mogą zmienić swe role, wjakich się uczyły, ale jakie też były darami iobrazem dla świata człowieka.


  


  


  BÓBR

  oczyszczenie, pracowitość, mądrość, szamanizm, wyobraźnia


  Bóbr jest słynnym gryzoniem. Obrał sobie wodne środowisko dla budowania swego domu. Budowniczy wnim przynosi ogrom darów dla człowieka, gdyż wszystko, co czyni Bóbr jest pomocne dla każdego. Bóbr nie buduje bezmyślnie, lecz zgodnie znaturą rekonstruuje środowisko, stwarzając korzystne oazy dla życia wielu gatunków we wzajemnej równowadze, jaka jest podstawą wprzyrodzie. Buduje swe żeremia iwznosi tamy na wodzie, aby waszym glebom dodać wilgoci ipozwolić stworzyć zalew niosący minerały ikorzystną mikroflorę, która ożywi strukturę gleby. Poprawia żyzność wyjałowioną poprzez nadmierną, bezmyślną eksploatację, wktórą zapędził się człowiek, zatruwając glebę chemikaliami. Zatruwaliście też siebie iswoje ciała, które stały się uzależnione od medycznych specyfików, dosłownie jak od narkotyków.


  W tak egoistyczny sposób człowiek pozbył się pomocnika, bo ścieki ludzkiej działalności spłynęły do rzek, wktórych czystości żył Bóbr. Dopóki on dbał onie, mogliście pić czystą żywą wodę przepełnioną kulturami bakterii, dającymi wam prawdziwie zdrowie iodporność. On nadawał tej wodzie życie, nadając jej zmyślne wirowanie dające oczyszczenie ischłodzenie. Depcząc naturę, postawiliście się nad nią, jak iswoje wieżowce, aodchody ze swej działalności spłynęły do rzek, do arterii ziemskiej egzystencji.


  Bóbr mimo wszystko kocha człowieka iw nielicznych populacjach, wktórych przetrwał, których nie zatruliście głupotą ludzkiej bezmyślności, przygląda się człowiekowi. Obserwuje uważnie, kiedy on oprzytomnieje, kiedy też pokocha naturę inierozdzielność zwodą, powietrzem, światłem, materią ikażdą istotą. Bóbr przezornie wystrzega się was, bo tak wielkie krzywdy mu uczyniliście, polując na stworzenie, które darmowo wykonywało dla was tak ważną inżynieryjną pracę.


  Inteligencja jego duszy przenika was mądrością, aw erze serca możecie przyjąć jego właściwe dary. Jest nią jego harmonia, pracowitość, zapobiegliwość izdolność przewidywania. Bóbr pojmuje, że rzeka ma mieć wiele zawirowań, bo tak schładza się woda icudownie się ona sama oczyszcza. On czuje, że rzeki są arteriami komunikacyjnymi całej planety iniosą wam życie, informacje, pokarm ienergie.


  Połączenie się Bobra zwodą iroślinnością daje wam moc szamańską, której nie zauważyliście wsobie, bo zaniknęła wzachwycie oślepienia nowoczesnością. Jego wibracja jest uzdrawiająca, posiada moc oczyszczenia ztrucizn. Sam pobyt wokolicy żeremi Bobrów przenosi was wmagiczny świat ijest to świat innych istot, którymi Bobry są. Wspólna nauka ich nieopodal iich forma, którą ukształtowały sobie na swą podróż, daje niepozorność tym wielkim darom, które bobrza rodzina przyniosła dla rodziny człowieka. Szczodrze obdarza was energiami imocami, które możecie przyjąć, gdy chcecie budować konstrukcje swego życia, swego rodzinnego gniazda.


  Połączenie zmocą imądrością Bobra daje wam nowe energie iuświadomienie, jakie ci przyjdzie wsercu, gdzie możesz go nawet zobaczyć, że jest on tuż obok. Może też czasem odwiedzi cię we śnie, to wasz wspólny wymiar ijeśli jeszcze nie rozmawiasz znim na jawie, da ci to senne przesłanie jego daru pomocy dla ciebie. Pokochaj ofiarność Bobra inielicznych jego populacji, które pozostały wzatruwanych wodach, wzanieczyszczonym powietrzu, wktórym przyszło im oddychać. Wbudzącym się sercu znika egoizm iw nim zobaczycie jak wiele potrzebujecie się uczyć, aby przetrwać tak jak Bóbr, aby uzmysłowić sobie, że żyjąc wnaturze Ziemi niczego wam nie brakuje do życia. Uwarunkowało was tylko ludzkie ego, dając wam przekonania, dając wam świat strachu.


  Bóbr niczego się nie lęka ichoć na wasz widok schowa się na długo pod wodą, to jednak bacznie was obserwuje. Wbrew ludzkim pomówieniom nie zjada ryb, ale się nimi opiekuje, stwarzając im właśnie korzystne żerowiska. Odżywia się roślinnością, stwarzając zniej pokarm dla mikroflory ibudulec dla tam, które stawia jako oazy życia. Tamy, które postawił sobie człowiek były obrazem jego upadku, katastrofy, do jakiej zmierzał wprzyjętych ograniczeniach, przekonaniach ischematach.


  Działalność Bobra wywraca wam złudny porządek, wasze wewnętrzne ludzkie schematy. Obnaża pomysłowość człowieka, betonującego nabrzeża, zabijającego tak bezmyślnie życie innych. Uczyniliście wstarym świecie koszmar dla wielu rodzin, zktórych wiele odeszło. Bóbr się ostał, przetrwał, mimo zdziesiątkowania iwyginięcia całych jego plemion. Teraz budzicie się, wyrastacie zwieku oseska, wktórym to bezmyślnie niszczyliście innych.


  Połączcie się zbobrzym sercem, dbając jednak najpierw oczystość swego, bo on wyczuje każdą nieszczerość, która wwas jeszcze pozostaje. Poczuje każdy lęk ipasma śmierci, które utrwalaliście na wiele sposobów. Przyjęcie Bobra na przewodnika wwejściu do Nowej Ziemi, daje wam moc na efektywną przebudowę swego wnętrza irozpuszczenia wielu tam, które postawiliście wswojej świadomości, lecz nie tam, gdzie potrzeba.


  


  


  DZIK

  zwietrzenie, przetrwanie, delikatność, czułość, inteligencja


  


  Moc, którą przynosi Dzik, możesz przyjąć jako pomoc przebudzenia. Staje się wibracją wtobie odwagi, determinacji ipokonywania przeszkód. Dzik ma też unikalne pasma miłości, wznosi swą delikatność, opiekuńczość iczułość. Pozornie tylko jest gruboskórny, ama bardzo czułe serce ijak kogoś pokocha, to czyni to bardzo prawdziwie itrwale.


  Słynie zinteligencji, adominującym zmysłem oprócz intuicji, którą cię przenika, jest zmysł jego węchu. Poszukuje smacznych kąsków wleśnym poszyciu czy kartofliskach, które odwiedza iusuwa nadmiar szkodników. Tym samym sowicie wynagradza siebie wswej wszystkożerności, zjadając wiele korzonków, które odnajduje idzieli się ludzkimi uprawami. Kocha leśne samotnie, kąpiele wwodzie iw bagnach, aby przepełnić szczecinę błotem, stwarzając ochronę przed owadami izamaskowanie na nocną wyprawę wludzkie kartoflisko. Jest sprytny ibrawurowy, podchodzi pod ludzkie domostwa, przyjaźni się zczłowiekiem, choć on go nie zauważa. Kiedy zajdzie okoliczność inie zachowasz taktu, to napędzi ci strachu swoją szarżą wobronie swych ukochanych warchlaków.


  Spotkanie zDzikiem traktujecie jako zrządzenie losu, przypadek, akażda wizyta, każde spojrzenie mu woczy jest konfrontacją zwłasnym strachem. To zwierzę pomaga wam przepracować wewnętrzne traumy, lęki iprzepełniające was uprzedzenia. Wbraku miłości wwaszym sercu myśleliście sobie, że zwierzę to może was skrzywdzić, aono tylko przynosi wam obraz stanu waszej świadomości.


  Nie lękajcie się Dzika, adostrzeżcie jego piękno serca, jego energie, którymi emanuje. Tak rozpuszczacie pozór jego gruboskórności, lecz najpierw zdejmijcie swoją skorupę. Macie wiele uprzedzeń, przekonań itak wiele przepełnia was strachu, że ten mistrz to czuje ipokazuje jak wygląda człowiek swoim obrazem izachowaniem. Spójrzcie na Dzika, azobaczycie siebie. On odnajdzie wwas ten moment, kiedy głęboko oczyścicie serce zlęków. Kiedy przenikniecie się miłością, to sama zniknie znieczulica. Dopiero wówczas on wam zaufa ipozwoli podrapać się po swej szczecinie, po swoim wdzięcznym ryjku iczułym uchu.


  Uczestniczyliście wpolowaniach lub wzjadaniu waszego brata, azapomnieliście, że on to wszystko wie, czuje ipamięta, ma zapisane wswej świadomości. Wymykał się wam zzasadzek, gonitwom ujadających wyszkolonych psów czy wilków. Jest mistrzem przetrwania, której to szkoły efektywnie uczy człowieka.


  Przeniknijcie się mocą Dzika, aodnajdziecie piękno prawdziwego bogactwa serca tej istoty. Zrozumiecie rolę, jaką grał we wspólnej inscenizacji. Przyjdą wam też obrazy, kiedy to sami byliście zaszczuwani, byliście wpodobnej sytuacji, azapomnieliście, że czyniliście to swemu bratu Dzikowi.


  Pracą Dzika jest leśne poszycie, które ryjąc, powoduje skuteczny rozsiew wielu gatunków roślin. Przenika je swoim sercem, dając siłę kiełkowania iwzrastania, bo ma moc tworzenia nowego ich życia. Jesteście świadomi, jak ważne są energie serca tego, który czyni zasiewy, aDzik te moce pamięta, które jako rasa zapomnieliście. Siejąc na grządkach wswoich ogródkach, połączcie się zmocą Dzika, aon zaszczepi wnasionach imłodych roślinach życiodajne energie, ata moc daje połączenie was itych roślin zZiemią. Przysposabia też do akceptacji itolerancji współistnienia wielu jej gatunków.


  Postrzegaliście go często jako szkodnika, lecz on pokazywał tylko obraz człowieka. Ingerujecie wjego lasy, niedostępne zagajniki, leśne ostępy, dlatego wam pokazuje prawdę owas, podchodząc pod wasze zagrody. Przybliża się do waszych miast, pokazując wam ogrom śmieci, jakie tworzycie wokół siebie, robiąc zMatki Ziemi wielkie wysypisko. Dzik jest pracowitym porządkowym itam, gdzie się pojawia, jego praca jest korzystna, bo każda istota Ziemi ma ważne zadania, które czyni też dla człowieka.


  Prowadzi Dzik nocny tryb życia, bo lęka się oprzestrzelenie swojej skóry wrewanżu „miłości” od człowieka. Kiedy staniecie się gotowi na spotkanie tego mistrza, kiedy otworzycie swoje serce iwasza świadomość stanie się otwarta na jego energie, on się pojawi. Możecie go poprosić opomoc wwejściu do Nowej Ziemi ipoprowadzić siebie wswoich indywidualnych zadaniach. Dzik pomoże wam roznieść wpył przeszkody izaszczepić wwas życiodajne energie, dające nowe życie ikiełkującą nową potężną świadomość.


  Zobaczycie, że po spotkaniu zDzikiem coś narodziło się wwas, że wyrosła nowa rzeczywistość. To jego plan pracy dla człowieka, wtym doskonale się spełnia, aczłowiek wchodząc do serca, dopiero wtym momencie zaczyna to pojmować. Rozpoczyna odczuwać to, czego nie sposób było zrozumieć umysłem, którym dotąd się posługiwał.


  



  


  


  ŚWINIA

  inteligencja, czułość, poświęcenie, prawda, przejrzenie


  


  Ukochani, udomowienie świni nastąpiło łatwo, bo ona została wam dana już gotowa, jako praktyczny eksperyment wybryku genetycznego, swoistego poczucia humoru świata Reptilian. Urządzanie zabawy zBoskich Dzieci Ziemi zgubionych wnauce, które rozpoczęły polować na swych zwierzęcych braci iwalczyć nawet zinnymi ludzkimi plemionami, spowodowało, że chciano was nauczyć, że naprawdę zjadacie siebie samych.


  Naukowcy świata Ziemi dociekali, doszukując się podobieństwa do innych gatunków. Jednak zgodność genów zczłowiekiem jednoznacznie dowodzi, że jest dominująca idaje wam prawdę otym, jak bliski to jest wasz krewny, którego hodujecie wchlewni, aby potem upieczonego zjeść na ludzkim stole.


  Zaślepienie człowieka izagubienie wkanibalizmie dało wam utrwalenie tego procederu. Nie widzieliście tego sami, traktując zwłoki zabitych braci jako chleb powszedni, jako normalność. Powtarzaliście mroczne przypowieści wświątyniach Reptilian, iż jedząc ciało Chrystusa, będziecie zbawieni. Ta prawda była zgoła inna. Wten sposób przyjmowaliście drogę demonicznych światów, zapisując się na ich ruszt rytuałem krwi, dając pełne zezwolenie na uczynienie tego sobie, co robiliście chociażby wsymbolice ciału swego brata. Spowodowało to masowe hodowle człowieka na sąsiednich planetach oraz transporty zaginionych wwaszych krajach dzieci, które jako towar ekologiczny eksportowano zZiemi. Nic wKosmosie nie dzieje się bez przyczyny, awasi nauczyciele bawili się waszą wolną wolą, którą przyjęliście sobie jako prawo izaprzeczyliście nią bezwarunkowości miłości, którą sami jesteście. Dostajecie prawa, bo wnie uwierzyliście itaki sam los spotyka tych, którzy zgodnie zprzyjętym przez siebie prawem rozpoczynają zjadać waszą siostrę, matkę, brata, jaką jest urocza domowa Świnia.


  Odczujcie to wswoich sercach izobaczcie piękno tego zwierzęcia, piękno duszy doświadczającej wciele hybrydyzowanej istoty. Ona nie dostała takiej szansy jak człowiek. To prawda, że to inny rodzaj istot, wsensie duszy, doświadcza wŚwini, ale rodzaj ciała ma was nauczyć boleśnie, do czego prowadzi zjadanie innych. Zjadając innych, zjadacie siebie, aprzenikając się śmiercią, holokaustem, pochłaniacie ogrom trupiego jadu istajecie się jako bogowie śmiertelnikami. Tak sami ustawiacie się wrecyklingu, szybko skracając sobie życie. Stajecie się gotowi do ponownych cyklów, tak wświecie Ziemi, jak iinnych światów, gdzie bezpardonowo hodowani jesteście, zjadani żywcem idokonuje się na was wwielkim bólu wielu eksperymentów. Istoty, które znacie zwaszych channelingów są przemiłe, przyjazne, inteligentne. Oferowały wsposób uprzejmy swoją pomoc, tak wabiąc was, abyście przyjęli jednak ich prawdy iich drogę. Dawało im to upoważnienie do zajęcia uprawy, jaką dla nich się stawaliście.


  Wiele światów uzurpowało sobie posiadać was na własność. Grały, konkurując nawet między sobą owasze dusze, owasze ciała, owasze inkarnacje, abyście je przyjęli wich światach. To rodzaj miłej opieki właściciela stada, stawianego wam jako stwórca lub bóg. Opiekował się wami, aż do czasu złożenia na swoim stole lub skierowania was jako rodzaju biopaliwa wwielkiej męczarni ciała iduszy. Wyciskano zwas energię dla innych światów, ich urządzeń, czy statków kosmicznych. Wtej grze uczestniczyliście sami, bo podążaliście za innymi, zamiast wybrać swoją boskość, swoją doskonałość, przyjąć swoje boskie serce iwłasną drogę Prawdy Serca.


  Podążaliście za zbawicielami, za mistrzami, za bogami, którzy masowo wam się jawili, azapomnieliście owłasnej boskości. To istota ludzka iinkarnująca wwas doskonała dusza, apołączona wswoim duchu daje ogromną pomoc wprzebudowie światów, wktórych jesteście. Twoja istota niesie pomoc dla otaczających demonicznych światów wielu istot, przed którymi do niedawna klękaliście. Niesie pomoc dla wielu planet, które wabiły was zwodzącymi channelingami, niosącymi złudne dary dla rasy ludzkiej. Była to tylko gra owasze zatrzymanie przed przebudzeniem boskiej cząstki wczłowieku, która nastąpiła iw etap wielkiej inkubacji wkroczyliście.


  Pokochajcie dar spożywania mięsa wieprzowego, które jako kanibalizm czyniliście, zjadając waszą siostrę, Świnię. Nauki te przyniosły wam cierpienie iproste skrócenie ludzkiego życia oraz wielki zbyt na uzależniające medykamenty lecznicze. Stworzono iwyprodukowano je dla człowieka jako preparaty śmierci, uzależniając od nich, oferując je na każdym kroku, na każdej ulicy.


  Pojednanie ze Świnią iinnymi zwierzętami daje wam etap oczyszczenia ze zjadania siebie nawzajem iz morza trupiego jadu, energii śmierci, którą przenikaliście ludzkie ciała. Dokonuje się tak oczyszczenie idusze tym zadżumione będą mogły się ztym ciałem wpełni połączyć. Wtaki sposób tworzyliście sobą rodzaj hodowli, manipulowanej świadomością ciała iświadomością zbiorową, którą was sterowano. Ztakim ciałem oniskiej wibracji nie mogła się zespolić dusza ipołączyć wDarze Życia zczłowiekiem. Pozór zespolenia, jakie następowało, było jednak nikłe iulatywało wzłudnej jego jakości.


  Połączenie ciała zduszą daje początek pracy nad sobą iotwiera drogę do manifestacji waszego ducha. Otwiera się ogromna świadomość, bo tu aktywizuje się moc waszego serca. Uśmiechacie się, jak dotąd podążaliście za innymi zamiast wejrzeć wtę potęgę, która każdego zwas przepełnia. Oczyszczenie ze spożywania śmierci to etap wielopoziomowy. Nie minie nikogo ta żmudna praca dostosowania waszych ciał do boskiej świadomości. Do częstotliwości, gdzie nie potrzebujecie ani chorować, ani się starzeć imacie pełny wpływ na kształtowanie się piękna doskonałości ludzkiego ciała.


  Ukochani moi, odłożenie schabowego jest początkiem drogi duchowości. Jest momentem decyzji, wktórej dajesz godność sobie ijuż nie wybierasz śmierci, lecz życie. Przestajesz zjadać swoich braci, aich cierpienie przestajesz przekładać na swoje życie.


  Ma Świnia wielką inteligencję, amądrość jej ciała jest równa mądrości ciała człowieka, bo jest przeniknięta kodami ludzkich doświadczeń. Przyłączyliście ją do swego cierpienia, aby poznać głęboko jego smak, zgłębiając dno upadku ludzkich istot. Odnajdźcie prawdę wostatnim kęsie tego ciała, które spożywacie, krwi, którą toczycie, pijąc oraz spożywając dodawaną do wielu waszych produktów spożywczych, chociażby jako konserwant. Zastanówcie się ipoczujcie boskim sercem, co pijecie wnieznanym składzie „słodkiej” coli, rozkładającej waszą energetykę? Czy istota zwana Świnią sięgnęłaby po ten „czarny” napój?


  Uczyńcie swój wybór, rozpatrzcie go wsercu iodczujcie to, czy macie szansę zaistnieć wNowej Ziemi jako ludożerca, jako ten, który pasożytuje na innych. Przemiana wwaszych ciałach daje wam możliwość przetwarzania wielu owoców Ziemi, które wasza Matka daje, aspożywając produkty, które mają taki sam skład jak wasze ciało, tylko pozornie skróciliście tę przemianę, ale bardzo efektywnie skróciliście swoje życie, gubiąc jego jakość. Staliście się tylko uprawą bardziej intensywną. Wasze cykle przyspieszyły, aprzyjęcie czasu jako prawdy dało odczucie, że na nic wam jego nie wystarcza.


  Przyjęcie prawdy, że za wszystkie dary Ziemi, które są za darmo, musicie płacić, przyniosło odczucie braku istrachu. Spożywanie śmierci imęczarni dało etap cierpienia ikodowania siebie na śmierć, jako na coś, co jest nieuniknione. Mając doskonałe ciała uwierzyliście farmacji matrixa, że potrzebujecie je naprawiać. Mając doskonałą świadomość, wktórej wiecie wszystko, przyjęliście prawdę, że potrzebujecie się uczyć irozwijać umysł człowieka, który wtej zabawie wszczepiono wam bardzo okrojony. Do tego wszystkiego doszły tak doskonałe Istoty Boskie, które przyszły poznać świat barw czarnych iw tym doświadczeniu same stały się czernią, bo zapomniały, kim są.


  Odczujcie to wswoich sercach, jak potężnymi jesteście istotami, jak niewiele potrzeba wam jedzenia, kiedy tylko rozpuścicie zgubne nawyki żywieniowe. Jako istota możecie nawet odżywiać się energią miłości wswoich sercach, lecz najpierw jest niezbędne, aby wpełni stało się ono czyste.


  Kiedy czynicie to poprzez podsuwane techniki „odżywiania światłem”, zapinacie się tylko do tych samych pasm śmierci, którymi odżywialiście się, zjadając bezpośrednio Świnię. Techniki manipulacji ezoterycznej dały wam szereg sposobów na otwieranie serca, ale metody tych technik przyniosły wam jednak kody powolnego ich zamykania. Potem wyprowadzano zwaszych ciał dusze tych, którzy próbowali się budzić, stawali się jasnym światłem. Bardzo zmyślny jest świat matrixa, otacza was doświadczeniami imetodami wielopoziomowo, na każdą okazję dla każdego.


  Wielu zwas tkwi wpozorze ułudy, że serce ma otwarte, ale strach, którego jeszcze doświadczacie, choroby, przykre zdarzenia, dają prawdziwy obraz waszej duchowości. Wasza dusza napiera ichce uwolnić się prawdziwie, wjeden jedyny sposób, poprzez miłość serca, jego przebudzenie, jak iodnalezienie własnej drogi.


  Świnia domowa jest waszą siostrą, waszym bratem, energetyką spójną zludzkimi ciałami. Niesie pomoc pojednania ze światem zwierząt, który możecie kochać ioczyścić kanibalizm, który czyniliście nawet na tak bliskich kuzynach. Przyjmijcie Świnkę do swojej rodziny, wybaczcie jej krzywdy, jakie czyniliście wstarej nauce. Uwolnienie to odblokuje wwas zastygłe energie śmierci, moce trupiego jadu, jakim zalepialiście przepływy świadomości wpięknie swoich boskich istot.


  


  


  DELFIN

  intuicja, poświęcenie, szczęśliwość, świadomość, boskość


  Ta morska istota jest cała oceanem, jego siłą iświadomością całej Ziemi. Była tu jeszcze przed wami, kiedy Ziemia była cała planetą wodną. Przysposabiała się na przyjęcie człowieka, na otwarcie szkoły, do której miała przybyć niebywała istota, która doświadcza wobecnym hybrydowym ciele człowieka.


  Delfina moc jest wielka, ainteligencja jest niewyobrażalnie potężna dla umysłu człowieka. On jest wpełni połączony zboską świadomością ispełnia swą rolę również wtym cyklu waszej ewolucji. Delfin ma wiele porad dla człowieka. Możecie znim łatwo porozumiewać się sercem zjego sonarami magnetyzmu. Wibracje jego energetyki daleko przewyższają poziom okresu przejścia człowieka, który się zagubił iprzyoblekł wumyśle swoistym rodzajem egoizmu.


  Pomoc, którą możecie od niego otrzymać to dar intuicji, telepatii, zdolność odnajdywania drogi, swoich szlaków życia. On bez pomocy kompasu trafia bezbłędnie tam, gdzie potrzeba, akiedy jesteś na to gotowy/wa, on wskaże ci też drogę ipomoże, gdy staniesz się rozbitkiem. Delfin czuje twoje serce ienergetykę, jaką emanujesz oraz bezbłędnie odczytuje wszystko, co jest wtobie widoczne oraz to, co ukryte.


  Potrafił to pierwotny człowiek, który przyjaźnił się zDelfinem, apotem zapomniał ocudownych swych zdolnościach, ouzdrowieniach, które może czynić sobie, swojej rodzinie oraz przestrzeni swego serca. Taki człowiek, tam gdzie się pojawiał, wnosił świetlisty wigor życia, boski aromat szczęśliwości. Garnęły się do niego wszystkie istoty, nie bały się żadne zwierzęta, bo ich nie zabijał, bo kochał po prostu wszystko. Takiej istocie pomagały wszystkie zwierzęta, przynosiły mu wszystko, co potrzebował do jego boskiego idyllicznego świata.


  Delfin pamięta tę przyjaźń. Ona została zagubiona jednostronnie, bo on przyjacielem jest nadal. Pomaga wam niestrudzenie, mimo krnąbrności ipolowań, jakie krwawo czyniliście na swoich wodnych braciach. Byliście nieświadomi tego, że wten sposób zabijacie pamięć swej doskonałości, że tak pozbawiacie siebie ratunku, jaki niesie ta cudowna istota.


  Delfiny piastują niesamowicie odpowiedzialne role wświecie ziemskiej nauki. Otworzyły wysokie boskie wibracje, abyście wnich mogli wzrastać, uczyć się miłości. Ludzka populacja rozrosła się. Przeniknęła się walką, zaciekłością iw tym zaślepieniu rozpoczęła zjadać swoich braci. Wszystko to obniżyło częstotliwość planety iprowadziło do jej upadku, wktórym otarliście się blisko osamozagładę.


  Delfin był świadomy tego, opiekował się pieczołowicie nieodpowiedzialnymi swymi lądowymi braćmi, którzy zagubili się wzabawie, bo spodobało im się, że są panami świata. Otwartym sercem złatwością porozmawiacie zDelfinem ite same wielkie dary, które ma on, możecie odnaleźć wsobie. Jest ich nieskończoność. Wiele istot kosmicznych, którymi Delfiny też są, doświadcza wciałach ludzkich. Przyszli, aby wam pomóc, abyście się opamiętali iw refleksji swoich nauk zobaczyli dokąd zmierzała ścieżka obrana przez człowieka.


  Delfin kocha swoje terytorium, wody, którymi się opiekuje, które przenika swą miłością, swą mocą elektryzującą, pomocną tak bardzo dla wielu populacji. Za wszystko, co czynił Delfin, człowiek wpoczuciu swej sprawiedliwości iegoistycznego zadufania, zamykał go wwięzieniach. Wmawiał sobie iswoim dzieciom, że są to oceanaria, pokazując jak Delfin jest „szczęśliwy” ijak zochotą tańczy dla ludzkiej gawiedzi. Stwarzając więzienie innym, zawsze stwarzaliście je sobie, aDelfin tracił cierpliwość inie pobierał już następnego oddechu. Odchodził zmiłością, umierając, zmieniał wymiar. Na jego miejsce łowiliście kolejną wolną istotę, bo widzieliście tylko krocie zysków zewnętrznej energii finansowej, którą pomyliliście zobfitością wwas samych.


  Delfin uczy was jak odnaleźć to poczucie szczęścia iobfitości wswoim sercu. Jest to możliwe również uczłowieka, lecz dopiero po oczyszczeniu iotwarciu własnego serca.


  Pojednajcie się ze swoim przyjacielem, który niesie dary, niesie świadomość przypomnienia, że wszystko to macie także wsobie iże też możecie być szczęśliwi bez potrzeby iluzorycznego spełnienia, jakiego szukaliście wprzepychu ludzkiej cywilizacji. Wybaczcie sobie krwawe żniwo, które zgotowaliście tej istocie. Krzywdy, które uczyniliście jemu wkonsekwencji zawsze czyniliście sobie.


  Połączenie się znim, zjego sercem, daje odczucie, że uruchamiają się wczłowieku nowe energie. To moce oceanów, których siłą fal możecie oczyścić swoją świadomość, energetykę ciała iduszy. Delfin otwiera wam intuicję, telepatię iprostotę uzdrawiania życia, bo sami czujecie, że możecie być zdrowi iszczęśliwi. Odczuwacie, że wszystko to, co macie wsercu, co głęboko skrywaliście pod rozumieniem umysłu to miłość, którą sami jesteście.


  Prawda Delfina odczytana wwaszym sercu daje wielką pomoc iefektywność tego przewodnika. Możecie spotkać go rzeczywiście, możecie przywołać go jako ducha, możecie zobaczyć go we śnie. To nie ma znaczenia. Ważne jest tylko to, na ile sami kochacie siebie, na ile sami czujecie, że jesteście miłością boską.


  


  


  RYŚ

  bystrość, bezbłędność, indywidualność, dzikość, przenikliwość


  


  Energia Rysia wczłowieku odnajdywana wspotkaniu zzewem mocy Rysia daje adeptowi duchowości pomoc wcechach, wktórych on się specjalizuje. Niesie człowiekowi zmysł obserwacji, niezwykłą uważność izdolność stawania się niewidocznym. Ryś potrafi przewidzieć najlepszy moment do zrealizowania swego celu. Przyjęcie mocy Rysia wswoje serce daje otwarcie wwas dzikiej autentycznej drapieżnej natury, pomocnej wpoznawaniu siebie samych. Ryś to samotnik, strzeże swego terenu ibronią go niezależnie samce, ajeszcze bardziej samice. Ścieżki Rysia wiodą wśród dzikich kniei, wktórych jest dużo naturalnych ze starości przewróconych drzew. Kocha skaliste występy, czystość iróżnorodność terenu, wktórym się kryje iczuje się jak wdomu.


  Ryś to mistrz kamuflażu zwyczulonym węchem, wzrokiem isłuchem potrafi przewidzieć każdy centymetr ruchu ofiary, którą sobie upatruje. Jest trenerem wielu gatunków, które testuje, umacnia iudoskonala. Bywa ekscentrykiem kocim, panem swoich własnych ścieżek.


  Spotkanie Rysia zczłowiekiem może mieć jednak inny wymiar, bo Ryś wyczuwa strach, akiedy ty już go nie czujesz, przepełnia cię miłość. Wówczas jesteś bezpieczny, możesz znim porozmawiać ispojrzeć mu wogniste, przenikające cię kocie oczy. One świecą też nocą jako ulubioną porą, wktórej poluje, przekłada się to na jego kocią naturę, bo kocha wylegiwać się wsłońcu.


  Przyjmijcie Rysia do swojej rodziny. Odnajdując wsobie jego pazur dzikości, odnajdziecie łatwiej to wszystko, co wam pokazuje swymi naukami iobrazem życia. Najcenniejsza jednak jest jego wibracja. Scalając ją wsobie, odkrywasz zew myśliwego namierzającego zprecyzją swoje cele, swoją zdolnością przetwarzania. Możesz tą mocą realizować swoje osobiste marzenia bez potrzeby walki iunicestwiania.


  Ryś pokazuje, że ma swoją drogę. Nie podąża za nikim inikogo nie naśladuje, jest na swój sposób niepowtarzalnie autentyczny. Wjego mocy, która do was płynie, ta wartość kroczenia własną ścieżką staje się prawdą również wczłowieku. Pradawne archetypy przyjęliście jako wyobrażenia otym zwierzęciu, ama on wiele zalet, wewnętrznych mądrości, którymi emanuje. Nie zapominajcie, że te istoty ewoluują, tak jak człowiek imogą wsobie budzić nowe zdolności, bo pewne nauki człowiek też już zrozumiał.


  Powróci Ryś gromadnie wwasze okolice, na przydomowe podwórka inikomu nic się nie stanie. Nie spadną żadne piórka, kiedy wpełni pojednacie się ztym nauczycielem, pomagając mu stworzyć warunki do życia, dziewiczość przyrody, którą on bezgranicznie kocha.


  


  


  WYDRA

  uzdrawianie, przyjaźń, wytrwałość, radość, pomysłowość


  


  Pradawne moce przynosi Wydra. Pojawia się jako zwiastun nowych energii, które spotykacie na swojej drodze. Pierwotne plemiona kochały iszanowały pomoc Wydry, otwierającej im wizje iuzdrawianie życia. Obierały ją jako talizman, jako swój totem, bo czuły pomagające jej wibracje. Rozległa moc jej energetyki daje wiele połączeń między światami iwymiarami. Sama Wydra jest wielowymiarowa, ana Ziemi radzi sobie nawet wmętnej wodzie. Równie sprawnie porusza się po lądzie, łącząc swoją energią te dwa środowiska.


  Wody Ziemi są dyskiem pradawnych informacji iona dba ote zapisy, przenosi na ląd również dla człowieka. Wydra kocha przyjaźń, tego was uczy inastawiona jest do każdego bardzo pozytywnie. Jednak nie jest naiwna iuważa, aby wjej zaufaniu nikt jej nie skrzywdził. Dlatego wrazie potrzeby pokazuje ząbki izmienia dystans do intruza. Jest myśliwym ismakoszem ryb, aw swojej pracy przeciera nowe szlaki. Potrafi używać narzędzi ikamieniem rozbija skorupiaki. Pokazuje tak, abyście skruszyli na swoim sercu skorupę znieczulicy ipokochali wszystkie istoty obok siebie.


  Wydra nie poluje bez przyczyny, lecz tylko wtedy, gdy jest tego potrzeba. Energie, które przynosi, dają pomoc wprzepracowaniu zaufania, przyjaźni, cierpliwości, wytrwałości, radości, uważności oraz nieszablonowego myślenia. Wydra kocha człowieka, opiekuje się nim, bacznie obserwuje nawet wówczas, gdy siedzi nad wodą ijej nie zauważa.


  Budząc się wsercu, dorastacie do spotkania zjej poprowadzeniem do Nowej Ziemi. Możecie poprosić Wydrę ototem iprzyjąć wserce jej energetykę, aodczujecie jak świat Wydry jest piękny ijak zprostotą radzicie sobie zporządkowaniem nauk starego świata. Różnica jest wtym, że tu przyjęliście pomoc istoty rzeczywistej, anie tak jak wstarym świecie kupowaliście wciemno promowane przez religie iezoterykę anioły, archanioły czy wyniesionych mistrzów. Łapiąc się na ten haczyk, powodowaliście, że podpinaliście się pod astralne byty lub demoniczne istoty kosmiczne, które za to przewodnictwo wysysały waszą energię itak bladło wasze życie.


  Wydra jest miłością Matki Ziemi, tak jak człowiek jest żyjącą boskością wtym wymiarze. Ona zawsze pozostała wsercu, umie się nim posługiwać, dlatego zwielką radością skutecznie wam pomoże, otwierając przepływ energii ze swego serca. Kochając taką bliskość, odczujecie efekty iże prawdziwa pomoc była tak blisko, amiłość ta powoduje, że otwierają się wam oczy iboskie wejrzenie.


  Połącz się zsercem Wydry. Przytul ją, choć jest mokra, szorstka iniepozorna, ale poczujesz jak jej serce radośnie bije wtwoim sercu.


  Odczujecie, jak was kocha ijak się raduje, gdyż zrozumieliście, że otej pomocy mogliście zdecydować sami. Przynosi wam Wydra szczodrze wtym połączeniu moce potężnych pradawnych energii. Doceńcie to, ajakże efektywnie odzyskacie połączenie zdrzewami, duchami lasu icałą siłą natury, zespalając się zZiemią tak, jak wasza siostra, którą nazwaliście Wydrą.


  


  


  KOZICA

  precyzja, odwaga, zaufanie, wznoszenie, ciekawość


  Jest córką gór, które kocha ijest znimi nierozdzielna. Przeskakuje ze skały na skałę, czyniąc to mistrzowsko, zprecyzją, odwagą izaufaniem do siebie. Te energie przynosi człowiekowi jako pomoc wpodejmowaniu nieznanych ścieżek, odważnych skoków wnieznane.


  Jakże często człowiek ograniczał się. Obawiał się postawić krok wnowym kierunku, bo lękał się iwidział tylko przepaść, pogłębiając ipomnażając ją wstrachu. Zgubienie miłości przez człowieka powodowało, że niewiele osiągał, że nie przekraczał granic, bo pilnował pozoru swego bezpieczeństwa. Zniewalał się pracą iinnymi schematami, którymi stwarzał więzienie wswej przeciętności, którą pilnował iw której grzązł, niewiele osiągając.


  Przypatrzcie się Kozicy jak stoi na skale, jak kocha swój kierdel, jak czuje się wolna, niczym królowa ze swymi rogami zamiast korony. Pewność izaufanie bije od niej ito daje jej poczucie szczęścia. Cieszy się wszystkim tym, co ma itaki świat akceptuje, wtakim się spełnia idoskonali wgrze wraz zinnymi populacjami. Nie przynosi wam smutku, cierpienia, walki, bo jest wizerunkiem piękna. Jest naturalnym obrazem natury, aw którym odnajdując swoje odbicie, możecie wyjść zenergii nałożonych sobie okultystycznymi religiami.


  Kozica kocha słońce, wiatr, deszcz, góry, pola. Kocha czystość powietrza, którym oddycha, zjada rośliny wniedostępnych partiach górskich, które upodobała sobie. Uwielbia treningi igórskie wspinaczki, jest ciekawa niedostępnych pionierskich obszarów. Potrafi być nieugięta wswoim wznoszeniu ipodążaniu do celu, niezależnie od trudności stromych ścieżek niosących niespodzianki. Przyglądając się jej możecie się nauczyć odpowiedzialności, jaką warto przyjąć na ścieżce swojej duchowości, bo duchową nauką jest każdy krok wwaszej codzienności, amedytacją jest cisza wmomencie postawienia stopy.


  Wznosząc się swoją ścieżką każdego dnia, obserwujecie, że staje się ona coraz bardziej wąska, śliska ibardzo odpowiedzialna. Jako człowiek, przecierając ścieżki dla innych, spróbujcie sami przejść tak jak Kozica. Ona pokazuje, że wszystko jest możliwe, jak pozbędziesz się strachu przed czyhającymi na was przeszkodami. Przynosi wiele energii ta istota, bo cała jest uosobieniem rozwoju duchowego. Ona jest świadoma, że jest wszkole, którą jest Matka Ziemia imistrzowsko spełnia się wnauce swego niezwykłego etapu. Dlatego jako adept wduchowości, śmiało możecie poprosić Kozicę oprzewodnictwo, przywołując sercem jej energie wsobie, ato da wam odczucia, które ona wam przynosi iuruchamia.


  Odczujecie pewność stąpania wdoświadczeniach po swoim wyjściu zjaskini, zbloku, wktórym zgłębialiście duchowość przez Internet, książki, techniki czy nauki zewnętrznych mistrzów. Teraz stajecie przed prawdą, przed rzeczywistym odczuciem siebie jako jedności znaturą, ana karkołomnej ścieżce obserwujecie jak znika strach zwaszego życia. Wsparcie, które daje wam Kozica jest tak bardzo odczuwalne, że zaczynacie pewnie stawiać kroki iz radością przeskakiwać ze skały na skałę, ze szczytu na szczyt.


  Spróbujcie tego doświadczyć rzeczywiście iprzywołać wserce na ten moment jej ducha, jej przepełnienie was siłą Ziemi. To, że ona doświadcza zwierzęcia, było tylko ludzkim przekonaniem. Jako budząca się istota, wjedności istnienia odczujecie, jak wielką potęgą jest ta mistrzyni.


  Pokochajcie górskie wycieczki ipobyt rodzinno-przyjacielski wciszy górskich szczytów ilasów, azrozumiecie, że też jesteście tak szczęśliwi jak te istoty zamieszkujące górskie tarasy. Odnajdziecie wsobie, jak wielkie bogactwo nauk przyniosła wam niepozorna istota, którą nazwaliście Kozicą.


  


  


  TYGRYS

  siła, dzikość, precyzja, bystrość, zmysłowość


  


  Uczynił człowiek wiele krzywd Tygrysowi, bo potrzebował doświadczyć strachu, aTygrys dał go wiele swoją rolą wtej inscenizacji. Jego populacja omal nie wyginęła, aniektóre jego rasy zniknęły zplanety.


  Człowiek przyoblekł się wskórę drapieżcy ipokazał swym obliczem wiele krzywd wyrządzonych wielu dzieciom Ziemi. Uzmysłowił sobie, że czyni dobro, zabijając te pożyteczne istoty, które niosły tyle nauk dla człowieka oraz pomocy wdoświadczaniu innych gatunków. Nie zrozumiał człowiek, namiastką uruchomionego umysłu, bezcennych darów, które Tygrys przyniósł wsercu. Tygrys kocha człowieka iprzyszedł się nim opiekować, chcąc czuć się jak członek rodziny, aw swej kociej naturze jest łasy na pieszczoty, których pomrukując oczekuje.


  Emanowaliście wstarym świecie strachem, nienawiścią, zapachem śmierci, której rozpoczęliście doświadczać, bo zadawaliście ją innym, azabite ciała innych rozpoczęliście spożywać. Tak prosto człowiek stał się drapieżcą. Przemienił się wbezwzględnego potwora irole potulnego kota iidyllicznego człowieka dosłownie się odwróciły. Tygrys dostosował się do waszej nauki isam stał się drapieżnikiem, pokazując odbicie człowieka izamiast uprzątać padlinę, zaczął również krwawo polować. Wytępienie wielu populacji stworzyło niedostatek, aagresje, które czuły Tygrysy od człowieka stały się prostą przyczyną, że Tygrys boleśnie wszedł na ludzką ścieżkę. Nie zrozumieliście swoim zamkniętym sercem mowy jego przesłania.


  Przynosi Tygrys bogate moce iniewielu zwas jest gotowych na tego przewodnika. Na stanięcie przed nim ispojrzenie mu szczerze woczy. On rozpozna każdy fałsz duchowości iodczuje strach, który chcecie przemycić do nowego świata. Ma też bystre oko, unikalny słuch iwęch, którym wyczuje, czym pachniecie. Wzapachu człowieka płynie informacja iodpowiedzi na pytania. Czy zabijacie innych, czy jesteście przeniknięci śmiercią izatruci wynikającym zniej trupim jadem?


  Uczyńcie pojednanie ztą istotą, kochającą swoją pracę, którą czyni wsamotności kroczenia po swym rewirze. On nie stawia się ponad nikogo, bo ma wswej świadomości odczucie jedności znaturą, wktórej spełnia cudownie swą rolę. Mistrz świata zwierząt, król swego gościńca, zgodnością wykonuje swą misję nadzoru wielu populacji, które koryguje. Oprócz pracy fizycznej, walory duchowe, które wam przynosi są niebagatelne. Przynosi impuls dla transformacji, kiedy zdołacie połączyć się zjego mocą. Ukojenie serca dają jego tygrysie energie, ajego zew natury daje ci odwagę ipewność. Rozpoczynasz wsobie czuć jego moc ipazur drapieżności pomagający ci stawić się nawet znajtrudniejszymi wyzwaniami. Tygrysy to bardzo pradawne istoty, doświadczające na Ziemi znacznie dłużej niż obecny człowiek, dlatego mają staż wopiekowaniu się raczkującymi gatunkami, rekrutami, jakimi też jesteście wtej szkole.


  Przyjęcie Tygrysa jako daru boskiego, jako istoty przepełnionej miłością, powoduje, że on takim się staje. Chciał was nauczyć, że świat wokół was jest tylko wyobrażeniem, aprawdziwy świat macie wśrodku. Przyjaźń zTygrysem pozwoli ci zmierzyć się znajwiększymi wyzwaniami inajcięższą energetyką, jaka stanie na waszej drodze. Wodczuciu gotowości przywołajcie wówczas Tygrysa, stańcie się nim dosłownie iodczujcie, jak wygrywacie bez potrzeby walki, jak znika zwas strach, bo dzieją się cuda, bo do nich dorośliście, tak jak Tygrys, wasz starszy braciszek.


  Pomedytujcie znim, zatańczcie szamański taniec wodczuciu jedności ztą istotą izobaczcie, jak drogi wasze się prostują, bo Tygrys zna wiele ścieżek iprzeprowadzi was tymi bezpiecznymi. Jest jak szaman hipnotyzujący was żywymi pręgami na swoim ciele, niosącymi wam magię życia lub śmierci, strachu lub uzdrowienia. Wszystko to on niesie wsobie. Proponuje wam wybory, abyście wsobie ich dokonali, czy chcecie stać się strachem-śmiercią czy miłością-życiem. Uczy was podjąć decyzję iperfekcyjnie ją zrealizować, bo pokazuje wam działania iuczy kochania swoich wyborów oraz świadomego, bezbłędnego poruszania się po dżungli życia.


  Zamknięcie się wludzkich domach pozornie tylko dało wam bezpieczeństwo, bo wsobie samych zatrzasnęliście strach, bo oddzieliliście się od mocy, jaką niosła ta istota. Zobaczcie siebie wnowym świecie, jak nie zamykacie drzwi, jak leżycie na trawie obok Tygrysa, opierając sobie głowę otego zaufanego przyjaciela. To tylko przypomnienie Edenu, jakim wcześniej była Ziemia, zanim zgubiliście miłość serca. Połączenie swej mocy zmocą Tygrysa daje połączenie twojej ijego świadomości, daje odczucie jedności, wktórej obopólnie wiecie, że nie jest możliwe skrzywdzenie siebie ani innej istoty.


  Pradawni rycerze wierzyli wtygrysią siłę. Otwierali tą mocą pola walki imorza krzywd, które wyrządzali innym. Tak krzywdzili siebie iTygrysy, które usuwały się wcień, które spuszczały głowy izamykały swą pomoc energii dla nieprowadzącej do niczego ludzkiej walki. Człowiek miłości swoim sercem złatwością znajduje drogę irozmawia zTygrysem, niosąc mu radosne spełnienie wjego nauce dla was, aw sobie otwierając moc przeprowadzającą was wnowy wymiar.


  


  


  ŻYRAFA

  połączenie, odnowa, mądrość, dostojność, pewność


  


  Prowadzi majestatyczne wędrówki wrozległych krainach Afryki, wktórej mieszka, która jest jej domem, jej kolebką narodzenia. Ukształtowała siebie tak jak najlepiej mogłaby sobie radzić, czym zdumiewa człowieka, apłoszy inne istoty. Sawanna, którą przemierza wporach deszczowych jest obfita wroślinność, aw porach suszy zdobycie pożywienia staje się sztuką. Żyrafa, jako roślinożerca, radzi sobie na swój sposób swoją szyją, którą się przyozdabia, lecz nie czuje wyższości, jaką spotyka się uczłowieka, dla którego każdy wyróżnik stawał się pożywką dla ego, wktórym się boleśnie gubił.


  Przynosi Żyrafa pomocne energie pradawnej pamięci kolebki cywilizacji. Ona obserwowała człowieka jak się rodził, jak dorastał izna wiele tajemnic prehistorii, które ma zapisane wswej energetyce. Jest jednością zwami ikiedy świadomie połączycie się sercem, ztą prehistoryczną istotą, odnajdziecie też pamięć siebie, swoje zapisy wniej. Zobaczycie moment waszego przyjścia, Ziemię, jaką wówczas była, odczujecie szczęśliwość, jaką wtym edenie emanowaliście.


  Zgubiliście to wszystko, bo przyjęliście dar poznania. Skosztowaliście owoc, którym było przyjęcie nauk umysłu niosących wam walkę, zniszczenia icierpienia. Kolebka cywilizacji, obecna Afryka, stała się niemal pustynią, amomentami piekłem trudnym do przeżycia.


  Zniszczone kryształowe drzewa iobszary tropikalnych lasów spalone zemstą srogich bogów, istot kosmicznych, dały wam obraz tego, do czego prowadzi przyjmowanie drogi innych. Ziemia jest domem człowieka iistot, które wraz zwami przyszły tu na naukę, aobniżenie wibracji poprzez umniejszenie siebie ipostawienie istot kosmicznych jako bogów, dało spustoszenie, dało zniszczenie kolebki waszego zrodzenia.


  Żyrafa jest wielka, ale nigdy nie wywyższa się ponad inną istotę. Nie stawia się panem świata, jak uczynił to człowiek nakazem channelingu: „bierzcie iczyńcie swą Ziemię poddaną”. Wten sposób człowiek uczynił gwałt na swojej Matce, zniszczył wiele lasów, gatunków zwierząt iludzkich pierwotnych plemion. Żyrafa jest jedną ztych istot, która przetrwała ima wswojej energetyce wszystkie zapisy waszego stworzenia iwaszej rajskiej szczęśliwości. Przenika was tą mądrością, dostojnością igodnością patrzenia szczerze woczy każdemu, bez poczucia niższości.


  Wybaczcie sobie, abyście dorośli do spojrzenia woczy Żyrafie. To nie jest trudne, wystarczy tylko jak pokochacie siebie, aodczujecie swe wzniesienie iwielkość jak ona. Patrząc na Żyrafę, przeniknijcie się jej zapisem na jej ciele. Jest tam plan boskiej harmonii, stworzenia tego świata, jako nierozdzielności, współistnienia ipołączenia wszystkich istot. Przywróćcie jedność sobie, bo Żyrafa wtej świadomości doświadcza. Przynosi tak wiele pomocy dla człowieka, który powstał zkolan ibicia czołem dla swoich wyimaginowanych bogów, wybierając miłowanie przyrody, wybierając powrót do pogaństwa. Ten człowiek już czuje, że pogaństwo to proste miłowanie jedności znaturą ito jest jedyny Bóg.


  Połączenie zsercem Żyrafy daje wam pomoc przewodnictwa wsamo centrum stworzenia, gdzie dokonać możecie odnowienia zapisów swej pierwotnej drogi ewolucji. Oczyszczając swoje ciało wpołączeniu zjej mocą, uczynicie efektywną pomoc sobie, bo nowa świadomość popłynie od Ziemi. Jest to energia zrodzenia izapisy powstawania pierwszych istot.


  Pokochajcie pomoc Żyrafy. Przysposabia was bardzo praktycznie itu nie zgubicie się ponownie wkodujących was channelingach, którymi zasypywały planetę istoty kosmiczne, próbując odciągnąć was od własnej drogi iPrawdy Serca.


  


  


  KRET

  radość, uziemianie, pracowitość, kontrastowość, pomaganie


  


  Jest panem dwóch światów. Kocha słońce iciemność, wktórej się kryje, wktórej ma swój dom. Zlabiryntu korytarzy rozpowszechnia piękno swej energetyki iprzenika człowieka miłością iprawdą kochania, tak ciemności jak iświatła. Człowiek otym zapomniał, bo podeptał ciemność, gubiąc wniej swoje nauki. Stworzył potem piekło, które ogarnęło całą Ziemię.


  Kreta nauki dla człowieka to ponadczasowość, to umiejętność życia wwielu światach inauka widzenia oraz pokochania, tak czarnego jak ijasnego. Jego twarz ma niewielkie oczka, ale dostrzega nimi znacznie więcej niż człowiek zapędzony wpułapki swej cywilizacji, które wykopywał sobie isam wnie wpadał, czyniąc sobie dosłownie groby. Kret uczy was ipokazuje jak czarne energie iczarne barwy są pomocne, abyście na ich tle mogli zobaczyć piękno siebie. Jest pracowitą istotą iprzekopuje kanały transcendentalnych przejść między światami, pokazując, że każda ciemność jest tylko wynikiem braku światła.


  Kret wybrany na przewodnika na tym etapie, wktórym będziecie go potrzebować, pojawi się na planie fizycznym albo duchowym. Nie oceniajcie tego mistrza po niewielkiej budowie ito, że nie ma wielkich kłów, rogów ani miażdżącej siły fizycznej ciała. Jednak wszystko to, co czyni jest konsekwentne iczemuś służy, ajego energie odczute wsercu dają pomoc wprzetwarzaniu czarnych mocy iwyjściu zciemności do światła. Ta pradawna istota, daje życie innym, odświeża glebę, przetwarza strukturę gleby, wchodzi wobszary żyzne, by zniwelować tę biocenozę. Przyjmuje rolę stymulatora innych gatunków, ale rolą jego jest też uziemianie, otwieranie kanałów wprzepływach. Te kanały to tak jak wwaszym ciele kanały translacji życia, pozwalające żyznej glebie na proces oddychania, przewietrzania inawodnienia. Wten sposób powstaje wglebie aktywne życie. Dostają się bakterie tlenowe wgłąb gleby imogą czynić proces odnowy, dosłownie współpracują zkrecią mądrością. On daje im dojścia do korzeni roślin, odcina je często wposzukiwaniu szkodników, które zjada, aby nadmiernie się nie namnożyły. Oczyszcza też darń isiedlisko zwłasnych odchodów, przetwarzając je wewnątrz Ziemi. Sypie kopce tam, gdzie potrzeba nowych energii inowego życia bakterii oraz użyźnienia gleby. Daje szansę połączenia sił różnym rasom bakterii wich zespołowej pracy. Jest darem dla zwierząt, bo mogą pozyskiwać beztlenowce zjego kopców, dosłownie liżąc kretowiska.


  Kret jest panem podziemi, afunkcję swą piastuje zgodnością. Przynosi ludziom szczęście, choć oni go przeganiają, mimo że wibracje jego są przepiękne, ale przy zamkniętym sercu jednak tego nie odczuli. Kret bardzo chciał pomóc człowiekowi, aodbierano go jako szkodnika iboleśnie przepędzano. Nie traci jednak żadnej chwili. Jest pracowity ima niespożyte siły, aby system kanałów odpowiadał podziemnym przepływom, zarówno powietrza jak iwody. Kanał taki potem służy jako schronienie dla mniejszych istot, które odnajdują te nory, adaptują je na swe domostwa.


  Przyjmijcie Kreta jako kolejnego strażnika, opiekuna Ziemi, do swego grona, kiedy już czujecie sami się odpowiedzialni za współistnienie wekosystemie. Kret to zespolona zwami istota, kochająca tych, którzy czują, że są blisko Matki Ziemi. On jest jej darem iopiekunem wierzchniej warstwy, czyścicielem jej ubranka, jakim jest szata przyrody.


  Zobaczcie, jak się cieszy Krecik, bo zrozumieliście jego naukę, pojęliście, że żadna istota nie jest tu bez przyczyny. Każde kretowisko, które wam pozostawia wdarze jest pamiątką po jego oczyszczającej pracy oraz opiece, jaką czyni roślinom ioddechem gleby poprzez doprowadzenie wody. Nie wystawia wam zapłaty za tą ciężką orkę, za pracę górnika, ale przyjmie zoklaskami kreciej radości prawdziwą wdzięczność serca człowieka.


  


  


  SŁOŃ

  czułość, wierność, pomaganie, pamiętliwość, przełamywanie


  


  Jest gigantem, lecz mimo to jest przyjaźnie otwarty na przytulenie sercem ipopieszczenie czule jego trąby. Przynosi wiele uczuć wswym pięknym wielkim serduszku. Kocha człowieka, lubi mu pomagać, dźwigając jego ciężary, anawet was samych. Kiedy jednak krzywdził go człowiek wswej gruboskórności, wktórą często się przyoblekał, Słoń potem długo to pamiętał istarał się wswej nauce to odwzajemnić.


  Bolączką Słoni jest brak dla nich miejsca, bo ich terytoria zajmuje ekspansywnie człowiek, niszcząc bezwzględnie roślinność, którą się żywią. Słoń sobie radzi ze wszystkimi mieszkańcami Ziemi, zwyjątkiem szkodnika, którym wtej populacji przejawiał się często jego dwunogi przyjaciel.


  Odnajdźcie wswoim sercu jednające was uczucia ipołączcie się zmocą serca Słonia. Poczujcie jak tam wiele jest delikatności, mądrości, czułości, wierności, iprzyjaźni, którą on wam ofiaruje, aktórą wsobie pogubiliście. Zapomnieliście wswej nauce, że Słoń jest częścią człowieka iże ta nierozłączność zobowiązuje. Pradawna moc jest wtej istocie, bo on pamięta zaranie dziejów oraz świat dinozaurów imoże wam pomóc odbudować pierwotną moc stwarzania wczłowieku, którą zgubiliście na ścieżce rozumienia świata umysłem.


  Boskim sercem złatwością zrozumiecie słowa, pradawne opowieści ipamięć wielu zapisów niesionych wjego energetyce. Poczujcie, co płynie zjego serca, aten przekaz stanie się świadomością wtobie. Energie Słonia przysposabiają was do przebudowy, do pewności siebie iniezależności, jak ipodejmowaniu decyzji. Pradawne energie pomagające tworzyć nowy świat powodują, że znika strach iw to, co pragniecie zbudować, arozpoczynacie wierzyć. Znika destrukcja, objaw braku wiary wkreację Boga-Człowieka, bo niewiara wsiebie zatrzymywała wasze przebudzenie. Odczujcie moc Słonia wsobie, jak pryskają wszelkie przeszkody, kłody, które sami stworzyliście na swych ścieżkach, ateraz siłą Słonia je przenosicie.


  Pokochanie Słoni, ich pomocy duchowej dla człowieka daje ogromny krok wprzebudowie siebie samych, wbudowaniu odczucia nierozdzielności znaturą. Pomyślcie oSłoniu wtrudnych chwilach, kiedy piętrzą się przeszkody, azdziwicie się, kto te kłody wręcz staranował. Zdumiejecie się, jak potężna moc was przepełniła. Wiele pierwotnych plemion kochało Słonia, czciło go, bo czuli jego moc ducha ion im pomagał, był spełniony wtym, co naprawdę mógł dać człowiekowi.


  


  


  BORSUK

  uzdrawianie, łączenie, mądrość, zdecydowanie, oczyszczanie


  


  Borsuk chowa się do nory wprzerwach, kiedy nie penetruje naziemnego świata. Uczy was życia ikochania, tak ciemności jak iświetlistości. Swoim życiem pokazuje, że jako człowiek też możecie wyjść znory izobaczyć światło, którego wstarym świecie nie widzieliście. Przestrzenie Ziemi uczyniliście czarną jaskinią, wktórej mieniliście się świetlistymi, anie widzieliście, że serca wasze są zamoczone wsmole ludzkich przekonań, ograniczeń istrachu.


  Borsuk chowa się do nory, ale nie czuje lęku, tak jak człowiek przed życiem. Nie martwi się oprzyszłość, bo jest pewny, że otacza go dostatek. Na chwile trudne gromadzi sobie zapasy, aby nie szukać wmroźną zimę pod śniegiem. Jest zapobiegliwy, przewidujący iwybiera najlepsze terytorium dla swego osiedlenia, jak istan pogody, która go spotyka.


  Kocha Borsuk człowieka, zukrycia mu się przygląda, bo waszym wzrokiem ibrakiem uważności gubicie szansę tego spotkania. Borsuk to też uzdrowiciel, bo ma ogromne połączenie zZiemią. Mistrz ten dosłownie wniej żyje, zna każdy korzonek iczuje, na co ci go polecić. Wiele pierwotnych plemion iszamanów zajmujących się zdrowiem imądrością plemiennej tradycji szanowało Borsuka, co człowiek cywilizacji technicznej bezmyślnie zagubił.


  Kiedy przyjmiecie jako pomoc moc Borsuka, przenikniecie siebie nowymi zdolnościami, bez potrzeby uczenia się ich zksiążek czy wludzkich uczelniach, bo rozpoczęliście kochać boski uniwersytet Matki Ziemi, prawdziwą naukę, po jaką tu przyszliście. Ta nauka jest tylko przypomnieniem naturalnych swoich zdolności, możliwości uzdrawiania siebie samych irozwiązywania każdej okoliczności wewnętrzną mocą imądrością, jaką też macie wsobie.


  Przyjrzyjcie się mądrości Borsuka. Jest mędrcem, mistrzem sztuk walki, uzdrowicielem izna każdą tajemnicę pomocną mu do życia. Nie zaprząta siebie teoriami iluzorycznego umysłu, tak jak czynił to człowiek. Borsuk idzie do przodu, wtoku swej ewolucji skupia się na swej lekcji, anie gubi swego zdrowia inie depcze piękna planety. Jego dom jest wykopaliskiem archeologa miłującego naturę. Jest przytulny, bo jest wsercu Matki Ziemi, zktórą jest połączony, aktóre to połączenie zgubił człowiek. Dlatego człowiek utracił mądrość ipotrzebował szkoły, aby poprzez umysł zaprogramować siebie jak przystało na biorobota.


  Borsuk zawsze wiedział, że jego mądrość jest wsercu. Umiejętnie potrafi kumulować moce Ziemi inawet większe zwierzę schodzi mu zdrogi, bo nie chce mieć do czynienia zprawdziwym mistrzem ostrych pazur, który też zna pracę zenergiami iwie, że moc to nie siła fizyczna.


  Uczcie się od Borsuka doświadczać życia, prostoty jego działań, dbałości oswoją przestrzeń iodecydowaniu samemu oswoich wyborach. Wstarym świecie kochaliście iluzję, szukaliście uzdrowicieli-dystrybutorów sprzedających wam energię. Nie zauważaliście nauki Borsuka, że te energie macie wsobie, że uzdrowicielem każdy jest dla siebie samego, amoce macie wsobie. We wzajemności ztym nauczycielem możecie pojednać się zZiemią inauczyć się transformować jej energie jako pomoc wbudowaniu przestrzeni swej szczęśliwości.


  Odczujecie, że jesteście jednym zmiłością matki, amiłość jako taka nigdy nie jest chora. Borsucza nora nie jest zamknięta na klucz jak czynił to człowiek starego świata, przepełniony strachem. Izolował się od natury, aod Ziemi grubymi murami świątyń, wktórych padał na kolana iprosił jak żebrak, zewnętrznego boga-pana oto wszystko, co was samych przepełnia.


  W Nowej Ziemi wstaliście zkolan, łączycie się znaturą, azwierzęta stają się waszymi przewodnikami wnowej dla was rzeczywistości. Wybierając Borsuka świadomie wstawianiu pierwszych kroków, wybieracie wymagającego nauczyciela. On nie przepuści wam żadnych śmieci, które chcecie skryć pod dywan czy przemycić wswej nieoczyszczonej energetyce. Spotkacie go dopiero, kiedy staniecie się gotowi, on przyjdzie do was, czy to fizycznie, czy jako duchowa potężna istota, którą jest wwaszych wspólnych naukach.


  Jedność zBorsukiem tak przyjęta daje wwas niewyobrażalne przejścia, zmiany, których szukaliście poprzez zrozumienie wksięgach, wwiedzy, wwarsztatach ezoteryki, amieliście ją tak blisko.


  


  


  NIETOPERZ

  echolokacja, ultradźwięki, hibernacja, akceptacja, magia


  


  Ukochani. Nadeszła pora przedstawienia mistrza tak niezwykłego, jakim jest wprzestworzach mroku ziemskiej nocy owiany tajemniczością Nietoperz. Darczyńca niezwykłych energii zpogranicza życia iśmierci jest nauczycielem pokazującym jak zmieniać światy, przełamywać wyobraźnię człowieka idokonywać tego, co pozornie jest niemożliwe.


  Dinozaur, jakim on jest wobecnej nauce Ziemi jest niepozorną szarą myszką, bo przypomina tą popularną piękną istotę. Przynosi wam energie przebudzenia, bo daje liczne przykłady mistrzostwa. Czyni doskonale wszystko sam, co pokazuje innym, aby wten sposób być mistrzem samego siebie inikogo nie nauczać. Boskie nauki, jakie niesie dla człowieka, to przekraczanie śmierci poprzez wchodzenie wodmienny stan świadomości, jakim jest hibernacja. Dostosowuje się do każdych warunków ikiedy przychodzą chłody, znikają owady zwaszych podwórek, on zatapia się wsen zimowy, wyszukując przytulnych kątów na domowych strychach lub jaskiniach, wktórych gustuje. Jest niezwykłą istotą izmienia wasze wyobrażenie ozwierzętach. Poszerza horyzont myślenia, pokazuje, że ssak może latać iże sami możecie też wszystko. Wyobraźcie też sobie, że przednie kończyny, ludzkie ręce, tak jak uniego potraficie przystosować do swobodnego lotu, do pięknego pływania wwodzie, do podawania sobie tymi skrzydłami owadów, które zjada ioczyszcza znadmiaru tych populacji wasze środowiska.


  Nie zauważaliście często tego mistrza, bo lękaliście się ciemności, co wynikało zbraku światła wwaszych sercach. Nietoperz uczy was jak poruszać się po omacku, jak kierować się intuicją. Odczujcie to wsobie, że dar echolokacji, dar ultradźwięków, również jest wwaszym sercu iw ciemnościach możecie zpomocą połączenia zNietoperzem zpowodzeniem to wykorzystać.


  Nietoperz przełamuje ludzkie przekonania ipomaga wam odnaleźć wsobie skryte zdolności. On tylko spełnia swą rolę wspecjalistycznej nauce, abyście wtym fragmencie lekcji przyjrzeli się aspektom wsobie iodczuli, że jako istota jesteście wszystkim ibrak skrzydeł wniczym was nie ogranicza. Jesteście piękną Boską Istotą, która jest scaleniem wsobie wszystkich darów natury, az chwilą, kiedy to dostrzeżecie, odnajdziecie spełnienie iodczucie tego, kim jesteście. Energie, które on przynosi, to moce przemiany starego wnowe. To pozorna śmierć poprzez umiejętne wyciszenie idanie sobie nowego życia wnowym przebudowanym dla was świecie.


  Dar hibernacji, abardziej uśpienia doświadczał człowiek ina wieki pogrążył siebie wnierzeczywistym czarnym świecie umysłu, stwarzającego mroczny świat iluzji. Spotkanie zNietoperzem przynosi wam energie przebudzenia iprzemianę czarnego wświetlistość. Połączenie zjego sercem otwiera wczłowieku niespotykane zdolności, które wstarym świecie nazywaliście paranormalnymi. On niczemu się nie dziwi, nie czyta książek, nie ogląda telewizji, dlatego jest wolny od więziennego programu, którego jako populacja zuwielbieniem doświadczaliście. Przyjmijcie go do swojej rodziny, podziękujcie za ogrom darów. Pojednani tak, otwartym sercem, staniecie się gotowi na spotkanie ztym przewodnikiem ipomocą otwarcia darów wswojej bogatej istocie.


  Doświadczaliście reiki, hipnozy, dwupunktu, ustawień iinnych technik starego świata, które zamykały waszą świadomość, wprowadzały czarne kody twórców tych metod, anie widzieliście, że pomoc przy wkraczaniu do Nowej Ziemi mieliście tak blisko. Odczujcie jego moce, jak są potężne, jak odblokowują pasma wwaszej energetyce itak łączy się wasza świadomość zcałą naturą Ziemi, zmocą matki, którą ta natura jest. Tym samym wychodzicie zwielkiego uśpienia, zkokonu, jakim opletliście cząstkę boską izłote światło, zktórego źródła przyszliście.


  


  


  JEŻ

  czułość, delikatność, ochrona, nietykalność, beztroskość


  Przynosi Jeż dobre wieści, gdy spotykacie go wdzień, choć jest dzieckiem nocy. Żeruje nocą, pracowicie oczyszczając środowisko znadmiaru owadów, jaszczurek, węży, żab igryzoni. Kiedy ma pilną wiadomość, zauważycie go na swojej ścieżce ipoczujecie, że skrzyżowanie waszych ścieżek nie nastąpiło przypadkowo.


  Jeż uczy was uważności ikiedy ją gubicie, pokazuje, że staje się to bardzo bolesne idaje takie doznania tym, którzy tego potrzebują. Wprosty sposób potrafi ustanowić swój rewir, bo kocha siebie, sielskość itego was uczy na swoich przykładach beztroskiego życia. Każdy, kto chciałby skrzywdzić tą delikatną, czułą istotę, dosłownie krzywdzi siebie, bo wbija sobie boleśnie wiele igieł, które Jeż sobie wytworzył jako prosty sposób ochronny.


  Połączenie zJeżem, zjego mocą, daje wam nietykalność, daje wam niezauważenie ikażdemu, kto chciałby was skrzywdzić, przechodzi ochota wkroczenia wwaszą przestrzeń życia. Jeż uczy was też, jak przetrwać niesprzyjające warunki, jak wchwili zimna schować się wukryciu iprzetrwać wzimowym śnie. Przygotowuje się tak do nowego wiosennego lepszego życia, do nowych narodzin. Jeż kocha zabawę, radość, szybkie pogonie, jednak nie jest beztroski iodpowiedzialnie gromadzi zapasy na czas hibernacji.


  Człowiek kochał walczyć, próbował głową przebić mur, arozwiązania Jeża płyną zserca. Wykorzystuje każdy atut, który jest wjego zasięgu, każdy dar, który odnalazł iukształtował wsobie. Tym dzieli się zkażdym. Możecie uczyć się od Jeża jak pozorną słabość przemienić wswój atut, atrudne okresy przetrwać ibez walki oraz cierpienia przetworzyć wenergie sukcesu. Uczcie się gospodarować tak jak Jeż swoimi siłami, gromadząc energie ikumulując je na chwile trudne.


  Pokochajcie jego dar łącznika między światami, tak dnia jak inocy, tak światła jak iciemności. Jeż uczy was poruszać się wświecie ciemności, którym był stary świat iprzenikał was energią przetrwania do nowego światła wiosennego życia. Świadome połączenie zmocą Jeża przyniesie wam odczucia tych energii wsobie, daje zdolność przetwarzania ikumulowania swych energii na moment, wktórym będziecie potrzebowali zwycięstwa, na chwile, które mogą decydować osukcesie, oprzetrwaniu.


  Jeż nie lęka się tego, bo on jest świadomy, że przeniknięcie się lękiem, strachem jest porażką, jest niezaliczeniem lekcji, zktórą jakże długo borykał się człowiek, istota miłości, która wdoświadczeniu strachu, etapie mrocznej nocy bardzo się zagubiła. Połączenie zJeżem daje nowe energie ipomoc wstawianiu pierwszych kroków wświecie globalnego przebudzenia, wświecie miłości, jakim się otwiera Nowa Ziemia.


  Czy otwiera się wtobie, decydujesz osobiście, aJeża radość, beztroska, miłość, intuicja, są pomocą wprzepracowaniu tego wszystkiego, co wielu zwas chciałoby przemycić ze starego świata. To właśnie może zwiastować przyjście we śnie tego mistrza czy spotkanie go na leśnej ścieżce, gdzie sami spytajcie, jakie przesłanie ten opiekun przyniósł.


  


  


  KROKODYL

  oczyszczanie, czułość, cierpliwość, przemiana, aklimatyzacja


  


  Unicestwia swoje ofiary, zabija, miażdży, siejąc strach ispustoszenie, trwogę, ból, niesie okrutną śmierć. Padlinożerca, któremu nadepnęliście na ogon wnowej roli, rozpoczął krwawe żniwo inie pogardzi też człowiekiem. Atakuje tych, którzy weszli wjego rewir, agdy czujesz strach ijest ci pisane to spotkanie, przyjdzie do twego namiotu dać ci lekcję idoświadczenie, jakiego potrzebujesz.


  Wydumał sobie człowiek, że jest panem świata, rozpoczął walczyć izabijać. Zidyllicznej istoty stał się krwawym drapieżcą, zabijającym wszystkie zwierzęta, zdaleka cuchnąc śmiercią, którą spożywał dosłownie, co dzień. Dziwił się człowiek, że ta pradawna jaszczurcza istota jest taka okrutna, taka straszna iprześladuje niewinnego człowieka.


  Ukochani, zobaczcie prawdę osamych sobie, azrozumiecie nauki tego dinozaura, tej potężnej świadomości, którą on jest. Już wiecie, że nic nie dzieje się przypadkowo. Jeśli sami zadajecie śmierć zwierzęciu wtym lub innym wcieleniu, to ta śmierć wraca do was samych, abyście mogli się nauczyć ipojąć nierozdzielność istnienia, abyście mogli przyswoić sobie prostą zasadę, że to, co dajecie, to do was wraca. Krytyczne wypowiedzi są ciosami wykonywanymi waszą myślą, energetyką. Potępianie innych jest wyrokiem na boskiej doskonałości wszechistnienia ipołączenia wszystkich istot, które są tu nieodzowne.


  To zwierzę, tak jak iinne, rozświetla wwas jeden zaspektów iprzynosił doświadczenia zabijania, jakie czyniliście sobie iinnym. Wswej krótkowzroczności nie widzieliście swoich inkarnacji itego, co czyniliście, aużalaliście się nad sobą, że zostaliście skrzywdzeni. Bezcenne dary doświadczeń, emocji, jakich możecie doznać dzięki tej potężnej istocie, to energie, po które tu przyszliście, bo sięgacie do głębokiej skali poznania tych uczuć wsobie.


  Ta istota żyje tu wtakiej roli iewoluowała wraz zwami do niskowibracyjnego świata zabijania, co itak jest namiastką tego, co czynił drapieżnik zwany człowiekiem. Wwielu wojnach, kataklizmach, zniszczeniach, które czynił człowiek, zaścielał trupami pola, rzeki, morza, niszcząc całe plemiona igatunki innych ras iwłasnej. Potężna świadomość kosmiczna, jaka doświadcza wKrokodylu jest tylko odwróceniem ról, gdzie na innej planecie możecie go spotkać wodmiennej roli ibardzo rozwiniętym społeczeństwie. Możecie spotkać tam samych siebie wwakacie podporządkowanej istoty, która tam jest szkolona. To twój wybór czy kochasz innych, czy miłujesz bez wyjątku każdego. Jeśli masz jeszcze wątpliwość, jeśli potrzebujesz tej nauki, to swoim wyborem możesz znaleźć się winnej konfiguracji boskich nauk wszechświata.


  Przyjmijcie Krokodyla do swojej rodziny, przestając sami toczyć krokodyle łzy oraz walki izadawać śmierć, spożywając ją na swoim codziennym stole. Ocenianie Krokodyla daje wam przedłużenie nauki ipotrzebę doświadczeń znim wtym lub innym świecie.


  Uczynić za to możecie cudowne pojednanie poprzez połączeniem się zjego sercem. Tak połączeni odnajdziecie jego piękno, jego moc pradawnych energii, czułość idelikatność oraz mądrość, która was przeniknie. Oczyszczenie, które płynie wyzwala człowieka zkanibalizmu, czyli zjadania swoich braci zwierząt, ptaków, których śmierć wstarym świecie zabrudziła ludzką boska energetykę. Pokłońcie się drzewom iptakom, wodom, słońcu igórom. Nabierzcie oddechu powietrzem ipoczujcie wnozdrzach zapach jej pięknego aromatu, awzrok nasyćcie pięknem Ziemi.


  Jesteście tym pięknem, jesteście jej Boskimi Dziećmi, kreacją, którą czynicie iktóra wypływa zwas. To wszystko, co stworzyliście jest dziełem boskiego stworzenia człowieka ipoza waszą jednością nie ma innej istoty, która stworzyłaby wam światy.


  Tworzyliście to wstarej Ziemi nieświadomie itakie role przyjęły zwierzęta, inne kosmiczne istoty, które dawały wam tylko to, czego potrzebowliście do dalszej nauki zrozumienia, kim sami jesteście. Krokodyl otwiera wam oczy na doskonałość wszystkiego itak wiele was uczy, przynosząc cudowne emocje oraz niecodzienne doznania. Przeobrażenia wsobie możecie wykonać wielkie, przetwarzając wsercu dary Krokodylich mocy.


  


  


  ŁOŚ

  stwarzanie, dziewiczość, pierwotność, uwierzenie, harmonia


  


  Oddanie Łosia dla nauk człowieka jest niemierzalne. Od kolebki ludzkiej cywilizacji dawał się udomawiać, dając wam mleko, pomagał ciągnąć zaprzęgi idźwigać ciężary. Łoś zdumą nosi koronę niczym król, wędrując po zabagnionych leśnych kniejach. Tam czuje się bezpiecznie iszuka ochłody wwodzie, wktórej świetnie pływa oraz potrafi odziwo nurkować.


  Prawda nauk Łosia dla człowieka jest niebagatelna. Przynosi on energie połączenia tego, co boskie iludzkie, tego, co ziemskie ipochodzi znieba. Łoś twardo ipewnie stąpa po Ziemi, aprzy pomocy swego poroża, łączy się ze świadomością ducha. Łoś szerokie ma kopyta inie ugrzązł wumyśle tak jak człowiek na wiele dekad. On czuje, że wszystko, co jest mu potrzebne do życia jest wjego sercu iw przepływach jedności, nierozdzielności zcałą biosferą.


  Połączcie się sercem ztą istotą, kiedy spotkacie go na swojej drodze wleśnym dukcie. Znajdzie was, gdy będzie taka potrzeba, gdy staniecie się gotowi na to spotkanie. Otwartym sercem odczujecie przepływ energii od niego imocy Ziemi, jaką on nagromadził, jaką emanuje, ajaką wswoim zagubieniu utraciliście. Przyjmując Łosia do swojej rodziny przetwarzacie zjego pomocą stare energie wsobie. Połączenie to uprzytomni wam, co możecie wsobie jeszcze uzupełnić, jakie nauki zagubiliście.


  Łoś łypie na was okiem iuważnie postrzega człowieka, cierpliwie pozwalając mu odnaleźć ścieżki. Człowiek wswoim wybetonowanym świecie poruszał się po czarnym asfalcie, który to odizolował go od Ziemi itak rozpoczął człowiek chorować.


  Łoś kocha czystość środowiska, jego kryształową barwę ima pamięć pierwotności, dziewiczości natury Ziemi. Pomoże wam ją odrestaurować iprzenika mądrością stwarzania oraz harmonią, jakiej nie utracił, aktórą zgubił stresujący się wswych lekcjach człowiek.


  Wybranie Łosia na przewodnika lub jako opiekuna do zadania, daje ci pewność siebie, uwierzenie iprzejście niebezpieczeństw, dołków, które czekają na twojej ścieżce, amocą Łosia wsobie zwietrzysz je zdaleka. Do zadań, wktórych potrzebna będzie ci jego pomoc zjawi się istanie przed tobą niespodziewanie. Równie skutecznie pojawia się wformie ducha, czy ciele fizycznym, albo skontaktuje się ztobą przez sen. Nie przeocz tylko jego przybycia. Stabilność zdążania do celu to jego królewska cecha, bo jest królem imistrzem samego siebie iponad nikogo się nie wywyższa.


  Mądrość Łosi jest wielka. Klępa jest wielką mądrością tej rodziny iz umiejętnością dostojnej matrony prowadzi całe stado. Byk samiec nosi zdumą poroże, oczym was poinformuje potężnym rykiem przynoszącym energie zrodzenia, budząc wibracje tego wwaszych ciałach idosłownie wkażdej komórce. Jego dźwięk służy do stwarzania, oczyszczania przestrzeni dla stworzenia nowego życia, kiedy daje je swemu potomstwu.


  


  


  SZCZUR

  inteligencja, przystosowanie, odpowiedzialność, elastyczność, przenikliwość


  


  Przygoda Szczura na Ziemi rozpoczęła się na dobre, kiedy potrzeba wam było tak zmyślnego nauczyciela, który pokazałby wam wasze szkodnictwo, pasożytnictwo czy nieodpowiedzialność.


  Szkodnik, którym stał się człowiek na planecie Ziemia, zaburzył równowagę gatunków, zaburzył harmonię własnej rasy, zaburzył wiele biocenoz, stwarzając całe chore środowiska. Taki ekosystem przyciągał szkodniki iten gatunek jest mistrzem wprzekazaniu wam tej nauki, dlatego tak szeroko pojawił się wludzkim życiu. Zamysł stworzenia Ziemi ma boski, doskonały wzorzec, który człowiek jako ignorant natury, swoim umysłem rozpoczął zmieniać, deptać, stwarzając zaburzenia, zatrucia całych obszarów, wprowadzając nierównowagę gatunkową. Stworzył człowiek takie szerokie pole, którą przyszedł wam obnażyć doświadczający takiej roli Szczur. To potężna świadomość iprzenika ze swego ducha wielką inteligencją ich ciała, aby mogły wam skutecznie uprzykrzyć życie wszczycie głupoty, abyście wreszcie rozpoczęli szukać przyczyny zaszczurzenia wsobie.


  Porozmawiajcie ze Szczurem, on was zrozumie ida wam szansę naprawienia nieszczelności wwaszej energetyce duszy iobszarów ludzkiego życia. Kiedy znim walczyliście, on uczył was, że każda walka jest beznadziejna, że walczenie zinnymi to zawsze walka zsobą. Próbowaliście tępić Szczury, truć je iłapać wokrutne pułapki. Tak pojmował umysłem swego ciała człowiek, który zgubił świadomość serca, mądrość swego ducha izapomniał, że Szczur jest boską istotą zktórą łatwo możecie się dogadać.


  Przenikliwość Szczura ipomysłowość wnaukach, jakie wam daje jest ogromna. Potrafi się przystosować do każdej roli, do każdego środowiska. Zwietrzy niebezpieczeństwo swoją intuicją, nim człowiek posługujący się swoim mózgiem zrozumie, on już opuszcza tonący statek. Tak wiele dawał wam mocnych nauk, abyście pochylili czoło wpokorze przed innymi istotami, przed ich boską mądrością.


  Pokochajcie Szczura dary, jego nauki ienergie są bezcenne. Przywołanie go na przewodnika wchwilach ciężkich, pomoże wam przeżyć trudne momenty, pomoże uniknąć katastrofy, ominąć zgrabnie zastawione pułapki. Szczur uczy was odpowiedzialności za innych, dlatego pochopnie nie rzuca się na jadło, które zatruliście isprawdza je, poświęcając jednego zpośród swoich braci, aby sprawdzić iratować towarzyszy.


  Odnieście to do siebie iodnajdźcie tak cudowne zachowania szczurze wswoim świecie człowieka, zanim go osądzicie. Czyniliście to izaczęliście wybrzydzać innymi istotami, że są odrażające jak Szczury. Stawiał się dumnie człowiek starego świata, bo popadł wpułapkę ego, wktórej postawił się nad innymi. Szczur pokazał, dokąd prowadzi każda nierównowaga, każde niepojednanie się wmiłości serca. Nic wprzyrodzie nie dzieje się przypadkowo, azmieniając się człowiek pozwala obrać nowe zadania dla innych populacji. Również Szczur odnajdzie tu nowe zadania, podąży nowymi ścieżkami ewolucji, aw momencie przejścia bardzo może wam pomóc, kiedy to sercem stajecie się gotowi przyjąć pomoc mocy Szczura. Moc ta jest wielka iodnajdzie wwas energie pojednania iharmonii, zdolności przystosowania do nowego świata, do bezkrólewia, bo wnowym świecie każda istota jest królem.


  Pokochanie szczurzej natury wsobie, szkodnictwa, którą to cechę wykształcił wsobie człowiek, daje nowe energie ipomoc wprzebudzeniu darów, którymi jesteście przepełnieni.


  


  


  FOKA

  odrodzenie, dziewiczość, radość, praenergie, zaufanie


  


  Uczyńcie przyjęcie Foki do wielkiej rodziny istot Ziemi, której ona nieoddzielną częścią jest. Jest stopiona zwodą, doskonale się wniej porusza, widzi, słyszy, czuje iodbiera ponadzmysłowo. Choć jest zimnowodna, to jakże ciepłe ma serce, jak bardzo przyjaźnie jest nastawiona, jak chętnie chce wam pomagać. Wychodzi na ląd przywitać się zczłowiekiem, kłania się nisko wwielkim szacunku imiłości, zktórą was utożsamia. Pamięta jak żył człowiek itą pamięć zapisów przyniosła wswej energetyce iodnawia wczłowieku. Niesie te skarby dla was, cudowne energie, które możecie odczuć sami, łącząc się zjej sercem iprzyjąć godnie jej pomoc.


  Chodzący po plaży człowiek dumny izauroczony widzi tylko osobliwość iurok jej ciała, jej odmienność kształtu. Taki człowiek stawiał sobie za cel zrobienie znią zdjęcia, anie czuł zamkniętym sercem jej pomocy, jaką przyniosła na waszą plażę jej energetyka, jej wysoko wibracyjna istota. Ona nie zgubiła się tak jak człowiek wświecie swojego umysłu, nie poszła na wojnę walczyć zinnymi Fokami, czy patrzeć na inne gatunki zpoziomu wyższości, zpoziomu płynącego zego tak jak uczłowieka starego świata.


  Przypływa Foka do lądu, odbyła daleką podróż, przyniosła wieści wenergii zapisanej świadomości wlodowcu. Ożywia ją ciepłem swego serca wlodowatej wodzie iczeka na gotowość człowieka do przyjęcia darów jej serca. Przyniosła piękno opisów świata, wjakich doświadczał człowiek ijak wtym współistnieniu wszystkie istoty są szczęśliwe. Jak samoczynnie się regulują wmiłości, dopasowując swoje populacje ipomoc, jaką niosą dla siebie.


  Spotykaliście Fokę, anie zdawaliście sobie sprawy, że jest żywym dyskiem zapisów odnowienia dziewiczości, idylli radości wszystkich istot zamieszkujących Ziemię. Jej energie, jej moc, którą przyjmiecie jako pomoc przy efektywnej umiejętności pracy ze swoim sercem, dadzą wam niebagatelną pomoc pierwotnych energii Gai. Przynoszą pamięć odrodzenia zapisów genetycznych, jakie utracił człowiek, atylko świadomością serca możecie je oczyścić, dając nową krystaliczną informację.


  Foka wam przypomina, że jesteście stwórcami iże to wasza świadomość jest żywą kreacją boga, którego wstarym świecie szukaliście ponad sobą, wniebie, wchmurach czy na rytualnych ołtarzach ofiarnych. Tak umniejszaliście sobie, utożsamiając siebie zciałem człowieka ijego umysłem, którym wokrojonej formie zaczęliście się posługiwać.


  Foka daje wam moc przebudzenia świadomości iw tym procesie znika umysł iludzkie ego jako swoiste więzienie, ograniczenie, którego doświadczyliście. Patrząc tak sercem odczujecie doskonałość każdej istoty, aFokę ujrzycie jako cud istnienia. Wprostocie waszego serca odczujecie ogrom informacji, którymi obciążaliście umysł, szukaliście ich wswoich laptopach iciągle czuliście zachłanny niedosyt.


  Serce Foki ma wszystko. Zna szlaki wędrówek, terminy godów, umiejętność zaopiekowania się rodziną, zdolność zdobycia pożywienia idaru ładowania swej energii mocą morza. Jako człowiek uczycie się tego, wchodząc jako adept do Nowej Ziemi, takiej, jaką ona była wswym pierwotnym zamyśle stworzona. Takiej, na jaką przybyliście zanim przyjęliście drogę innych, drogę, którą podsunęły wam istoty kosmiczne.


  Każdy człowiek ma swoją drogę, ajako populacja macie drogę nierozdzielną znaturą. Aby skutecznie powrócić na swoją ścieżkę, możecie poprosić Fokę oprzewodnictwo. Ona da wam moc ienergię miłości, którą was przeniknie, abyście umieli czerpać miłość zsiebie, abyście przestali jej szukać na zewnątrz. Focze dary dla człowieka to nie jej futra, to nie jej sztuczki woceanariach, gdzie ją zamykaliście, pokazując swoim dzieciom więźnia, aby przyzwyczajały się do obrazu więzienia. Jej dary to moce między wymiarowe, to siła oceanu oraz lądu, to moc wiatru oraz słońca. Foka cudownie jest zespolona zżywiołami iżadnego się znich nie lęka. Przetwarza te wszystkie energie wjedną nierozdzielną moc, którą człowiek rozpoczął rozdzielać itak się zagubił, bo przyjmował złudną pomoc drogą channelingów, drogą „świętych ksiąg”, którymi te zewnętrzne przekazy czyniono.


  Foka uczy was, że wswoim sercu macie wszystkie zapisy ibez potrzeby pośrednictwa, tak jak ona, możecie odczytywać pamięć zapisów wszechistnienia. Nie lękajcie się Foki, gdy przyjdzie nocą iwślizgnie się do twej sypialni, wchodząc wsen stanowiący bramę do twojej intuicji. Ona chce tylko przekazać podpowiedzi na dany dzień idać pomoc zagubionym istotom wmatrixie, który sobie sami zbudowaliście, nie kochając siebie icałej boskiej natury.


  


  


  ZEBRA


  materializacja, odpowiedzialność, gracja, przyśpieszenie, pamięć


  Uroczy koniowaty ssak potrafi galopować po kolebce ziemskiej cywilizacji iswoim urokiem urozmaicać krajobraz sawanny. Przynosi jednak Zebra wiele informacji potrzebnych dla człowieka do odtworzenia gatunku. Przysposabia się do porozumiewania się zwami ponownie, bo utraciliście kody mowy sercem, odkąd przyjęliście dar poznania poprzez drogę umysłu, której doświadczaliście wstarym świecie.


  Pasy Zebry wielu próbuje odczytać jak kod kreskowy. Zapis ten niesie przesłanie boskiej harmonii pojednania Zebry znaturą człowieka oraz całością przestrzeni życia. Ten żywy obraz poruszać ma ludzką świadomość inieść przypomnienie boskiej harmonii wczłowieku. Ma uaktywnić szyszynkę iprzysadkę, organy tak bardzo odpowiedzialne za waszą percepcję, postrzeganie, jasnowidzenie imaterializację. Utraciliście moc stwarzania, moc materializacji, teleportacji, bo zatrzymaliście energię seksualną wdolnych partiach swej ludzkiej energetyki ciała. Dary Zebry niosą wam pobudzenie tej pamięci, awir tych pasów wwaszej świadomości serca ma odkodować iprzywrócić nowy zapis boskiej świadomości wczłowieku.


  Przewrotność człowieka nie miała granic iwytępiliście Zebry ze swego krajobrazu, stwarzając wielkie pustynie oraz obraz walki izniszczenia. Tak wstarym świecie czyniliście krzywdy sobie, aZebra na to patrzyła, skubiąc trawę icierpliwie czekała, kiedy odczytacie ukradziony wam genetyczny kod. Przenikaliście się za to innymi kodami, blokując energetykę iświadomość kodem Biblii, wktórym zaszyfrowano zapisy życia iśmierci każdego zwas. Przyjmując tę księgę, przyjmowaliście program, wktórym zapisywaliście się swym wyborem. Czyniliście wiele technik otwierających wasze serce, anie widzieliście, że przyjmując metodę od jej twórców przyjmowaliście właśnie kody jego zamykania ipozór oświecenia ego, który ta technika niosła.


  Zebra to boski świat. Zawsze wnim była izapisała na swoim ciele wielki transparent, abyście go nie przeoczyli, abyście wetapie dorastania, przebudzenia, odszyfrowali wiadomość iprzyjęli jej dar dla człowieka. Jej energie to czułość, delikatność, intuicja, pewność itrafność wybierania drogi. Jest odpowiedzialna wswych zadaniach, jak idba oswoje potomstwo ipoprzez nie ciągłe przesłania wam niesie.


  Przyjęcie jej jako przewodnika niesie wam moce galopowania przez życie, niesie nowe energie do jego zakwitania, niesie wam zmienianie pustyni świadomości woazę ibezkres szczęśliwości życia. Zebra ma gorące serce iniesie nim gorący klimat, wktórym żyje. Radzi sobie wtrudnych warunkach, które jej zgotowaliście, niszcząc tak piękny wspólny kontynent. Odwiedzacie ją wzoo, dziwicie się jej osobliwościom, anie widzicie smutku, wktórym ją uwięziliście, bo nie widzicie więzienia ibraku radości wsobie samych. Ona ma jednak te energie. Połączcie się znią, patrząc jak galopuje, jak wznosi się ponad Ziemię, jak czuje pełną wolność.


  Nowy świat poznacie po tym, że nikomu nie przyjdzie do głowy, aby za piękno tych darów zamknąć taką istotę jak Zebra wwięzieniu, jakim było ludzkie zoo. Tu nie znajdziecie krat, bo one zniknęły zżycia człowieka, bo uwolnił on swój umysł zograniczeń swej świadomości, wchodząc wbezkres obfitości darów swego serca.


  


  


  KOZA

  przetwarzanie, ofiarność, przetrwanie, szczerość, opieka


  


  Przyjrzyjcie się głowie Kozy, popatrzcie wjej twarz, wjej oczy, patrząc jak jest osobliwa. To istota tak jak wy idoświadcza waszej siostry, opiekunki waszego życia. Jej pomoc przysposabia was do przeżycia wielu trudnych warunków, jakie spotykaliście wswoich naukach na Matce Ziemi.


  Kozy dawały wam mleko, którym karmiliście dzieci, robiliście sery, czyniąc jadło stwarzane wnajtrudniejszych ekstremalnych warunkach, wktórych Koza uczyła was przeżyć. Jej wełna, jej puch, anawet jej skóra, dawały wam odzienie wchwilach trudnych. Okrywała wasze dzieci, niemowlęta, wasze grzbiety przed mrozem, chłodem, wiatrem, słońcem, śniegiem ideszczem. Zaprzyjaźniliście się zKozą, zwaszą żywicielką, darem Wielkiej Matki dla człowieka, nowego adepta szkolącego się we wspólnych plemiennych obozowiskach. Hartowała was, przygotowując do przebudzenia, do inkubacji waszych serc iotwierania świadomości boskiej, asama zgrywała prostą Kozę wtej nauce.


  Koza niosła wam radość życia, naukę zdobywania pokarmów, pokazując jak radzić sobie wtrudnych warunkach. Podróżowała wraz zwami, zaprzyjaźniona na trudne ilepsze dni koczowniczego plemienia. Chodziliście stadnie, czuliście jedność plemienną, opiekowaliście się sobą wzajemnie, pomagając sobie irazem wychowując wszystkie dzieci. Uczyły was tego Kozy, że nie ma rozdzielności na klany, kasty irodziny, że rodziną są wszystkie istoty.


  Miłość Kozy do człowieka jest wielka, to jej ofiarność, przyjacielskość, szczerość ioddanie. Zagubiliście boską świadomość, staliście się demoniczni iw tym kontekście odwróciliście obraz. Zobaczyliście Kozę jako uosobienie diabła, zła, zktórym ją utożsamiliście. Stworzyliście zniej symbol ofiarnego kozła, składając swoją siostrę na ofiarę dla “bogów”, dla demonów, które wami zawładnęły. Tak wiele krzywd wyrządziliście Kozie za jej dary serca, za jej miłość, za jej opiekę nad zagubioną ludzką rasą.


  Przyjmijcie teraz do serca tą rogatą istotę iodnajdźcie rogate, niepokorne energie wswojej duszy, aodnajdźcie demoniczne pasma ikrzywdy, które wswych naukach czyniliście dla innych. Pokochajcie ten dar wspólnej nauki, bo te istoty zechciały was uczyć ipomagać wchwilach wielkiego zagubienia. Odczujcie jak bardzo was kochały. Zobaczcie siebie wkoczowniczym plemieniu na pustyni, gdzie często liczyliście tylko na Kozę, która wędrowała zwami, będąc tak opatrznością mocy Matki, jak ifizyczną pomocą wprzeżyciu ekstremalnych warunków. Takie doświadczenia miały was ukształtować, pomóc wewolucji, przejść do nowych etapów ugruntowanych wprzyjaźni.


  Teraz siedzicie sobie wmurowanych domach przy swoich komputerach izapomnieliście, jak siedzieliście pod kozim ogonem, dojąc zniej mleko dla swego głodującego dziecka. Ignorancja człowieka, która ogarnęła Ziemię spowodowała, że te istoty niemal wyginęły. Zniknęła ich opieka dla was. Ludzkie ciała zaczęły tracić odporność, bo zmieniliście kierunek ewolucji iswoje ciała uzależniliście od chemikaliów, depcząc dary natury, które wobfitości Ziemi was otaczały. Koza jak znachor, znajdowała wam wszystko, każde ziele na każdą dolegliwość. Intuicyjnie dobierała zioła do swego mleka, bo zawsze była połączona zZiemią. Ma jej moc wsobie ijej ciało jest zdrowe, bo energie odżywiania potrafi też czynić sercem.


  Połączcie się zmocą Kozy, zjej przewodnictwem idarami, które niesie. Rogata istota pokazywała wam przekorę iniepokorność wwaszej duszy. Chcieliście doświadczyć tych światów, ateraz przychodzi moment opamiętania, moment powrotu wpokorze do natury.


  Ponownie staje przed wami Koza. Zobaczcie ją boskim okiem. Połączcie się znią ipoproście oprzewodnictwo do Nowej Ziemi. Mistrzyni ta ma energie połączenia ipomoże wam zespolić się zWielką Matką. Przysposobi was na nowy etap połączenia doświadczeń cywilizacji zdarem jej mleka, dającego pamięć pierwotnego plemienia, którą zgubiliście wsobie.


  Przyjmijcie jej pomoc. Przytulcie do serca iodczujcie dar współistnienia wszystkich istot wnowym świecie, wktóry świadomie wkraczacie. Koza niesie energie transcendentalne, bo umie przetwarzać jedne dary wdrugie. Uczyła was jak zmiłością spożywać suchą trawę, wytwarzając zniej złociste sery, dające wam ratunek iprzetrwanie. Teraz dojrzeliście, aby zjej serca odczuć złociste energie, którymi emanuje iodnaleźć moc Kozła wsobie. To pewność, pokora, moc seksualna, dar ojcostwa imacierzyństwa.


  Tym wszystkim przenika was stado Kóz, abyście też odczuli wsobie zjednoczenie ztymi bezcennymi skarbami. Odczuj to najpierw wsobie, potem całym ludzkim gatunku, anastępnie we współistnieniu zwszystkimi plemionami iistotami cudownego ekosystemu. Poczujcie wsercu, że jesteście wszyscy wyrażeniem miłości Wielkiej Matki.


  


  


  WIELBŁĄD

  wytrzymałość, odpowiedzialność, pomaganie, przystosowanie, prawda


  


  Mądrość, którą przynosi wam Wielbłąd iDromader jest darem współistnienia tych istot. Przystosowanie do trudnych warunków, wktórych Wielbłądowi przyszło funkcjonować oraz jego umiejętność elastyczności są przykładem, że każda istota na swój sposób jest doskonała wetapie podążania wswojej ewolucji.


  Moc pierwotnego kontynentu czuje pod kopytami galopujący Wielbłąd, wiozący ludzkie pakunki ipasażerów. Umieją Wielbłądy współpracować, znając zasady karawany iodpowiedzialność, jaką biorą na siebie za życie człowieka iprzewoźnika, którym się stały. Wielkie zniszczenia oazy waszego życia, dżungli ikryształowych drzew spowodowały zachwianie ekologii jako biosystemu, zmieniając na całej Ziemi klimat. Obszar równikowy stał się rodzajem gorącego gejzeru, który opuściło wiele istot.


  Wielbłąd pokochał człowieka, jest przyjacielsko icierpliwie do was nastawiony ipodjął się zadań na pozór niemożliwych. Przewozy przez pustynię stały się realne dzięki umiejętności dostosowania się do ekstremalnych warunków. Umiejętność picia wielkiej ilości wody oraz ekonomiczna gospodarka wewnątrz organizmu dała przystosowanie pokonywania wielotygodniowych podróży wupale gorącego słońca iparzących piasków pustyni.


  Współpraca iprzyjaźń Wielbłąda iczłowieka niosła wiele nauki wetapie, zanim nastąpiła cywilizacja izaczęliście zastępować te zwierzęta klimatyzowaną bezduszną maszyną. Człowiek szybko zapomniał oprzyjaźni, owzajemności, jaką ten dar uczył iprzysposabiał do odczuwania jedności, jaka jest sednem nauk dla człowieka. Energie, które przynosił Wielbłąd dawały człowiekowi pomoc iuwierzenie oraz naukę kochania wszystkich istot.


  Z serca Wielbłąda nadal płynie pustynny zmysł orientacji, trafianie do celu, moce hartujące wytrzymałość. Energie te kształtowały wczłowieku odporność, wiarę wpokonywanie przeszkód iniepoddawanie się wnajbardziej skrajnych warunkach, jakie można spotkać.


  Dawał takie lekcje Wielbłąd dla człowieka, atak zahartowany człowiek umiał sobie radzić ze słabościami swego ciała ikształtowaniu hartu swego ducha. Człowiek stał się wygodny, wydobył ropę zZiemi iprzesiadł się na stalowe rumaki. Zapomniał tak nie tylko oprzyjaźni, ale owłasnym ciele, ato spowodowało upadek jego ducha, dając karkołomne odwrócenie ewolucji, wktórej podążał. Pojednanie zWielbłądem daje odnowienie pamięci, bo wielu zwas na przestrzeni wcieleń korzystało ztych regionalnych przewozów wbezkresach pustyni Afryki.


  Połączcie się zjego sercem ipodziękujcie za dar wspólnej podróży, za przyjaźń iprzewodnictwo, jaką on wam ofiarował. On zna wasze imię, ma je zapisane wsercu, aty, kiedy doświadczałeś poganiacza Wielbłądów, też znałeś imię tego ulubionego, który cię bardzo pokochał, który gotów był oddać za ciebie życie. Nie dostrzegaliście tego, obcując na co dzień zWielbłądem. Myśleliście, że to tylko zwierzę iobjuczaliście go nadmiernie swoim ciężarem. Połączenie się zjego sercem pomoże jednak wam zdjąć te ciężary ze swego serca. To przekonania, ludzkie wyobrażenia oswojej wyższości, wktórej deptaliście godność tych istot, nie płacąc im wdzięcznością swego serca, acieszyliście się tylko, że mało potrzebują wody.


  Ukochani, każda istota Ziemi potrzebuje miłości imożecie się nią wzajemnie obdarowywać. Kiedy dajecie ją sobie, dopiero wówczas zobaczycie Wielbłąda, który jest nie tylko waszym bratem, ale iwiernym przyjacielem wnajtrudniejszych wyprawach ludzkich dziejów. Pokochajcie pomoc jego mocy wpodróżach izmierzaniu do celu, jaki wsobie obraliście. Wielbłąd daje wam te energie ipoprowadzi wNową Ziemię, bez potrzeby dosiadania go iobjuczania bagażem ludzkich doświadczeń, zktórymi zróbcie jednak porządek sami.


  


  


  WĄŻ

  przebiegłość, pewność, odwaga, miłość, nieśmiertelność


  


  Uwiły Węże sobie gniazda na planecie Ziemia, na której pojawiliście się, aby doświadczać. Zniosły wniej wiele jaj izasypały Ziemię gadzią populacją, rozmnażającą się tak bardzo, że Ziemia zamieniła się wwężowy świat strachu. Świat ten iróżnorodność tych istot zdominowały kolebkę, jaką była Ziemia dla człowieka żyjącego widylli inieśmiertelności. Istoty te sprowadzone rozmyślnie irozmnożone wwielości gadzich form, miały obniżyć wibracje planety inauczyć was doświadczania śmierci.


  Przybyło wielu wężowych bogów znanych wam wnamiastce zmitologii biblijnej czy pradawnego Egiptu. Do dziś znamię ich władzy nosi służba zdrowia iinicjały widniejące na kościołach, oraz kształt laski wielkiego władcy ich namiestnika. Choć najstraszniejsze ztych wężowych istot odeszły iwyginęło wiele ras węży iżmij, to dokonało się wielkie spustoszenie iplan wprowadzenia waszej planety wświaty doświadczania dla niskowibracyjnych form, powiódł się. Wiele ztych istot przyszło doświadczać człowieka, aby zwrócić mu podeptaną godność. Inne przyjęły pomocne role, zadomawiając się wegzystencji planety, stapiając się zjej krajobrazem.


  Pokochajcie wężowe populacje isynonim Węża wsobie, bo tak czyniąc jedynie powodujecie, że znika strach, awraca pierwotna miłość, jakiej wyrażeniem światła jesteście. Obecny Wąż to spuścizna wielu przemian iewolucji tych gatunków. Człowiek nauczył się znim żyć, agatunki zwierząt, które przetrwały wężowy potop, pomogły wam zharmonizować nadmiar ich populacji.


  Nauki, jakie niesie Wąż dla człowieka to poczucie strachu, który go przyciąga, to dar doświadczania śmierci, której żyjąc wstrachu rozpoczęliście doświadczać. Wąż pokazuje wam, że ma wiele skór, które umie zrzucać iodświeżać się wświecie, wktórym żyje, mamiąc tych, którzy tego potrzebują.


  Człowiek zapomniał, że potrafi się regenerować iodmładzać komórki swego ciała, bo zgubił miłość iprzyjął drogę poznania. Skosztował owoc zzakazanego drzewa, przyjmując zupełnie nowe nauki wężowej istoty. Tak bardzo długo doświadczaliście po opuszczeniu ziemskiego raju, że zapomnieliście oswojej nieśmiertelności idoskonałości.


  Podziękujcie Wężowi za te dary, za możliwość poznania świata upadku przez Dzieci Boga, którymi naprawdę jesteście. Istota kosmiczna przybyła zOriona, przedstawiła wam się jako Jehowa idała wam pisma, którymi nakazała wam się kierować. Uwierzyliście wężowej, gadziej istocie, że jest waszym ojcem, stwórcą, panem, aciała wasze trzeba poddać obróbce, stwarzając jeszcze bardziej podatnego człowieka na służalczość dla swego srogiego boga, którym wam się przedstawił.


  Nadeszło przebudzenie. Rasa Boskich Dzieci Ziemi budzi się niezależnie już od innych, przenika się godnością wjedności imiłowaniu do każdego. Rasa ta już nie potrzebuje bogów poza sobą, bo wpełni czuje, że miłość ma wsobie ido każdej istoty. Jest jedynym bogiem, istnieniem, wszechmiłością. Wąż pełznie, przychodzi do człowieka, lecz przebudzona Istota Boska już go się nie lęka. Dzięki Wężowi posiada dar poznania tej drogi, tej rzeczywistości, tego upadku, zktórego się podniosła znacznie bogatsza odary tego poznania.


  Teraz czujecie, że Wąż to część was, asami stajecie się wpełni boscy. Tak znika jego rola iWąż może rozpocząć nową ewolucję we współistnieniu wszystkich istot Nowej Ziemi, rodzącej się Królestwem Serca.


  


  


  ŁASICA

  kamuflaż, kreatywność, precyzja, spryt, odwaga


  


  Odczujcie moc istoty, która przychodzi niepostrzeżenie. Jest mistrzem kamuflażu ikreatywności wopracowywaniu strategii wosiąganiu celu. Przybliża się do waszych domostw, bo jest ciekawa człowieka, którego lustruje zachowanie, anie raz dawała się nawet udomowić. Gryzonie, ptactwo idrobne zwierzęta są ofiarami namierzanymi zprecyzją, które odławia niezależnie od przeszkód. Zna rozkład ścieżek, którymi chodzi, ale też zwyczaje innych ras ipotrafi sprytnie wejść do ich nory. Jeśli znią zadrzesz, to nie gra roli, jak jesteś wielki, ona da ci wycisk iszkołę, jakiej potrzebujesz, gdy nadepnąłeś jej na odcisk.


  Łasica zna swoją rolę wstrategii ewolucji, wjakiej wspólnie jesteście. Uziemienie jej daje efektywne połączenie zcałą mocą sił Ziemi, które człowiek błędnie rozdzielał na żywioły. Zjednoczona zogniem, ziemią, powietrzem iwodą jest cała wyrażeniem symfonii piękna, emanacji swego gatunku we współdziałania ras wbiosferze Ziemi.


  Odczujcie, co ona wam przyniosła, jakie uczucia od niej płyną. Wwaszych komórkach iumyśle rozpuszcza zakwas dezinformacji iniesie realny świat obrazem swoich nauk. Nie trzęsie się tak jak człowiek zpowodu jutra, ani nie rozpatruje zżalem przeszłości, która nie istnieje. To tylko pułapka umysłu, którym szczycił się człowiek iilość informacji przyswojonych wswych szkołach oceniał liczbami.


  Łasica niesie nowe energie, niesie realne teraz. Zachowuje się zależnie od doświadczenia ita obecność ją pochłania. Dlatego nie gubi się tak jak człowiek wrozlicznych ścieżkach, tylko skupia się na tej, wktórej jest ina niej podejmuje najlepsze decyzje. Jest szczęśliwa, tym emanuje, niezależnie od zewnętrznego świata, bo jest świadoma, że szczęście jest wniej samej. Mięsożerność to jej natura, dlatego wjej interesie jest czystość środowiska, bo to czystość jej samej.


  Przyjmując Łasicę na przewodnika, przenikacie się jej sprytem, jej umiejętnością wejścia wkażdą norę idokopania się do skarbów, które chcecie zdobyć. Daje wam też odwagę, ikiedy trzeba, ostre ząbki ipazurki, abyście umieli ustalić granice, kiedy ktoś nieuważny, arogancki lub zaborczy chciałby przekroczyć wasze granice intymne, czy strefę ciszy osobistego życia.


  Łasica zna też moment, kiedy lepiej jest zejść zdrogi ipowrócić wstrategicznym momencie, który ona sama wybierze. Przywieziona na nowe lądy zadomawiała się skutecznie, bo ma zdolność adaptacji do nowego środowiska. Tą energią otwiera wwas zdolność aklimatyzacji ipokochania tego, co jest.


  Człowiek gubił się swoim czarnowidztwem, bo nie był świadomy, iż to, czego spodziewa się iobawia, to tym samym to tworzy. Łasica pokazuje realny świat myśliwego, pani własnych decyzji, za które odpowiada idają jej one adekwatne przeżycie wświecie, wktórym się porusza. Człowiek starego świata pozwalał decydować za siebie panom świata, których wywyższył ponad siebie, apolitykom grać sobą jak na planszy żywych szachów. Postawienie siebie whierarchii stało się efektem zagubienia dawanego poprzez wywyższanie iponiżanie siebie.


  Łasica pokazuje realia szkoły, zna je doskonale, uczy się pilnie, ale nie idzie na wojnę, tak jak człowiek, zabijać swój gatunek. Łasica nie kupuje wyższości jednej rasy ponad drugą, czy tworzenia podziałów między istotami iterytoriami, za które ludzie oddają życie. Ona jest eksterytorialna iporusza się tam, gdzie chce, bez paszportu ibez numeru ewidencyjnego, bo jest naprawdę wolna. Na swoim terenie pozwala żyć każdemu wgodności iwzajemności współistnienia wszystkich ras. Takie nauki niesie wzapisie swego serca, wktóre wsłuchajcie się sami.


  


  


  TCHÓRZ

  uzdrawianie, dyplomacja, bystrość, przewidywanie, strategia


  


  Powraca Tchórz pod wasze domostwa, bo zaprzyjaźnił się zczłowiekiem. Przyjmuje wasze towarzystwo na wspólne nauki, jakie aranżuje. Jest przebiegłą istotą, chowającą się do nory wpobliżu waszych zabudowań lub nawet na poddaszu ludzkiej chaty, gdzie ma dostęp do łatwego zaopatrzenia. Żywi się drobnymi gryzoniami, zjada myszy, żaby iropuchy. Kocha bliskość wody, wktórej potrafi hibernować, aby przetrwać trudniejsze warunki.


  Człowiek, który głęboko doświadczał strachu, zgubił drogę serca, szukał odbicia siebie winnych zwierzętach. Tchórz nie lęka się człowieka, az każdą zwierzyną potrafi stanąć prosto woczy. Akiedy ta na niego szarżuje, odstrasza ją, traktując specjalnym zapachem izwinnie ewakuuje się do swojej nory.


  Człowiek utożsamił to ze strachem, bo sam przepełniony lękiem, agresje swoje uzewnętrzniał wwalce, dlatego dyplomatyczne wycofanie iumiejętność elastycznego zejścia zdrogi nazwał tchórzostwem.


  Tchórz nie przywiązuje do tego wagi, on nie bierze do siebie opinii innych, bo wie, że mankament, który macie sami, chcecie przypiąć choćby dla niego. Pokazuje wam wiele pożytecznych nauk iwielu nie widzicie, aza to obwiniacie go oszkody wkurniku. Tchórz opiekuje się zagrodą, odławia inne szkodniki, ageneralnie gustuje wpopulacjach apetycznych żabć iropuszek.


  Jego spotkanie na waszej ścieżce jest zwiastunem odwagi, którą odnajdźcie wsobie istańcie tak jak Tchórz zpełna prawdą osobie. On czuje swoją godność irolę wekosystemie, ma wyczucie chwili imiejsca, które obejmuje na okres swojej misji. Przenika środowisko bacznie uwagą inic mu nie umyka, asam jest niezauważony.


  Przenikając się jego mocą, sami wpewnych chwilach stajecie się niezauważeni iefektywnie dopinacie swoich celów. Uczy was elastyczności itaktyki postępowania, bo wniektórych momentach lepiej wycofać się do nory, niż konfrontować się zfurią zewnętrznego świata. Tchórz wie, że nie ten zwycięża, nie ten osiąga swoje cele, kto jest silny iswoim życiem bardzo to wam obrazowo pokazuje. Jest mistrzem dyplomacji, kamuflażu itaktyki, ite energie możesz odnaleźć wsobie, będąc jednak gotowym na to spotkanie.


  Tchórz ma wiele darów iwyraża te wszczególny sposób, które przyjął wwycinku wspólnej nauki wielu gatunków, które wzajemnie uczą się zsobą. Prawdą jego świadomości iodczuciem jego serca połączcie się zjego odwagą, mądrością ibystrością, aznajdziecie wiele uzdrowienia wswoich chorych ludzkich schematach, które przyjęliście. Tchórz to nie zbawiciel, jakich szukaliście wstarym świecie inie iluzyjny zewnętrzny uzdrowiciel. Sam jest prawdą samouzdrawiania, jest uzdrowicielem, którego moc możecie przyjąć wsobie inią sami sobie pomagać. WNowym Świecie już czujecie, że uzdrowić siebie prawdziwie może tylko każdy zwas sam, podobnie jak izmienić osobowość. Tchórz nie zmienia nikogo zwas, ale swoim życiem aranżuje wiele scenografii iczęsto nie wiecie, że to on je zainicjował icała nauka jest jego reżyserią.


  Podziękujcie temu mistrzowi za to spotkanie, bo niewielu on się ukazuje, atym, którzy dojrzeli do tego, daje prawdę. On sam jest prawdą objawioną, bo wszystko, co czyni płynie zjego serca. Nie robi nic, bo tak wypada, bo tak mówią jakieś nauki, jakieś przekonania. Czuje się wolny itą prawdą wolności was przenika.


  


  


  LEW

  pewność, uwierzenie, siła, mądrość, czułość


  


  Pogromcą zwierząt ikrólem tego świata obwołaliście Lwa, bo budził wwas trwogę, paraliżując strachem. Kody pamięci stworzenia innego świata ma jednak Lew wsobie itylko przystosował się do ludzkiej egzystencji.


  Zmieniliście zwyczaje jako człowiek, zmieniliście ścieżkę ewolucji, nie zdając sobie sprawy, że zmieniacie cały teatr interaktywny, scenariusz irole, jakie grają wnim wszyscy aktorzy. Potrzebowaliście krwawych, mocnych lekcji, bo upadliście jako rasa, która przyjęła walkę, zastępując nią wsobie miłość do siebie iwszystkiego.


  Ocknął się Lew ze swojej upojnej drzemki iprzystosował do reguł, które zaaranżował człowiek. Tak zpadlinożercy, jakiego doświadczał, stał się ciemiężcą, zabójcą, myśliwym, wojownikiem, pogromcą innych, bezwzględnym tropicielem, osiągającym poprzez swą siłę krwawe zwycięstwa.


  Potrzebowaliście tego obrazu, aby zobaczyć swoje oblicze, swoje ręce iduszę ociekające krwią wielu gatunków ibratnich plemion. Czyniliście to wimię przyjętych ideałów ego, honoru ipotrzeby doznań hierarchii, magii poczucia niezwyciężoności. Potrzebowaliście, aby zobaczyć to wszystko wmrożącym krew wżywym obrazie kreacji Lwa dla człowieka. Wymyśliliście sobie, że jesteście panami świata, że jesteście whierarchii tak jak zwierzęta.


  Prawda nauk Lwa przynosi obraz waszego okrutnego wnętrza, lecz Lew wprzeciwieństwie do człowieka nie zabija dla przyjemności ani dla polityki ustalającej złudne granice między braterskimi narodami. Jest selekcjonerem innych światów, stał się ssakiem drapieżnym, choć wcześniej jednak doświadczał padlinożercy. Potrzebowaliście dla zahartowania igłębokiego doświadczenia doznać wiele emocji iLew przynosił wam to wszystko, czego potrzebowaliście. Kiedy rozpoczyna budzić się wasze serce, kiedy zaczynacie kochać siebie, to ta miłość płynie do każdego iz łatwością odczuwa ją Lew nauczyciel.


  Zobaczcie siebie zLwem wNowej Ziemi, jak leży obok was leniwie na miękkiej zielonej łące, jak czerpie wraz zwami energię słoneczną, wchłania powietrze izapach pobliskiej wody. Teraz nie wątpicie, że to istota boska, bo krwiożercze zwierzę pokochaliście wsobie, rozpuściliście swój egotyczny umysł dający wam fatamorganę, złudne wyobrażenia osobie. Już nie widzicie wLwie mordercy, aprzyjaciela, który przyniósł wam nauki ienergie. Jego moc przyjęta świadomie otwartym sercem daje niebywałą pomoc zdjęcia zsiebie skóry ofiarnego baranka składanego wsymbolice okultyzmu na ofiary rytualne dla innych bogów.


  Teraz wpełni się czujecie istotą boską ijednością zLwem, który przenika was pewnością siebie, mocą uwierzenia iprzetworzenia strachu. Lew jest uosobieniem miłości, radości isłońca życia, aw zabawie zwami tak prosto znika jego ostry lwi pazur, zew wojownika iz kocią czułością bawi się wraz zwaszymi dziećmi. Pomaga wam dalej, lecz już winnym etapie, bo dojrzeliście do tego, co naprawdę Lew przyniósł dla ludzkiego świata.


  Odczujcie, że go kochacie iprzywołajcie wporze świtu, astanie przed wami gotowy na przewodnictwo wbezkresnej szczęśliwości, boskiej podróży po Nowej Ziemi.


  


  


  GORYL

  inteligencja, cierpliwość, pierwotność, szczęście, akceptacja


  


  Małpi świat ogarnął Ziemię, zdominował jej krajobraz wwielu erach, aż pojawiła się rasa człowieka itak skurczył się świat małp, bo drapieżna hybryda niszczyła inne gatunki. Drapieżnik zwany człowiekiem spowodował, że wyginęły całe populacje gatunków tych cudownych istot, innych Dzieci Ziemi. Goryl pozostał wnamiastce enklaw Afryki, wktórych żyje idoświadcza świata, jaki obrał, idąc tokiem swej własnej ewolucji.


  Pokochajcie świat Goryli, przynoszący wam zew pierwotności wwas samych. Przybliża wam obraz człowieka ipokazuje, jak zwszystkimi bardzo jesteście spokrewnieni. Patrząc na niego nie potrzebne wam są dowody zbadań jego genotypu, bo widzicie, że jest waszym starszym bratem, doświadczającym tylko innej niszy nauk. Ukradliście mu jego świat, niszcząc Afrykę, niszcząc jej lasy ipierwotną kulturę, aprzyjmując podsunięte nowe zwyczaje, które obraliście za swoje.


  Goryl przeciąga się leniwie na swoim legowisku wbuszu, wafrykańskiej dżungli na skalnym występie. Jest szczęśliwy iw tej idylli gruntuje doświadczanie rasy iswej roli, wjaką wczuł się wbiosystemie. Trudy tych lekcji spowodowały jego zamknięcie się również na człowieka.


  Widząc wnim podobieństwo do siebie, zamykaliście go wklatkach więzienia, które nazwaliście zoo. Kochaliście wstarym świecie więzienny dryl życia, systemu utworzonego sobie inie zauważając tego, daliście to bratu Gorylowi. Teraz budzicie się, wychodzicie zklatek, aze swego serca zdejmujecie stary kokon. Uwalniacie siebie teraz itym samym dajecie wolność innym.


  Moc Goryla to jego prostolinijność, zaufanie do swojej siły, dzięki której potrafi sam za siebie dźwigać ciężary swego życia. Przenika was umiejętnością manualną używania narzędzi izmysłowości wradzeniu sobie wtrudnych sytuacjach. Jego inteligencja jest wsercu, wktórym ma też przyjaźń icierpliwość dla człowieka, swego młodszego brata, który zagubił się we własnej pomysłowości, tworząc sobie zabawki, którymi potem sam się krzywdził.


  Goryl czuje szczęście wsobie samym ito, co potrzeba odnajduje wswych prostych wędrówkach. Całą Ziemię irejon, wktórym się porusza traktuje jako swój dom we współistnieniu zinnymi. Umie jednak zdecydowanie ustalić granice wtrosce oswoją rodzinę, którą kocha iwychowuje wradości całego plemienia.


  


  


  KOJOT

  adaptacja, przebiegłość, moralność, konsekwencja, misjonarz


  


  Pies preriowy wrósł wkrajobrazy Ameryki. Zajmuje kolejne terytoria, bo ma wielką zdolność adaptacji, potrafi się przystosować do zmieniającego się ciągle środowiska ipostępującej industrializacji. Podąża za człowiekiem itowarzyszy mu wjego podróżach, wyjąc iszczekając wczasie nocnego ogniska traperów wdziewiczych górach, czy na prerii obok Indian. Często wchodzi do ludzkich miast iznajduje tu obszar, który potrafi zagospodarować dla siebie. Jego umiejętność przystosowania się do środowiska sprawia, że łatwo znajduje niszę, którą zagospodarowuje, sam stwarzając sobie rozległość życia. Kojot jest pomysłowy wtym, co robi iuczy człowieka inteligentnych, sprytnych zachowań. Pokazuje, że zkażdej sytuacji możecie znaleźć najlepsze wyjście.


  Plemiona Indian kochały Kojota, szanowały to zwierzę jako zwierzę mocy. Kojot pomagał im, przenikając ich mądrością, umiejętnością czytania natury, którą zagubił obecny człowiek pochłonięty mroczną dobą cywilizacji betonowych miast. Ten człowiek wyrzekł się Kojota, zgubił jego mądrość ibystrość oraz siłę przeżycia wpołączeniu zmocą Ziemi isercem pierwotnego plemienia, zktórego wyszedł. Człowiek tej wielkiej cywilizacji zatracił zdolność szybkiego poruszania się izdobywania posiłku samemu, które hartuje ciało izdrowie całej populacji. Człowiek taki bardzo przytył, dźwigając ciężary życia iuwierzył, że posiłek dostarczy mu bar szybkiej obsługi, że potrzebne produkty zrobi fabryka, azdrowie naprawi farmacja iszpital.


  Przybywa Kojot zpustyni iwidząc spustoszenie, jakie uczyniliście sobie wbetonowej dżungli, prosi was oopamiętanie. Już nie szczeka zzachwytem, gdy spotykał was jako pionierów czy kowboi pasących bydło, gdy dorównywaliście mu bystrością intuicji. On to cenił, awczuwając się wwasze serce odczytywał każdy strzał, który chcieliście wykonać. Teraz zastanawia się, jak ta piękna populacja dwunogich istot mogła ewoluować tak, że wielu zwas ledwo się porusza od nadmiaru szkodliwych pokarmów.


  Kojot kocha każdy posiłek, kocha różnorodność, nie gardzi niczym, ale siebie szanuje iunika szkodliwych medykamentów. Przygląda się iobserwuje, że niszcząc siebie, niszczycie jednak całe środowisko, bo zatruwacie żywność ibetonujecie miejsca, gdzie były jego nory.


  Pokochajcie godność Kojota jako prawdziwego misjonarza ludów Ameryki, którym konieczna jest teraz pomoc, potrzebne jest podanie ręki wpodjęciu decyzji zawrócenia zobranej drogi. Kojot pamięta wiele kultur, które upadły, bo przestały kochać siebie iswoje ciała, rozpoczynając doświadczać ignorancji imoralnego upadku zasad. Kojot miłuje swoją rodzinę, wktórej każdy wyraża się na swój sposób, ale kiedy potrzeba, potrafi współpracować zinnymi. Polowania Kojota uczą człowieka nieustępliwości, uczą, aby nie poddawać się ikrok po kroku osiągać swój cel.


  Pomoc Kojota dała wielki rozkwit tej populacji człowieka, bo przeniknęliście się jego mocą, jego nocnym zawodzeniem. Teraz możecie sobie przypomnieć pierwotny zew tych obszarów, powrócić do płaszczyzny wspomnień iodrestaurować swoją chorą świadomość. Kojot jest wolny od tych obciążeń, ludzkich przekonań, dlatego umie się dostosować do każdej sfery życia, do obyczajów nawet ludzkiej, niezrozumiale zachowującej się populacji.


  Siła Kojota jest wwas imożecie ją odnaleźć kierując się na moc kreacji wsercu, na zdolność aranżacji, której Kojot uczy swoim życiem. Tak odczuwając, powracacie do stanu, który wpełni rozumieli Indianie, że wszyscy jesteście nierozdzielni, dlatego ich tępiono, co wkonsekwencji dało całej rasie karkołomny zjazd bolesnych zdarzeń. Powrót do natury pomoże wam odnaleźć zagubione ścieżki, aKojot jest mistrzem, który skutecznie was poprowadzi. Pomoże wam połączyć się zmocą Indian, którą te plemiona miały iprzechowywały, abiały człowieka przybył izajął gwałtem ich wielką wyspę.


  Kojot jest emisariuszem pojednania wprzepływach serca, dlatego zasiądźcie znim przy ognisku, wypalając symboliczną fajkę pokoju, tak znim jak iz istotami, których duchy zasiądą wkoło, których pióropusze dostrzeżecie. Taki ceremoniał możecie uczynić jako godność dla tej istoty, ato da wam siłę ognia, ziemi, powietrza iwody, zktórą Indianie mieli nierozdzielność. Łącząc się sercem wtym pojednaniu, odczujcie Kojota iIndianina wsobie, zrozumiecie, że Kojot jest częścią przenikającego eteru, nierozdzielnością wielkiego imperium.


  Kojot kocha naturę ijej nie niszczy, pozwala żyć każdemu isam szuka harmonii zinnymi populacjami, bo jest wolny od egoizmu rasowego, wjakiej to pułapce zakleszczał się człowiek.


  


  


  ŻUBR

  czułość, lojalność, uziemienie, stateczność, siła


  Spokój isiła emanują zŻubra. Jest bogatą energetycznie iduchowo istotą. Niech was nie myli jego gruboskórność, bo ma bardzo wrażliwe serce iwiele czułości wnim. Byk troskliwie opiekuje się swoją rodziną, swoim potomstwem. Nie ma też wrogów isam schodzi zdrogi każdemu, trzymając się swojej ścieżki duchowości, którą kroczy godnie iz swoistą dumą. Trudno zajść Żubrowi za skórę, lecz gdy go rozdrażnisz, to lepiej trzymaj się na baczności izniknij czym prędzej zjego oczu, jeśli popełniłeś taką gafę.


  Żubr jest lojalnym przyjacielem człowieka, przenika rykiem rozległe puszcze, które kocha iw które się zagłębia. Mokradła itrudno dostępne tereny dają mu wiele traw, pokarmu wczystości dziewiczej, którą on kocha wpuszczy. Rozbija zimą kopytem pokrywę śniegu ilodu, szukając żołędzi iresztek roślin. Potrzeby jego ciała są duże ijest wdzięczny za pomoc, jaką wtej przyjaźni możecie go obdarować. Czujecie się bezpieczni, czerpiąc jego moc, jego pewność ispokój, bo tym was przenika, kiedy łączycie się znim sercem. Odczujcie iodnajdźcie tę moc, rekonstruując swoją energetykę.


  Pomoc Żubra, otwarcie się na niego daje wam wchwilach trudnych odwagę postawienia się zwszystkim, co was spotkało. Przybliża się dzień, kiedy spełnią się marzenia Żubra, że przestaniecie się go lękać, ausiądziecie wraz znim, aby odpocząć, aby pocieszyć się swoją obecnością. Wtakiej chwili odczujecie, że nie są potrzebne słowa, że wszystko, co płynie, jest pełną komunikacją między wami ijednością całego istnienia.


  Poradą Żubra dla człowieka są jego słowa: Pokochajcie moje moce wsobie, azniknie wasze rozdzielenie od natury, zniknie wiele problemów, które zgotowaliście sobie jak iwielu gatunkom. Jako człowiek macie przepiękne serce, którym też tak, jak gruboskórny na pozór Żubr, możecie się nim nauczyć ponownie posługiwać. Przywracacie tak sobie odczucie połączenia światów, świata człowieka iświata zwierząt wjedną przestrzeń szczęśliwego życia.


  


  


  ANTYLOPA

  szybkość, bystrość, rodzinność, dostojność, gracja


  


  Pradawne plemiona kochały zwierzę symbol zwane Antylopą, bo zwiastowała im nowe życie. Pomagała im ona swą energetyką, opiekując się człowiekiem na różne sposoby. Poświęcała się nawet dla niego, aby dwunoga istota, goła inieporadna, nie umarła zgłodu iz zimna. Ludy Ziemi, szczepy Indian, czyniły klany Antylopy, stawiając ją na totemach, nadając tej symbolice moc, którą czuli zjej serca.


  Pokochanie tej mocy daje pomoc we wzniesieniu, które możesz czynić wznosząc siebie wścieżkach swej duchowości. Antylopa pokaże ci drogę do źródła, do wodopoju wtobie samym, dającym nieskończoną moc isiłę wprzetrwaniu upalnego dnia isuszy. Antylopy potrafią odnajdywać żyzne tereny pokryte roślinnością, aby przetrwać chwile trudne itego uczą człowieka, bo zawsze po suszy nastaje oczyszczający życiodajny deszcz.


  Prawda Antylopy ijej moc przyjęta wtobie daje ci wyciszenie, nadzieję, ufność ipewność, że każda passa trudnych doświadczeń kończy się, oraz że wszystkie te doświadczenia są wielkim darem, bo wzmacniają. Antylopa dba oswoje ciało, nie zbiera nadmiernych kilogramów, bo każdy gram jest przeliczony na mgnienie oka, wktórym ona mogłaby stracić życie. Tak bardzo kochają te istoty piękno swych ciał iodpowiedzialność za siebie, za swoje stado ipotomstwo, któremu daje życie. Antylopa sama jest symbolem życia.


  Człowiek zgubił wiele mądrości Antylopy wsobie irozpoczął doświadczać innych ścieżek rozbieżnych znaturą. Antylopa pokochała wam pomagać ijej mądrością możecie się przeniknąć, kiedy spotkacie ją wsawannie, czy prerii, na pustyni, czy wgórach. Jej moc to odwaga, którą potrafi wydobyć wchwilach nawet największego zagrożenia. Czuliście się nieraz jak bezbronna istota wśród Lwów iLampartów, Pum, Hien, iSzakali. Antylopa żyje tak jednak na co dzień inie narzeka, akocha każdego, bo czuje, że ona jest częścią icałością wielkiego boskiego ekosystemu.


  Tylko człowiek zakłócał równowagę boskiej mądrości, która jest wwyrażeniu wszystkiego jak inieprzypadkowości roli, jaką spełnia każda istota. Świat Antylopy jest piękny, ona jest szczęśliwa idostojnie pasie siebie iswoją rodzinę na łące szczęśliwości. Nie czuje się ofiarą, tak jak często czynił to wwielu naukach człowiek. Pilnuje się swego stada iprzewodnika gromady, im ufa, bo czuje, że ma wnich oparcie, że ich siła jest siłą całego jej gatunku iniej samej.


  Szybkość, zwrotność iumiejętność podejmowania błyskawicznych decyzji dopełniają wielkiej uważności, bystrości, jakie są atutami, których Antylopa używa. Potrafi zmiłością stanąć wkażdym doświadczeniu, które ją spotyka, aw razie potrzeby swymi rogami odeprzeć atak drapieżnych zwierząt.


  Pokochajcie dary Antylopy wsobie. Jej energie to moc, która ci pomoże odnaleźć poczucie przekroczenia każdej przeszkody iznalezienie wyjścia zkażdej sytuacji. Jej moc pomoże ci wchwili, kiedy znajdujesz się wtarapatach inie widzisz już ratunku. Poczuj Antylopę wsobie, aodczujesz, mimo że jesteś bezbronna/ny, to, że wkażdej opresji masz atuty idary, które pomogą ci przeżyć oraz uwierzyć wsiebie wkolejnych płynących do ciebie doświadczeniach. Jej moc wtobie obudzi nowe energie, nowe twoje talenty iw tym odczuciu tego połączenia odnajdujesz też swoje piękno, tak jak ona.


  


  


  ŻABA

  szamanizm, przemiana, przeskok, piękno, odczarowanie


  Urodziwa jest imądra. Ijest tego pewna, bo jako istota boska ma świadomość, że jej ciało jest tylko wyobrażeniem we wspólnej nauce, wktórej jest. Nauki Żab są różnorodne iprzenikają wszystkie sfery życia iobszary planety. Kochają środowisko wodne ibagienne tereny, jakkolwiek spotkacie je wwielu innych miejscach. Łączą wodę zziemią, oddychają powietrzem iz całą przestrzenią czują jedność. Kumkanie, które usłyszycie, przyniesie wam ich energetykę, przekaz świadomości tej populacji, ich darów dla człowieka.


  Człowiek kumka samodzielnie, ztrudem uczy się zespołowej pracy, będącej śpiewem iradością wyrażania siebie. Żaba zradością sprawuje role wbiocenozie iprzeskakuje zliścia na liść rozłożony na wodzie, jakby specjalnie stworzony dla księżniczki, aby mogła wyrazić swoje piękno iszczęście. Uczy was jak pewnie poruszać się tak na lądzie, jak iw wodzie oraz dokonywać salt wpowietrzu zpełnym zaufaniem do siebie, do swej mądrości idoskonałości, która wniej się wyraża.


  Żaba zna wiele światów, jest istotą bardzo doświadczoną, apozór roli, jaką gra, nie jest wcale epizodem. Przypatrzcie się jej, jak się zachowuje, jak uważnie was obserwuje. Ona jest pewna, że jej rola dla całego biosystemu, dla natury jest bardzo ważna. Żaba całą sobą spełnia się wtym, co robi inie okrada tak jak człowiek swojej matki, niczego nie niszczy inie pozostawia po swej działalności żadnych odpadków. Nurkuje, aby odnowić energetykę, aby uzdrowić swe ciało zciężkich energii, które zbiera iprzetwarza. Dlatego nazywaliście ją uzdrowicielem, aszamani wielu plemion gotowali ją wkotle, szukając rozwiązania jej tajemnic wjej unicestwieniu.


  Dary Żaby jednak są wjej sercu ima ich nieskończoność. Pomimo niepozornej inscenizacji, wktórej ją zauważaliście, co powodowało że traktowaliście jej grę jako epizod. Częściej jednak, zadzierając wysoko głowy, podążaliście za mądrością własnego umysłu. Pośpiesznie podążając asfaltowymi drogami wswych bezdusznych żelaznych maszynach, miażdżąc te drobne istoty iw konsekwencji sami zapomnieliście, kim jesteście.


  Świadomość Żaby przypomina wam opowrocie ipokochaniu każdej istoty Matki Gai. Możecie dosłownie ją pocałować, pokochać sercem iodnaleźć swoje królestwo iszczęście, tak jak wbajce. Dojrzejecie jednak do tej chwili, do wielkiej metamorfozy, kiedy tę miłość potraficie dać najpierw sobie. Wówczas pokochacie też Żabę ijej piękno oraz zauważycie ogrom darów, jakie ona dla was przyniosła.


  


  


  OSIOŁ

  konsekwencja, upór, mądrość, intuicja, prawda


  


  Wyślijcie Osłowi podziękowania za jego przyjacielską służbę, bo jest zwami od zarania dziejów ludzkiego świata. Dźwigał ciężary objuczony ponad miarę skromnej swej budowy. Pomagał odnajdywać drogi człowiekowi iw swej mądrości wybierał bezpieczne ścieżki. Uczył człowieka jak przetrwać wtrudnych warunkach, jak pożywić się czymkolwiek isam pracował za ździebełko trawy, za schwytany wbiegu listek. Tak niewiele zapasów do swego życia potrzebował człowiek, że spocony grzbiet Osła był wielkim komfortem, na jaki stać było nielicznych.


  Teraz człowiek sam dźwiga wiele ciężarów, awszystko, co jest mu potrzebne do życia, rozpływa się wzewnętrznym świecie, wktórym złudnie szuka.


  Przywiązania, które uczynił człowiek do tych rzeczy, to obarczenia, które dźwiga sam na swym ludzkim grzbiecie.


  Osioł przyglądał się człowiekowi, dokąd prowadzi tak nierozumna praca ipodążanie znadmiarem bagażu wszelkiej maści. Osioł przynosi człowiekowi powiew mądrości iinteligencji zamierzchłych czasów. Takie przypomnienie może dać opamiętanie człowiekowi izawrócenie zdrogi ignorancji. Pomimo że człowiek przesiadł się na żelazne maszyny, to one ryczą głośniej niż Osły ihałasują, zatruwając dla nich trawę, czyniąc zZiemi wielkie śmietnisko.


  Osioł lubuje się wpodróżach inad podziw jest szybki oraz decyzyjny. Nie lubi tylko, kiedy go zmuszacie do zmierzania ścieżką głupoty, wówczas protestuje, abyście przejrzeli na oczy. Gubiąc świadomość pogańskiego pierwotnego połączenia znaturą, jaką jest kochanie wszystkiego wjedności całego istnienia, zgubiliście porozumienie zwaszym bratem. Zgubiliście też dar słyszenia, widzenia iczucia jego bystrymi zmysłami, ajego mądrość rozpoczęliście utożsamiać zgłupotą, czyniąc zjego imienia jej symbol. Prawda nauk boskiej inscenizacji pokazuje wam tylko wasze odbicie iw lustrze Osła zaczęliście dostrzegać swe minione odbicie. Zrozumienie, że na zewnątrz widzicie swoją wewnętrzną świadomość jako stan swego postrzegania samych siebie.


  Osioł podróżuje już częściej sam, opuszczony przez towarzyszy, którzy zamieszkali wbetonowych miastach, zagłuszając siebie ich gwarem, aswój wzrok przepełnili złudną obrazowością techniki. Tak uzależniliście się od tych światów, odchodząc od prostoty życia, jakiej uczył was Osioł igubiąc szczęśliwość, jaką ta przyjaźń was przepełniała.


  Spotykając Osła na swojej ścieżce, podziękujcie mu za lata wspólnych doświadczeń. Połączcie się znim sercem, aodczujecie, że nikt nie jest ani lepszy, ani gorszy, awszyscy jesteście jedną boską rodziną pomagających sobie istot. Energie, jakie możecie odnowić wprzepływie przyjaźni zOsłem ijego przewodnictwie przy wkraczaniu do Nowej Ziemi są darami bezcennymi na progu nowej ery.


  Przynosi on powiew światów, gdzie żyliście wplemieniu iwszyscy czuliście się równi, ajego moc przysposabia was do nowej podróży wgłąb siebie, wktórej odczytajcie wspólne ścieżki, jakie odbywaliście zOsłem oraz dary tej przyjaźni. Pragmatyzm irzeczowość tej pomocy daje wam pomoc wyjścia zludzkiego ego, atym samym odblokowanie serca zzatwardziałości iludzkiej znieczulicy.


  Odnowione przymierze zOsłem daje powrót darów wczłowieku, zmysłu postrzegania intuicyjnego iwyzwala samouzdrawiające energie. Oczyszczając się sami oraz zpomocą Osła powodujecie, że znikają ciężary zwaszych karków, pleców, znikają bóle kręgosłupa ikody wprowadzone wpodświadomość.


  Tak wielkie dary przynosi wam Osioł, ajego pierwotne energie odnawiają wam zagubiony dar boskości waszych istot iswego wewnętrznego piękna złotego światła, zktórego przyszliście.


  


  


  OKAPI

  pierwotność, radość, bystrość, świadomość, przebudzenie


  Kuzynka żyrafy, którą ona jest, ochoczo biega po kontynencie Afryki. Przenika was tańcem afrykańskich plemion, dźwiękiem ich muzyki, zapomnianą radością świętowania każdego dnia życia, każdego doświadczenia, którą te plemiona miały. Pomaga wam powrócić do domu poprzez kolebkę ludzkiej cywilizacji, którą Afryka jest tą wibracją przepełniona.


  Podążcie tam za Okapi, za jej galopem po sawannie. Ona zaprowadzi was do miejsc, które znacie, wktórych przypomnicie sobie pierwotny zew boskości. Doświadczaliście tych prostych plemion, rodzaju Edenu, aż od innych istot podstępnie przyjęliście tchnienie walki, niszczącej wzajemność braterskich plemion. To był początek upadku wielkiej cywilizacji przedpotopowej, której już nie pamiętacie. Zbuntowaliście się przeciwko okupacji bogów, wymagających hołdu poddaństwa, ofiar ipracy, amiarą broni masowej zagłady uczyniono wam spustoszenie zwane Saharą. Niszcząc kryształowe drzewa pozbawiono was sił, czerpanych poprzez Ziemię życiodajnych energii Matki.


  Okapi to pradawne zwierzę, pamięta ludzkie losy iokrąg nauk, poprzez które przeszliście. Łącząc się zjej sercem, możecie te nauki scalić, aby stały się fundamentem waszego przebudzenia, aby już żadna istota nie mogła was zwabić, żebyście przyjęli jej drogę, żebyście oddali jej hołd uniżającego uwielbienia. Okapi oczyszcza was swoim sercem ienergią płynącą zciepłem wiatru sawanny, zoddechem tropikalnego lasu, zprzytuleniem bezkresu pustyni.


  Pojednanie ztą istotą iprzyjęcie jej przewodnictwa daje ci efektywną pracę nad przeobrażeniem, nad nowymi darami, które po prostu sobie przypominasz wtej terapii. Okapi kocha człowieka. Sama jest przyodziana wskórę bystrego zwierzęcia. Jest doskonała we wszystkim, co robi, bo czuje się pewna, że jest boska. Tego uczy człowieka wosobistej sesji, októrą możesz ją ty poprosić.


  


  


  KANGUR

  stwarzanie, nieszablonowość, pierwotność, mądrość, przeskok


  Potrafi daleko skakać wswym kangurzym locie. Jest nieodłącznym przejawem krajobrazu lądu Australii itowarzyszem Aborygenów, którzy rozmawiali znim jak zsobą, bo znali boską mowę sercem, jako wspólną dla wszystkich istot.


  Człowiek technicznej cywilizacji potępiał Kangura, że ten zjadał mu trawę iniszczył siedliska dla owiec. Człowiek, gubiąc naturę, zgubił swą mądrość inie rozumiał, że każda istota jest na równi niezbędna. Tylko ingerencja wte światy umysłem człowieka powodowała dysharmonię proporcji, bo człowiek nie rozumiał, że natura stymuluje się sama, że jest doskonałością boskiego zamysłu.


  Podążcie wprzestrzenie cudownego kontynentu Australii, domu Aborygenów iodnajdźcie Kangury wpieleszach jej natury, aodczujecie ukojenie wzewie pierwotności imądrości waszych plemion. Kangur daje wam energie nawet na odległość, bo wielu zwas już inkarnowało wspólnie znim ipobierało nauki utego profesora.


  Skacze Kangur wysoko, ale nigdy nie stawia się ponad drugą istotę. Potrafi poruszać się wswoim środowisku iradzić sobie wsytuacjach zagrożenia. Jedynym szkodnikiem, który mu się uprzykrzał jest człowiek, który sam jednak wyszedł ze ścieżki ewolucji ipodeptał prawa nie tylko ekologii, ale igodności siebie, jako boskiego doskonałego stworzenia.


  Przenika was Kangur mocą pojednania ijest przewodnikiem gotowym poprowadzić was do Nowej Ziemi. Nastąpi to jednak wchwili, kiedy jako człowiek zrozumiesz, że to podróż wewnątrz ciebie, wtwą boską jaźń wsercu, której się wyparłeś ipodążyłeś wotchłań umysłu. Pradawne energie jego serca przenikają gotowych adeptów do przebudzenia, do drogi, na jakiej Kangury dawno są. Doświadczają niepozornej roli wwielkiej inscenizacji nauk Ziemi, abyście zrozumieli podstawy tego, po co tu jesteście.


  Przyszliście ugruntować siebie wmrocznym świecie inauczyć się kochać każdą istotę niezależnie od barwy, od czerni, która ją przenika. Dlatego Kangur grał dla was prostą rolę iaranżował nauki naprowadzające was na wszechmiłowanie. Człowiek przyjął drogę umysłu, apotem ego iłatwo uwierzył istotom kosmicznym, że jest panem świata, że jest naczelnym ima najinteligentniejszy umysł. Taka droga dała karkołomny zjazd wnaukach, olbrzymie zniszczenia Ziemi oraz otarcie się niemal ojej zagładę.


  Kangur przynosi wam dobre wieści, on czuje, że jako populacja budzicie się irozpoczynacie odzyskiwać połączenie zwaszą Matką. Jego energie wwaszym sercu dają wam pomoc wodczuciu, że jesteście tą nierozdzielnością.


  Pokochajcie tego przewodnika przynoszącego nieszablonowe rozwiązania, które zawsze pomagały budzić się człowiekowi iuczyć miłowania każdej, nawet najbardziej dziwnie wyglądającej istocie. Praca zKangurem, wspólna znim modlitwa, to dar odczucia wpołączonych sercach, dający wam przepływ jego kangurzych pierwotnych mocy. Jemu wasza wdzięczność daje spełnienie wroli, jaką dla was przyjął.


  


  


  KROWA

  dar życia, poświecenie, obfitość, ufność, wdzięczność


  


  Pasła się Krowa na łące ispoglądała na swego pastuszka. Przyglądała się mu uważnie, skubiąc trawę iodczytywała smutek zjego serduszka.


  Przyniosła Krowa dla człowieka ogrom darów iradości ich doświadczania. Cieszy się każdą chwilą bycia zcudowną istotą człowieka iaby on nie smucił się, kiedy wyprowadza Krowę na popas. Krowa to żywicielka ludzkiej rodziny iboski dar Gai. Często uświadamialiście sobie, że ona jest święta, że ona jest zboskiego świata. Zeszła do was jako wielki Dar Matki ikarmiła was swym mlekiem jako darem przejawienia Matki, jako jej opieki nad oseskiem człowiekiem, który narodził się nagi wjej okolicy. Wnauce przyjęła rolę waszej opiekunki, niani, istoty świadomie pomagającej wam wsposób praktyczny. Dosłownie pomagała wam przeżyć, żywiąc swymi darami iorząc wasze pola.


  Teraz budzicie się iczujecie, że zmieniają się wasze wibracje iże ciało człowieka jest tylko doświadczeniem, wktórym ssaliście pierś waszej piastunki, waszej mamki. Tak uczyliście się kochać dary Ziemi, doświadczać jej obfitości poprzez spożywanie jej darów. Krowa przyszła do was, pozwoliła się udomowić, ewoluowała, aw dalszych naukach sami zaczęliście ją modyfikować iwykorzystywać przyjaźń, którą ona wam ofiarowała.


  Zgubiliście dar przyjaźni, bo przyjaźń jest obustronna itak krok po kroku staczaliście się wprzepaść. Przebudzenie następuje wwaszych sercach, akrowia cierpliwość też kończy się, bo nie potrzebujecie już niańki, bo budzi się wwas wielka świadomość, budzi się miłość, dzięki której czujecie, że sami macie wszystko wsobie. Wdzięczność dla tych istot daje wam zaliczenie nauk Ziemi jako pracy, przyjaźni iwspółistnienia wmiłości zkażdym.


  Uwalniacie wswoich sercach żywicielkę, którą zwolnego pastwiska zapędziliście wwięzienie, której liczyliście tylko litry mleka, którą chcieliście wnieskończoność wchciwości doić, której założyliście łańcuchy. Czyniąc tak, tworzyliście więzienia dla siebie, bo zapominaliście, że cokolwiek czynicie zwierzęciu, czynicie też sobie. Depcząc przyjaźń, dalecy stawaliście się od miłości, której na bazie przyjaźni mogliście się uczyć.


  Krowi świat jest piękny, adary, które ma dla was to jej moce serca, którymi możecie się przeniknąć ida wam to wszystko bez potrzeby jej dojenia, bez potrzeby robienia serów. Boskie serce każdego zwas jest gotowe na zmianę swego postrzegania oraz na zmianę nawyków odżywiania, dlatego że się budzicie. Zmiany te są nieuniknione iwiedziała otym Krowa, cierpliwie czekając na to przebudzenie, często roniąc łzy, gdy zjadaliście jej dzieci, nazywając to cielęciną. Ona wiele płakała, ale wam wybacza, że za swą wierną służbę, pomoc wwaszym przeżyciu, przetwarzaliście ją na pasztet lub hamburgery. Tak tworzyliście energie warczenia, złości oraz śmierci, które przenikały boskie istoty izaciemniały doskonałe światło istot, którymi na Ziemię pierwotnie przyszliście.


  Pokochajcie pomoc tej istoty, azakończeniem tych nauk jest wspólna medytacja, wspólna kontemplacja, czyniąca dopełnienia wwaszej świadomości. Wtym odczuciu uprzytomnicie sobie, jak bardzo poprzez wiele wieków inauk ta istota podążała za wami wswej wielkiej miłości do człowieka. Czy teraz potraficie spojrzeć jej woczy izdjąć łańcuch zniewolenia zsiebie iswojej siostry?


  


  


  OPOS

  zdumienie, spryt, filozofia, mądrość, uzdrawianie


  


  Trudnym jest przeciwnikiem, dlatego warto się znim zaprzyjaźnić imieć go po swojej stronie wboskich zabawach. On cię kocha iszanuje jako istotę. Chętnie nauczy cię radzić sobie wtrudnych sytuacjach. Jest mistrzem strategii, pokazuje, że nie jest potrzebna siła, aby zwyciężyć, wyjść zopresji, aatak innych umie przetworzyć wsukces lub bardzo skuteczną obronę. Używa forteli ichoć porusza się nocą bezszelestnie, zaskoczony potrafi udać martwego, emitując odurzający trupi zapach. Wprowadza tak polujące zwierzę wdezorientację, zatrzymanie iten moment wystarczy mu, aby zniknąć, zmieniając kierunek ucieczki, przechylając szalę życia lub śmierci na stronę korzystną dla siebie.


  Przychodzi Opos wpobliże domostw człowieka, odnajdując przytulne legowiska iowoce, które zjada. Nie gardzi też odpadkami, których wielkopańsko rasa człowieka tworzyła bezmiar wokół swego pobytu. Choć jest waszym towarzyszem życia, to rzadko go zauważacie, pomimo że obserwuje was zbliska, jest tuż obok ibacznie śledzi każdy ruch, zachowanie oraz to, co pozostawicie do zjedzenia podczas biwaku. Tworzy oazy energii uzdrawiania, wktórych jako rasa bezradnie poruszająca się wnaturze, możecie się przenikać jego wolą przeżycia, elastycznością, sprytem, zmysłem orientacji, czy cechami prostej filozofii życia chwilą obecną.


  Człowiek gubił życie nadmiernie, martwiąc się oprzyszłość irozpatrując przeszłość, atym samym przestawał żyć prawdziwie. Prawda Oposa wwas, jego świadomość, pomoże wam uzmysłowić we wspólnej medytacji, że naprawdę jest tylko ta chwila ito wniej powstają przyszłe kreacje doświadczeń, które tworzycie. Wpołączeniu zjego mocą zdacie sobie sprawę, że warto tworzyć realnie wradości życia niż smucić się itakie dni kolejne sobie tworzyć wswych scenariuszach, które wewnętrznym filmem interaktywnie sobie reżyserujecie.


  Opos jest szczęśliwy ito pokazuje człowiekowi, że zmory przeszłości odeszły inie macie na nie wpływu. Człowiek zgubnie rozpatruje koła historii inie zauważa, że wzłudnym poczuciu honoru, patriotyzmu, granicy ojczyzny, tworzy mgłę kolejnych holokaustów, wojen inienawiści międzyplemiennych.


  Pomoc przewodnictwa Oposa daje wam moc pomagającą przetworzyć głębokie przekonania iprzekodowania. On ich nie ma, apotrafi zaprzyjaźnić się zkażdym iczuje moment, że nie chcecie zrobić mu krzywdy. Mądrość natury wnim przysposabia go iprzekłada na wielkość jego populacji, aby nie zagrażała innym gatunkom. Dary, które przynosi, dostrzegajcie sami, odkrywając jednak swoje serce, bo to wnim macie też jego świat, który widzicie jako odbicie jego zachowań wsobie. Wspólna praca ztym przewodnikiem daje łatwość przekraczania ludzkich barier. Tego wszystkiego, wczym bardzo zgubiliście się, nie nadążając za mistrzami zwierzęcego świata, które wtych ciałach przyjęły role wielkiej inscenizacji na Matce Ziemi.


  


  


  PUMA

  prawda, przytulność, postrzeganie, pokora, przenikanie


  


  Górski lew jest postrachem okolicy, wktórej się pojawia. Wwielu zwas zadrżą wszystkie komórki ciała, duszy iprzeszyje was strach na tę wizytę. Puma jest jednym znauczycieli strachu, którego emocji przyszliście doświadczyć na Ziemi. Daje wam zakres tych uczuć niedostępnych winnych doświadczeniach ispotkaniach zwaszymi braćmi wzwierzęcych skórach. Potrzebował człowiek nauk idogadania się zwieloma istotami, dlatego przyszło ich tyle wróżnorodności ról icharakterów znich wynikających, abyście mogli przejść szeroki zakres lekcji.


  Żyła rasa ludzka wwielkiej idylli, wharmonii zwszystkimi zwierzętami irasami istot. Potem nadeszła era, kiedy człowiek opuścił swój świat idał się namówić na etap poznania obszarów strachu iczarnych barw światła, których nie znał. Zwierzęta zmieniły swą rolę winteraktywnej grze iz potulnych baranków, jakimi były wcześniej, tak jak człowiek, stały się żądnymi krwi drapieżnikami, pożerającymi inne rodziny. Człowiek już zapomniał, że sam bardzo zszedł zdrogi swej ewolucji ichciał poznać świat niskich wibracji. Świat, gdzie brat zabija izjada siostrę. Kuguar pokazuje wam wswym odbiciu taki świat, jakiego potrzebowaliście iobserwuje czy już macie dosyć. On potrafi się żywić winny sposób iewoluować tak jak człowiek.


  Zaszufladkowaliście te istoty jako krwiożercze, jako ludojady, azapomnieliście, że nic wokół was nie dzieje się bez przyczyny. Puma przynosi wam wiele doznań potrzebnych dla tych, którzy wewnątrz siebie mają nieprzepracowane energie strachu, trwogi, lęki. Ma też wiele innych energii imocy, które możecie przyjąć jako pomoc wyjścia zery strachu iwejścia wświat miłości.


  Spójrzcie inaczej na Pumę ipołączcie się znią sercem, apoczujecie ile ma czułości ten przytulny kocur. Da ci to, czego potrzebujesz, aw trudnych chwilach przyniesie ci wiele pomocy, którą możesz się przeniknąć. Cechy, których cię uczy, którymi możesz wspomóc siebie wtrudnych chwilach, to zdolność do skoku wnajlepszym momencie osiągania swego celu. Puma jest wtym doskonała, jest szybka, zwinna, spostrzegawcza. Bezbłędnie czyta każdy szmer natury. Wychowuje swoje młode, pozwala im się rozwijać iuczy przystosowania do samodzielnych zadań. Jest przykładem matki, która umie ustalić adekwatne granice dla bezpieczeństwa swoich dzieci, aby nikt zzewnętrznego świata ich nie skrzywdził. Puma czuje, że mądrość jest wnich samych, chroni je ikocha bezgranicznie.


  Zobaczcie, jak są piękne te kocięta, jak przepełniają zabawą swoją rodzinę, przynoszą radość dziecka itego uczą was te kocięta. Jako człowiek gubicie dar wewnętrznego dziecka, dlatego potem własne dzieci modyfikowaliście specjalnymi szczepionkami, zamiast zadbać sami oswoje zdrowie. Przypatrzcie się Pumie wboskiej nauce, jak jej ciało jest doskonale, jak odpowiedzialnie się rozmnaża wówczas, kiedy jest zdrowa. Ona wie, że zdrowie przekazuje swemu potomstwu, aby mogło przeżyć zsynchronizowane znaturą wnastępnych pokoleniach. Człowiek odszedł zdrogi natury, rozpoczynając nieodpowiedzialny etap degradacji swego pięknego ciała. Puma jest zwami długo, potrafi patrzeć dalekosiężnie, aby nie gubić się wkrótkowzroczności, wuzależnieniach od leków, wktórych pułapkę popadł masowo człowiek.


  Przenikając się mocą Pumy, odczujecie wsobie jej bystrość izdolność intuicyjną omijania dołków ibolesnych potrzasków. Jej energie wwas dadzą wam nowe trzeźwe spojrzenie na środowisko, na współistnienie, wktórym przychodzi pokora, aznika egoizm człowieka. Prawdą Pumy wsobie odnajdźcie pierwotne ścieżki ewolucji. Odczujcie, że znika wwas strach, który był, dlatego że zgubiliście uczucia czystej miłości. Puma to dostrzega izalicza wam nauki, abyście wNowej Ziemi mogli położyć głowę na jej przytulnym futrze ipo prostu pobyć na łonie boskiej przyrody, jej piękna zieleni, gdzie nikt nikogo nie potrzebuje już zjadać.


  


  


  JENOT

  aklimatyzacja, przetrwanie, tolerancja, pojednanie, niespodzianka


  


  Prawda nauk Jenota przynosi człowiekowi niespotykane energie. Jest dziwnym przybyszem na waszej planecie, bo podobny jest do Lisa, abliżej mu jednak do wielkiej rodziny psów. Odziwo mimo dzikiego charakteru łatwo daje się oswoić. Poluje nocą, ajego wszystkożerność pomaga mu przetrwać trudne chwile. Nie gardzi roślinnością iowocami, którymi Ziemia obdarza każdego. Jenot przychodzi pod wasze zagrody, lustruje waszą energetykę idzikością swej natury przenika energiami pojednania, swym bogatym futrem po prostu was opatula. Nie boi się zimy, ale ma tę zdolność, że potrafi wejść wstan hibernacji, rodzaj snu zimowego idoczekać się lepszych sprzyjających klimatów.


  Pokochajcie pomoc pluszowego Jenota, awiększy ztego pożytek możecie uzyskać niż zjego futra, dla którego tropiliście go istrzelając do niego całym rokiem, nie dając mu chwili wytchnienia.


  Kocha Jenot leśne knieje itrudno go zauważyć, bo łączy wsobie lisią przebiegłość ipsią zdolność oceny. Przynosi wam moc ponad czasową, po którą możesz sięgnąć wchwili, kiedy dojrzejesz, to spotkasz na swojej ścieżce tego nauczyciela. Ukazuje on się niewielu, bo potrafi stać się niewidoczny, stapiając się znaturą itego was uczy, pokazuje wiele innych zachowań. Chociażby jak wniekorzystnych chwilach lepiej jest zapaść wsen zimowy iprzeczekać niesprzyjającą aurę lub etap winteresach czy karierze.


  Prosząc go oprzewodnictwo odnajdziesz efektywnie swoje zmysły łowcy, myśliwego izwiadowcy, jak itropiciela rozpoznającego wsposób mistrzowski sytuację. Jenot przechodzi świadomie szkołę życia iw każdej jej chwili przenika go uważność ibycie wpełni tym, co robi. Tak odnajduje rozstrzygnięcia zpożytkiem dla siebie iswojego plemienia jenotów.


  Człowiek często gubił się ikierował się hurraoptymizmem, naukami poprzez rozumienie, agubił czucie. Jenot ma czuły węch, doskonały wzrok, przenikliwy zmysł intuicji. Poprzez obserwację sytuacji odnajduje zaskakujące rozwiązania, które czyni zpożytkiem, bo dostrzega swoje atuty. Zna fortele ije wykorzystuje, bo czasem lepiej udać nieżywego, niż naprawdę doświadczyć boleśnie śmierci. On zdaje sobie sprawę, wjakiej grze uczestniczy imimo to, nie jest podszyty strachem, tak jak człowiek starego świata. Jenot czuje ijest tego pewny, że wszystko to, co się dzieje, dzieje się dla jego dobra. Ufa, że natura wwielkim swym zamyśle daje doświadczenia najlepsze dla każdej istoty. Angażuje się Jenot wwiele nauk, wiele też sam kreuje dla człowieka, aodnajdując ich sens wsobie możecie łączyć się głębiej zwszechświatem zpomocą tej istoty.


  Przybył zdalekich światów iw kostiumie, wktórym go spotkacie jest niepozornym zwierzęciem. Odczujcie go jednak sercem, aodnajdziecie boski przekaz zjego serca dla was, bo tak prosto możecie porozmawiać zkażdym bez potrzeby uczenia się wielu języków. WNowej Ziemi każda istota jest świadoma, że jesteście jednością imiłością daną sobie, możecie uruchomić dar jasnowiedzenia irozmawiania zkażdym.


  Jenot pomaga wam zmieniać energetykę Ziemi iuzmysłowić, że zmianę możecie zacząć od siebie, że nie ma innej drogi. Zna wiele ścieżek, wiele leśnych dróżek, które przemierza, ale tak podróżując zawsze pamięta, aby pozostać wprzestrzeni swego serca iroli, jaką przyjął wdarze wspólnej ewolucji.


  


  


  ROSOMAK

  magia, moc, miłości, medytacja, metamorfoza


  


  Jest zwierzęciem widmem. Niewielu doświadczyło zaszczytu spotkania ztą niebywałą istotą. Ci, co go spotkali, doświadczyli rodzaju nirwany, bo byli gotowi na uczynienie pojednania ztym mistrzem kamuflażu, samotnikiem, traperem niedostępnych obszarów Syberii, Alaski, czy Gór Skalistych. Niektórzy zwędrowców, zahipnotyzowani, pomylili go zniedźwiedziem, innych ogarnęło zdumienie, przerażenie, bo tak nierzeczywiste wydało się to zwierzę. Jest przebiegły, skrada się niczym duch, aw chwilach zaskoczenia oczarowuje intruza magią swej energetyki.


  Przynosi Rosomak energie pierwotności, energie przymierza zZiemią, bo kocha jej czystość idziewiczość niedostępnych obszarów. Trudne terytoria przyjmuje jako wyzwania, jako radość życia. Ludzka cywilizacja ogranicza te tereny, wktórych jego praca przestaje mieć już sens, ajego egzystencja racje bytu. Przewodnictwo tej istoty wetapie zmieniania światów wtobie jest bezcenne, bo wiele energii przynosi ci połączenie zjego mocą. Rosomak jest nieustępliwy, potrafi zadbać osiebie inie lęka się żadnej napaści. Pokazuje ci, że nie straszne są watahy Wilków, zktórymi sobie radzi, czy nawet Puma, kiedy ta zagrodzi mu drogę.


  Warto się uczyć uwierzenia wswoje siły od tego nauczyciela inie poddawania się nawet wnajbardziej niesprzyjających sytuacjach. Przyjmując jego moc jako pomoc odczujesz, że jako człowiek wpołączeniu zRosomakiem nawet nie potrzebujesz walczyć. Przenikająca cię moc wtobie sama dokonuje zwycięstw iodchodzą zciebie ciemne energie, próbujące cię zatrzymać. Masz tak wiele darów iRosomak, nieosiągalny mistrz, ukryty głęboko wtajdze, pomaga ci to uzmysłowić. Że jesteś nie tylko człowiekiem, że twoje ciało jest tylko pozornie bezbronne, bo jako istota jesteś na takim etapie, że możesz się posługiwać, chociażby mocą Rosomaka. Jego zdolności idarów, które ci przynosi, jest wiele, ado ciebie przyjdzie wchwili, kiedy będziesz gotowy, chociażby przez sen lub przywołasz jego ducha. Przyjmując wsercu totem jego mocy, zaistniejesz wprzyjaźni ztym trenerem iwasze energie, wktórych ty też pomagasz jemu, obopólnie się zjednoczą.


  Powróciły Rosomaki na Ziemię, aby przynieść energie pojednania wświecie zwierząt, bo zaburzył je człowiek, aRosomak przywraca teraz pierwotny zew naturze. Jego jadło to mięso upadłych zwierząt iz nich oczyszcza dziewicze okolice. Jest jednak wszystkożerny ipotrafi ewoluować, dokarmiając się owocami, jagodami ilarwami owadów. Zdolność jego radzenia sobie wterenie jest nad podziw uniwersalna. Potrafi skutecznie wspinać się po drzewach jak ipływać wwodzie, ajego futro daje mu okrycie wsrogim mroźnym klimacie, wktórym szuka wyciszenia. Kocha bezkresy dziewiczych terenów, spełniając się wżyciu jako medytacji iwielkiej uważności, wktórej czyni każdą pracę. Jest patrolującym tereny, gdzie zachowała się czysta energetyka, wktórej jest zachowana pamięć pierwotnego stworzenia.


  Rosomak jest rodzajem strażnika, opiekuna Ziemi, wktórym to zadaniu jako istota spełnia się wprzymierzu zWielką Matką. On czuje ją wsercu ijest szczęśliwy, awe wszystkim tym, co robi, wkłada moc swego wielkiego ducha. Nie szuka poklasku, tak jak człowiek, bo jego piękno jest wnim ion jest tego świadomy. Przywołajcie go wsiebie, asami odczujecie moc tych darów iprzejście wpołączenie zutraconymi darami natury wczłowieku.


  


  


  JASZCZURKA

  elastyczność, zrozumienie, pokora, cierpliwość, obnażenie


  


  Spotkanie Jaszczurki na swojej ścieżce jest dniem, wktórym stajesz się gotowa/wy do zobaczenia wsobie swej ciemnej strony życia. Jaszczurka przemyka zwinnie ichowa się wwąskie szczeliny, aty zastanawiasz się, co ona ci przynosi. Pokazuje ci nieszczelności wtwojej świadomości, które przyszła ci obnażyć. Pokazuje ci, jak tracisz wiele energii, chodząc pełen dziur izapięć winne światy oraz obcą ci szkodliwą energetykę.


  Prawda kochania Jaszczurki pomoże ci obnażyć kradzieże iwykorzystywanie ciebie przez podstępną grę, wktórej nieuważnie dokonałaś/eś niekorzystnych dla siebie wyborów. Czarne umowy, podpięcia, przysięgi, rytuały, klątwy, sakramenty oparte na piciu krwi, wszystkie działają iobowiązują, aż świadomie je pokochasz miłością serca. Są trwałe. Mimo że czyniliście je wsymbolice, to istoty, które wam je podsuwały były nader poważne iwasza świadomość wyglądała jak plaster sera, nie była kompletna. Tak zmanipulowani nie zauważaliście, że zabawa, wktórej uczestniczyliście, jest dalej obowiązująca, mimo że omijacie zdaleka czarne świątynie jaszczurczego, śliskiego, smolistego świata.


  Odnajdźcie wsercu dary Boskiego Dziecka, którymi jest miłość ijego złote, unikalnie piękne światło. Tak przetwórzcie czarne energie swoich doświadczeń na złote światło uwolnione zjaszczurczego światła. Jaszczurka jest boską istotą, rodziną gadów, które uczestniczą wielowymiarowo winscenizacji ziemskiej. Otrzymujecie od niej na planie fizycznym cudowną pomoc naprowadzenia imoce oczyszczenia, pozwalające wyjść znauki. Jest ona kosmicznym przybyszem idoświadcza wielopoziomowo, aw ludzkiej inscenizacji gra bardzo inteligentną istotę, przynoszącą wam moce oczyszczenia iratunek. Tak się spełnia.


  Pokochajcie jej dary dla człowieka, azrozumiecie, że pokazuje wam waszą gruboskórność, wasze wyparcie serca, blokujące potężną świadomość, którą macie. Jaszczurka potrafi zrzucać skórę itą nauką uprzytamnia człowiekowi jego możliwości zrzucenia własnej skorupy, którą są ludzkie przekonania umysłu. Przyjęcie miłością pomocy Jaszczurki, staje się godnością, którą czynicie dla świata jaszczurczego, bo co dajecie innym, to do was powraca. Istoty te opanowały Ziemię icałe spektrum nauk dla człowieka. Bardzo skutecznie dały wam szereg lekcji, abyście zrozumieli, by się nie stawiać nigdy ponad innymi. Doświadczając tak, przestajecie tracić energie. Znikają zapięcia gadzich światów nad człowiekiem iznikają czarne świątynie, wktórych zochotą podążaliście na klęczkach, bijąc czołem przed innymi. Oddając swoje boskie moce, swe złote energie dla udoju innych światów, czuliście jakże słodką ulgę. Człowiek, jak wydojona krówka, wychodził spełniony, że uczynił ofiarę zsiebie dla pasożytujących jednak światów ponad sobą.


  Nie docenialiście istot żyjących obok was. Deptaliście wiele istnień zwierząt, dosłownie je konsumując, awystarczyło sobie wyobrazić, że wielu zwas wędruje do świata tych inteligentnych zwierząt, wktórych to stawaliście się obiadem na ich stole.


  Spotykając Jaszczurkę, podziękujcie jej za tę symbolikę ipojednajcie się ztym światem, pozwalając im żyć swoim kosztem, bo sami przestajecie być pasożytem. Poczujcie, że wtym połączeniu miłością, powraca wasza autentyczna moc, powraca energia seksualna, którą zgarniano wam rytualnym kielichem. Podniesiona moc energii seksualnej daje wam wzniesienie świadomości iw nowym spojrzeniu podziękujcie za nauki tych światów dla człowieka.


  Miłowanie wszystkich iwszystkiego jest bramą do Nowej Ziemi ite istoty poprzez swoją odmienność przyszły was nauczyć tylko tego, kim jesteście. Jesteście miłością, aodczucie jedności wwaszych sercach pokazuje wam, że jaszczurczy charakter, jaszczurcza istota jest częścią was samych. Spotkanie zJaszczurką daje wam wielką szansę zakończenia wielu tysiącleci wspólnej drogi ilekcji, którą te istoty bardzo cierpliwie wam niosły.


  Pokochajcie wiele cnót waszych nauczycieli, przypatrzcie się im zmiłością iprzytulcie do serca. Świat Jaszczurki uczy was elastyczności, zmysłu obserwacji, wyciągania wniosków inamierzania celu zniezwykłą precyzją. Abyście wswej gruboskórności iznieczulicy mogli poczuć te nauki, otrzymywaliście je bardzo boleśnie. Kochając siebie, kochacie jaszczurczy świat, kochacie też czarne energie strachu ione znikają, bo były tylko wyrażeniem braku miłości.


  Wejdźcie ufnie wprzyjaźń zJaszczurką, przybliżcie ją do serca, aodczujecie, że pokazywała wam tylko wasze odbicie, którym emanowaliście wswych własnych zagubieniach. Różnorodność form iistot, które je przybrały przypomina wam, iż też doświadczaliście wszystkiego. Wielu zwas doświadczało dosłownie jaszczurczego świata, aw obecnej nauce przybrało ciało człowieka, niosąc dar pojednania waszych światów.


  Tak kończy się wspólna nauka, bo odczuwacie, że Jaszczurka jest waszą siostrą, waszym bratem, że dosłownie sami jesteście nią, aona wami. Podróż do Nowej Ziemi jest przemianą iwyprawą wgłąb siebie, arobiąc tam porządki, otwieracie świadomość Boskich Dzieci przybyłych tu na naukę. Jaszczurka pomagała wam wswej fizycznej formie wskazać wasze wnętrze, skupić się na sobie, odnaleźć własne piękno iświat wewnętrznej szczęśliwości.


  


  


  ŚWISTAK

  wzajemność, odpowiedzialność, wznoszenie, szczęśliwość, uważność


  


  Wysoko wgórach od słonecznej strony stoku zamieszkał sobie Świstak. Kocha gromadne życie, jest tu zcałą ferajną iwszyscy są bardzo spójni wrodzinnych działaniach polegających na organizowaniu sobie sielanki wgórskim obozowisku.


  Świstak doświadcza gryzonia wniewielkich enklawach, wniedostępnych górskich terenach. Oprócz patrolującego okolicę polującego Orła, lęka się jeszcze człowieka iprecyzyjnie ostrzega swoim świstem, informując swoją kompanię ozbliżaniu się szkodnika. Świstak ma zasadę, że jeden odpowiada za wszystkich, awszyscy za jednego itego się trzyma. Polega bardzo na wzajemnym zaufaniu.


  Uczą was Świstaki wzajemności, odpowiedzialności izaufania, dlatego też warto wyostrzać sobie tak jak Świstak zmysł uważności, bystrości wzroku, słuchu iwęchu. Świstak nie jest ogłuszony energią ludzkiej cywilizacji, dlatego zachowuje te zdolności, decydujące nieraz ojego życiu. Kopie nory jako zmyślnie połączone podziemne kanały iw nich mieszka, zawsze pamiętając, żeby jednym susem zniknąć intruzowi, tak grając mu jeszcze na nosie.


  Uczy was Świstak umiejętności wykorzystywania własnych atutów. Posila się roślinnością ijej letni nadmiar gromadzi wtłuszczu, aby przetrwać chwile trudne, okresy mroźnych, srogich, górskich zim. Zapada wdługi sen, przytulając się wzajemnie do siebie, aby nie tracić ciepła, bo jest pewny, że po niesprzyjającej zimie, ubogości pokarmu, przyjdzie wiosenna hossa iznów zakwitną pełne aromatu ulubione rośliny.


  Wybierając się wgórską podróż miej się na baczności, bo Świstak zauważy cię pierwszy. Jeśli masz czyste serce, on to wyczuje zdaleka iz coraz mniejszą rezerwą pozwoli ci się przybliżyć. Kiedy zdecyduje, że dojrzałaś/eś do tego, da ci swoje przewodnictwo iodkryje tajemnice zdobywania szczytów, pozwalających wybudować tobie szczęśliwe życie. Świstak zna tego tajemnicę inaprowadzi cię na twoje wnętrze. Jego dźwięk dla ciebie rozbije ci kokon ludzkich przekonań, zatrzymujących twoją świadomość wzagubieniach świata człowieka.


  Rozmawiając ze Świstakiem odczujesz, że też jesteś istotą gór, że nie raz mieszkałeś wgórach iwspinałeś się na szczyty, zdobywając też wzniesienia wsobie. Przeniknięty jego mocą odnajdziesz te odczucia, dar przypomnienia, że tak wiele nauk masz wsobie. Świstak pokaże ci, jak bezpiecznie wznosić się wswoim życiu, jak wkażdych warunkach stać się niewidocznym bez potrzeby walki ijak przeczekać chwile trudne, zamiast walczyć bezmyślnie jak człowiek zwiatrakami.


  Uczy Świstak szczęśliwości, pokazując jak cieszyć się każdą roślinką, każdym listkiem, każdym promieniem słońca. Gromadzi energię, zamiast ją tracić na waśnie, tak jak czynił to człowiek. Świstaki są odpowiedzialne za swoje ciała, za swoją sprawność, za refleks iuważność obserwacji wkażdej chwili. One wzajemnie się testują itylko najsilniejsi, najsprawniejsi otrzymują godność rozrodczą wrodzinie. Jest to świadoma praca, aby droga ewolucji gatunku nie szła na marne, aby rozmnażały się istoty onajdoskonalszym zdrowiu, kondycji iinstynkcie. Dlatego Świstaki wswojej rodzinie wybierają parę alfa, awszystkie inne zradością imiłością pomagają wychować te zdrowe potomstwo, które daje szansę przetrwania zdrowego, szczęśliwego gatunku.


  Człowiek zagubił swoją ewolucję, uwierzył, że doskonałość swego ciała można poprawić tabletką, aswoje dzieci modyfikował groźną szczepionką, tak ofiarując bezmyślnie efekt śnieżnej kuli ilawiny zniszczenia, uzależnienia swej populacji. Świstak ma świadomość, czym jest lawina ijak warto być odpowiedzialnym iuważnym, przewidującym, aby nie powielać nawet najmniejszego mankamentu, bo wszystko jednak itak powraca.


  Praca Świstaków, ich życie jest szczęśliwe ipatrzą na człowieka, uśmiechając się pobłażliwie zwysoka. Przyglądają się, jak raczkujecie wswej duchowości, wswym bezmyślnym odżywianiu, depczącym wszelkie zasady swego gatunku iswej drogi roślinożercy, istoty kochającej owoce Ziemi. Pragmatyzm człowieka doprowadził Ziemię niemal do zagłady, aspotkanie zniecodziennym gryzoniem na górskiej ścieżce daje wam dzień rezurekcji. Przyjmijcie ją wsobie.


  Spotkanie wgórach ze Świstakiem niech stanie się twoim ponownym narodzeniem. Oczyszczeniem wgórskiej energetyce imocach, którymi Świstak wam pomoże wyjść zludzkich mrocznych nor, wktórych schowaliście się przepełnieni strachem. Dar Świstaka przepełnia ciebie radością życia, zdolnością naładowania akumulatorów wenklawie będącej uzdrowiskiem dla adepta duchowości. Wizyta wjego świątyni daje pomoc każdemu, kto nie przypadkowo tu trafił, kto jest gotowy na pojednanie zduchami przyrody, zduchami gór, pomagającymi wam się oczyścić ipołączyć się zZiemią.


  Wychodzicie stąd czyści, nowi, odrodzeni. Tak wiele darów czekało na was nieopodal, bo serce każdego zwas wmocy swego ducha może zawędrować iwspiąć się oraz pojednać zdarami, które przyniósł ci Świstak. Wolność odczujesz wsercu, bo tylko tam jako człowiek, blokując je, czyniliście sobie więzienia. Zpomocą Świstaka, stojąc na górskim zboczu, rozpuszczasz energie strachu płynącego zego iodchodzącego wtobie starego świata.


  


  


  ŻBIK

  dzikość, wolność, magnetyzm, filozofia, obecność


  


  Leśny ma rodowód ikocha obrzeża niedostępnych borów. Zbliża się czasem do swego kuzyna Kota, mieszkającego wprzyleśnych chatach zczłowiekiem. Rozrodczość ispokrewnienie są efektem wielokrotnych skrzyżowań, które Żbik często czynił zdomowym kotem.


  Powrót do natury zwycięża wnim. Rzadko wobecnej fazie daje się udomowić, bo przenika go dzikość iwolność zewnętrznego świata. Tylko pozory szczęśliwości on dostrzega wżyciu domowego Kota, dlatego woli przysłowiowy kęsek, byle jaki, niż domowe ludzkie przysmaki.


  Obserwuje swego kuzyna, jak dziwnie się zachowuje, długo przebywając zczłowiekiem. Traci on często zew myśliwego iinstynkt przeżycia wnaturalnym środowisku, stając się ubezwłasnowolniony tak jak jego przyjaciel człowiek. Kuzyn Żbika kupuje złudną miłość izjada szkodliwe jadło zdziwnych puszek, auzależniając się od mleka czyni zsiebie żałośnie żebrzącego mlekoholika. Takie odżywianie daje udomowionej części jego populacji ludzkie choroby iskrócenie pięknego kociego życia.


  Żbik wybiera wolność, bo rozumie, że przyjęcie ludzkiego jadła byłoby uzależnieniem iniewolą upana, anie prawdziwą przyjaźnią. Leśny Kot podąża swymi ścieżkami iw swej kociej filozofii ostrożny jest na taką przyjaźń, wktórej ona staje się jednostronna. Żbik kocha zabawy zmałymi dziećmi, jednak nie chce wtych zabawach stać się żywą zabawką pociąganą za ogon. Czuje on swoją godność iw bezkresach leśnych ostępów odnajduje barłóg, wktórym się wyleguje wskrawkach promieni słońca. Jest uważnym obserwatorem inic mu nie umknie. Mimo wielu godzin snu, to jednak uważnie łypie okiem. Jest czujny inie stracił zewu myśliwskiego instynktu przeżycia isamodzielnie potrafi zaopiekować się swoją rodziną. Kocha siebie iswoją kocią rodzinę, awszystko, co sobie daje jest wartością dla wszystkich, gdyż tym tylko może się podzielić, co zachował lub wyzwolił jako dar wewnętrznej mocy.


  Moce Żbika to jego dary jako kota, istoty bardzo niezwykłej, umiejącej jak transformator wchłaniać czarną energetykę ibezpiecznie dla wszystkich ją przetwarzać wmiłości Ziemi. On nie utracił połączenia zprzyrodą, dlatego prawdziwa przyjaźń zdzikim kotem daje wam pomoc odnalezienia darów własnej mocy.


  Żbik pojawił się wtwoim życiu, bo jesteś gotowy/wa na to przewodnictwo ipoprowadzenia przez czarne barwy światła. Są to obszary, zktórych nie potraficie wyjść, awręcz przyzwyczailiście się do więzienia. Tworząc ciężką energetykę, gubiliście się, budując świat cierpień.


  Żbik jest prawdziwym egzorcystą. Posiada naturalną zdolność przetwarzania czarów, klątw iupiorów życia, które jako człowiek bezmyślnie inieodpowiedzialnie tworzyliście innym isobie. Nie zdawaliście sobie sprawy zmocy waszych słów inierozważnych myśli, którymi tworzyliście zmory starego świata. Żbik przybliżał się do was niezauważenie, emanował miłością iprężąc się wydzielał magnetyzm, iskry elektryczne, bo tak duże ładunki kumulował iprzetwarzał. Kot ten jest bardzo odpowiedzialny za to wszystko, czym emanuje, bo wie, że to, co daje innym, zawsze jednak powraca.


  Spełnia swoją rolę jako leśny specjalista, poluje na ptaki, myszy, czasem na owady. Czyni to świadomie wswej roli selekcjonera populacji tych gatunków. Przyjaźń ze Żbikiem to świadoma wymiana mocy, którą jako człowiek też możesz dać jemu, dając mu spełnienie swą boską wdzięcznością za dary nauki, jakie ci przyniósł.


  Pokochaj jego świat taki, jaki jest, bo on sam czuje, jak chce się spełniać inie przyjął roli pójścia za człowiekiem wzagubienia, wodejście od ewolucji wrytmie natury, które uczynili ludzie. Moc jego przyjęta świadomie bardzo efektywnie przyniesie ci ulgę, bo czarne ładunki, które niosłaś/eś, aktóre mocą Żbika wsobie zdejmujesz, to jak zdjęcie klapek zoczu. Żbik widzi inaczej oraz potrafi widzieć wnocy. Ty, patrząc jego oczyma, też dostrzeżesz złowieszcze mary, które stworzyłeś/aś, aktóre powodowały zatrzymanie wtej fazie człowieczeństwa.


  W tej wspólnej modlitwie, będącej wspólnym odczuwaniem połączenia Żbika wsobie, otwierasz dzikość, zmysłowość, prężność, intuicję imożliwość zobaczenia drogi wyjścia zczłowieczeństwa. Ludzkie ego wmówiło tobie, że jesteś człowiekiem, apatrząc oczyma Żbika iodczuwając jego sercem wsobie poczujesz się tak jak on naturą boską. Dokonanie, które wtym następuje daje ci rodzaj wejścia wnirwanę icudowne odczucie, kim jesteś ipoczujesz, że jesteś wszystkim. Znikną za to tytuły, dyplomy, uczelnie, funkcje, kursy, certyfikaty, którymi się szczyciłeś ilegitymowałeś.


  


  


  CHOMIK

  zaufanie, mądrość, przetrwanie, uzdrawianie, uziemienie


  


  Niestraszne mu srogie zimy, niosące mroźne zawieje. Chomik słynie ztego, że jest zapobiegliwy ina wszelką okoliczność robi zapasy. Uczy was rodzaju hibernacji, że lepiej przespać niekorzystny klimat niż walczyć, bezmyślnie trwoniąc swoje siły. Nosi puszyste futro na te długie spanie, którym umiejętnie redukuje temperaturę ispowalnia procesy życiowe. Zapasy tłuszczu są wewnętrznym budulcem na okresy, gdzie wszystko przygniata śnieg iskuła pokrywa lodowa.


  Myśląc oChomiku zimą, nie martwcie się. On też myśli owas, akiedy się przebudzi, idzie do swoich spiżarni uzupełnić potrzeby swego pięknego ciała, wktóre się wsłuchuje nawet wczasie snu. Wygląda ze swej nory, czyta pogodę, wspomina człowieka zasypanego śniegiem wpobliskich zagrodach ikiedy widzi, że sobie radzicie, idzie spać dalej. Śni wtych snach ipodróżuje, bo to sny szczęśliwości, wktórych często was odwiedza na innym poziomie duchowej świadomości. Ludzkie zmysły ipatrzenie okiem człowieka często go nie zauważały, dlatego bądźcie uważni, pamiętając oswoich snach. Odczujcie wsercu, co też Chomik chciał wam przekazać iczym się podzielić, aco zachomikował wam do rozwiązania.


  Jest zapobiegliwym ima wswej spiżarni wiele specjałów, talizmanów iuzdrawiających mikstur pochodzących zziół. Chomik jest znachorem, uzdrowicielem wświecie zwierząt inieraz dla was ratował życie. Pamiętajcie otym wwaszej chorobie, kiedy gorączkujecie. Podarujcie sobie naturalne zioła, uświadomcie, że dotykał ich sercem izbierał ten tajemny zielarz. On tak bardzo was kocha iprzenika miłością oraz darami, które kochając, świadomie przyjmujecie jego uzdrawiające moce, czyniąc też godność temu darczyńcy.


  Są to moce Matki Ziemi, aon po prostu jest tego świadomy iumie operować tymi energiami. Istoty świata roślin mają dla was wszystko, co potrzeba wchwilach, kiedy zagubiliście się, zapędziliście nieuważnie, dając sobie zatrzymanie chorobą. Chomik mieszka wziemi, jest niezwykle znią połączony. Wsłuchuje się wjej serce, wjej tętno iczuje bezkres jej miłości oraz ciepło, jakie odnajduje wmroźnych zimach wgłębi zanurzenia wjej ciele.


  Człowiek zapomniał swych pierwotnych darów, aumysłem rozpoczął podróże zgłębiające kosmos. Prawda oddzielenia się od boskiej natury, od boskiej apteki dała obraz ignorancji, wktórej rozpoczęliście chorować, aw konsekwencji cierpieć. Tak przestaliście czuć się szczęśliwi.


  Przyjrzyjcie się Chomikowi, jak kocha wolność, jak umie sam sobie poradzić. Pokazuje wam, że naturalne środowisko ma dla was wszystko, aszczęście jest wludzkiej ufności, bo jako rasa też możecie ją odnaleźć wsobie. Pomoc Chomika wetapie powrotu człowieka do swego serca daje niezwykle skuteczne przyspieszenie. Chomik nie chowa swoich darów dla siebie, chętnie się podzieli tym, co ma, bo on jest pewny, że prawdziwe dary ibogactwo są wsercu.


  Przyjmując jego energie, jego mądrość wsobie, stajecie się podróżnikiem, odpowiedzialnym wędrowcem po Nowym Świecie. To rodzaj zmartwychwstania zhibernacji, wjakiej był człowiek, aprzebudzenie daje nowe energie na uczynienie katharsis. Tak bardzo bogata jest potęga natury, aChomik, choć żył tak blisko przy waszych polach ichatach, to jednak nie zauważaliście jego darów, jego mocy uzdrawiania ienergii boskiej apteki, do której ma klucze idostęp. Otumanieni iluzją starego świata, reklamą telewizorów iprzekonaniami, szukaliście swego zdrowia wfarmacji. Nie zauważaliście uzależnień ipułapki deformacji darów waszych ciał dla siebie iprzyszłych pokoleń swego gatunku.


  Chomik jest świadomy, ma serce iczuje wnim, że też się budzicie zuśpienia jako cała wielka populacja. On uczestniczył wtej wspólnej nauce, spełniając mistrzowsko swoją rolę sanitariusza iprzewodnika, opiekuna waszej szkoły. Teraz staje obok was jak brat, bo już czujecie, że nikt od nikogo nie jest lepszy iże też macie to wszystko, co on, że też przepełnia was nieskończoność boskich talentów.


  Przebudzenie człowieka daje prawdziwą odsłonę, bogactwa wylęgu Dzieci Ziemi. Chomik spełnia rolę opiekuna przestrzeni. Już czujecie, że prawdziwe dobra to dary energii waszych serc, którymi świadomie wymieniacie się ione płyną zserca do serca. Tak nastąpiła pobudka, inkubacja Złotych Istot, kreatorów nowej rzeczywistości. Przytulcie Chomika do serca.


  


  


  DANIEL

  wzniesienie, godność, partnerstwo, kształtowanie, harmonia


  Przybywa Daniel, kuzyn Jelenia, abyście też go poznali iprzyjęli sercem do wielkiej rodziny istot Dzieci Ziemi.


  Podróżował Daniel po kontynentach idotrwał do chwili ujawnienia, kim jest każda istota, kim jest człowiek ikim jest on sam. Nosi zgodnością koronę iz gracją porusza się po swoich ścieżkach. Ściera się tymi rogami wrywalizacji rykowiska, sprawdzając swoją przydatność, siłę jako dawcy nowego życia. Te istoty nie biją się, nie walczą ze sobą, tak jak człowiek starej Ziemi, atylko zgodnością testują gotowość do rozpłodu, do dania nowego życia. Czują się odpowiedzialni za siebie, za swoje stado iza potomstwo, któremu mogą dać to tylko, co mają sami.


  Daniel ma wiele darów, zktórych człowiek może skorzystać iprzeniknąć siebie uważnością, godnością, odpowiedzialnością, zdrowiem iprzeciwstawieniu się niebezpieczeństwom. Wiele światów testuje gotowość Danieli wich drodze ewolucji, jaką kroczą. Przypatrzcie się im, jak są szczęśliwe, jak się nie przejmują tym, co było wczoraj, nie martwią się tym, co będzie jutro, acałe są obecne wtym, co robią teraz. Pasą się wnaturze roślinnością, zapuszczają się czasem wludzkie pola, podgryzając rośliny, aby się lepiej krzewiły. Tym samym jakże często wystawiają się na odstrzał iginą zrąk swego przyjaciela - człowieka, dla którego niosły pomoc. Przyniosły energie imoce odnowienia ludzkiego zdrowia, umiejętność doboru partnerskiego. Pomagają odrodzić moce energii, które człowiek roztrwaniał wzgubnej drodze swego doświadczania seksualności, którą błędnie przyjął doświadczać.


  Człowiek odszedł od ewolucji iposzerzył swój jadłospis roślinożercy ozjadanie ciał innych. Tak wprowadził swoją rasę na drogę kanibalizmu, wktórej zjadał swoich przyjaciół inie zauważał prawdziwych darów inauk, które oni mu nieśli. Przemiana następuje, budzą się nowe energie, aZiemia zmienia swoje wibracje. Wtych częstotliwościach nie jest możliwe na dłuższą metę pozostać na tej ścieżce, będącej odejściem od natury istawaniem się rzeczywistym szkodnikiem tego ziemskiego świata.


  Człowiek pierwotny kochał wszystkie rośliny, wszystkie ptaki, kwiaty izwierzęta. Żadne zwierze nie lękało się boskiej istoty, emanującej miłością do wszelkiego istnienia. To zmieniło się ichwilę potrwa nim te skrzywdzone światy zaufają ponownie człowiekowi. Oczyszczacie swoje ciała zzapachu śmierci, aswój umysł zprzekonań, które stały się niemal waszą zgubą.


  Spójrzcie raz jeszcze na Daniela, jak jest piękny idostojny, jak nie muszą go poprawiać śmiercionośne zastrzyki ludzkiej farmacji, które aplikowaliście sobie iswoim „kochanym” dzieciom. On kocha siebie ikocha wasz świat, aprosi tylko oproste pojednanie serc we wzajemności waszych istot. Lecz nim to uczynicie, oczyśćcie najpierw swoje serca zmorza cierpień trupiego jadu ienergii śmierci, którą przeniknęliście siebie ichcieliście doświadczyć wzapomnieniu, że jesteście doskonałą nieśmiertelną istotą.


  Spotkanie Daniela na twojej ścieżce duchowości daje ci zwiastun, że przemiana igotowość do wzniesienia nadeszła wtobie. Piękno jego mocy serca przeniknie ciebie, abłysk miłości ijego oczy oczyszczą ze smolistych energii, Odnajdzie odczucie wybaczenia krzywd, które czyniliście Danielowi. Czyniąc to wszystko zwierzęciu, zawsze czyniliście to sobie.


  


  HIENA


  przemiana, oczyszczenie, rezurekcja, porządek, zaświaty


  


  Przywitajcie Hienę jak towarzyszkę życia, odczuwając ją tak, aby rozpuścić mentalnie wszelkie przekonania na jej temat. Rola, którą wykonuje we wspólnej aranżacji często była przyczyną oceny, jaką wieszaliście na waszej siostrze. Łatki icechy, które dostrzegaliście uniej, zawsze jednak kiełkowały iprzebijały się ukrytykującego ją człowieka.


  Hiena przyjęła wziemskim scenariuszu zadanie oczyszczenia Ziemi ztrupów. Chroniła was tym samym przed epidemiami, zatruciami pokarmowymi iskażeniem powietrza oraz wody. Organizm swój przystosowała do przetrawiania iuprzątania rozkładających się ciał oraz kości, które swymi zębami miażdżąc kruszyła. Jej złowieszczy wygląd, wyszczerzone kły, nocna aktywność iwarczenie wobronie zjadanego nieboszczyka dały jej określenie „cmentarnej hieny”. Przynosiła wam wspomnienia tych wszystkich spraw, októrych nie chcieliście wiedzieć, mówić, aw ziemskim kole, wktórym zaistnieliście, wktórym po życiu przychodziła śmierć. Aktywność nocna, jej wycie doprowadzało was często do strachu, który was przenikał oraz był przypomnieniem śmierci, której nie chcieliście znać. Lękaliście się ośmierci nawet rozmawiać, zamiast ją pokochać jako część życia, jako dar przejścia wnowy ponadczasowy wymiar.


  Hiena chciała wam powiedzieć wiele, ale przepływ strachu blokował serca iuniemożliwiał rozmowę oraz kontakt wmiłości zsiostrzyczką higienistką Hieną. Prastara istota zna wiele wymiarów doświadczania, jest łącznikiem dla dusz, bo wskazuje im swoim duchem nowy wymiar, wktóry mogą podążyć. Dusze ludzkie oniskim stanie duchowości, zagubione wenergiach walki ispójnego znią cierpienia, nie mogły odnaleźć drogi. Hiena niszczyła nagrobki, czyniąc pomoc zamurowanym waszym braciom isiostrom, którym jeszcze po śmierci uczyniliście krzywdę, stawiając klątwę rytuału. Taka dusza czuła się przywiązana do miejsca iciała, którego nie spaliliście, tylko obłożyliście ciężkimi kamieniami oraz mocą demonicznych czarnych zaklęć. Energie, które tak tworzyliście, stwarzały przeszkody wprawdziwym ich odejściu.


  Przychodziliście często wte miejsca pochówku współplemieńców, nie zdając sobie sprawy, że ich częściej zatrzymujecie, zamiast pomóc sercem połączyć się im, ze swoim duchem imacierzą praźródła.


  Okultyzm na wiele tysiącleci zawładnął umysłami człowieka, który uwierzył, że męczeński krzyż iinne rytuały, pomogą duszy, nawet tej, która już odeszła do innej nauki. Każda odeszła istota zapisała swoją kartę nauki, atylko miłość serca, jako autentyczne kochanie siebie, daje przełożenie na miłość do bratniej istoty. Umożliwia pomoc swym światłem serca wodnalezieniu zagubionej drogi.


  Hiena utożsamia wam te czarne moce wwas, przynosi energie, zktórymi możecie się skonfrontować wsobie. Hieny, wprzeciwieństwie do człowieka, potrafią współpracować, ucząc się porządku wstadzie, dającego szansę przeżycia. Hierarchia, której się uczą jest miłością iodpowiedzialnością, jaką czynią za całe stado. Pokazują, że tak mogą wczasach kryzysu przetrwać najsilniejsze osobniki, dające szansę stworzenia silnej plemiennej rasy. Doskonalą swe umiejętności, są zwinne iszybkie. Kiedy polują, namierzają swoją wyselekcjonowaną ofiarę, potrafią gonić dotąd, aż ona osłabnie, aż się podda.


  Żyjąc wprzyrodzie wpełni, przyjęły Hieny zasady ewolucji iwzajemne starcie wielu gatunków. Wiele nauki też ztego płynie dla człowieka, który wyszedł ze swojej ścieżki, mimo że miał tu doświadczyć drogi wzniesienia. Woparciu ote nauki istota, która tu się rozwijała była wpełni boska iwszystkie gatunki jej pomagały. Zgubienie drogi, przyjęcie podpowiedzi kosmicznych wężowych ijaszczurzych istot, spowodowało podeptanie ewolucji, pogwałcenie nauk Ziemi ijej samej jako Matki. Czyniąc to, człowiek spowodował zmianę ścieżek ewolucji izwyczajów niektórych zwierząt. One nie zeszły ze swej drogi, ale wiele znich, tak jak Hieny, stały się zpadlinożerców również myśliwymi. Hiena pokazuje tak odbicie człowieka, warczy na was, tylko dopóki słyszy warczenie iczuje wwas zapach śmierci.


  Człowiek żył idyllicznie wwysokich wibracjach, nie potrzebował umierać, achcąc doświadczyć śmiertelności, chcąc doświadczyć zjadania przez dzikie zwierzęta, doznań cierpienia, walki międzyplemiennej, na wiele tysiącleci zanurzył się wczeluści śmierci ipachniał nią zdaleka. Tak jak Hiena, zjadał ogrom martwych istot, przesiąkniętych trupim jadem inie zauważał, że tak staje się śmiercią, że tak jej dosłownie doświadcza. Czyniąc to masowo jako populacja, człowiek obniżył wibracje całej Ziemi. Spowodował, że cykle śmierci przyśpieszyły, rzutując również bardzo na zwierzęta, który przyszły, aby pomóc.


  Człowiek stał się wygodny, przestał polować wpotrzebie głodu, tak jak czynił to początkowo, samodzielnie, selekcjonując starannie wypatrzoną sztukę. Rozpoczął hodować masowo wuwłaczających warunkach, tylko po to, aby zabijać. Pielęgnował zwierzęta, mówił im obłudnie, że je kocha, dokarmiał, apotem bezwzględnie wszystkie zabijał izjadał, świętując śmiercią dziękczynnie swoim bogom wpodane sobie święta. Człowiek się wyspecjalizował, aby nie widzieć mordu na swych braciach, stworzył system holokaustu, który nazwał garmażerią. Przetwarzał tam istoty, które przyszły mu pomóc, na posiłek dla siebie iswoich dzieci, które też przenikały się energią śmierci. Nie zauważał człowiek, że jedząc śmierć sam stawał się śmiertelny, że przyciągnął sobie liczne choroby, że do swego zdrowia potrzebował odtąd medykamentów chemicznej farmacji. Człowiek uwierzył wto wszystko, bo pokierował się umysłem, bo zamknął serce, bo przyjął mądrości ludzkiej nauki ponad miłość do siebie.


  Hiena jest przypomnieniem, jest odbiciem was samych, lustrem idziejową sprawiedliwością. Głośno żałośnie wyje, że to wszystko, co czynicie zwierzęciu, czynicie sobie, że to pretekst dla kosmicznych istot, aby boską istotę mogli inni hodować na swoich planetach. Wamoku odurzenia narkotyku trupiego jadu iuzależnienia od pasożytniczego życia kosztem innych, nie zauważaliście, że sami staliście się hodowlą też na Ziemi. Nie zauważaliście, że tysiące małych dzieci jest porywanych, że znikają isą transportowane do innych światów jako przysmak ekologiczny na ich stołach. Nie wierzycie, to przypomnijcie sobie jak podawaliście swoim dzieciom inne małe dzieci. Jak zabijaliście małe jagnię, odbierając je płaczącej matce, aby nakarmić wślepym egoizmie własne dziecko. Nie słuchaliście mądrości tego dziecka, bo śmierć oślepiła wam serce. To dziecko znało prawdę wczystości swego dziecięcego serduszka, aż mu je zalepiliście śmiercią. Nie chcieliście patrzeć wtakie oblicze iw taką krwiożerczą prawdę, jaką przynosi wam Hiena, bo było to niewygodne.


  Pokochajcie waszą cudowną siostrę, połączcie się znią sercem ipodziękujcie za eony doświadczeń, za wspólną drogę, za nauki, za prawdę dostrzeżenia kanibalizmu wsobie. Moc, która płynie zjej serca to moc oczyszczenia ztrupiego jadu ize skrzywienia swej istoty wpędzonej wwampirzy świat. Prawdą wibracji Hieny dostrzegacie te nauki, których dotąd nie chcieliście zauważyć. Postrzegaliście rację swoich ziemskich lekarzy, zasady dietetyków, że bez porcji schabu, że bez krwistych befsztyków nie potraficie przeżyć.


  Teraz widzicie krew na rękach. Krew, która ocieka wam po ustach, płynie po brodzie iwryła się głęboko wenergetyce duszy. Tak wiele jej przelaliście, że nie zmyje jej ludzka kosmetyka. Krzywdy, które wyrządziliście zwierzęciu, oczyścić może tylko miłość, która jest wdzięcznością dla tych istot za wspólne doświadczenia, za lekcje, które te istoty zgodziły się wam czynić.


  Hiena was kocha, wybacza wam ioczyszcza wasze ciała iwasze dusze. Zbiera te ciężkie smoliste energie iprzetwarza je wsobie. Tak wiele wam pomaga, bo zapomnieliście, że oczyszczać możecie się sami miłością serca.


  Kiedy czujecie miłość, przestajecie dyskutować, co jest ważniejsze, czy umysł człowieka czy serce, które jest przejściem do waszej jaźni, wktórej jest wszystko. Złowieszcze energie odchodzą, aHienę widzicie już jako piękną. Już nie oceniacie jej po wyglądzie ipo pracy, którą czyniła. Patrzycie na nią teraz sercem miłującym siebie izauważacie jej wewnętrzne piękno, jej miłość ipomoc, którą niosła.


  Wybranie jej na przewodnika jest nieodzowne. Przypomina to przejście zobiegówką wszkole, daje ci uzmysłowienie, że wniej jesteś. Podejdź do niej, przeproś iprzytul się we wspólnej modlitwie, we wspólnym odczuwaniu oczyszczenia, którą ta modlitwa jest. To daje ci uwolnienie starego świata iczystość umożliwiającą wejście do Nowej Ziemi, wejście wgłąb swego wewnętrznego boskiego piękna.


  


  


  RENIFER

  nadświadomość, zmysłowość, zahartowanie, podróże, zbliżenie


  


  Przyjaźń człowieka zReniferem, jeleniem północy, jest długa. Wędrowiec, którym jest ta istota to wytrwały traper, przemierzający najtrudniejsze krainy śniegu. Przystosował swe nogi do stąpania po nim iumiejętnie rozgrzebuje śnieg ilód, odnajdując resztki zamarzniętych jagód iroślin, którymi się beztrosko posila. Jego niewybredność daje mu szansę przeżycia wtym trudnym, mroźnym klimacie tundry. Renifer zna wiele ścieżek do wewnętrznego bogactwa wkażdym oraz nawet wtych dziewiczych peryferiach, pozornie mroźnych, zlodowaciałych izamarłych. On zna to bogactwo iobfitość wnętrza, pokazuje je człowiekowi we wspólnych podróżach swoim obrazem życia.


  Renifer zaszczepia ducha podróżnika wczłowieku, nie lubi siedzieć wmiejscu, bo jest tyle ciekawych plenerów, dziewiczych krajobrazów do odkrycia. Chce nacieszyć się nimi ipokazać człowiekowi, az wdzięczności za waszą przyjaźń dźwiga ludzkie pakunki, czy nawet ciągnie zaprzęgi. Objuczony pracą jednak zawsze pozostaje wolny itego was uczy. Nie warto zatracać się wpracy iżyć tylko obowiązkami, nie dając sobie wolności, radości iprostego bycia jednością zgórami ilasami, rzekami, śniegami ilodami.


  Renifer niesie wswej energetyce moce, które dadzą ci ducha niestrudzonego wędrowca, bezbłędnie osiągającego cele, niezależnie od zewnętrznej aury, od przeszkód, czy ukształtowania terenu. Na mroźne arktyczne zimy znajduje schronienie wobszernych lasach, aby zchwilą przedwiośnia podążyć wkolejne wyprawy po bezdrożach ipodmokłych terenach, które przekracza na swych długich, przystosowanych do specyfiki terenu, sprawnych nogach. Renifery są tak zżyte zludami północy, że dają im zmysł przeżycia, tak na okres lata jak itrudów polarnej zorzy.


  Spotkanie Renifera na swojej ścieżce daje ci świadomość decydowania samemu osobie. Przynosi zdolność przetrwania zimnych iciemnych nocy swego własnego życia. Renifer przyjęty wtobie pomaga ci przetworzyć nocne koszmary iwznieść się waurę światła, tworząc ją wsobie. Ufność, że nawet po długiej nocy następuje dzień, daje wam zdolność isiłę przetrwania, każdych warunków, każdej sytuacji, wktórej się znajdziecie. Otwarcie serca na Renifery daje moc pokonania bezkresów wswej świadomości, zasypującej was zimną beznadzieją. Renifer nie zna tych uczuć, bo ich nie tworzy, bo tak głęboko jak człowiek nie wszedł wobszary mroźnego strachu. Odziwo uczy on ciepła, istotę miłości, rasę Boskich Dzieci. Pokazuje jak stać się ponownie miłością, zktórej one przyszły. Patrole Renifera oplatają te niedostępne terytoria, gdzie nie docierają inne zwierzęta przystosowujące energetykę Ziemi do zamieszkania. Tak uczą te zwierzęta człowieka ekstremalnych form przeżycia.


  Kochając jego pracę, jego dary płynące zserca, uwierzytelniacie siebie, bo on to odczuje, że jego praca nie stała się beznadziejna, że człowiek budzi wsobie ciepło miłości serca, mimo zmarzliny lodu iśniegowej burzy, która dzieje się wokół. Czuje też jednak, że nadeszła też wiosna przebudzenia ciepła wczłowieku.


  


  


  REKIN

  oczyszczanie, intuicja, echolokacja, jasnowidzenie, boskość


  


  Rekina poznało wielu, ale jakże niewielu zwas naprawdę go pokochało. Przejściem ibramą do nowego świata jest wszechmiłowanie, które jest kochaniem wszystkich iwszystkiego. Praca Rekina nie wynika zprzydomku ludojada, jaki mu nadaliście, az jego roli misji czyściciela bezkresów wód mórz ioceanów. Jego ciało, czasem kilkunastotonowe, budzi postrach wczłowieku, astrach jest jednak tym, co go właśnie przyciąga.


  W swoim patrolowym lustrowaniu odnajduje ranne lub nieżywe morskie istoty, namierza je, lokalizuje iżarłocznie zjada. Wtym, co robi jest bezbłędny, asam, nie czując strachu, staje się ogniwem precyzyjnej machiny przetwarzającej iusuwającej te szczątki zczystości wspólnych wód planety. On nadaje tym wodom nowe zapisy. Istota zwana Rekinem przynosi wam dar telepatii, dar zdalnego namierzania celu, dar jasnowidzenia. Na podstawie rezonansu magnetycznego poprzez swoje zmysły, receptory odczuwania, węchu isłyszenia, stwarza wswoim wzroku obraz odległy fizycznie owiele kilometrów. Obraca się wwodzie ipodąża nieugięcie do celu, którego żywot dobiega końca, bo istota ta skrzyżowała swoją ścieżkę zwielkim oczyszczeniem, jakiego wyrażeniem woceanach jest Rekin.


  Tworzy oazy dla człowieka, aby mógł zażywać kąpieli, jako daru połączenia człowieka zmocą oceanów. Sam jest wyrażeniem mocy ognia iwody, mocy ziemi ipowietrza, którym oddycha inie wkracza na ścieżkę człowieka, kiedy czuje miłość.


  Człowiek, gubiąc swoją ścieżkę serca, zgubił miłość, która jest jego autentycznym wyrażeniem, awszedł na drogę walki, zabijania, zdobywania fortuny kosztem innych. Rekin pokazuje wam, jak tracicie swą moc seksualną na walkę izdobywanie energii finansowej. Prawdziwą obfitość macie wsercu, azłudne poszukiwania zewnętrznych darów kończą się bessą wwaszym życiu ibolesnym lądowaniem ponownie wtych samych naukach.


  Rekin zbiera krwawe żniwo, ale na swój sposób, wmorskiej inscenizacji, pokazuje wam odbicie człowieka. To człowiek wykorzystywał człowieka. Do swoich braci isióstr nastawiony był walecznie iich chciwie niszczył, pożerając całe kraje, unicestwiał całe populacje narodów Ziemi. Człowiek zapomniał nauk wzajemności, pomagania wrówności ijedności, azaczął walczyć oprzywileje idominację. Niszczenie jednych iżycie kosztem słabszych stało się normą człowieczeństwa, że nawet na to przestaliście zwracać uwagę. Nie zauważyliście, że staliście się pasożytniczą istotą ito na swoim własnym gatunku, nie mówiąc już owytępieniu wielu ras wefekcie swej ignorancji izaślepienia.


  Rekin pływa po Pacyfiku ijest też spokojny, bo czuje, że nikogo nie krzywdzi, anauki, których doświadcza wraz zinnymi, są wyborami ewolucji tych istot, biorących udział waranżacji, wielkiego egzaminu na Matce Ziemi.


  Przyjęcie Rekina jako zwierzęcia mocy daje wam siłę przeobrażenia poprzez skupienie na sobie ipoprzez własną przemianę, daje namierzanie celu iosiągania hossy wswym podążaniu. Moc Rekina wtwoim sercu, uwalnia strach, uwalnia przywiązania, które są jego pochodną, ato samo już powoduje, że przetwarzają się energie, które blokowały wwas obfitość. Morze darów zalewa każdego człowieka, aRekin swoją pracą próbuje was obudzić iuprzytomnić realia życia, jakie wśnie waszego ducha doświadczacie wfizycznym świecie.


  Rekin to też energie konstelacji Oriona, zktórego przybyła ta pradawna istota, daleko wcześniej niż dinozaury. Rekin przetrwał idoczekał do momentu przebudzenia młodej rasy istot, która przybyła tu na naukę, na swego rodzaju egzamin, będącym testem gotowości do nowych zadań, wjakich się budzicie. Testy idoświadczenia, które dawały wam Rekiny, są mocnymi akcentami dla tych wszystkich, którzy krzywdzili innych iktórzy potrzebowali doświadczyć potężnych szczęk Rekina na swoim ciele, aby się obudzić. Niewielu podziękowało Rekinowi za jego dary, jeszcze mniej zrozumiało, że żadna istota wzamyśle boskiego planu reżyserii nauk wodnej planety nie jest przypadkowa.


  Pokochajcie sercem tego wielkiego mistrza, aodczujecie ogrom jego światła izniknie krwiożerczy kostium, którym straszyliście siebie, azamkniętym sercem nie umieliście wejrzeć wjego głębię. Głębia ipiękno tej istoty, wnosi potężne energie, potężną świadomość, olbrzymiej skali nauk jako emocji, których przyszliście doświadczyć. Rekin oczyszcza was zlęku, staje się waszym bratem, bo już czujecie, że grał taką rolę iże jest wyrażeniem miłości waszej Wielkiej Matki inierozdzielności Ziemi zcałym kosmosem.


  Rozmowa zRekinem jest ważnym etapem pogodzenia się zsobą. Wtej wspólnej modlitwie iwyciszeniu medytacji odczujesz, że morderca Rekin to część ciebie, to część twojej energetyki, którą ty sam/sama możesz przetworzyć miłością. Czyniąc tak, tworzysz niezniszczalne podwaliny pod nowy świat, bo budujesz na Prawdzie Serca swego własnego iczujesz, że wtwoim sercu jest cały świat.


  


  


  SKUNKS

  uzdrowiciel, oprzytomnienie, tolerancja, macierzyństwo, zmysłowość


  


  Przywróćcie godność Skunksowi inie oceniajcie jego wejścia, kojarząc go zjego zapachem. Woń, którą kumuluje wsobie jest formą obrony iceluje on prosto woczy tym, którzy nie czytają jego ostrzeżeń mową ciała, którym potrzeba jest obudzić własną zmysłowość. Jako człowiek przywykliście nieuważnie wchodzić wintymną strefę innych. Nie czytając ich intencji iotwarcia na to, możecie boleśnie odczuć takie proste przesłanie. Zapach jest sprawą gustu, bo jego wydzieliny używaliście też jako rodzaju perfum, przyozdabiając siebie pięknem aromatu Skunksa.


  Skunks to prawdziwy uzdrowiciel dusz, oczyszczający was zciemnej energetyki, aw razie potrzeby, dający wam totalne przebudzenie zmaligny, wjakiej się poruszacie. Przybliża się moment zaprzyjaźnienia, aw nim znika uprzedzenie, że on jest tylko zwierzęciem, które może wam niemiło pachnieć. Jako człowiek zapominacie oswoim zapachu, zapominacie, że medykamenty więzienne, które stosujecie, są bardzo drażniące dla waszych braci, którzy żyją wolno iblisko natury. Zagubienie swego własnego zapachu, woni, którą emanujecie, jest przyczyną gubienia swej naturalnej drogi imało trafnego doboru partnerskiego. Przy wyszukiwaniu partnera czy partnerki, kierowaliście się logiką umysłu, zamiast zmysłami, których podstawą jest powonienie. Zagubienie tego daru wynika ze sposobu odżywiania śmiercią ifarmaceutycznymi lekami oraz ztego, że żyjąc wdużych miastach, wchłaniacie ogrom smoły, spalin, które zatykają wasze nozdrza.


  Skunks przynosi wam prawdę powonienia iotrzeźwienia. Pokochajcie jego dary iw nowej rzeczywistości wnaturalnym środowisku odnajdźcie wsobie czucie, aw nozdrzach woń autentyczną drugiego człowieka. Serce przetworzy wam te odczucia, informacje iunikniecie wten sposób wiele zbędnych lekcji, bo zamiast szukać srogiego nauczyciela, odnajdziecie właściwą swoją połowę. Po prostu poczujecie, że to jest miłość iże ciało partnera idusza są bardzo spójne ztym wszystkim, co stworzyliście wswoich marzeniach, że jest autentyczne. Powonienie uczłowieka pojawia się zchwilą budzenia serca ioczyszczenia ztrupiego jadu, który was przenikał wdobie kanibalizmu.


  Skunks jest prawdą objawioną iprzynosi wam dary mocy, jakich nie docenialiście, apołączenie się zjego sercem, daje wejście wnowy świat wwas samych. Odczujecie, że takie spojrzenie poprzez miłość do swej głębi daje nową rzeczywistość wokół was. Skunks pojawia się wformie fizycznej lub we śnie wmomentach, kiedy wswojej pracy nad sobą gotowi jesteście na wstrząs iuzdrowienie swej duszy. On pomoże wam wtym przejściu, bo jest skuteczny wtym, co robi. Dlatego trzyma się waszych domostw iobserwuje ludzką nieporadność wduchowości oraz próby waszego wznoszenia, wktórych poprzez umysł próbujecie się wydostać zpułapki umysłu. Czyniąc tak, wpadaliście wmatnię ego iono uruchamiało wwas rodzaj oświecenia, wktórym dostrzegaliście swoje złudne światło, aego wmawiało wam, że jest to prawdziwe. Twór, który doprowadziliście do ogromnych rozmiarów, imitował wam nawet otwartość serca, iwmawiał, że już wszystko wiecie, że jesteście wzniesieni, bo macie zaliczone ezoteryczne warsztaty.


  Skunks przynosi wam otrzeźwienie już swoim pojawieniem się wwaszej wyobraźni. Gdy trafi was swoim zapachem celnie między oczy, zapamiętacie lekcje boleśnie przez wiele dni, abyście mogli skojarzyć sobie, że żyjecie wzaślepieniu.


  Porozmawiajcie sercem ztym mistrzem natury, on wszystko wam sam dokładnie opowie. Jeśli jest to jeszcze niemożliwe, tego nie potrafisz, to prosty znak, że twoja duchowość jest jeszcze wgłębokim uśpieniu, bo nie umiesz porozmawiać ze swoim bratem.


  Przytul Skunksa, jego energie ducha do swego serca ipoproś opomoc wdokonaniu przejścia irozbiciu skorupy znieczulicy. Czyniąc tak, odczujesz, że zmienia się percepcja, że to ty sam uzdrawiasz swoje życie. Prawda pomagania jest bardzo prosta, bo to Skunks swoim sercem imocą swej świadomości, swoich darów, pomógł ci skruszyć tę twardą skorupę.


  Podziękujcie Skunksowi za jego pracę, za doskonałość, jaką jest, za nieprzypadkowość jego pojawienia iprzeproście go za niedocenienie jego ważnych zadań. Daje ci to nowe energie iodblokowania, wktórych podążysz swą wewnętrzną ścieżką iz łatwością odnajdziesz wniej bezsprzeczne odczucie szczęścia.


  


  


  PANDA

  czystość, emanacja, dziewiczość, delikatność, pramoce


  


  Prehistoryczna istota jest niemal na wyginięciu. Przejawiła się na Ziemi po to, aby aktywować wam klimat ijest spójna zatmosferą, której jest barometrem. Wybiera czyste tereny, wysoko wgórach, aby przetrwać inieść wam pierwotne dary Ziemi.


  Jako człowiek nie zdawaliście sobie sprawy zważnej roli każdego zwierzęcia. Postrzegaliście Pandę jako unikat, jako trudnego wwychowie misia. Patrzyliście jak zjada bambusy, anie widzieliście prawdziwych darów iproblemów, na jakie uwagę chciała wam zwrócić.


  Połączcie się ztym niespotykanym zwierzęciem mocy, unikalnym członkiem niedźwiedziej rodziny, który zatrzymał się wczasie izajął się specyfiką dostrojenia powietrza do klimatu Ziemi. Zdolności emanacji, jakie posiada Panda to umiejętność połączenia zsiłami Ziemi, nazywanymi żywiołami. Jako człowiek pojawiliście się jako wielka kreacja Matki Ziemi, ale to Panda przyszła zagospodarować teren przed waszym przybyciem, zanim nauczycie się sami izrozumiecie, że jesteście nierozdzielnością zsiłami Gai.


  Panda zapisała się wwaszej pamięci urokiem osobistym iłagodnością. Przeoczyliście jednak wswych badaniach naukowych spojrzenie sercem iprawdę, co naprawdę przynosi ta istota. Pojawia się jak duch wswym niespotykanym kostiumie, bo jest istotą znającą przejścia między wymiarami, dlatego nie zdziw się, gdy przytulając poduszkę, przyjdzie do ciebie to zwierzę pierwotnej mocy. Kiedy dojrzejesz do tego ibędziesz gotowa/wy, odczujesz orzeźwienie ipołączenie zmocą Pandy.


  Praca sercem daje prawdziwe wsparcie ginącemu misiowi, któremu pomagasz zaopiekować się ziemską aurą, tak jak on dotąd pomagał ją utrzymać dla człowieka. Przysposabiał się do klimatu zatrutego iobniżających się wibracji, aby przetrwać do czasów przebudzenia człowieka iprzyjęcia boskich darów, które też możecie obudzić wsobie. Przenosiliście Pandę do zoo, do hodowli, próbowaliście ją ratować, azapominaliście osobie, że jesteście znią połączeni, że wszystko jest nierozdzielne, że przyczyny są wwas.


  Panda mówi wam: Zacznij od siebie, zanim zaczniesz pomagać iuzdrawiać innych. Spójrz na energie, które gromadzisz wsobie irozpocznij od nieczystości swego serca. Ja jestem istotą owysokich częstotliwościach serca, unikalnej wysokiej wibracji, istotą boskiego światła wyspecjalizowaną wtworzeniu pierwotnej dziewiczości planet. Pokochajcie moje dary wsercu, auratujecie siebie iśrodowisko, zamiast czynić złudną pracę ratowania swego sumienia. Jestem istotą, która odchodzi zZiemi, bo stajecie się gotowi do przejęcia zadań, które dotąd czyniłam.


  Szukaliście wniebowstąpionych mistrzów, wynosząc ponad siebie innych ludzi. Podążając nie swoimi ścieżkami, gubiliście swoją drogę. Wamoku nauk mistrzów iluzji, nie zauważaliście prawdziwych mistrzów, mogących wam pomóc wprzejściu do Nowej Ziemi. Przyjmijcie dar przewodnictwa, jaki daje wam Panda, amożecie oddalić jej odejście, bo świadomie zmieniacie energetykę, która też jest pomocą dla niej.


  Panda odczuwa waszą pracę, uśmiecha się iprzytulnym futerkiem, przytula cię do swego serca. Teraz czujesz, jak bardzo ona kocha człowieka, bo zaczynasz kochać siebie.


  


  


  PIŻMAK

  paranormalność, pierwotność, przemiana, aktywacja, zaradność


  


  Jest aktywny całą dobę. Pracownik wodnego środowiska umiejętnie porusza się po lądzie idoskonale na swój sposób pląsa wwodzie. Wybiera takie miejsca, aby jego nora, podziemny schowek ispiżarnia wychodziła wprost do basenu, który jest jego osobistym podwórkiem. Czuje się jak ryba wwodzie itam też znajduje uzupełnienie do swojej diety roślinożercy, czyniąc przekąski ze skorupiaków, małży, aniekiedy padliny.


  Popularność jego gatunku, stała się potrzebą zagospodarowania niszy wpielęgnacji niewielkich stawów czy nabrzeży rzek. Czuliście wnim zagrożenie, obwinialiście go, że niszczy wam groble, ale jego praca, jak każdego, też jest ważna. Przynosi on dla środowiska oczyszczenie iselekcję, którą czyni oraz redukcję populacji. Przetrawia wiele pokarmów iużyźnia tym wodę wdostępnych sobie akwenach. Pogodzenie wsobie odżywiania się wszerokiej gamie powoduje, że umie się przystosować do środowiska.


  W klimacie trudniejszym, wmroźnych zimach, umiejętnie potrafi przetrwać, bo zapobiegliwie gromadzi zapasy na chude dni, aby nie głodować inie kopać potem żmudnie wśniegu ilodzie. Piżmak potrafi wędrować, zdobywać nowe terytoria, odnajdując nowe dziewicze krainy, obfite wwodę ipokarm, czyniąc znich dom dla nowej rodziny. Instynkt tych zwierząt, daje im umiejętność przystosowania do uwarunkowań, wktórych się znalazły. Energie, jakie przynosi człowiekowi, moc, którą otwiera wasze serca to jego dalekowzroczność, to dar widzenia tego, co niewidzialne.


  Człowiek starego świata nie widział wiele więcej poza czubkiem swego nosa, ado przewidywania pogody potrzebował telewizora. Tak pozbawił siebie naturalnych darów - odczuwania sercem tego wszystkiego, co jest naprawdę cenne. Piżmak wszystko, co mu potrzeba, ma wswoim sercu. Przenika was mądrością zejścia do podstaw, do połączenia zZiemią, do pokochania wody, która skutecznie łączy was zdarami niebios.


  Piżmak pomaga wam odnaleźć te energie, które zapisane już tylko pozostały głęboko wciele Ziemi, aw pamięci waszych ciał, głęboko zostały zatrute iwymazane wielowiekowymi rytuałami, które czyniliście dla swoich bogów, aw których zgubiliście swoją własną boskość. Piżmak łączy was zmocą pierwotnych kultur, jaką są pradawne plemiona Indian, Celtów, Słowian, Germanów czy Druidów. Pomocą pamięci niesionej energią Piżmaka, odnajdujecie wejścia wswą energetykę, będącą przejściem do wielkiego bogactwa wczłowieku.


  Piżmak wszystko, co spożywa, oczyszcza, dlatego nie skasował wsobie zapisów serca, ani nie dał się podporządkować zewnętrznym bogom nakazami izakazami, tak jak uczynił to człowiek. Piżmak jest wolny, podąża tam, dokąd chce, jest szczęśliwy, łączy się wpary bezproblemowo na okres godowy, rozmnaża się ufnie iz autentyczną radością, bo natura koryguje sama, każdą nierównowagę.


  Przyjęcie Piżmaka, jego przewodnictwa, przybliża was do świata Ziemi, do jej podstaw, do ugruntowania, abyście popłynęli znurtem rzeki, spełniając siebie, wykorzystując jej moc. Człowiek próbował walczyć zsiłami przyrody, próbował je regulować, aczynił tym często więcej szkody niż pomocy, bo ciągle płynięcie pod prąd jest mało efektywne. Piżmak daje wam ocalenie przed samymi sobą iutworzenie enklawy ze wspólnej świadomości, wktórej to płyną energie pomocy dla każdego, kto onią Piżmaka poprosi.


  


  


  NOSOROŻEC

  uziemienie, przemiana, równowaga, odwaga, przebicie


  


  Wielkość tej istoty iniecodzienny wygląd przerażał panicznie wielu zwas. Gruboskórność Nosorożca jest jednak bardzo pozorna, bo to czuła idelikatna istota. Kocha taplanie wbłocie jako oczyszczanie, jako toaletę, aby po tej maseczce zaznać kąpieli ipełen komfortu poleżeć wzacienionym miejscu. Olbrzymie jego ciało potrzebuje wiele pokarmu, wiele roślinności, którą zjada wokół na żerowiskach.


  Jednak to nie pokarm czy jego braki stały się problemem rodziny Nosorożców. Ich populacja radykalnie topnieje, bo ten silny, nie mający naturalnych konkurentów zwierz, stał się ofiarą masowych ludzkich polowań. Ludzkie ego potrzebowało zachcianek, potrzebowało zaspokojenia iprzeżycia chwil zabijania innych. Tak człowiek stał się wielkim szkodnikiem izagrożeniem dla potężnego Nosorożca, dosłownie dziesiątkując jego rodziny. Człowiek ten przeniknięty był strachem, bo zgubił miłość serca izatracił zdolność posługiwania się nim. Dopiero stał się odważny, kiedy wyposażył się wwysoko kalibrową broń. Odchodząc od swej ewolucji, stał się istotą drapieżną zukrycia, zadając ból dla Nosorożca, dla wielkiej czułości jego serca oraz tworząc rzekę płaczu wjego rodzinie.


  Człowiek starego świata potraktował Nosorożca jako zabawę, jako ruchomy cel. Nie widział, ile zadaje bólu ijak bardzo narusza całą biocenozę obszaru tych kontynentów, zktórych odchodzą te zwierzęta.


  Nosorożec przynosi wam wiele darów, które są bezcenne, aktórych, patrząc przez swe lunety, nie zauważaliście, bo zgubiliście zdolność patrzenia sercem.


  Człowiek wydumał sobie, że róg Nosorożca jest cudownym afrodyzjakiem, że pomaga na wiele dolegliwości, ato wszystko stało się prawdą tylko dlatego, że wto obłędnie uwierzył.


  Nosorożec błaga was olitość, ozmiłowanie, oratowanie również siebie ikażdej rasy. Prawdą doświadczania zjadania swoich paznokci możecie uzyskać te same efekty, które czyniliście, nabywając starty drogi proszek zpomordowanych Nosorożców, aby zaspokoić ego tych, którzy chcieli za to zapłacić, którzy wiluzję podania tego uwierzyli.


  Przyjmijcie prawdziwe dary, które płyną zjego serca, ajest to wszech przenikająca moc Ziemi. To energie roślinnego świata jako połączenia nieba iziemi, słońca iwody. Nosorożec jest przeniknięty żywiołami natury, apokochanie go sercem otwiera też wwas szeroko tę moc.


  Odczujcie jak Nosorożec szarżuje, jak nie potrzebuje walczyć, bo tylko odczucie go wsobie, daje wam wejście wjego moc wibracji. Pokazuje wam, jak niczego się nie lękać ijak ufnie dawać sobie wszystko iz jego szarżą wsercu to osiągać. Prawda Nosorożca ispotkanie znim przynosi wam świadomość gotowości na powrót praświatła wwas, na pokonanie murów świadomości, które sami sobie wybudowaliście. Jego energetyka jest wysokiej wibracji, auszczuplanie jego populacji było świadomym sabotażem pozbywania się istot tak nierozdzielnych od natury Ziemi.


  Nosorożec jest wielką bramą, wrotami do wysokich częstotliwości, aświadoma praca znim sercem daje dostrojenie twego serca do częstotliwości tych zwierząt iZiemi.


  


  


  KUNA

  oratorstwo, uwolnienie, przewodnictwo, uwierzenie, przenikliwość


  


  Pojawia się ozmroku, akiedy wstajecie, ona już śpi spełniona, czasem bardzo blisko pod waszym nosem. Nie zauważacie jej, zaprzężeni wkieracie swoich ludzkich spraw, które was całkowicie pochłaniają falami stresów.


  Kuna obrazuje wam waszych sąsiadów iwas samych, bo mimo, że mieszkacie przez ścianę to się nie znacie inic osobie nie potrzebujecie wiedzieć. Znieczulica, wjaką zapędził się człowiek powodowała, że nie dostrzegaliście pomocy, jaką Kuna wam niosła. Podgryzała wam kable wwaszych samochodach, pokazując straty energii, obnażając przywiązania do bezdusznych maszyn, anie zauważaliście, że tuż obok was pracuje dla was wasza żywa siostra oratorka.


  Przynosi Kuna lustrzany świat iprzekornym życiem obrazuje doświadczenia człowieka, przenikając was zrozumieniem iwychodzeniem zukrycia. Kuna wychodzi ze swojej kryjówki, zktórej was obserwuje. Patrzy jak sobie radzicie, potem oczyszcza teren iludzkie śmietniki czy nadmiernie rozpleniające się gryzonie. Istota zwana Kuną pozwalała nie raz się udomowić, bo kocha przyjaźnić się zczłowiekiem mimo jego braku wzajemności. Przynosi energie pojednania ispojrzenia zpozycji obserwatora, tak jak czyni to ona, obierając potem najlepsze decyzje.


  Człowiek nie raz pochopnie działał, potem boleśnie się gubił, bo nie korzystał ze swej wewnętrznej mądrości iz medytacji, której Kuny życie pełnym jest wyrażeniem. Gromadzi Kuna zapasy na wzór człowieka, aby wmroźne zimy nie przymierać zgłodu. Mieliście Kunę za szkodnika, taką przypięliście jej łatkę, anie zauważaliście, iż wszystko wnaturze jest wielką boską harmonią, lecz często do momentu, gdy człowiek położył na to rękę. Kuna przetwarza wiele energii, oznacza teren, na którym pracuje, awybrana jako przewodnik, skutecznie cię poprowadzi.


  Połącz się zKuną, poproś ją oprzewodnictwo, aczasem ona sama przyjdzie do ciebie izobaczysz ją oczyma duszy. Może we śnie albo wrealnej rzeczywistości spotkasz ją, nie przypadkiem, wzielonym plenerze. Podąż za nią, ona poprowadzi cię przez noc, wktórej jeszcze jesteś, poprzez czarne energie, które utrudniają ci jasnowidzenie boskie. Kuna wybierze najlepszy moment, bo zna przejścia, aw chwilach niebezpieczeństw, nauczy cię, jak stać się niewidocznym. Jest mistrzynią maskowania ipokonywania najbardziej trudnych przeszkód. Potrafi wspiąć się po ścianie, aty przejdziesz za nią, bo uwierzysz izrozumiesz, że dokonasz wszystkiego, dlatego że właśnie uwierzyłaś/eś.


  Kuna odnawia tą moc uwierzenia wtobie iprzez mroczne energie zasnuwające twój świat, twoje serce, pomaga ci odnaleźć złote światło źródła wtobie. Kuna jest wysłanniczką źródła. Ma jego niespotykane moce, aty jako człowiek ignorant, miałeś ją dotąd za szkodnika. Przewodnik, którym Kuna jest dla ciebie jest wielkim darem opatrzności Gai, ajako człowiek, nieraz mówiłeś iklasyfikowałeś ją jako szkodnika. Mówiliście, że kochacie Ziemię, azabijaliście jej dzieci, nazywając je gryzoniami czyniącymi szkody, bo zapominaliście, że każda istota jest tak samo ważna wwielkiej boskiej inscenizacji nauki, wktórych uczestniczycie.


  Powraca Kuna do waszego serca izaczyna być waszą przyjaciółką, pomocą, bo już nie potrzebna jest wam nauka szkodnictwa, wktórej jako rasa, bardzo zagubiliście siebie. Budzicie się, przenika was miłość do siebie iKuna wychodzi wam naprzeciw wwaszym wieczornym spacerze, już nie musi się kryć przed ludzkim wzrokiem, osądami, czy pomówieniami, dlatego że rozpoczęliście kochać siebie. Do tego prowadziła jej nauka.


  


  


  SKORPION

  przeobrażenie, uwolnienie, odwaga, uzdrowienie, zezwierzęcenie


  


  Przychodzi do was Skorpion, idzie po dywanie, wchodzi na twoje łóżko, na twoją poduszkę. Co czujesz wsercu, wswoim ciele, wswej energetyce duszy? Czy jesteś gotowy/wa przyjąć do serca pomoc tej boskiej istoty?


  Przynosi on wam niezgłębione dary, wielkie tajemnice życia iśmierci, światła iciemności. Pojawienie się Skorpiona wtwoim życiu jest znakiem do ewolucji, do linienia izrzucenia skorupy zsiebie iz twego serca. Skorpion pojawić się może wróżnej formie, tak fizycznej jak iduchowej symbolice twoich wizji czy sennego przesłania. Przyjmując go do serca, stwarzasz sobie szansę przeobrażenia, stwarzasz sobie szansę uzdrowienia. Jest to oznaka gotowości, że trucizny, które masz wsobie, jesteś gotowy/wa przetworzyć na słodycz życia, że śmierć, którą nosisz wsobie jesteś gotowy/wa przetworzyć na życie wieczne.


  Ujrzenie Skorpiona iprzemiana mocy, które on zwiastuje, daje nowe energie, będące pomocą wprzetworzeniu strachu wczłowieku. Skorpion jest boską istotą, tak jak wy, spełniający swą rolę wzabawach, wgrach, wktórych jako Dzieci Boga uczestniczycie, wktórych czujecie już, że jesteście nim samym. Prawda mocy, które Skorpion przynosi, stawia was wgotowości do przejścia metamorfozy. Przeobrażenia zistoty zabijającej zprecyzją ipożerającej innych, wprzejaw boskości idyllicznej, kochającej wszystko iwszystkich.


  Człowiek żył tak jak Skorpion. Stworzył zsiebie monstrum iprzerażał swym wyglądem, swą energią. Paraliżował strachem, którego trucizną zatruwał życie innych. Podawał ogrom emocji wypływających zwalki, którą stosował, aby tworzyć bolesne cierpienia innym, aby się nauczyć, że czyni to zawsze sobie. Skorpion pokazywał wam to oblicze, pokazywał zwyrodnienia izupełnie inną postać was niż widzieliście. Przyzwyczajał też tak was do różnorodności istot kosmosu, ciągnąc za sobą swój odwłok, paradował szczękoczułkami ijak nożycami poruszał swymi kleszczami.


  Jako człowiek nie rozumieliście, że na innej planecie ta istota jest wysoko rozwiniętym bytem, bardzo inteligentna, atu gra rolę skorupiaka poruszającego się wswej odsłonie nauk, wśmiercionośnym tańcu dla człowieka.


  Skorpion obrazował wam też życie seksualne, perwersje iwzajemne krzywdzenie siebie. Jego samica chętnie zjadała swojego partnera, kiedy ten nie zdążył po akcie seksualnym się ewakuować. Ludzie wswoich związkach więzili siebie, opierali je na przysięgach, które zaprzeczały miłości, bo były warunkiem, złudnym jej zaprzeczeniem. Wchodzili potem wswoje role dopełniające swoje braki, zktórych jedno często stawało się katem, adrugie ofiarą, itak zabijali piękno swego życia.


  Patrzyliście na Skorpiona zohydą iobrzydzeniem, wzdrygaliście się na jego czyny, anie widzieliście zjak wielką premedytacją, znieczulicą, sami krzywdziliście wzajemnie siebie. Zapomnieliście, że jesteście istotami miłości, jej światłem, jej wibracją iotumaniliście się walką owszystko, nawet omiłość, żebrząc onią uinnych.


  Skorpion pojawiał się, aczasem stosował bolesne ukąszenia, pokazując paraliż, jaki daliście sobie wielkim zastrzykiem strachu, który wkonsekwencji zabija miłość. Praca Skorpiona dawała wam pomocne doznania, abyście ten strach dojrzeli wsobie, wswoich obszarach życia, abyście dostrzegli, że on zawsze wypływa tylko zbraku miłości.


  Skorpion nie pojawił się na twej ścieżce przypadkiem, aspełnia tylko zapotrzebowanie na strach wtobie. Człowiek niszczył Skorpiony, widział wnich winowajcę, anie zauważał, że one są częścią jego świadomości, że trucizna imordowanie jadem Skorpiona wynikało zjadu, który nosiliście, skrywając wsobie. Skorpiony efektywnie inie raz boleśnie grały wasze odbicie, abyście dostrzegli siebie ito, co czynicie sobie iinnym.


  Płacz isiedzenie na stole nic nie pomoże, gdy widzisz na swojej poduszce, owłos od twej szyi, jak pojawił się Skorpion. Łzy oczyszczenia niech popłyną, astrach przemień wemocje najczystszej miłości, odnajdź ufność, wdzięczność, radość wdoświadczeniu itak czynisz godność Skorpionowi, bo go kochasz prawdziwie. Kochasz wszystko, bo kochasz siebie itą miłością oczyszczasz swój świat irozpoczynasz kreować nowy. Jesteś pewny/na, że nic nie dzieje się przypadkowo iże spotyka cię tylko to, co jest najlepsze, iże ty sobie stwarzasz to wszystko.


  Skorpion przyszedł cię przeegzaminować, przyniósł ci nowe życie, pomagając przetworzyć strach, pomagając zrzucić skorupę znieczulicy irozpuścić wtobie śmierć. Jako istota wibracji miłości, nie potrzebujesz jej doświadczać, tylko potrzeba doświadczenia zgłębienia mroku dała ci jej doświadczenie. Proces oczyszczenia uruchom wsobie, dopełniając linienie imetamorfozę zistoty zabijającej innych na miłującą wszystkich iwszystko.


  


  


  HIPOPOTAM

  zmartwychwstanie, telepatia, delikatność, wdzięczność, odrodzenie


  Podąż na kontynent Afryki, nad wielkie rzeki, na spotkanie zmieszkającym tam nauczycielem. Odwiedź swego brata. Potrafisz to, bo już czujesz ijesteś tego świadomy/ma, że nie jesteś człowiekiem, aistotą duchową, doświadczającą tego cudownego ciała, aono cię nie ogranicza.


  Odczuj swego ducha iw nim powędruj, chociażby nad Nil, zasiądź na jego nabrzeżu iw ciszy poranka, wnastroju wschodzącego słońca, wypatruj małą przytulną mysz ouroczym pyszczku iradosnym uśmiechu. To Hipopotam, twój wielki brat, aobok kąpie się twoja siostra, jego mokra powabna partnerka.


  Odczuj, jak są szczęśliwi, jak pławią się wpierwszych promieniach budzącego życie słoneczka. Ogrzewają swe ciała ileniwie pomrukując, budzą się zmiłosnej drzemki. Zapytaj ich onaukę dla siebie, apodzielą się ztobą tajemnicą, która niezauważona została wtwoim życiu. Podpowiedzą ci, co cię blokuje wtym, aby skutecznie połączyć się zZiemią, zjej przepływem darów.


  Hipopotam zna tajemnicę, jego ciało czyta zwody zapisane informacje, tak jak ty czytasz książki. On nie utracił nigdy przepływu wibracji od waszej Matki, bo spełnia się jako przejaw jej miłości, ewolucji, której dopełnia wsobie icałym biosystemie. Hipopotam ma wielkie ciało, pozornie grubą skórę, ale bardzo czułe serce, którym cię rozumie iczyta jak zksiążki, skoro tylko dotknąłeś/aś wody Nilu.


  Obmyj wnim swoje boskie ciało oraz swoją duszę. Odczuj, że to żywa woda. Zapisana jest wibracją uzdrowiciela, że jest wniej pełnia pierwotności życia. Wibracje, którymi się przenikasz obrzasku wodą Nilu, zmywają ślady trupiego jadu, śmierci icierpienia, zadawanego sobie wrytualnych uniesieniach ludzkich religii. Pomoc Hipopotamów dla planety Ziemia jest wielka, bo mają one zdolność napędzania wibracji jej życia poprzez arterie wielkich rzek, waszej kolebki, kołyski, jaką jest Afryka. Otwierają dary telepatii, intuicji, wewnętrznego postrzegania, zapomniane werze upadku darów boskich.


  Przywracacie to sobie iczujecie, zjaką łatwością możecie rozmawiać zwaszym przyjacielem, przewodnikiem do nowego życia, do szczęśliwości. Jego ogromne serce otwiera wwas przejścia do boskiej jaźni, do pamięci komórkowej. Boskie wibracje powodują, że teraz staje się możliwe przywrócenie pierwotnego DNA, które zostało wam ukradzione przez istoty kosmiczne, które przyjęliście ponad siebie, zktórych uczyniliście sobie bogów.


  Pokochajcie waszych stwórców, którym kłanialiście się przez eony doświadczeń wwaszych świątyniach, bijąc czołem iskładając ofiary zwaszych braci zwierząt, zsiebie ize swoich boskich energii. Kochając waszych stwórców, pozwalacie im odejść lub stać się miłością, bo wwaszych przestrzeniach serca, jak icałej planety, zaistnieć może tylko miłość.


  Siedząc teraz wswoim duchu, wswoim przeniesieniu, teleportacji nad Nilem wAfryce, jesteś tego pewna/ny, że ztwego serca wypływa bezkres miłości. Tak prosto dochodzisz do tego, że współtworzysz nową złotą aurę Ziemi iże wraca do ciebie to, co dajesz innym. Potrzebowałeś tych doświadczeń, bogów istwórców poza sobą. Dało to wszystkim erę hybrydyzacji jako doświadczanie ciała niewolnika.


  Teraz siedzisz nad Nilem, czujesz, że jesteś wolny/na, aw twoim ciele płynie woda Nilu uruchamiająca boskie arterie. Zamykająca wprostocie tego odczucia czakry niewolnika, służące do podłączeń, do poboru energii zludzi. Hipopotam wychyla się zwody, wjego oku błyszczy słońce, mruga do ciebie iprzesyła radosne pozdrowienia. Czuje on zrozumienie wtobie sensu nauki człowieczeństwa iże nie potrzebujesz, aby ci to uświadamiać, bo każdy zwas jest boską niepowtarzalną mądrością. Każdy zwas ma swoją własną drogę iswój sposób oraz moment przebudzenia.


  Wybierając Hipopotama jako przewodnika wprzejściu, dokonać tego możecie efektywną mocą połączonych serc ijedności, wktórą on was wprowadza.


  


  


  SZOP

  wolność, pomysłowość, przebiegłość, pierwotność, etyka


  Nazywacie go praczem, bo wprzeciwieństwie do człowieka patrzy on, co zjada ipotrzebuje oczyścić lub dosłownie wyprać smakołyk, zanim go skosztuje. Jest wszystkożerny idość powszechnym naprawdę wolnym obywatelem wielkiej wyspy, kolebki czerwonoskórych plemion. Jest bardzo odpornym na zakusy człowieka, który zniszczył piękny świat Indian, strażników Ziemi iwiele innych populacji. Szop pozostał, anawet wyjechał do innych krain, introdukując się wwielu obszarach, dostosowując się do realiów nowych nieznanych mu światów. Wcelu swego przetrwania wiele potrafi oraz zależnie od sytuacji synchronizuje się do napotkanych warunków. Kiedy trzeba, potrafi wspiąć się na drzewo, gdy osaczyła go sfora psów, ale równie dobrze, gdy przeminie niebezpieczeństwo, potrafi zniego zejść głową do dołu. Wrejonach, wktórych zaskakują go zimy, chowa się do swoich nor, zapadając wtakich sytuacjach wrodzaj snu zimowego, aby przetrwać niesprzyjające warunki aury iinteresów.


  Szop przysposobił się do życia wpobliżu człowieka, aczasem jest bardzo blisko, dosłownie owłos. Przywrócenie Szopowi należnej godności to docenienie nie tylko jego futra iprzysmaków zgrilla, które jako człowiek-kanibal piekliście ze swego brata. Obserwowaliście jego inteligencję, zachowanie, mistrzowski kamuflaż iprzebiegłość, ale najcenniejsze to, co one przynoszą, to jednak moc ich energii ipomoc dla człowieka. Plemiona Indian szanowały Szopa, stawiały go na swych totemach ipoprzez niego łączyli się ze swoim duchem oraz zmocami plemienia. Przykład jego sprytu przetrwał windiańskich opowieściach, bo stawiano go za wzór przebiegłości, radzenia sobie iprzetrwania każdych trudności.


  Szop uczy was, że nie ma potrzeby siłą osiągać swoich celów, bo wystarczy uruchomić intuicję iinteligentnie znaleźć wyjście oraz wejście do waszych magazynów. Szop przypomina czasem zbójnika, odbierającego bogatym idającego biednym. Pokazuje wam, że wstrachu nadmiernie gromadzicie zapasy, anie zauważacie obok ubogich ipotrzebujących pomocy. Szop tam wkracza irozdziela według swego mniemania iodczucia sprawiedliwości.


  Uważany jest za samotnika ichadza swymi ścieżkami, ale na ważne akcje umie zagrać sprawnie wdrużynie. Szopy nie są chytre, turlają się wdostatku, który odnajdą wmagazynie skąpca, anajsmaczniejsze kąski pozostawiają dla tego znich, który stał na warcie, który czatował, aby mogły skutecznie splądrować przybytek potrzebującego takiej lekcji. Rozmnożenie się człowieka na ich kontynencie, oprócz wielu minusów, dało im wiele zabawy. Przynoszą Szopy człowiekowi poczucie sprawiedliwości, uzdrawiania relacji izastanowienia nad swymi przywarami. Pojawiają się po zmroku, ale kiedy ich posiłek dostępny jest wczasie dnia, nie przegapią okazji na brawurową akcję.


  Postrzegaliście Szopa często jako szkodnika, jako wcielenie lisa, przypominającego twarzą niedźwiedzia. Szop tymczasem spełniał tylko zapotrzebowanie na swoją pracę, na nauki dla człowieka irównowagę dla środowiska. Ocean korzystnych energii płynie od Szopa, bo przywraca on pamięć pierwotnych plemion, które niemal wyginęły. Szop pozostał inadal daje swe przesłania, azmienia się krajobraz ikolor skóry nowych adeptów. Mówi orównowadze, oekologii, pokazuje ludzkie śmietniki ito, że wprzyrodzie nic nie jest czyjąś własnością. Duch Indian wjego energetyce jest odczuwalny, aw jego działaniach odzwierciedla się ich życie, ich prawdziwe miłowanie wolności ijedności zZiemią.


  Biały człowiek przybył na jego kontynent, zburzył tę harmonię. Wymordował miliony Indian oraz wiele gatunków flory ifauny unicestwił całkowicie. Szop dostosował się do świata białego człowieka, nauczył się unikać strzelających kijów ibolesnych żelaznych pułapek zastawionych na jego nogi. Czekał cierpliwie na dzień, wktórym wstanie Słońce iprzebudzi się człowiek zolśnieniem, że wszystkie istoty są nierozdzielnym istnieniem Wielkiej Matki isą przeniknięte mocą Wielkiego Ducha.


  Szop kocha człowieka iczeka zutęsknieniem na jego powrót do roli, jaką on pierwotnie przyjął wnauce iw swym przejawieniu się na Ziemi. Przenika was wswoim przewodnictwie umiejętnością poruszania się po lasach, górach, czy prerii. Przybył nawet za wami do ludzkich miast idostosował do ich rytmu swoją pracę. Pomoc, którą on przynosi, gdy pojawi się wtwoim życiu, to sygnał start, bo masz szansę zwietrzyć nowe energie, nowe czucie wsobie oraz korzystne interesy.


  Wykorzystaj te moce, dary Szopa, który pojawił się tobie nie przypadkiem. Zaufanie to uczucie, które płynie od niego, on zbliży się do ciebie, abyś ity jemu zaufał ipodążył za nim. Szop zna doskonale każdą ścieżkę wlabiryncie twego życia ijego świadomość wtobie odnajdzie przejścia zkluczenia, zmatni, wktórą wpadłeś/aś. Szop porusza się znanymi ścieżkami, zna wiele kryjówek inor noclegowni, ale nie przywiązuje się do niczego, bo czuje się wolny. Dlatego wprzeciwieństwie do człowieka, nie wpada wpotrzaski przyzwyczajeń, schematów, przekonań, strachu obyt czy obawy strzału hipoteką wciebie.


  Porada dla wszystkich płynie ze świadomości Szopa, abyście wierzyli we własne siły iumieli wykorzystać isprzedać każdy atut, ale tak, aby się nie zatracić inie sprzedać wzamian swojej duszy.


  


  


  PANTERA

  transcendentalizm, prawda, pokora, uwolnienia, ekscytacja


  


  Pokochanie siebie nie jest pełne, kiedy nie kochacie mrocznej strony swych doświadczeń. Ten obszar ludzkiej egzystencji wwymowny sposób pokazuje Pantera. Rozwój cywilizacji, niszczenie pierwotnych plemion, rodzimych mieszkańców ibezwzględna walka człowieka odobra materialne, oziemię, spowodowała, że czarna przestrzeń wczłowieku bardzo się rozrosła. Żądna krwi istota walczyła owszystko. Strzelała bezlitośnie do istot, które stały jej na drodze do zysków, do czegokolwiek, co można było zamienić na złoty złudny krążek iluzji posiadania. Magia złotego kruszcu, apotem pieniądza, zawładnęła rasą człowieka izgubił on nie tylko swą godność, ale iobfitość.


  Pantera pojawiała się, szczerząc kły, oddając agresję, którą emanował człowiek niszczący nie tylko świat zwierząt, ale isam zabijał własną rasę. Człowiek nie chciał widzieć swego lustra, nie chciał widzieć obrazu zniszczeń, dlatego zajadle strzelał, tępiąc populacje Panter iLampartów, bo pokazywały mu prawdę, bo pokazywały strach wczłowieku ijego prawdziwe oblicze.


  Pantera królowała wpierwotnie dzikich krainach, nie bała się człowieka, bo emanowała zniego miłość, bo darzyli się zaufaniem, pomagając sobie wprzyjaźni inie wchodząc wdrogę swoich ewolucji.


  Człowiek wyszedł ze swej ewolucji, rozpoczął zabijanie izjadanie innych ras. Stworzył nierównowagę izaburzenia wekologii, wliczebności gatunków, nad którymi pieczę miała Pantera.


  Pantera pokazała tę nierównowagę, czasem stawała się ludojadem, aby dać mocne lekcje, aby człowiek zrozumiał, że to, co czyni zwierzęciu zawsze czyni sobie. Prawda tej nauki płynie zserca do serca wetapie budzenia się ludzkiej rasy irozpuszczania wsobie zezwierzęcenia jako rodzaju energii niespójnych zboskością inaukami, po które tu przybył.


  Kiedy pojawi się Pantera na twojej ścieżce, niezależnie czy wczasie snu, czy fizycznie, podziękuj za jej moc, za jej miłość. Ona odczuje twą wdzięczność ipodąży swoją ścieżką padlinożercy lub rozpocznie ewoluować wnowe kierunki. Pantera oczekiwała na przebudzenie kreatorów boskich, czekała na powrót złotego światła Dzieci Ziemi.


  Przynosi wam te energie, których potrzebujecie jako przewodnik mocy zwaszego wyjścia zczarnej nory znieczulicy. Przyjrzyjcie się tej istocie, jak jest szczęśliwa, jak czuje się wolna, bo nikt do niej już nie strzela, nikt nie koryguje jej populacji. Mądrość natury dopasowuje się sama, adopóki człowiek nie ufał sobie, przenikał się strachem, to ingerował wmądrość innych światów.


  Kiedy wwaszym śnie lub świecie rzeczywistym spotkacie Czarną Panterę, to bardzo pokochajcie pomoc jej ducha. Moc jej serca ma zdolność oczyszczenia was zczarnych energii, które nagromadziliście wswych reinkarnacjach ikarmie. Zamiast przyjąć miłość, obarczaliście się jej prawem, iluzją koniecznej potrzeby odpracowania. Duch Pantery pomaga efektywnie przetworzyć te czarne energie na złote światło.


  Tak uwolnieni, rozpoczynacie podążać dalej iwznosić się, bo czujecie się oniebo lżejsi, bo nie ciąży wam smolista energia krzywd, które poczyniliście innym rasom, swojemu gatunkowi, azawsze wkonsekwencji najbardziej sobie. Pantera przynosi wam ukojenie, bo to, co widzieliście wniej, to obraz zwyrodnienia, kły złości. Teraz widzicie przytulnego, dużego kota, kochającego zabawy zludźmi. Powierzacie mu swoje małe dzieci, aby się znim bawiły, ufnie wierząc, że Pantera bardzo czule się nimi zaopiekuje. Kupowaliście polisy zlęku ożycie, aw swoje okna wkuliście żelazne kraty, bo nie zauważaliście strachu, który wynikał tylko zbraku miłości. Zamiast poznać jego źródło, odnaleźć go wsobie, czyniliście fortece ze swoich domów, akoszary zrodziny.


  Pantera porusza się cicho ipod okryciem nocy przychodzi na twoją ścieżkę, którą spacerujesz, ale ty już się jej nie lękasz, choć świecą jej oczy. Ona czuje, że wtwoim sercu jest miłość, że pojąłeś/aś jej nauki. Przybyła, aby cię przeprowadzić wnowy etap, do którego stałeś się gotowy. Przyjaźń ztym przewodnikiem daje ci pomoc wwielu doświadczeniach, kiedy odczujesz potrzebę wsparcia, możesz aktywować wsobie jej moc, jej zdolności podejmowania precyzyjnych wyborów osiągających cel bez zbędnych emocji. Pantera daje ci odczucie ipewność podjęcia trafnej decyzji, dających ci spełnienie drogi twej duszy iradości wkażdej chwili życia.


  Pokochajcie Panterę za jej cierpliwość, za role wielopoziomowo uczące was, bo wkońcu zrozumieliście, że tak jak ona jesteście miłością, wktórej znika rozdzielenie na dobro izło.


  


  


  SZAKAL

  przewodnictwo, szamanizm, magia, nirwana, przebiegłość


  


  Prowadzi Szakal nocne przebiegłe życie, aczłowieka przenika jego wycie, które dobiega zokolic cmentarza. Odczuwacie go iłączycie zludzką wiedzą, przekonaniami, wyobrażając sobie jak zjada padlinę iludzkie trupy. Jest zwierzęciem nocy inie dziwcie się, jak was odwiedzi wmedytacji, we śnie lub na jawie codziennego życia.


  Pojawienie jego zwiastuje wam przemianę, bo on przynosi śmierć starego wmrocznej przestrzeni świata, abyście mogli dostrzec światło wswoich sercach. Podąża Szakal wieloma ścieżkami, niewybrednie zjada to, co odnajduje wswej codziennej wędrówce. Przegląda cały teren iuprząta stare sprawy świata, stare energie itoksyczne dla was tematy. To samo czyni wtwojej energetyce, kiedy sercem się znim połączysz, przyniesie ci pomoc przemiany, wktórej konieczne jest najpierw przetworzenie starego. Szakal tego dokonuje praktycznie, ajego wibracje są ratunkiem dla mroków chmur, które rozścieliły się nad Ziemią.


  Człowiek chowa swoich zmarłych, potem ich betonuje, aby uzupełnić rytuały, którymi zaklinał im duszę, aby nie mogła oddzielić się od ciała. Potem jeszcze gromadziliście się tam, aby przywoływać dusze zmarłych, które itak nie mogły odnaleźć drogi do świata ducha.


  Szakal to wie iczuje, że tym duszom można pomóc inaczej. Jest rodzajem psa przewodnika dusz, łącznikiem między światem ciemności, aświatem dusz. Skutecznie przeprowadza między wymiarami tych wszystkich, którzy potrzebują wyjść zciemności, zmatni, wktórej się znalazły.


  Człowiek podążył drogami iluzji iuwierzył, że dusza mieszka na cmentarzu, że dusza ma oczekiwać na zbawienie lub na czyściec. Wtaki sposób ludzie sami wprowadzali siebie wklatkę, wpotrzask utworzony tym przekonaniem. Przybywał Szakal nocą, przeprowadzał dusze do krainy zmarłych, wktórej mogą dopełnić przejścia irozpocząć nową naukę. On rozumie, że śmierć jest darem. Jest bogatym doświadczeniem, tak końcem starego jak ipoczątkiem nowej nauki.


  Pradawny człowiek palił ciała swych zmarłych, stwarzając im pomoc przemianą ognia, jego oczyszczeniem, jako darem Ziemi. Proces następował skuteczniej, bo ciało wracało do Ziemi, adusza odnajdywała łatwiej drogę do domu.


  Nadeszła era okultyzmu iw kolejnych doświadczeniach człowiek stawiał się ponad innych iswym bliskim rozpoczął fundować pośmiertne pomniki, aby odkupić skrywane odczucia braku ich kochania za życia. Księga każdego ze zmarłych jest zamknięta, aw iluzji nauk wznosiliście modły wintencji waszych zmarłych, ingerując wte światy, taką złudną zewnętrzną emocją.


  Miłość serca dawana sobie samym jest oczyszczeniem, jest światłem, wskazującym drogę do nowych wymiarów dla dusz. Wiele znich zawiesiło się wspominkami lub innymi zaklęciami okultyzmu, który już rozpoznajecie po rytuałach, jako nieodzownych wmagii tych czarnych mocy demonicznych światów.


  Szakal zna prawdę, ma wszystko wswej świadomości, co jest mu potrzebne do jego pracy, którą wykonuje. Przynosi wam energie oczyszczenia, świadomość odnalezienia drogi wciemności. Otwiera uwolnienie ze starych energii, zrytuałów, wjakich was ochrzczono, prowadzono przez życie, apotem zakopano, przykrywając kamienną ciężką płytą izaklęciem czarnej magii.


  Wznosicie się imożecie tak jak ta istota zmiłością podążać przez życie, radując się każdą chwilą. Jesteście świadomi, że śmierć jest cudownym doświadczeniem, przejściem, ale jako Dzieci Boga już nie potrzebujecie jej doświadczać. Przyjmijcie pomoc przewodnictwa wprzejściu podziemnej rzeki przewoźnikowi, któremu nie potrzebujecie się opłacać. Poprowadzi was, pomagając rozpuścić wzorce ikody wwaszej podświadomości, utrzymującą wwas przekonania. Pomoże zdjąć łańcuchy zatrzymujące, abyście nie wyszli nigdy zcienia, abyście ciągle tkwili wkarmie igubili się wurokach okultystycznego świata magii. Świat ten odchodzi jako wielki etap, wktórym poznaliście uroki demonicznych darów iluzji, wktórych poznaliście swój cień.


  Wdzięczność, która płynie zwaszego serca dla Szakala jest jedyną zapłatą za przewóz ze świata czarnego wnowe energie świetlistości wewnątrz was, będącego pięknem nowego Królestwa Serca. Szakal przychodzi jako przyjaciel, który może cię poprowadzić, jest prawdziwym mistrzem nowych energii, jest naturą Ziemi ijej pomocą dla człowieka.


  


  


  ORANGUTAN

  intuicja, przebudzenie, pierwotność, oczyszczenie, oddanie


  


  Prawdą świadomości małp wsobie odnajdźcie człowieczeństwo, pomagając wzaliczeniu jego nauk. Orangutan rzadko schodzi zdrzewa ipamięta światy przed dinozaurami. Mówiła wam iluzja, że pochodzicie od małpy, że jest ona waszym przodkiem, odgałęzieniem. Pokochajcie prawdziwą swoją drogę, tak jak iboskie pochodzenie człowieka.


  Orangutan czyta wasze myśli, intuicyjnie odbiera słowa inie raz się dziwi, dokąd zmierza ludzka istota. Pradawne człekokształtne gatunki zostały rozmyślnie wytępione, bo stworzono formę bardziej wojowniczą, wykorzystując wiele krzyżówek imanipulacji wludzkim DNA. Orangutan doświadcza siebie, pozostał już tylko unikatem, którego bezmyślnie podziwiacie wzoo, prowadząc tam nawet swoje dzieci. Dopuszczacie więzienie innych istot jako moralne zachowanie mieszczące się wludzkiej świadomości, wktórej postawiliście się ponad Orangutanem.


  Orangutan wstanie wolnym jest szczęśliwy na Borneo lub Sumatrze, gdzie jeszcze nie wytępiliście jego populacji. Pogarda człowieka do siebie, brak posługiwania się sercem, doprowadziła, że przestaliście mieć poczucie wolności. Nie widzieliście krzywd, zamykając wwięzieniach te istoty inazywając to obłudnie ogrodami zoologicznymi. Przeświadczenia wczłowieku, wjego umyśle, były przejawem zbiorowego amoku iznieczulicy. Otępiali łapaliście małe dzieci Orangutana, zamykając je wwięzieniu po to, aby pokazać swoim dzieciom, aby oswajać je zwięzieniem, wktórym jako rodzice dawno już byliście.


  Orangutan zjada owoce, czasem zejdzie zdrzewa, aby skosztować mrówek ispogląda na człowieka, kiedy się wreszcie przebudzi. Człowiek wybudował sobie getta, izolując się od natury, eliminując wten sposób pełnię darów, całą paletę obfitości, jaką ona daje.


  Podążcie na Borneo, na wyspę szczęśliwości, wktórej Orangutany żyją, tak jak chcą. Spójrzcie im wtwarz, wich oczy iodczujcie, co chcą wam powiedzieć, jakie dać przesłanie. Postawiliście siebie ponad nimi, ato one są pomostem wpodążaniu wwasz naturalny cykl ewolucji isą darem pojednania zcałą florą ifauną. Ich zachowania czasem naśladują człowieka. Mówicie, że małpują, aone bawią się, pokazując odbiciem siebie wasze wnętrza. Są wolne od ego, od żądzy pieniądza, od chęci posiadania wszystkiego.


  We wspólnej modlitwie zplemieniem małp zasiądźcie iodczujcie uwolnienie darów, które was zatrzymują, dzięki którym nie potraficie zejść zdrzewa waszych przekonań, uniesienia wprzeświadczeniu, że jesteście lepsi. Wszystkie istoty Ziemi są boską doskonałością ispełniają się wkonkretnych zadaniach, po które tu przyszły. Ziemia jest wylęgarnią świata, bo ma wibracje odnowienia dróg ewolucji wszystkich doświadczających tu gatunków. Sami jako rasa jesteście odnowicielami sprawdzającymi siebie wdoświadczeniu bycia człowiekiem. Trwacie wnim tak długo, dopóki myślicie, że nim jesteście, asikającą zdrzewa na was istotę, nazywacie zlekceważeniem małpą.


  Budząc swe serce, uświadamiacie sobie, kim jesteście naprawdę ikim jest wasz brat skaczący zgałęzi na gałąź. Prawda Orangutana wczłowieku daje mu zręczność, pomysłowość, rodzinność iprzekraczanie granic. Przynosi ugruntowanie, zobaczenie siebie wróżnych etapach nauki iuświadomienie, że czas nie istnieje. Przebudzenie człowieka daje tym istotom nowe ścieżki ich rozwoju, nowe kierunki ewolucji. Zdumiejecie się, że takie istoty zamykaliście wzoo, pokazując ich prymitywność, anie widzieliście prawdziwej mądrości, bo nie kochaliście boskiej świadomości wsobie.


  


  


  ALIGATOR

  oczyszczenie, uwolnienie, transformacja, uważność, metamorfoza


  


  Wielka Jaszczurka, którą on jest, budziła strach itrwogę. Niespodziewanie dla was zasiedlał słodkie stawy, jeziora irzeki. Aligator przynosi energie oczyszczenia, bo całe środowisko, które obejmuje jako rewir, oczyszcza ze zmarłych istot. Inne światy selekcjonuje izaspokaja byt sobie iswojej rodzinie. Jest zwierzęciem zimnokrwistym itak zachowuje się wdoświadczeniach, wktórych wszystko czyni zzimną krwią, amrozi ją również wofiarach, które wpadają wkleszcze jego miażdżących szczęk.


  Odczuj pojednanie zAligatorem icałym gadzim światem, jakiego przedstawicielem on jest. Przynosi wam energie uwolnienia zmocnych bratnich nauk bliskich istot, którymi dla siebie jesteście. Powraca Aligator do nory nad mokradłami iczuje się spełniony, bo oto człowiek, staje się tym, kim naprawdę jest, wychodząc zroli władcy świata, którym postawił się dla innych. Aligator uczył was, że postawienie się wwyższości nad inną rasą bywa bolesne. Doświadczaliście bezwzględności jego kłów, paszczy, nie przypadkiem, bo przenikał was strach, dlatego dostawaliście wspólne lekcje. Polowaliście na te iinne istoty, szyjąc znich skórzane gadżety, zaspokajające ludzkie ego, anie zauważaliście, że tym samym szyjecie dla siebie kolejne lekcje, aby odczuć, jak to jest, gdy was obdzierają ze skóry.


  Aligator dostosował się do ludzkich lekcji ipodobnie rozpoczął zabijać. Pokazywał wam, że to, co czynicie innym, upoważnia do tego, że dostajecie to sami. Usystematyzowaliście świat, mierząc go miarą umysłu, aprzestaliście widzieć sercem wzajemne nauki, wjakich na zasadzie równości jesteście, wjakich mieliście nauczyć się miłości.


  Jaszczurczy świat dał wam nauczycieli odpowiednich do zaliczenia nauk przedłużającej się szkoły, wktórej staliście się sami kanibalami zjadających swoich braci. Aligator daje moc przejścia, aczłowiek jemu uwolnienie zwielu złowieszczych nauk gadziego świata. Jako budząca się istota przejrzeliście na oczy, że czynić warto innym to, co jest miłe dla siebie.


  


  


  DIABEŁ TASMAŃSKI

  aktywacja darów, pokochanie siebie, tolerancja, jedność


  Podążcie teraz na cudowną tropikalną wyspę. Odczujcie niebywały ciepły, upojny klimat parnej atmosfery, jej roślinność iwsłuchajcie się wodgłosy natury. Zobaczcie, kto się wam pojawia iujrzyjcie woczach swej boskiej wyobraźni istotę nazywaną Diabłem Tasmańskim.


  To niezwykła istota przyobleczona wupiorny kostium budzący zdumienie oraz nawet trwogę. Jego świat ograniczony został już tylko do tej wyspy, atak wielką pomoc wniósł dla człowieka. Przysposabiał pradawne energie do życia nowych populacji, którymi została zasiedlana Ziemia, aby pozbyć się plemion mniej przydatnych do wykorzystywania przez inne światy chcące intensyfikować swe uprawy nową wydajną odmianą.


  Plemię Aborygenów pamięta swego brata iprzekazuje go wrysunkach iopowieściach. To, co pozostało to jedna wyspa, na którą wybrałeś/aś się teraz wboskiej podróży tej modlitwy swego serca. Popatrz woczy tej istocie. Poczuj, co ona ci przynosi ico ci chce powiedzieć. Wczuwając się wjego serce bez trudu odczujesz, co chce ci podarować. Prawdą jego świadomości przenika odnowieniem pierwotnej mocy, wktórej znika też wyobrażenie człowieka ozwierzętach. Płynie do serca odczucie tolerancji, aznika kierowanie się oceną ludzkiego oka. Nowa świadomość, budząca się, daje odczucie doskonałości wkażdym, kogo spotykacie na swej drodze. Nazwaliście go Diabłem, zgodnie zwaszą mitologią, zgodnie zpodziałem dualności, wktórej żyliście wrozdzieleniu na złe idobre. Torbacz, którego widzicie, jest rzeczywisty, jest prawdziwym mistrzem Ziemi, wprzeciwieństwie do mitów, które dostawaliście, aby wpędzić siebie samych wstrach iuwierzenie wtakie złudne światy.


  Nauka, którą on przynosi płynie taka, że wszystkie istoty są waszymi braćmi. Ocenialiście innych po rolach, które zgodziły się zagrać wwielkiej inscenizacji również dla człowieka. Łącząc się sercem zDiabłem Tasmańskim, odczuwacie jego piękno, jego spokój, miłość do natury iwszystkiego. On pokazuje wam, że tak możecie się pojednać zkażdą ciemną istotą, akochając wszystkich powodujecie, że znika potrzeba doświadczania ciemnych światów. On uprzytomnia wam, że dopóki jeszcze spotykają was takie doświadczenia, to świadczy tylko otym, że nie uporaliście się zciemną stroną wsobie.


  Światy te są odbiciem tylko tego, czym sami emanujecie. Będąc wprogu Nowej Ziemi, jesteście już świadomi tego, że powraca do was tylko to, co dajecie innym. Diabeł Tasmański uczy was kochać inność, uczy was zobaczenia jego twarzy wlustrze siebie. Na swój wygląd patrzycie poprzez wyobrażenie siebie, anie poprzez miłość kochającą swoją istotę. Miłując siebie, dostrzegacie piękno wkażdej istocie, wcudzie różnorodności nauk wielu istot, które tu przybyły na wspólną naukę, którą razem reżyserujecie.


  Krocząc poprzez swe ścieżki wsercu, spotykacie go, aDiabeł Tasmański mruga do was okiem. Odczuł, że pojmujecie jego nauki, że wreszcie przepełniacie miłością obszary czerni wsobie. Spełniony, odchodzi skryć się wcieniu drzew iz miłością swego serca doświadcza dalej piękna wyspy, na której po prostu jest.


  


  


  BAWÓŁ

  odwaga, zjednoczenie, towarzyskość, zmierzenie, bezpieczeństwo


  


  Budzi was Bawół już swoim wyglądem. Gdy nieproszeni wejdziecie na jego ścieżkę, to może was stratować iprzywitać rogami. Łączy się wstada, gdzie setki potężnych krów ibyków potrafią stawić się wszystkim innym zwierzętom izadbać oswe bezpieczeństwo. Szarżujące stado, kiedy wznosi wsawannie tumany kurzu, już jego widok budzi trwogę. Odwaga tych zwierząt jest wielka, szczególnie wdbałości oswoją rodzinę, opastwiska iwodopoje.


  Spotkanie Bawoła na ścieżce twej duchowości oznacza, że zwiastował ci się prawdziwy przyjaciel, duchowy opiekun, który pomoże ci przejść trudy zpotęgą burzy. Pomaga ci rozbić wewnętrzne bariery iprzeszkody, które zenergii strachu powstały wtobie. Zaprzyjaźnienie się zBawołem, pomoże tobie dokonać wewnętrznej mobilizacji izdecydowanej szarży wkierunku zmierzenia się zprzeszkodami, które wybudowałeś mocą swej wyobraźni istrachu, który cię przenikał.


  Bawół jest wolny od strachu, agdy dostrzega zagrożenie podnosi ogon, nastawia rogi iszarżuje, wcześniej ostrzegając intruza mową swego ciała. Jak gdyby chciał powiedzieć wswej duszy, że ze mną żartów nie ma. Uczy was dbać oswoje interesy, oraz że wznoszenie daje etapy hossy, którą jednak sztuką jest ciągle utrzymać. Kiedy obierzesz świadome wznoszenie swej mocy, licz się ztym, że droga robi się coraz węższa icoraz trudniej kroczyć zdużym stadem. Warto odnaleźć tempo indywidualne, aby nie spaść wprzepaść czy doświadczyć kuriozalnej bessy.


  Bawoły uczą was odczucia jedności wpodążaniu we wspólnym szyku łączących interesów, organizujących wspólne terytorium. Jednak też każdy zczłonków stada jest wolny imoże podążyć wswoim tempie do wodopoju, do źródła wody dającej życie.


  Człowiek też zmierza do źródła, aodnajdując to źródło wsobie, własna praca staje się skuteczna, bo przestajecie zmieniać zewnętrzną inscenizację, arozpoczynacie świadome przemeblowanie wbezkresach własnego serca.


  Bawół daje wam energie pojednania zZiemią oraz zwodą rzek, do których zmierza. Kocha ich bliskość, odpowiednio wybierając soczyste pastwiska. Potrafi odczuwać moc Ziemi iuzupełniać swą własną energetykę, czego jako człowiek wetapie przejścia uświadamiacie te sprawy sobie. Jak wiele doświadczeń bolesnych przeżyliście, ignorując połączenia znaturą izawierzając nowoczesnej technice imedycynie czy ułudzie farmacji.


  Bawół jest zdrowy, ma się dobrze, nie lęka się innych zwierząt, ajedynym zagrożeniem stał się człowiek, który dziesiątkował jego rodzinę izatruwał rzeki oraz niszczył jego pastwiska. Spotykając się zBawołem, weźcie to pod uwagę, że najpierw podejrzliwie się wam przyjrzy inie od razu może zaufać. Udomowiliście wswoich hodowlach niewielką jego część, bo jako istota kocha wolność irolę, wjakiej się spełnia dla Matki Ziemi. Przyjmijcie go sercem, odczuwając piękno jego bawolego serca, asami zrozumiecie, czym jest świadomość wolności zawarta wnim. Pomaga wam dokonać wielkich przemian, ajego stada są liczącą się siłą uruchamiającą żywioły Ziemi.


  


  


  MORS

  pokora, przyjaźń, otwieranie, przekraczanie, kumulacja


  


  Cud tej istoty, jej dobroduszność, ufność, przyjacielskość, doprowadził ją do zdziesiątkowania. Człowiek starej ery rozpoczął polować na Morsy, ceniąc jedynie wnich wartość ich kłów. Bezbronne istoty, które wychodząc na ziemię, na morską plażę, aby się ogrzać inaładować akumulator swego wnętrza wskąpych promieniach Słońca były bezpardonowo zabijane wtysiącach sztuk.


  Człowiek zzamkniętym sercem stał się drapieżnikiem, przepełniony znieczulicą idla chęci zysku pozbawiał życia te piękne morskie istoty. Mors jest zwierzęciem łączącym wszystkie żywioły wjedną siłę. Pływa po wodzie, oddycha swobodnie powietrzem iprzytula się do Ziemi, aw ogniu Słońca kumuluje wszystkie jej moce. Zwierzęta te to żywy akumulator mocy Ziemi. To jej żywa kreacja wyrażona wjej dzieciach zwanych Morsami. Potrafią Morsy przetrwać arktyczny klimat iczują się rześko wlodowatej wodzie, anajmniejsze źródło energii umieją przetworzyć na siłę napędzającą siebie. Są połączone zsiłą natury, zsiłą wiatru, falą oceanu itemperaturą powietrza.


  Człowiek starej Ziemi nie rozumiał, że niszcząc Morsy, niszczył sprzyjające wiatry, że pozbawiał się wielkiego daru. Zabijał Morsy itworzył sobie sztormy życia, których doświadczał, wktórych ginął jego złudny majątek, złudny zysk materialny. Niknęło złudzenie dorobienia się kosztem krzywdy innych istot. Nauka Ziemi jest tak ułożona, aby każdy mógł się nauczyć, że to, co czynisz drugiemu, czynisz to sobie. Mors jest szczęśliwy, opływa wdostatki, uśmiecha się szczęśliwie, bo już czuje isię nie lęka, że pozbawicie go zębów. Powraca na swoją wyspę, na którą może wyjść iswobodnie przytulić się do piersi Matki Ziemi, poczuć jej błogość isię nie lękać, że straci życie.


  Przyjmując dary mocy Morsa, przepełniacie się zdolnością wpływania na pogodę, przetwarzania wewnątrz siebie mocy żywiołów na kreację istot boskich. Tak wielkie dary przynosił Mors. Piękna istota, która przybyła wtak niespotykanej formie, doczekała się, zrozumienia prawdziwego bogactwa, które wam nareszcie daje. Człowiek jest gotowy je teraz przyjąć.


  


  


  MUFLON

  źródło, godność, zdecydowanie, rogatość, natura


  Protoplasta udomowionej Owcy jest obrazem życia wnaturze izmianami, jakie możecie zaobserwować, patrząc na siebie. Jest darem złotych proporcji, które wam obrazuje. Dar pierwotnych plemion pozostał wniewielu zakątkach Ziemi, abyście mogli zobaczyć drogę, którą przeszliście iodczuć połączenie zpierwotną godnością samych siebie.


  Muflon przynosi wam pierwotne przesłania. Ma je zapisane wswej energetyce, jako dziewiczość iczystość narodzin przestrzeni tego świata. Przybył tu, aby urozmaicić krajobraz, aby dać wam wełnę, mleko iskóry, ale też przybliżyć wam, jak żyć wprostocie połączenia zprzyrodą iradzić sobie wkażdych warunkach. Jego rogi wskazują na zdecydowanie, że jeśli ktoś wejdzie mu wdrogę on potrafi stawić się zprzeszkodą. Jednak nie zagubił się tak jak człowiek wwalce, gubiąc miłość, bo nie zdawał sobie sprawy, że każda walka wynika zprzesłań lekcji płynących zego. Walczyliście wstarym świecie owszystko, wydzierając sobie wzajemnie dary Ziemi. Walczyliście omiłość, ozdrowie, oszczęście, anawet ocokolwiek, choćby wsporcie, czy oocenę wszkole. Muflon czuł, że wszystko ma wsobie, że nie potrzebuje szukać miłości, szczęścia, obfitości iuznania.


  Popatrzcie na niego, połączcie znim się sercem iodczujcie uwolnienie zwalki, jakie on wam przynosi. Dziś przestajecie go składać jako ofiarnego baranka, amiłujecie go jak swego brata. Miłość wnim daje przebudzenie wkażdym, kto spotyka go wnaturze, kto patrzy wjego szczęśliwe czujne oczy, jak was obserwuje ilustruje. Wznosi się wswoich górskich ścieżkach zadowolony, iż zakończył się wielki etap, aczłowiek odnajduje swe własne ścieżki wznoszenia inie podąża już za innymi.


  Jednak, jeśli nie jesteś pewny swojej własnej ścieżki, swego wzniesienia, połącz się sercem izapytaj. On wskaże ci drogę, anawet poprowadzi najkrótszą prowadzącą bezpiecznie na szczyt twego wzniesienia. Odczujesz, że zbędne wtej podróży jest otwieranie wielu bocznych drzwi, zwiedzanie zgubnych wabiących ścieżek. Pułapki tych dróg obarczały człowieka, odciągały go od jego własnego wyboru, od jedynej prawdziwej drogi, Drogi Serca.


  Istoty kosmiczne, które uczyniły zczłowieka hodowlę, otwierały dla was wiele zbędnych nauk odciągających was od serca iw nieskończoność dające wam zrozumienie umysłu. Muflon stał na skale, na swym wzniesieniu idziwił się, że człowiek tak wolno podąża, aszczyt jest tak blisko, bo każdy zwas ma go wsercu.


  Połączenie się ze Źródłem wsobie poprzez miłość do siebie, daje otwarcie pierwotnych energii, których Muflon jest przypomnieniem. On był przy waszej kolebce iprzychodzi teraz na wspólną modlitwę ztobą, przynosi ci dary, na które jesteś gotowy/wa. Przyjmij je zwdzięcznością, bo tak dajesz spełnienie dla tej rogatej, cudownie ci bliskiej ipomocnej istoty.


  


  


  SUSEŁ

  tworzenie, obecność, zielarstwo, dzielenie się, czystość


  


  Wybierzcie się na łąkę wsłoneczny dzień, na górkę wpobliżu lasu. Usiądźcie ipołączcie się zduchem Susła, amoże będziecie mieć szczęście, że odwiedzi was on osobiście.


  Uroczy mieszkaniec wielu krain jest gryzoniem przypominającym wiewiórkę, ale został wytrzebiony tak, że jego populacja stała się bardzo nieliczna. Człowiek wswej bezmyślności oraz wbraku czucia serca nie doceniał przypatrującego się niewielkiego jegomościa, stojącego słupka icicho świstającego. Kolonie, wktórych gromadziły się Susły, kopały nory, zostały zaorane, aSusły na różne sposoby wyginęły lub wsmutku odeszły.


  Teraz człowiek przytomnieje, aty, siedząc na łące wpołączeniu zZiemią imądrością natury zastanawiasz się, co tak niepozorne zwierzę niesie dla człowieka ico człowiek traci, kiedy nie widać już Susła na górce nieopodal. To wierny towarzysz życia, gospodarz terenu, żywiący się skromnie ziołami iinnymi darami natury matki. On nie ustalał granic, bo czuł zawsze, że Ziemia tak samo należy do niego jak ido was. Kopał swe nory, ufnie spełniając swe funkcje wcudzie zależności, symbiozy boskiego inwentarza Wielkiej Matki. Ziemia dała mu życie, dała mu obszar do zagospodarowania, tak jak iczłowiekowi.


  Suseł nie zniszczył waszych domów, nie strzelał do waszych dzieci, nie opryskiwał chemią pól zrosnącym chlebem, atylko chciał zjeść parę ziarenek iskubnąć odrobinę trawy. Wyczuwał jednak strach izachłanność od człowieka, aprzede wszystkim ciężkie energie, jakimi wstarym świecie emanowaliście. Bardzo chciał was przytulić do swego futerka, ale tego nie rozumieliście, aprzesiąknięci ego świadomością, czuliście się najważniejsi.


  Każda istota Ziemi jest nieprzypadkowa, anauką człowieka może być odnalezienie roli, jaką ona spełnia wwielkiej wspólnej boskiej aranżacji. Ostał się Suseł wniewielu koloniach, awychodząc znory wsłoneczne dni, uważnie spogląda iwystrzega się dwunogiego osobnika. Suseł pamięta wswej świadomości, jak doświadczaliście istot kochających wszystkie zwierzęta, wszystkie ptaki, drzewa ikwiaty. Czule itkliwie wspomina, jak byliście połączeni zmocami Ziemi, dającymi wam siły przenoszenia wielkich skał. Pamięta jak wpływaliście na pogodę ibezbłędnie tworzyliście urodzaj obfitości darów waszej Matki.


  Suseł jest zdumiony, że na tak długo przestaliście kochać Ziemię, bo przestaliście kochać siebie. Rozpoczęliście brać Ziemię wposiadanie, ainne Dzieci Ziemi pragnęliście, aby stały się waszym inwentarzem, aprzynajmniej futrem ze skóry, zktórej obdzieraliście te kochające was bratnie istoty.


  Odczujcie miłość wsobie, aodnajdziecie pamięć tych chwil, kiedy żadna istota Ziemi nie lękała się człowieka, aczłowiek znimi żył jak zbraćmi, jak zsąsiadami, jak zrodziną, która wzajemnie sobie pomaga ibezgranicznie się miłuje.


  Zbliża się pora zimowego snu Susła, gatunku na wyginięciu, który niczym wam nie wadzi. On tylko marzy przed zaśnięciem otym, aby rasa Boskich Dzieci obudziła się zmaligny, swoistej hipnozy, doświadczania drogi poznania świata poprzez umysł człowieka. Energie, jakie przynosi wam Suseł to pierwotna pamięć, to przypomnienie boskiej afirmacji tworzenia poprzez odczuwanie.


  Połączcie się znim, aon naprowadzi wasze serce na przypomnienie tworzenia modlitwą, jaką jest odczuwanie wsercu każdego zwas.


  


  


  BIZON

  obfitość, siła, pokora, ofiarność, dziękczynienie


  


  Bizon odmierza wielkie koło dziejów ludzkości. Tak ogromny bagaż doświadczeń ma on zczłowiekiem. Duch Indian przenika każdego, kto zBizonem zechce się połączyć ipodziękować mu za jego dary. Dziękczynienie niosły mu liczne plemiona Indian, którym poświęcał swe życie, dając im skóry na namioty izaopatrzenie pomagające przetrwać ciężkie srogie zimy.


  Indianie kochali go, awypatrując Białego Bizona, dziękowali mu za świat, który im stwarzał. Przybysze zza oceanu, zza wielkiej wody, dotarli iw żądzy chciwości zabili Bizona, lecz nie aby ratować się zgłodu, ale aby zniszczyć Indian izagarnąć ich ziemie, góry, lasy iprerie. Pogwałcili biali przybysze, pokorą pierwotnego plemienia, ich dziękczynieniem do Wielkiego Ducha za dar, jaki im ofiarował, zsyłając Bizona.


  Duchy Indian tańczą wsercu Bizona, łącząc się znim, łączycie się znimi. Patrzy teraz Bizon na białego człowieka znielicznych stad, które cudem się uchowały iobserwuje, do czego zmierzała ignorancja białego człowieka. Podeptanie praw natury daje drogę doświadczania im samym tych wypaczeń. Nie kochanie jej darów daje dysharmonię wciele iduszy, azjadanie zchciwością gór mięsa przynosi obraz zejścia ciał zewolucji wopasłość ichorobliwość oraz fundowanie tego swemu potomstwu.


  Połączenie się zBizonem daje ci energię zakończenia drogi mięsożercy, asam Bizon wskazuje na dary Ziemi, skubiąc zwdzięcznością jej trawę idlatego jest tak niebywale silny. Rozsmakowanie wkrwistych befsztykach ihamburgerach, prowadzi nieuchronnie do zagłady populacji, która zniszczyła Bizony. Postawienie się wprzyrodzie jednej rasy nad drugą zawsze powoduje upadek tak chorej cywilizacji. Ostrzegali was otym czerwoni bracia, strażnicy Ziemi, aswoim życiem okazywali miłość do wszystkiego co otacza.


  Przypatrzcie się naturze, spójrzcie na jej pokorę, równowagę inaturalny dobór doświadczeń dla każdej rasy. Bizon to siła, duma, amimo to nie czuje się lepszy od kogokolwiek. Pracując zBizonem otwierasz nowe energie, otwierasz moce przywracające harmonię przepływów. Jako człowiek łączysz się zmocą jego stąpania po Ziemi iprzenikasz darami obfitości, przenikasz się świadomością Indian, których krew przesiąkła tę Ziemię, tak jak ikrew Bizonów. Taka świadomość, którą poczujesz, daje ci nowe energie, daje ci prawdę, że nie potrzebujesz już nikogo więcej zabijać.


  Możesz wypalić zBizonem fajkę pokoju izasiąść znim przy ognisku, azrozumiesz, że Indianie upadli, stracili swój kontynent, gdyż zgniewali wszech-przenikającego Wielkiego Ducha, nadużywając darów serca Bizona. Wielu zwas doświadczało tych Indian, teraz siedzicie przy ognisku jako blade twarze idosiada się do was wiele ras iplemion Dzieci Ziemi. Jesteście też tymi Indianami zplemion Apaczów, Czejenów, Dakotów, Hopi, Irokezów, Juaneno, Komanczów, Lakota, Mahawków, Nawahów, Omaha, Paunisów, Szoszonów iz setek innych podeptanych rodzin.


  Zobaczcie to oczyma swojej boskiej wyobraźni ipołączcie się we wspólnej modlitwie medytacyjnej zmocą Bizona wsobie. Pojednanie wszystkich plemion ikultur człowieka zBizonem daje wam nowe energie na nową erę. Upłynęło wiele wody wrzekach Ziemi, wiele księżyców isłońc podążyło, żeby człowiek zrozumiał tak prostą czynność tego odnowienia waszych serc zBizonem.


  


  


  LAMA

  wdzięczność, wybaczenie, zaufanie, przewodzenie, duchowość


  


  Jest wierną towarzyszką waszego życia. Wielu zwas doświadczało świata Majów, wktórym to zwierzę zaprzyjaźniło się zczłowiekiem. Człowiek pokochał Lamę, bo podróżowała znim po bezdrożach, niosąc ciężary towarów wtej kulturze po całym kontynencie. To, co dawała dla tej rozwiniętej cywilizacji zastępowało cały transport. Majowie nie potrzebowali myśleć ozastosowaniu chociażby koła.


  Lama dawała im skóry, odzienie, wełnę inawet siebie wchwilach, kiedy byli głodni. Służyła ludziom od zarania dziejów, będąc blisko, opiekując się stadami ludzi oraz zwierząt gospodarskich. Lama jest inteligentna ipotrafi stanowić osobie, zadbać oswój świat, spełniając się wszechstronnie, również we wspólnych naukach zczłowiekiem.


  Człowiek pokochał Lamę, kuzynkę wielbłąda, objuczał ją pakunkami wswoich podróżach ieskapadach wgórskich bezkresach wielkiej wyspy. Lama uczyła was jak instynktownie odnajdywać ścieżki, jak bezpiecznie dotrzeć do domu. Żywiła się czymkolwiek, co znalazła po drodze, odrobiną trawy czy wlocie schrupaną gałązką. Nie wymagała wiele, adawała swą przyjaźń, swą miłość dla człowieka bezwarunkowo.


  Teraz człowiek zapomniał oswej towarzyszce, ojedności znią, jaką czuł, będąc Indianinem. Człowiek podróżuje wswych stalowych rumakach po wniesieniach górskich szos, zwyższością przygląda się pasącemu się zwierzęciu. Lama dalej jest pełna miłości iprzyjaźni, pozwala się hodować wzagrodach izawędrowała na wiele kontynentów, aby nieść świadomość połączenia, jaki ma nadal ze światem Majów.


  Połączcie się swoim sercem zwaszym wielkim dziedzictwem, zkulturą pierwotnych Indian, którą mocą imagią konkwistadorów zniszczyliście. Łącząc się zsercem Lamy, otwieracie piękno pierwotnej szczęśliwości tego kontynentu. Wyobraźcie sobie świat sielanki ibogactwa doznań nauk, których źródło odnajdziecie też wwielu waszych sercach. Przybycie istot kosmicznych dało nowe doświadczenia, nowe testy temu światu iw konsekwencji upadek przecudownej cywilizacji, która wyszła zdrogi serca.


  Lama dalej was prowadzi dróżką wznoszącą się do szczytu, to szczyt wzniesienia wwas samych. Jest ona tym przewodnikiem, który skutecznie pomogą wam odnowić się. Pomaga, przetwarzając krwawe lekcje, krwawe ofiary na piramidach, na boską złotą świadomość, kochającą wszystko iwszystkich. Składaliście Lamę na ofiarę swym bogom, aby ich przebłagać iprosić olitość, ozmiłowanie, opogodę, obogactwo, bo zapomnieliście, że to wszystko macie wsercu. Lama wytrwale czekała na spełnienie swoich nauk dla człowieka, aczyniąc jej dziękczynienie uwalniacie ją isiebie zlekcji. Ona wam wybacza, bo rozpoczyna czuć miłość od człowieka ipierwotne energie, jakie wam wracają, wczym Lama efektywnie wam pomaga.


  


  


  GRONOSTAJ

  pomaganie, niewidzialność, przebudowa, duchy natury, adaptacja


  


  Dawniej zwany Łasicą, lecz wibracyjnie izwyczajami różni się od niej nieco. Przychodzi pod wasze domy, zagląda wokna nocą, przyglądając się człowiekowi, czy już się budzicie do nowego świata.


  Praca Gronostaja stwarza dla was wibracje pomagające przemeblować niszę wzastojach energetyki oraz połączyć was zlasem, jak iduchami przyrody. Gronostaj to mistrz maskowania inawet zimą przemieniać potrafi swe futro na białe. Kocha swe odzienie ijest zniego dumny, bo ono mu pomaga przetrwać chwile trudne wsrogim klimacie, do którego trafia, podążając za człowiekiem.


  Człowiek tępił Gronostaje, ignorując prawdę, że żadna istota nie jest na Ziemi bez przyczyny. Gronostaj odławiał nadmiar gryzoni, które pokazywały człowiekowi dziurawą świadomość irozmnażały się nadgorliwie. Wczasach, kiedy wyklęliście Kota kropidłem, tępiąc jego populację jako siłę nieczystą, to właśnie Gronostaj pozwalał się udomowić iodławiał Myszy, ratując wasze ubogie spiżarnie.


  Kreatorzy świata iluzji przywdziewali futra zGronostajów wrewanżu za ich pracę, masowo obdzierając te cudowne istoty ze skóry. Tak doświadczał człowiek, nie zdając sobie sprawy, że przywdziewał cierpienie, że jako władca systemu religijnego przenikał worędziu cierpieniem tych pomordowanych zwierząt, rzesze swych wyznawców wierzących w„pana” ponad sobą.


  Gronostaj czekał cierpliwie, nauczył się unikać pułapek podstępnego człowieka, który wswym zagubieniu tak odpłacał za jego wierną służbę.


  Wybierając Gronostaja jako przewodnika wnowy świat, odczujesz prawdziwą moc tego mistrza idostrzeżesz rzeczywiste dary, które przynosi ta istota. Ma ich wiele, aw połączeniu sercem znim odnajdziesz je sam. Na ten moment wspólnej modlitwy, wspólnego odczuwania, sam staniesz się nim izrozumiesz, kogo krzywdziłeś.


  


  


  ORKA

  zaufanie, opieka, transformacja, oczyszczenie, telepatia


  


  Pływa po wielu morzach istota tak ważna dla Ziemi. Jej wibracje wielokroć przewyższały energetykę człowieka starego świata. Przyniosła Orka wiele darów iprzyszła tu jako jedna zpierwszych zorganizować wodny świat, oceanarium, którym pierwotnie Ziemia się stała. Jest wzniesioną istotą, kuzynką Delfina, która opiekuje się od kolebki waszą cywilizacją.


  Powstały lądy, pojawił się człowiek, aOrka przy nim już była. Jej duch jest wielowymiarową istotą, tak jak człowiek, więc pojawiała się przy was, aby pomóc swoją pracą. Wysoką energetyką oczyszczała pamięć wody, bo to wniej są zapisy wszystkiego, co dzieje się na Ziemi. Gromadzenie wszystkiego, to tak jak niedbałość ohigienę życia, tak jak niesprzątanie mieszkania, ato prowadziło do blokowania serca nieczystościami.


  Orka dbała oczystość obszaru oceanów ipołączonej atmosfery nasyconej kropelkami wody, niosącej pamięć wtej boskiej rosie. Niosła Orka tę wysoką świadomość, bo kochała świat Ziemi bardzo, czując połączenie zplanetą. Kochała człowieka, pomagała mu na wiele sposobów, aby populacja wasza nie upadła, nie zagubiła się wogromie nawarzonych sobie doświadczeń.


  Orki, wprzeciwieństwie do człowieka, zawsze zmiłością rozmawiają ze sobą, porozumiewają się we wspólnych działaniach, umiejętnie współpracując. Odławialiście Orki, zamykając je wciasnych oceanariach iw zaślepieniu swoich serc cieszyliście się zich nieszczęścia, zwytresowania, jakie im uczyniliście, anie zauważaliście chorób ibólu, jakie dawała ta niewola. Orka pomagała człowiekowi wyjść zniewoli, wktórą on wpadł icoraz bardziej się pogrążał.


  Doszliście do tego, że praca zOrką daje wysoką świadomość, bo otwiera ona wwas zasklepienia, które uczyniliście ludzkimi przekonaniami iczarną energetyką kanibalizmu. Orka zjada ryby, pingwiny, ale to jej rola wekosystemie, wzajemny układ zinnymi rasami iZiemią. Człowiek odszedł od swojej drogi, otwierając wsobie wiele ścieżek, na których się następnie gubił.


  Miłość, jaka płynie od Orki daje oczyszczenie, daje rozpuszczenie efektywne grzechów, uchybień, które uczyniliście wswej nauce. Klękaliście przed innymi, wielbiąc ich jako swych panów, powierzając siebie ciałem iduszą dla nieznanych sobie istot. Nie zważaliście na to, choć mówiły wam, że są krwawe ibędą się mścić na waszych pokoleniach, że są zaborcze izazdrosne. Orka zawsze kochała prawdę, nie pozwoliła okradać siebie zenergetyki, tak jak uczynił to człowiek wstarej Ziemi.


  Wybranie Orki na przewodnika wprzejściu do nowego świata daje ci odczucie bezkresu oceanów, siłę morza ipełną świadomość zapisaną wwodzie. Jesteś zwody, uświadom to sobie, ałącząc się zOrką, ona pomaga ci stać się każdą kroplą, jak icałością wszystkich wód świata. Orka daje energie zespolenia, wktórej odczucie już nie wątpisz, że jesteś jednością, że jesteś jedną boską miłością.


  Zaufaj Orce, ona cię poprowadzi. Chwyć się jej ogona, przytul się do niej, ona to poczuje, twoją gotowość na prawdziwą transformację, na metamorfozę. Popłyń zOrką wtej medytacji wbezkres oceanu izaufaj, że nic ci się nie stanie, że Orka cię nie skrzywdzi. Teraz rozumiesz, że wszystko, co działo się dotąd, też było twoją nauką, że to wypływało zciebie. Wiluzji umysłu dawałeś sobie strach, że są to ataki na twoją boskość, bo nie widziałeś czerni wswoim wnętrzu. Orka płynie, utrzymując ciebie nad wodą, rozbijając kolejne fale unoszące ufnie twoje ciało wciepłym oceanie. Orka cię zostawia, pływasz samemu po bezkresie Pacyfiku, nie widząc lądu. Odczuwasz swoje serce iczujesz, że nic nie może się tobie stać, bo już wiesz, że nie ma przypadków, że spotyka cię tylko to, co najlepsze.


  Orka zradością wynurza się zwody. Odczuj jej energię, gdy wykonuje radosne akrobacje. Przyprowadziła cię tylko do swojej rodziny, do wielkiego stada Orek, które cię otaczają, które wspólnie radują się ztobą, przytulając się pyszczkiem do twego policzka. Tak witają ciebie jako świadomego uczestnika królestwa Dzieci Ziemi. Teraz czujesz jak piękne jest życie, jak przepełniony jesteś szczęśliwością, bo już nie szukasz szczęścia wzniewalaniu innych, aw pełni odczuwasz, że to szczęście masz wsobie. Podróżujesz zOrką sercem, łącząc się zjej darami iwiesz, jesteś pewny, że to, co odczuwasz, również urzeczywistniasz, że tak wielka jest twoja moc.


  Orka odpływa, machając ci radośnie ogonem, aty zauważasz, że prądy życia, wktóre cię wprowadziła przybliżają cię też do lądu, że wszystko się układa. Już go widzisz, choć równie dobrze czujesz się wwodzie, bo czujesz się jak Orka, bo jesteś znią połączony. Już jesteś pewny jak proste iskuteczne jest odczucie wtej modlitwie wewnętrznego szczęścia.


  


  


  JAK

  niepokorność, rogatość, medytacja, cierpliwość, ofiarność


  


  Jak przynosi wam energie mocy Tybetu, świadomość bogactwa Indii ipradawnej kultury starożytnych Chin. Kolebki tych cywilizacji pamięta, adary tego bogactwa są zapisane wnim, jak wksiędze życia. Tak tylko wydawało się człowiekowi, że to tylko juczne zwierzę, dające mięso, mleko, wełnę inoszące za byle kęsek ciężkie ładunki.


  Człowiek wierzył, że jest inteligencją ponad innych, bo utożsamił się zrolą, wktórej zaistniał, stawiając się wyżej ponad role istot, które zagrały służące mu zwierzęta. Jak wiernie pomagał wam przez tysiąclecia, wyginął na wielu obszarach, aświadomość zapisana wnim jest znacznie bardziej cenniejsza niż wszystkie księgi świata. Szukaliście starych ksiąg, glinianych tabliczek, bo umysł człowieka gubił swoją świadomość, pamięć iinformacje potrzebne do życia.


  Jak jest potężnym zwierzęciem mocy iw swej świadomości odczytuje wszystko, co potrzebuje czynić. Umie przystosować się do srogiego górskiego klimatu ina wielu tysiącach metrów potrafi odnaleźć żywność iskutecznie poruszać się bez kompasu. Niósł za wami zapisy waszych światów, których doświadczał obok człowieka. Podążaliście wmedytacje wswych kulturach wschodnich, wtechniki kierujące na wniebowstąpienie, agubiliście prostą pomoc, jaką ta istota przyniosła dla człowieka. Gubiliście uziemienie jako podstawę wbyciu jednością znaturą Ziemi. Kupiliście techniki medytacyjne zewnętrznych światów ipoprzez rozwijanie czakr stawaliście się dojnym Jakiem dla tych pasożytniczych światów. Zapomnieliście zobaczyć siebie wnajprostszych doświadczeniach, jakie inne Dzieci Ziemi wam przynosiły.


  Wszystko, co robi Jak, jest jego medytacją, jest modlitwą tworzenia. Człowiek szukał zbawienia, szukał przejścia poprzez umysł do świata ducha iodnajdywał kolejne więzienia, do których przenosił się wraz zciałem. Wniebowstąpienie dawało iluzję przejścia, abyło tylko dalszym żerowaniem na waszej energetyce iciele uwięzionym winnym wymiarze.


  Istoty innych wymiarów wotwieranej intuicji, channelingach umysłu, mówiły wam orzeczach, które chcieliście usłyszeć izapinały się do waszej energii wmedytacyjnych technikach opartych na czakrach.


  Jak patrzył na to wszystko, bo jako istota wzniesiona, miał to wszystko za sobą. Przyszedł doświadczyć na Ziemi rogatej istoty ołagodnym sercu, aby rozmiękczyć zatwardziałość wsercach ludzkich. Nieużywane serce człowieka zamykało się wmedytacyjnych technikach, aotwierała się percepcja oświeconego ego, mówiąca wam owzniesieniu, oświetlistości, otym że jesteście pracownikami światła, atymczasem siedzieliście wwięzieniu iluzji przekonań, które podstępnie przyjęliście.


  Jak dźwigał za was ciężary, prowadził górską ścieżką icierpliwie czekał na oczyszczenia serca zgrubej skorupy znieczulicy. Stoczyliście wiele wojen, aenergie pierwotnej mocy tych cywilizacji rozpłynęły się. Zalała je czarna smoła krzywd, które człowiek wyrządzał zawsze sobie.


  Tak przestał istnieć Tybet jako miejsce święte, jako miejsce mocy iinkarnacji, których mogliście tam dokonywać ina swój sposób się rozwijać. Wielu zwas rozpoczęło inkarnacje wświecie obszaru plemienia Słowian, aby tutaj odbudować potęgę mocy Ziemi. Jak pozostał, bo jego energie są łącznikiem tych światów wwas, rozdziałów ksiąg, które macie zapisane wsobie, ajego mocą, możecie je połączyć. Szukaliście wzniesionych mistrzów, anie widzieliście, że Jak zawsze był tak blisko, mimo że tak wielki, był niewidoczny dla was, dla schematów, wktórych przyjęliście jego kryteria. Jak chciał was nauczyć, abyście odnaleźli mistrzostwo wsobie inie podążali za mistrzami, gubiąc się wich drodze, atracąc swoją indywidualną ścieżkę spełnienia.


  Połączcie się zrogatym Jakiem, zobaczcie jego oczy, jego brodę, jak zgłębi kudłatej istoty na was patrzy ico wdraża. Wczuwając się wjego serce, odbierzecie przekaz prawdy, każdy wsobie indywidualny, bo jesteście niepowtarzalni. Jak dostępuje godności spełnienia jako nauczyciel, którego dostrzegliście iwreszcie już go nie oceniacie. Przyjmując jego dar po stokroć cenniejszy niż mięso, wełna, mleko, czy przewozy, które czynił. Jak naprowadza was na waszą boskość, na odczytanie zjego serca śmierci starego irozpoczęcie nowego wiecznego życia.


  Świadomość, którą wam otwiera to świadomość Boga, który nie potrzebuje do nikogo się modlić ani medytować, żeby żyć wiecznie, bo wystarczy jak jest miłość do siebie. Taka miłość daje jedyne prawdziwe energie wzniesienia, ałącząc się zJakiem odczujcie, że on nigdy jej nie utracił.


  


  


  ROPUCHA

  spełnienie, partnerstwo, mądrość, niespodzianka, piękno


  


  Budziła często waszą odrazę, bo odrzucacie inność bliskich wam istot. Ropucha jest waszą siostrą ibratem oraz odbiciem wlustrze waszego piękna ilekcji, wktórych jesteście.


  Podążcie na łąkę, do lasu, na spotkanie zbogatą księżniczką, wielu urokliwych krain, wielu królestw Ziemi. Spotykając ją na swojej ścieżce, połączcie się znią sercem iodczujcie, że jest prawdziwą królową niosącą wsobie bezkresy darów iprzenikającego ją bogactwa. Przytulenie jej sercem isłodki pocałunek otwiera wtobie energie odczucia siebie królewiczem.


  Ropucha otwiera wtobie bogactwa wielkiego Królestwa Serca, wktóre wkraczasz, bo przełamujesz wewnętrzne bariery, kraty przekonań iwyobrażeń, które miałeś/aś jeszcze otym kopciuszku. Wzdrygałeś się na jej widok, nie mówiąc już oczułym pocałunku. Odrażała cię jej jadowitość, która miała cię zniechęcić iutrudnić ci lekcje, utrudnić ci zdobycie korony iwszelkich skarbów świata, anawet ręki księżniczki.


  Ropucha zawsze była szczęśliwa, pewna swego bogactwa. Ze swego przebrania obserwowała ciebie, jak się zachowujesz. Czy jesteś godny pojąć ją za żonę istać się dziedzicem bezkresu miłości, cnót oraz wiana, które ona ci wnosi. Patrzyła na ciebie cierpliwie, nie rozstawała się znadzieją, że nadejdzie ta chwila, kiedy ją swą miłością odczarujesz. Gdy pokochasz swoje ciało, to stwarzasz kształt taki, jaki sobie wymarzyłeś/aś, staniesz się taką lub takim, jak ona, oraz jej pomożesz zdjąć zaklęcia, wktórych jest ona zaczarowana.


  Jeśli jesteś kobietą iszukasz księcia, nic nie wykluczaj, bo druga połowa królestwa też jest bezkresna iczeka na ciebie ożenek, ojakim marzysz. Ropucha niesie energie szczęśliwego małżeństwa iprzynosi wam spełnienie, bo już spotykając ją, otwierasz uśmiech szczęścia wsobie.


  Wędrowała długo po świecie, aby nareszcie cię spotkać ipomóc ci spojrzeć inaczej na twoje ciało, pomóc pokochać je, mimo dostrzegania wnim wielu wad iniedociągnięć. Poprawiałaś je pomadką, oczy podkreślałaś kredką, malowałaś włosy, nie akceptując swego autentycznego piękna.


  Ropucha kochała siebie jako doskonałość. Taką doskonałość, jaką jest inie czuła potrzeby żadnego upiększania. Pokazywała ci obraz samej siebie jak odbicie wlustrze, na które nie raz się krzywiłaś. Popatrz raz jeszcze wto lustro, przyjmij siebie taką, jaką jesteś, takim jakim jesteś, azobaczysz uśmiech Ropuchy, aodczujesz zadowolenie znauki, jaka do ciebie popłynęła. Ropucha wie ijest tego pewna, że kształt jest tylko wyobrażeniem, jakie masz osobie.


  Prawdą nauki Ropuchy otwieracie nowe zmysły wswej energetyce ipoprzez świadomość waszego ciała podąża dusza, aona kształtuje to ciało na swoje upodobanie, na upodobanie Boga, którym jesteś. Tak ważne nauki przeoczyliście, gubiąc siebie wumyśle iw kryteriach wyobrażeń ego, które wam dawało podział na pięknych ibrzydkich.


  Ropucha czuje się nie tylko piękna, ale mądra oraz doskonała wkażdym calu. Zna wiele tajemnic pomocnych tobie iniesie energie szczęśliwego zamęścia lub ożenku. Naprowadza was na serce, pomagając robić wnim miejsce na dar księcia lub księżniczki twego życia bez stawiania kryteriów iwarunkowych wyobrażeń, niweczących często szczęśliwy traf. Pomaga wam pokochać dar macierzyństwa, asama swoje dzieci rodzi wwodzie ipowierza mądrości Matki Ziemi, wktórej te kijanki radzą sobie doskonale. Woda ma wsobie wszystkie zapisy świata ikażda młoda Ropucha odnajduje swój świat iwewnętrzne szczęście wtym królestwie.


  Tak ity teraz połącz się ze swoim sercem iodczuj piękno energii Ropuchy, piękno jej świata, aodnajdziesz to wszystko też wsobie, co ona zawsze miała. Ropucha cię kocha, dlatego jest skuteczną stręczycielką. Zjej pomocą iwspólną modlitwą odnajdziesz swoją słodycz życia. Ona uczy, żeby najpierw rozpuścić jad wswej gruboskórności, atym samym otwierasz się na wszystkie skarby świata, wszystkie dary, które Ziemia wwielkiej obfitości po prostu ci daje.


  


  


  LEMING

  pionierstwo, odwaga, przemiana, szczęśliwość, hartowanie


  Odnajdźcie swoim sercem tego niewielkiego, przytulnego gryzonia. Uważaliście go często za szkodnika, bo wswej zachłanności nie umieliście się dzielić zinnymi, potem dziwiliście się, że niewiele do was powracało.


  Leming przynosi wam szczegóły życia, zgryzając smakołyki, tak jak ma wzwyczaju ichomikowatym powinowactwie. Obcuje znaturą, bazując wniewielkich koloniach. Jest bardzo szczęśliwy wgronie swej ferajny. Potrafi jednak was zadziwiać ikiedy jego plemię się rozrasta, zabiera się ispontanicznie wyrusza wdrogę, onic się nie martwiąc. Podróże na nowe terytoria bywają uciążliwe, aczasem bardzo niebezpieczne. Wielu pionierów traci życie, tak hartuje się idopasowuje jego populacja, sama testując siebie.


  Człowiek wymyślił sobie, że Lemingi są bezmyślne, że skaczą wmorze itopią się wamoku na zawołanie. Ten też człowiek starej Ziemi nie zauważał, że mówił sam osobie, bo miał tendencję podążania stadnego za innymi. Bywało nieraz, gdy żądza władzy nakazała bić się ohonor, ogranice, okolor skóry, oreligie, to wtym amoku ludzkość podążała, nawet nie wiedząc, oco się bije, że zabijają własnych braci igwałcą swe siostry.


  Lemingi nie walczą zsobą, mają swoją świadomość, której doświadczają. Umieją współpracować wjednym duchu inie kłócą się wczasie swoich obrad, nie znieważają, nikt nie opluwa zajadle brata oodmiennych poglądach. Człowiek nieraz popadał wamok podążania za zgubną ideą iginął tak masowo, bezmyślnie milionami.


  Lemingi przenoszą nowe życie, nowe energie na nowe terytoria, nawet mroźną zimą pokonują zamarznięte jeziora irzeki. Podążając naprzód toną wwodzie, marzną wśniegu, ale to ich natura, jej zew pielgrzymowania ispełniania się wtakich zadaniach. Lemingi dla człowieka stały się jednak symbolem głupoty, asam człowiek posługujący się umysłem nie wiedział, że to, co widzi winnych, nie zauważa wsobie. Proste pojednanie zLemingiem daje ci nową świadomość, daje ci poczucie bezpieczeństwa iodwagę podróżowania wnieznane.


  Lemingi odważnie zdobywają świat, podejmują wyzwania natury, hartujące ich populację. Pokazują człowiekowi, że świat ma obfitość darów, aone korzystają znich według swego upodobania. Umiejętnie redukują swą populację, aby ona nie stała się przyczyną upadku ich rasy.


  Człowiek wswej ignorancji porzucił wiele darów natury izaszył się wbetonowych klatkach, przestając zażywać ruchu izmienności hartującego surowego klimatu. Świadomość lenistwa przeniknęła jego populację, co obrazowały ludzkie ciała wstarym świecie. Człowiek tego świata nie kochał siebie inie zauważał, że to wszystko daje swoim dzieciom, kolejnym pokoleniom wmakabrycznym prezencie. Obdarowuje je swoimi chorobami inawykami odżywiania, zamiast zaszczepić wnich traperski styl życia. Próbował modyfikować je szczepionkami, bo wamoku podążania wprzepaść paranoi, nie widział, dokąd zmierza wtym zbiorowym szale.


  Przyjmował wszystko to, co czynili inni, widząc tylko plecy innych iprzekonania, które były nie jego, abardzo jednak szkodziły. Człowiek taki zmierzał do globalnej zapaści, bo nie zauważał, że ta przepaść jest efektem manipulacji świadomością zbiorową. Człowiek kupił konia trojańskiego, czym stał się telewizor, który skuteczniej niż święte księgi programował człowieka na kierunki przeciwne jego boskiej naturze.


  Leming przyglądał się ze zdziwieniem podążaniu człowieka, próbował przemówić do jego serca obrazowością. Teraz człowiek otwiera serce ita rozmowa jest już możliwa. Płynie pojednanie między waszymi światami itak krok po kroku jednoczycie się ze światem Ziemi.


  


  


  ŻÓŁW

  pramoce, odrodzenie, odblokowanie, przebudzenie, wszechmiłość


  


  Pradawna istota, która pojawia się przed wami to mistrz Żółwiem zwany. Znany jest ztego, że był przy kolebce narodzin Gai, obecnej planety. Pozostało po tym wiele legend, aprawda została zaćmiona, gdyż był on tu na długo przedtem, zanim pojawił się obecny człowiek. Pamięta wiele cykli Ziemi, wktórych ona ewoluowała, zmieniając poszycie, anawet mieszkańców. Niedaleki świat dinozaurów to jakby wczoraj dla Żółwia. Pamięta ich doskonale.


  Popatrzcie sami na Żółwia. On nigdzie się nie spieszy, bo wie iczuje, że oprócz celu, do którego zmierza, jeszcze ważniejsza jest droga, na której go osiąga. Jest niepodważalną mądrością, szlachetnością iposiada zdolności przystosowania się do życia oraz przetrwania trudnych warunków.


  Ginęły inne populacje, ale Żółw pozostawał, bo nigdy się nie spieszył, nie wpadał wpoczucie czasu. Wminionej erze człowieka, wktórej dominował umysł, również Żółw radzi sobie skutecznie, ajedynym szkodnikiem, który mu zagrażał, był jednak człowiek.


  Egoistyczna próżność tego gatunku przeniknęła się zbiorowym amokiem zrobienia ztej prastarej, czułej, wrażliwej istoty, żywej zabawki. Nie czuliście sercem, nie umieliście odebrać emocji, którymi niesione były do was słowa błagania ouwolnienie, zmiłowanie, opamiętanie ilitość. Zgotowaliście Żółwiom więzienie, uważając je za maskotki albo gotując znich zupę, aone czują tak jak wy irozumiejąc każde słowo ikażdą emocję. Czują też doskonale miłość, która zserca twego płynie.


  Zapomnieliście mowy serca, jedynego języka, jakim możecie porozumiewać się zkażdym, tak zdrzewami, ptakami, zwierzętami, duchami, czy istotami kosmicznymi. Przebudzenie jest decyzją wczłowieku, aw czym właśnie energie Żółwia mogą wam pomóc. Moce, którymi was przenika iktóre możecie sercem przyjąć, to moce stworzenia, moce narodzin nowego życia, płynące poprzez niego zserca Gai.


  Żółw bardzo mocno połączony jest zZiemią, którą kocha ijego serce jest wjej sercu. On może wskazać wam drogę, abyście takie połączenie uczynili sami. Żółw zna przejścia, porusza się po lądzie oraz po wodzie, wktórej ma zapisane wszelkie informacje dla swego życia, dające mu łatwą możliwość jasnowiedzenia. Doskonale łączy się też zpowietrzem, wktórym krople wody niosą energie Gai, niosą jej żywioł, który możecie łączyć wsobie. Żółw posiada też moc ognia ibardzo kocha ciepło. Potrafi je kumulować iprzetwarzać na energie wewnątrz siebie, dające mu siłę. Korzysta świadomie ztych energii, działając na zasadzie kumulacji iprzemiany ciepła na energię mocy wsobie. Płaszcz, którym się okrywa, to jego kręgosłup, stanowiący ojego mocy, ojego nieugiętości, dającej mu precyzję przetrwania najtrudniejszych warunków, jakie spotka wswej misji.


  Żółw zwiastuje wam nadejście wielkiej przemiany, daje wam pomoc wzrzuceniu skorupy, jaką nałożyliście na swoją świadomość, na odcięcie się od mocy Ziemi, od połączenia zjej przepływem. Szukaliście sposobów na przebudzenie poprzez rozwój egotycznego umysłu. Zadawalając ego nowymi informacjami, które sobie dawaliście, nie zauważając siebie wkąpieli piekieł, które sami gotowaliście sobie iinnym współuczestniczącym wtej nauce istotom.


  Praca Żółwia dla człowieka to właśnie przyniesienie świadomości odrodzenia poprzez moc jądra Ziemi, poprzez embrion nowego życia, wktórym budzi się Gaja imoże połączyć się człowiek, jako jej dziecko, jej kreacja, jej wyrażenie. Wielka Matka wysłała do was posłannictwo, którym jest Żółw, jej opiekun istrażnik jej rdzenia izłotej cząstki. To, co płynie ztego połączenia to moc dla człowieka, którą on może przyjąć lub odrzucić. Miłość matki pozwoli odejść tym dzieciom, które chcą podążyć swoją drogą ichcą odejść na inne planety, doświadczać dalej świata iluzji umysłu, wktórym utknęły.


  Świadomym wyborem możecie przyjąć pomoc Żółwia. Jest ona nieodzowna wmomencie połączenia się was wpoziomie ducha ze swoją matką. Tak połączeni odnajdziecie wsobie jedność istnienia inie przyjdzie wam do głowy zmieniać czy krzywdzić kogokolwiek. Wtym stanie świadomości odczujecie przepełnienie miłością. Znika wwas strach ikochacie każdego iwszystko jako część siebie, jako część jestestwa tej cudownej Wielkiej Matki. Żółw zawsze był oparciem dla niej, tak jak ona pomocą dla niego, ateraz wprzebudzeniu planety istota Żółwia spotyka was na swojej drodze. Staliście się gotowi na to spotkanie.


  Odczujcie Żółwia. Zobaczcie go swoim boskim okiem serca ipołączcie się, bo nie istnieje odległość ani czas. Tak jesteście doskonali. Możecie przekraczać wszystkie bariery wprzebudzeniu transcendentalnej percepcji wsobie. Wkażdej chwili waszego budzenia możecie poprosić tę potężną istotę opomoc, opoprowadzenie, ookrycie wchwilach zagrożenia, owsparcie wmomencie zwątpienia.


  Żółw jest mistrzem samym wsobie. Przyglądał się wam, pozwalał się uczyć ipomaga odnaleźć tę moc wczłowieku. Żółw przeszedł wszystkie te testy, dlatego warto mu zaufać ipójść wskazaną drogą, ajego mądrość wtobie wzmocni cię, dając ci siły uwierzenia wsiebie. Nowe energie budzą się wczłowieku, ałącząc się zmocą Ziemi, dokonuje się budzenie Nowych Bogów.


  Tak odradza się człowiek, syn tej Ziemi, jej gospodarz, jej kreator, który wmiłości igodności kocha wszystkie istoty, współuczestniczące wtej nauce. Rezurekcja to świadome przebudzenie wszystkich, to wyjście zról, tak człowieka jak izwierząt, ptaków, które grały dla was iaranżowały inscenizacje wdoskonały sposób. Abyście mogli wnajprostszy sposób się przebudzić iwyjść zobłędnych cykli reinkarnacji. Abyście mogli zrozumieć, że jesteście Bogiem, istotą, która jest nieśmiertelna iniczym nieograniczona. Abyście mogli sobie uświadomić, że macie boskie serce iżadne techniki już nie są wam potrzebne. Umysł człowieka dany dla ciała niewolnika jest kropką do świadomości serca, które daje przejście do boskiej nieskończoności, świadomości bogów, którymi wnierozdzielności jesteście.


  Pokochajcie pomoc waszego starszego brata Żółwia, ata miłość dopełni też jego nauki, bo wasza energia, złote światło, jest boską kreacją tak Gai, jak iepicentrum wielkiej przemiany wkosmosie. Jesteście rasą odnowicieli, konstrukcją istot, których przenika esencja miłości wielu istot wszechświata. Dały zsiebie swoją świadomość itak powstała niepojęta dotąd istota jako dar wielu istot inicjujących wielką przebudowę fraktali galaktyk iwszechświata.


  


  


  NIEDŹWIEDŹ POLARNY

  misja, rozpuszczanie, opatulenie, przetrwanie, aktywacja


  Biały Miś przywołuje was zmroźniej Arktyki. Dociera tam, gdzie nie docierają inne zwierzęta, aczłowiek jest rzadkością. Potrafi przetrwać wtrudnych arktycznych warunkach ikąpać się wlodowatej wodzie, anastępnie tarzać się radośnie wśniegu. Trzyma się zdala od człowieka, od jego zadymionej cywilizacji, dlatego też jest zdrowy. Kocha Miś polowania oraz łowienie inie straszne mu są surowe warunki. Pływa na swej krze, wypatruje przysmaki, aby utrzymać formę inikogo onic nie prosić.


  Niech was nie zwiedzie jednak jego miłe futerko isympatyczna buźka, bo to drapieżnik, który nie jest skory do żartów. Zdaleka wyczuje strach, fałsz iobłudę, awówczas możecie stać się jego obiadem, podwieczorkiem, anawet śniadaniem. Wszystkożerny Niedźwiedź ma silną łapę, mocne pazury irozrywające wszystko ostre kły. Kiedy ci się przyśni lub przyjdzie do ciebie wmedytacji, amoże masz szczęście ispotkasz go na jawie, znaczy to, że jesteś gotów stanąć zprawdą lodowatości wsobie. Miś jest lodołamaczem inawet wbezkresach Arktyki potrafi odnaleźć ciepłe źródła ikorzystne prądy oraz bezkres darów obfitości.


  Pomoże on itobie przebić się do serca przez skorupę zmarzliny, tak jak na biegunie umacnia on oazy pierwotności natury Ziemi. Zajmuje się populacjami, zktórymi synchronizuje się, aw swojej pracy jest panem inikogo się nie lęka. Odnajdźcie go wswej duchowej podróży, ulepcie wspólnie bałwana iz Misia rodziną zatańczcie wkoło, aodczujecie, że uwalniają się wwas lęki, bo znika szkodnik idrapieżca wwaszym sercu.


  Miś uczył was, że biała szata wcale nie oznacza jasnego światła iłagodności wewnątrz. On kierował was na uważność, abyście patrzyli też na to, co kto robi, anie tylko, co mówi ijaką szatą się maskuje.


  Patrząc na Niedźwiedzia sercem, zaliczacie nauki, aon to czuje iotwiera się na człowieka. Spotykając go teraz, poproś go, apoprowadzi cię przez zawieje bezkresów chłodu wtobie. Pomoże ci odśnieżyć bezmiar piękna śnieżnej bieli wtwoim sercu, pomoże ci rozpuścić zlodowacenia, pod którymi masz cudowne ciepłe serce. Miś polarny nauczy cię, jak przetrwać chwile trudne, jak ogrzać się we własnej energetyce. On przypomni ci, że twoje wibracje iodnowienie połączenia zZiemią dają ci energie ogrzewające ciebie.


  Potrafi Miś przytulić się do każdego, kto jest gotowy zakończyć hartowanie wtym etapie ewolucji. Czując jego moc wsobie, stajesz się lodołamaczem również winnych sercach itam gdzie się pojawiasz, wnosisz ciepłą energetykę iodczucie przeobrażeń. Pracując zMisiem uświadamiasz sobie, że tylko zmieniając siebie, uruchamiasz rodzaj globalnego bezpiecznego ocieplenia wypływającego zbudzących się ludzkich serc. Moc każdego ludzkiego serca jest tak potężna, że może zmieniać pogodę, może wpływać na klimat iregulować orbitę planety.


  Człowiek starego świata uwierzył naukowcom, że możliwy jest kataklizm, aobawiając się go, tak naprawdę zaczęliście go stwarzać. Polarny Niedźwiedź dba oArktykę iwie, dlaczego część lodu ma być jeszcze zamarznięta. Tam przechowywana jest pamięć pierwotna waszej Matki, tak jak na twardym dysku jest zapisana wzamarzniętej kryształowo czystej, dziewiczej, żywej wodzie.


  Niedźwiedź jest strażnikiem, ważnym opiekunem Ziemi, dlatego jest tak surowy, kiedy zbliżacie się nieodpowiedzialnie do tajemnic, które on strzeże. Myśleliście umysłem człowieka, że jest tylko białym misiem, który poluje na swoje żarcie, ateraz otwartym sercem możecie znim porozmawiać jak brat zbratem. Zadziwi was nie raz swoją rozległą wiedzą, pamięcią wsobie wielu światów. Skupia się jednak na tym, co robi, bo praca to jest odpowiedzialna, gdyż wgrę wchodzi najcelniejszy kierunek przeobrażeń całej planety Ziemi.


  


  


  WIELORYB

  telepatia, współodczuwanie, ochrona, pierwotność, wyzwolenie


  


  Prawa oceanu ma zapisane wsobie. Jest mocą iwyrażeniem potęgi żywiołów Ziemi skumulowanych wsile wody ienergii, którą on się porusza ijest połączony. Istota zwana Wielorybem przybyła zkosmosu. Doświadczała jako wasz protoplasta wpoprzednich cyklach, októrych pamięć macie szczątkową, aprzekazy ludzkiej wiedzy jeszcze bardziej ubogie. Walenie te kochają Ziemię ipowróciły wswych inkarnacjach, aby pomóc człowiekowi wydostać się zjego niewoli.


  Przybyłe istoty kosmiczne metodą pułapek ipodsuwanych złudnych prawd przejęły Ziemię. Zniszczyły starą cywilizację, adarem swej inżynierii, metodą prób ibłędów stworzyły nowe ciała, wktórych rozpoczął inkarnować obecny człowiek. Jest młodą, doskonałą rasą istot, która podjęła to wyzwanie, przyjmując ciało super niewolnika jako przeegzaminowanie siebie wtej nauce. Wytępiono świat idyllicznych istot doświadczających tu przed człowiekiem, bo one ufnie przyjęły pomoc przebiegłych istot kosmicznych iw konsekwencji straciły swe dziedzictwo. Zatrzymały się wdoświadczeniu, bo nie znały prawd czarnego światła idemonicznych mocy, które oplotły iprzejęły Ziemię.


  Istoty, które nazywacie Wielorybami powróciły, są nadal zwami. Pomagają swoim młodszym braciom wyjść zambarasu, do którego też one się przyczyniły iczują się współodpowiedzialne. Płynie od nich wielka świadomość izapisane wnich doświadczenia, które są wielką pomocą wmomencie przebudzenia ludzkich serc, stając się też waszą.


  Człowiek pokochał morze, pokochał wiele istot, które wnim zamieszkują iodczytuje, że te światy niosą świadomość iprzekraczającą swą wysoką wibracją stan świadomości, wjakie był człowiek starej Ziemi. Połączenie się świadome znimi daje oprzytomnienie iniebywałą moc istot Ziemi, którą wsobie budzicie. Tak jesteście potężni, aurzeczywistnia to się zchwilą przyjęcia iuwierzenia wmoc Jedności Serc wszystkich Dzieci Ziemi.


  Starsi wasi bracia bardzo was kochają ipozwalają, abyście sami doszli do momentu przebudzenia. Pływają po morzach ioceanach, czekając na tę chwilę, podtrzymują wysokie wibracje ijedność zwaszą wspólną matką, zjej mocą imocą oceanu, którym emanują. Odcięcie od tej pomocy było proste iskuteczne, bo daliście zapędzić się wrozumienie umysłem świata, który jest boski inieskończony.


  Powrót człowieka do serca daje wam możliwość przyjęcia ponownie tych energii iodczucia wsobie, że to wy, jak iwszystkie istoty Ziemi jesteście jej gospodarzami. Jesteście jej dziećmi, kreatorami przestrzeni szczęśliwości, ajednocząc się poprzez serca, wpraktyce to czynicie. Znikają tutaj demoniczne świątynie rozstawione po wielu arteriach energetycznych Ziemi tak, aby ją blokować ispijać esencje zwaszej energetyki. Istoty demoniczne, które rozgościły się wwaszym wspólnym domu, przyszły was wykorzystać, przyszły nauczyć was miłości poprzez pokochanie siebie iswoich przestrzeni życia.


  Kochacie siebie, budzi się wwas miłość, czujecie ją do każdej istoty ido wszystkiego. Wtakim odczuciu powstaje cudowna aura złotego światła miłości, całej jedności wszystkich Dzieci Ziemi. Wtakie pole może wejść każda istota, która wnosi miłość ichce doświadczać tak darów Ziemi, jej bogactwa jak iwspółistnienia wraz zwami.


  To Nowa Ziemia, która powstaje wyobrażeniem waszych połączonych serc iw te obszary może wkraczać każdy, kto kocha iszanuje wasz dom, kto wnosi miłość idary własnej pracy. Wtakim świecie, kochając siebie, nie pozwalacie już się wykorzystywać pasożytniczym światom, które spijały waszą energię. Wtakim świecie znikają demoniczne świątynie, wktórych celebrowaliście okultyzm krwią, symboliką zjadania ciała brata. Wprzymierzu ziluzją oddawaliście waszą złotą energię, moc seksualną izapisywaliście siebie na nowe cykle reinkarnacji, na nowe „powołania” do zakonów.


  Nowy świat jest wteraz, odczujcie go imocą Wieloryba wwas przetwórzcie ogrom doświadczeń, które oczyszcza woda, ajego serce wraz zwami przetwarza stare więzy zniewolenia. Wieloryb zawsze był wolny. Pływał po bezkresach fal, aby pozostać waszym opiekunem ipodzielić się swą mocą wetapie przejścia. Jego cykle są rodzajem medytacji, której was uczy, ajego odczuwanie jest modlitwą, którą wspólnie znim możecie na morskiej fali wykonać, odtańczyć wmiłosnym niesieniu prądów.


  Połączcie się zjego radością zprzebudzenia swoich sióstr ibraci iprzyjmijcie godność samych siebie, bo też jesteście doskonali. Pomoc, która dokonuje się jest przepływem obopólnym, bo tak pomagacie tym wzniesionym istotom wyjść zkoła karmy, wktórym przyjęły jako dar wzajemności, jako wspólne przejście nauki, zktórą one same nie poradziły sobie. Te doskonałe istoty przyniosły swą cudowną świadomość jako dar pomocy wzjednoczeniu wszystkich Dzieci Ziemi ioczyszczeniu całych jej przestrzeni.


  Tak kończy się opowieść oistocie, którą braliście jakże często za wielką rybę, bo nie słuchaliście jej serca imądrości, którą ta istota emanowała. Nie potrzebujecie jej szukać wmorskich odmętach, ona znajdzie was sama, ona wysyła rezonans iecholokację dźwiękiem iprzekaże ci sercem to wszystko, co jest potrzebne do twojej pobudki.


  


  


  JAK ROZMAWIAĆ ZE ZWIERZĘTAMI


  


  Prawdą swego serca, mocą jego miłości, we wzniesieniu wibracji całej swej istoty otwieracie wsobie możliwość rozmawiania zkażdym. Już wiecie, całym sercem to czujecie, że wszystkie zwierzęta są waszymi braćmi, siostrami. Możecie znimi porozmawiać jedynym językiem zrozumiałym wcałym wszechświecie. Takim jest język serca. Pradawne energie powracają, rodzi się zew natury wkażdym człowieku iz prostotą posługiwania się sercem możecie skierować je na świat zwierząt. Wybierzcie sobie zwierzę, które kochacie, które jest blisko was ipoczujcie jego pomoc imiłość. Ono to odczuje, że jesteś gotowy/wa, że się budzisz, że dojrzałeś/aś do tej rozmowy.


  Zwierzęta to umieją, nigdy nie zapomniały iz ochotą porozmawiają zdwunogim przyjacielem, który powraca iprzestaje zadzierać głowę ponad innych. Miłość, którą one niosły często była niezrozumiała dla kryteriów ludzkiego umysłu, dla jego potrzeb definiowania wszystkiego. Praca zsercem jest jak rekonwalescencja. Rozpocznijcie ją od najprostszych czynności, akrok po kroku odczujecie rzeczywistą doskonałość swoich istot. Odczujecie to, co zwierzęta zawsze czuły iwiedziały.


  Obrazowość jest podstawą porozumiewania. Ukradziono ją człowiekowi, aponowna jej aktywacja wynika zczerpania przekazu zserca. Jest to przekaz od samego siebie, od samej siebie ze swego wnętrza, ze źródła, które jest wtwoim sercu. Potrafisz to imożesz rozmawiać zBogiem, którym jesteś, bez żadnego pośrednictwa, masz tam wszystkie informacje, wszystko, co stworzono we wszechświecie. Potrafisz kumulować energie iprzetwarzać je na kreacje nowego świata. Jesteś tu po to, aby się przebudzić iw rzeczywistym śnie swego ducha dokonywać boskiego tworzenia. Nikt poza tobą nie tworzył ci twego świata, abudząc się, czynisz to wreszcie odpowiedzialnie. Dajesz sobie to, co najlepsze, czego pragniesz ito, wczym chcesz się spełniać. Stare energie odchodzą, struktury, wktóre zapięto człowieka. Odchodzą pośrednicy, którzy tworzyli świat poprzez boskie istoty, którymi na swym etapie rozwoju jesteście.


  Duchy astralne, międzywymiarowe byty, demoniczne wampiry wstarym świecie kupowaliście chętnie jako anioły, archanioły, mistrzów. Promowały wam je kościoły ikościół New Age, abyście nie wyszli zgalimatiasu, jaki stworzyliście sobie. Wielu zwas żal pożegnać tych opiekunów, przewodników, atak naprawdę strażników, którzy dawali wam pomoc, jednak za ludzkie życiodajne energie, za pakty, które zwami zawierały. Światy te pomagały wam, dając chwytliwą pomoc, dając prawdziwe podpowiedzi, abyście tylko przypięli je do swojej energetyki ipozwolili wysysać życiodajne swe moce. Podpinały się pod ten schemat istoty kosmiczne, amasowo Reptilianie, którzy patronowali naukom wstarej szkole. Dostawaliście widzenie tych istot wświetle takim, abyście mogli je kupić, aistoty te mieniły się światłem, które skradły złotej ludzkiej istocie.


  Gubiliście tak swoje moce, swoją kreację, swoją materializację, obniżając ciągle wibracje nie potrafiliście się wznieść. Istoty te manipulowały waszą energetyką,


  zamykały serce ipoprzez ego świadomość, tworzyły wam iluzję otwartości serca. Mówiły wam, że jesteście pracownikami światła, aoni są „opiekunami”, „białymi braćmi”, waszą „górą”, która wam pomaga z„wyższego” poziomu. Ten złudny świat odchodzi, bo zwalniacie fałszywych pośredników, proroków ibogów ponad ludzką istotę. Miłujecie wszystkich, bo kochacie siebie, czujecie potęgę istoty, której doświadczacie.


  Prawda świadomości światów zwierząt daje wam rzeczywistą pomoc wwielkiej prostocie współistnienia, jakie wraz znimi tworzycie. Moc tych istot, to siły Ziemi, waszej wspólnej matki, która dała wam ciała fizyczne, abyście wspólnie nauczyli się poznać ten świat iodczuć, że jesteście nierozdzielnością zkażdą istotą. Zwierzęta nigdy nie kryły się przed wami wmiędzywymiarowych czeluściach, nie szeptały wam na ucho złudnych channelingów, apomagały wsposób rzeczywisty, uczestnicząc razem wnauce.


  Przyjęcie ich do serca jako równych sobie jest pokochaniem ich jako część siebie, jako jedności istot Dzieci Ziemi. Daje to dopełnienie świadomości zzagubienia, wjakie weszliście namową kosmicznych światów. Teraz przywracacie sobie tylko to wszystko, co zapomnieliście. Zkażdym zwierzęciem możecie zwielką prostotą porozmawiać mową serca. To zwierzę jest wtobie, ty jesteś nim, aono tobą. Tak czując wjednej chwili spłyną do ciebie wszystkie jego dary. Tak dajesz mu spełnienie, bo przyjmujesz jego nauki. Skarby, które one niosły są niemierzalne wżaden sposób ludzkim umysłem, który otrzymaliście na ten etap wraz zludzkim ciałem. Zwierzęta pomagają wam wyjść ztej pułapki iodnaleźć właściwy umysł wmocy swego serca. Ten umysł jest nieporównywalny wswym pojmowaniu świata wodczuwaniu człowieka, to umysł Boga, którym bezsprzecznie możecie odczuć siebie. Powraca tylko utracona świadomość, adaje uwolnienie również nauk dla świata zwierząt za ich role ikreacje dla wspólnej nauki. Rozmawianie znimi czyńcie krok po kroku, kierując się na źródło wsobie, na jego czystość. Wlewaliście tam swoim umysłem nauki, które wam podsuwano, dlatego nie dziwcie się, że to źródło wwielu zwas wyglądało jak smolista kałuża. To doświadczenia, to bagaż, to bezcenne dary, które możecie przetworzyć na złotą energię, na boską świadomość. Czerpiąc wtakiej czystości, powodujecie prosto, że źródło się oczyszcza, że świadomość wwas staje się krystaliczna, bo przestaliście równocześnie dolewać złudne prawdy kosmicznych istot wprowadzające wam kody matrixa.


  Zwierzęta mają czyste serca isą wtej samej nauce wjakiej wy jesteście. Ich intencje są czyste, awyzwolenie człowieka jest też wyzwoleniem ich światów zkrzywd icierpienia, na które je skazaliście, depcząc nauki wspólnej Matki. Dziękczynienie to prawdziwe święto, które czynicie teraz, ale już bez zjadania waszych braci isióstr. Tak zmienia się energetyka, wktórej nie dziwi nikogo, że pod twoim oknem pasie się Sarna imówi ci dzień dobry. Jest to moment, którym wmrugnięciu jej oka, przyniosła ci ona boską świadomość, którą cię przeniknęła. Zapracowany Kret zagaduje cię opogodę, aWiewiórka przynosi ci rozwiązanie twego problemu.


  Rozmowa ze zwierzętami jest tak niezwykle prosta, że nie ma potrzeby pisania definicji, instrukcji, gdyż serce każdego zwas ma te zdolności wsobie.


  


  


  ZAKOŃCZENIE


  


  Przedstawione tu istoty to garstka Dzieci Ziemi, pokazana tak, aby mogli oprzytomnieć ci, co jeszcze wswej mentalności stawiają siebie wyżej ponad innych. Prawdy nauk, które płyną ztej książki to nie ludzka wiedza. Jest to wiedza zboskiego serca ima ją każdy zwas. Możecie po nią sięgać bez pośredników, bez channelingowych podłączeń pod ludzkie umysły bez darów starego świata, gdzie obrazowość iwidzenie poprzez nie otwierały wam inne istoty winicjacjach wrewanżu za służbę, za oddawanie swojej energii. Zamknięte serce człowieka powodowało, że wielu lądowało wzakładach psychiatrycznych, bo nie byli gotowi na to, co otrzymali, ao co prosili te zewnętrzne istoty.


  Pracować zsercem może każdy, bez pośrednictwa, bez słyszenia zewnętrznych głosów manipulujących człowiekiem, spijających istot ludzką złotą energię. Świat zwierząt przyniósł wam te prawdy, pokazywał prostotę życia, od której warto zacząć izrozumieć, że tylko odrzucenie serca ijedyne kierowanie się ludzkim umysłem, dało obraz Ziemi wprzybliżającym się kataklizmie. Zwierzęta podnosiły wibracje, oczyszczały człowieka ze zgubnej czarnej energetyki. Bardzo poświęcały się, pozwalając się nawet zjadać, abyście tylko zrozumieli, że śmierć prowadzi do upadku, degradacji iśmierci ludzkiego ciała.


  Duch ludzki budzi się ipowraca do człowieka pierwotna mądrość, odczucie nierozdzielności zinnymi. Otwartość serca daje naturalne dary widzenia sercem poprzez ludzkie oczy iwiedzenia wszystkiego, co jest nam potrzebne do naszej drogi.


  Szukaliśmy tak daleko, pisaliśmy wiele ksiąg iteorii, arozwiązania były tak blisko wnaszym sercu. Wystarczyło, że zaczynamy kochać siebie, atak zaczynamy widzieć istoty, które są blisko nas, które są prawdziwymi przyjaciółmi iktórym wreszcie tą przyjaźń możemy odwzajemnić.


  Prawdą świadomości zwierząt wsobie przeobrażamy nasz ludzki świat, dostrzegając nasze wypaczenia wnaukach, bo wreszcie dostrzegamy siebie. Świat zwierząt przynosi tak wielki ogrom darów, których otwieranie jest nowym etapem, wktóry wkracza ludzkość. Każdy znas po tysiącleciach zaślepienia może przyjąć iz radością otwierać dary tych istot. Możemy znimi rozmawiać iprzechodzić wnowy etap, pomagając również im, wejść wnowy tok ewolucji. Język serca jest językiem całego wszechświata itylko otwierając swoje serce możesz bez problemu zkażdą ztych istot porozmawiać. Własną pracą odnajdziesz indywidualne nauki, zapisy rozwiązań, które te istoty zochotą ci przynoszą. Tak otwierając się, zrozumiesz, że naprawdę niczego nie potrzebujesz się uczyć, atwoją nauką jest bardziej przypomnienie, rozpoczynając od tego Kim Jesteś.


  


  


  Dziękujemy za skorzystanie zoferty naszego wydawnictwa iżyczymy miło spędzonych chwil przy kolejnych naszych publikacjach.
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